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Następna „Gazeta” 
6 stycznia

Jacek Kuroń w „Gazecie”
Jacek  K uroń  spędził w red ak cji 

„G azety” k ilk a  godzin. P rzy jechał 
w  śro d k u  nocy. P rzy  lam pce kon ia­
k u  rozm aw ialiśm y z n im  do ran a .

Właściwie do końca nie wierzyliś­
my, że wizyta K uronia dojdzie do 
skutku. A jednak  udało się. P rzy­
wieźliśmy go z Leszna, gdzie spędził 
cały sobotni dzień. W redakcji był 
kilka godzin. Rozmawialiśmy
o wszystkim, pewnie najm niej o po­
lityce. Jacek  K uroń okazał się w spa­
niałym gawędziarzem. Mówił o ro­
dzinie, miłości, przyjaźni. Opowia­
dał niesam owite historie swojego ży­
cia i świetne anegdoty. Tylko zdro­
wy rozsądek podpowiadał nam, że 
czas kończyć nocne Polaków roz­
mowy, choć Jackow i Kuroniowi 
wcale się do W arszawy nie śpieszyło. 
Wyjechał od nas o 3.30. Obiecał, że 
jeszcze tu  wróci.

Rozmowa z Jackiem Kuroniem  
na str. 12-13 fot. R. K aźm ierczak

Jaraczewo

Siedem  godzin radzenia
U stalenie  s taw k i czynszu, zm ia­

n y  w  tegorocznym  budżecie 
i uchw ała  w  sp raw ie  p rzejęcia  
G m innego O środka Zdrow ia w  J a ­
raczew ie to  w y n ik  siedm iogodzin- 
nych  ob rad  ja raczew sk ich  ra d ­
nych  w  dn iu  14 g rudn ia .

Podczas środowej sesji radni usta ­
lili m aksym alną staw kę czynszu za 
1 m 2 powierzchni użytkowej lokalu

Dzisiejsza „Gazeta” wraz z Dodat­
kiem Świątecznym kosztuje 9 tys. zł. 
Redakcja postanowiła przeznaczyć po 
500 zł od każdego sprzedanego egzemp­
larza na akcję ’’Możemy sprawić ra­
dość” .
POSTARAJM Y SIĘ POM ÓC. 
NIECH TE ŚWIĘTA BĘDĄ RADO­
SNE DLA WSZYSTKICH!

mieszkalnego. Będzie ona wynosiła
1,2% w artości odtworzeniowej loka­
lu w stosunku rocznym. M inimalną 
wysokość tego współczynnika usta­
la co pół roku wojewoda. Radni 
w  Jaraczew ie przyjęli w łaśnie to mi­
nimum.

Tegoroczne dochody gminy za­
m kną się kw otą 28,9 m iliarda zło­
tych, natom iast wydatki wyniosą 
ogółem 30,6 m iliarda złotych.

Po dłuższej dyskusji radni posta­
nowili przejąć G m inny Ośrodek 
Zdrowia w Jaraczew ie. Wykonanie

uchw ały powierzono Zarządowi 
Gminy z dniem  1 stycznia 1995 roku.

Do 30 stycznia 1995 r. komisja 
oświaty dokona lustracji w szystkich 
przedszkoli w  gminie. W jej skład 
wejdą dodatkowo księgowa i radny 
z miejscowości, w  której znajduje się 
placówka. Na życzenie radnych, 
wójt gm iny będzie zobowiązany do 
relacjonowania na sesjach prac za­
rządu z okresu międzysesyjnego. 
Radni chcą także, aby w  sesjach 
uczestniczyli sołtysi wsi z terenu  
gm iny Jaraczewo, dlatego będą oni 
pisem nie powiadam iani o term inach 
obrad.

Odrzucony został wniosek, by 
w  myśl ustaw y o wychowaniu 
w  trzeźwości ograniczyć godziny 
sprzedaży a lkoholu w sklepach spo­
żywczych. (as)

Kotlin

Sołtysi wybrani
Od 26 paźdz ie rn ika  do 11 g ru d n ia  

1994 ro k u  w  gm inie  K otlin  w ybie­
ra n o  sołtysów  i ra d y  sołeckie.

Zainteresowanie w yboram i wśród 
m ieszkańców poszczególnych wsi 
było bardzo małe. Nigdzie zebranie 
nie odbyło się w pierwszym w yzna­
czonym terminie.

W ośmiu wsiach zgłoszono tylko 
po jednym  kandydacie na sołtysa. 
W tych wsiach proponow ane osoby 
w ybrane zostały jednogłośnie. W po­
zostałych czterech kandydowały co 
najmniej po dwie osoby. W trzech

przypadkach wybrano na  sołtysów 
nowe osoby: w  M agnuszewicach Ze­
nona Szymczaka, w O rpiszew ku 
M ariana Nowaczyka i w  Wysogotó- 
w ku Mieczysława Sierańskiego. 
Dziewięciu sołtysów poprzedniej 
kadencji będzie pracowało nadal, są 
to: Józef Żabiński (Kotlin), A leksan­
der M atłoka (Kurcew), Stefan Ta­
czała (Parzew), Kazim ierz Kostrze- 
wski (Racendów), Tadeusz Pisarek 
(Sławoszew), M arian Żurek (Twar­
dów), H enryk Talarski (Wilcza), J e ­
rzy M atusiak (Wola Książęca), Jad ­
wiga Jan iak  (Wyszki). (gc)
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Bez pracy
16 g ru d n ia  w ja ro c iń sk im  u rzę­

dzie p racy  zare jes tro w an y ch  było 
6311 bezrobotnych. W ciągu tygod­
nia zarejestrowało się 139 osób. Spo­
śród 84 wyrejestrow anych 54 pod­
jęło pracę. Zakończenie prac in ter­
wencyjnych w niektórych zakła­
dach spowodowało znaczny przy­
rost bezrobotnych.
Jarociński urząd pracy dysponuje 

ofertami pracy m. in. dla inform aty­
ka po studiach, sprzedawcy i praco­
wników fizycznych. (jn)

Dyżury aptek
Do 26 g ru d n ia  dyżur nocny w go­

dzinach 20.00 - 8.00 pełni ap teka 
,>C onvałlariaM (Jarocin, ul. Wolno­
ści 7 tel. 47-25-63). Od 26 g ru d n ia  do 
1 s tyczn ia  dyżurować będzie apteka 
’’A sp iry n k a” (Jarocin, ul. Hallera 
14, tel. 47-24-34). Od 2 do 8 stycznia  
dyżur przejm ie apteka ”Convalla- 
r ia ” . (jn)

U rodzenia
Kamil Zaworski 
P io tr Golec 
Szymon Ławicki 
Monika B łaut 
M ateusz Głowacki

Śluby
25 g ru d n ia
Michał Kozioł (Jarocin) - Paulina 
Zwierzchlewska (Jarocin) 
Remigiusz Woźniak (Obra Stara) - 
Katarzyna Ratajczak (Jarocin) 
Rajm und Cichocki (Kórnik) - Mał­
gorzata Siejak (Boguszynek)
26 g ru d n ia
Kazimierz Chwiłkowski (Jaracze­
wo) - Halina Józefiak (Góra) 
Dariusz Szymczak (Bruczków)
- Agata Błaszczyk (Góra)
27 g ru d n ia
Zdzisław Jaw orski (Ciświca) - Elż­
bieta Józefiak (Góra)
28 g ru d n ia
Maciej R auhut (Jarocin) - Karolina 
M ichalska (Jarocin)
31 g ru d n ia
Robert Św iderski (Jarocin) - Agnie­
szka Benedyczak (Wilkowyja)
Jacek  B ierła (Łobzowiec) - Grażyna 
M arecka (Bachorzew)
M arian Kmiecik (Włościejewice) - 
D anuta Walczak (Rusko)

Zgony
W alenty Nowak 1. 70 (Jarocin) 
Franciszek Szym ański 1. 74 (Lud­
winów)
Kazimierz Korach 1. 67 (Witaszy­
ce)
Tekla Wesołowska 1. 82 (Za­
krzew)
M aria K raw czyk 1. 74 (Twardów) 
Helena Ledworowska 1. 78 (Łob­
zowiec)
Józef Guszczak 1. 40 (Nowe Mias­
to)
Jan  Hybiak 1. 42 (Boguszyn)

Rodzinom  zm arłych  sk ładam y  w y­
razy  w spółczucia

Kronika 
policyjna

W nocy z 12 na 13 grudnia na Alei 
Niepodległości w Jarocinie dokona­
no włam ania do kiosku ’’R uchu”, 
skąd skradziono dużą ilość papiero­
sów różnych gatunków.

W nocy z 13 na 14 grudnia na ul. 
Poznańskiej w Jarocinie dokonano 
włam ania do hurtow ni papierosów 
i zabawek Tadeusza K. Łupem  zło­
dzieja padło sześć kolejek na baterie, 
sześć kolorowych jeży, cztery pudła 
puzzli, dwa transform ery oraz zaba­
wki m ilitarne na łączną sum ę 4,5 
min zł.

ję  15 grudnia w  czw artek popełnił 
samobójstwo przez powieszenie 65- 
letni Stefan A. z Jarocina.

(jn)
★

Informacje uzyskano z KRP w Ja ­
rocinie 16 grudnia.

Z  t a r g o w i s k a
( ceny w tys. zł z 16 grudnia )

ŚRODKI CZYSTOŚCI
Pollena TAED 24
Ariel 34.5 do 35 !
Vizir 24 do 24.5
E 11 do 22
Dosia 13.5

PAPIEROSY
Golden American 25
Marlboro 24
Mars 10.5 do 14
Caro 10 do 11.5
Carmen 10
Mocne 8 do 8,7

KWIATY
goździki 4 do 5
róże 5 do 10
fiolki 3
gerbery 8 do 10

s p o z y w c z e

mąka tortowa 7 do 8
wrocławska 6.5 do 7,5
mączka ziemniaczana 21 do 22
cukier 11.9 do 12
ryż 15 do 16
olej kujawski 18,5 do 30
olej z importu 32 do 35
majonez 14 do 15
czekolada Alpejska 10
kawa Super 20 do 21
Astra 26 do 28
Prima 18 do 18,5
Tchibo (250g) 55 do 84
jajka 28 do 35

OWOCE
pomarańcze 18 do 23
cytryny 22 do 28
jabłka 4 do 13
banany 19 do21
orzechy 26 do 30
mak 75 do 80

WARZYWA
marchew (kg) 5 do 8
pietruszka (kg) 8 do 10
kapusta (kg) 4
por 8 do 10
cebula (kg) 7 do 8
pomidor}' (kg) 16 do 35
pieczarki (kg) 28 do 33
seler (kg) 6 do 10

Ostatni przedświąteczny
targ odbędzie się

23.12.1994 r. (piątek)
Następne: 1

27.12.1994 r. (wtorek)
1 i 30.12.1994 r ■ (piątek) |

Życzenia 
dla kombatantów
Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 

i Nowego Roku 1995 prezydium  Koła 
Związku Kom batantów  R. P. i By­
łych Więźniów Politycznych w  Jaro ­
cinie składa za pośrednictwem  ’’Ga­
zety” członkom koła życzenia zdro­
wia i pomyślności.

Opłatek 
Sybiraków
W czw artek  12 stycznia 1995 r.

0 godz. 9.00, w Domu Katolickim (ul.
T. Kościuszki), rozpocznie się spot­
kanie opłatkowe c z ł o n k ó w  i sym­
patyków  Koła Związku Sybiraków 
w Jarocinie. Wspólny opłatek po­
przedzi msza św. w kościele Chrys­
tusa Króla, odprawiona za żyjących
1 zm arłych Sybiraków  - początek
8.00.

S e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ia  le k a rz o m : 
K a z im ie rz o w i S z a d ło w s k ie m u  i J a n o w i  S tę c h l iń s k ie m u  

za  t r o s k l iw ą  o p ie k ę  w  c z a s ie  c h o ro b y

ś . | p .  K A Z I M I E R Z A  K O R A C H A

składa ro d z in a

S e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ia  R od z in ie , P rz y jac io ło m , 
Z n a jo m y m , S ąsiad o m , D e leg a c ji i w szy s tk im , k tó rz y  
o k a za li w sp ó łczu cie , z am ó w ili m sze  Św., z łoży li k w ia ty  
i o d p ro w a d z ili n a  m ie jsce  w ie cz n eg o  sp o c z y n k u  n a szeg o  
k o c h a n e g o  M ęża, O jca  i D z ia d k a

Ś. |  p. KAZIMIERZA KORACHA

składa ro d z in a

S e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  d r  K ry s tia n o w i A n d rz e j­
czak o w i, d r  W ło d z im ierzo w i S tę p le w s k ie m u , p ie lę g n ia ­
rk o m  P rz y c h o d n i P K P  w  Ja ro c in ie , k tó rz y  p o m o g li 
u lży ć  w  c ie rp ie n iu  K s ię d z u  P ro b o szc zo w i T ad e u sz o w i 
L is ie c k ie m u , P rz y jac io ło m , S ą s ia d o m  i Z n a jo m y m  za 
m sze  Św., k w ia ty , w y ra z y  w sp ó łc z u c ia  o ra z  u d z ia ł 
w  o s ta tn ie j  d ro d z e

p . W a le n te g o  T a s i e m s k ie g o

składa żona z R odziną

H a r c e r s k i  I n s t r u k to r s k i  K r ą g  S e n io ró w  z s ie d z ib ą  w  W a r­
sz a w ie  z a w ia d a m ia ,  ż e  w  d n iu  25 w rz e ś n ia  1994 r. o d s z e d ł 
z n a s z e g o  g r o n a  n a  w ie c z n ą  w a r tę  b y ły  k o m e n d a n t  H u fc a  
Z H P  w  K o ź m in ie  i K ro to s z y n ie

d h  h a r c m i s t r z  
J A N  M A R I A N  M I E D Z I Ń S K I

Cześć jeg o  pam ięci

K rąg  In s tru k to ró w  S eniorów  p rzy  K om endzie H ufca ZHP 
w  Ja ro c in ie
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Symulowany pożar
K o m en d a  P a ń s tw o w e j S tr a ż y  P o ż a rn e j w  J a ro c in ie  w  p o ro z u m ie ­

n iu  z w ła d z a m i m ia s ta  p rz e p ro w a d z iła  15 g ru d n ia  a k c ję  s y m u lu ją c ą  
w y b u ch  gazu  w  b lo k u  m ie szk a ln y m  n a  o s ied lu  K o n s ty tu c j i 3 M aja . 
Celem  a k c j i  b y ło  z ad e m o n s tro w a n ie  u tru d n ie ń , z ja k im i  m u s i się 
b o ry k a ć  s tra ż  w  tra k c ie  r a to w a n ia  życia  lu dzk iego .

W czwartkowe popołudnie punk­
tualnie o 17.00 zauważono z bloku nr 
11 na osiedlu K onstytucji 3 Maja 
wydobywający się z kom ina w en­
tylacyjnego ogień. Na płonącym  da­
chu uwięzionych zostało dwoje lu­
dzi. Poinformowano Straż Pożarną, 
która przybyła na miejsce po upły­
wie 2 m inut, wyposażona w samo­
chody gaśnicze GB A, ciężkie GCBA, 
samochód - podnośnik oraz sam o­
chód dowodzenia i łączności. Po 
przeprow adzeniu rozpoznania za­
wezwano Jednostkę Ratownictwa 
Drogowego. W krótkim  czasie do 
akcji ratow ania życia włączyło się 
pogotowie ra tunkow e i służby poli­
cyjne.

Poinform owany o eksplozji gazu 
Zakład Gazowniczy przybył na 
miejsce dopiero po upływie 30 mi­
nut. Zamknięcie głównego zaworu 
gazowego umożliwiłoby wcześniej­
sze ugaszenie pożaru. Swoje opóź­
nienie pracownicy tłum aczyli b ra ­
kiem  techniczych środków rodzące­
go się dopiero Pogotowia Gazowego.

Do tego czasu pracownicy straży 
pożarnej opanowali ogień i przy po­
mocy ciężkiego podnośnika h ydrau­
licznego uwolnili z dachu budynku 
poszkodowanych ludzi, których k a ­
retk i pogotowia odwiozły do szpita­
la.

Spraw ne przeprow adzenie akcji 
uniemożliwiały parkujące przy blo­
kach samochody oraz sieć napow iet­
rznych kabli telefonicznych. Za­
proszeni przedstawiciele władz m ia­
sta obserwujący m om enty bezrad­
ności straży wobec narastającego za­
grożenia wybuchem, trudności 
w przeprow adzeniu akcji ew akua­
cyjnej, zobowiązali się stopniowo 
doposażyć jednostkę w akcesoria 
niezbędne do sprawniejszego prze­
biegu akcji ratowniczej w miejscach 
szczególnie niedostępnych.

Decyzja o przeprow adzeniu sy­
m ulowanego pożaru zapadła 14 g ru ­
dnia tj. w przeddzień planowanej 
akcji. Tym czasem w  krótkiej roz­
mowie - przeprowadzonej z miesz-

„Od daw na m arzy łam  o tym , aby 
w  ty ch  m u rach  w y stąp ił p raw d z i­
w y chór. Nie było to je d n a k  w cześ­
n iej m ożliw e ze w zględu n a  w ie l­
kość pom ieszczeń. T eraz  n ie  było to 
p rzeszkodą” - pow iedziała, w ita jąc  
p rzyby łych  n a  ko lejne spo tkan ie  
śm iełow skie, Ew a K ostołow ska.

Tym razem  organizatorzy zaprosi­
li do m uzeum  Poznański Chór K a­
m eralny Towarzystwa Muzycznego 
im. H enryka Wieniawskiego w Po­
znaniu pod dyrekcją prof. S tanis­
ława Kulczyńskiego. Do Śmiełowa 
przybyło 24 spośród 36 członków.

Zespół śpiewaczy rozpoczął dzia­
łalność w 1987 r., gdy profesor zrezy­
gnował z prow adzenia Chóru Uni-

kańcam i bloku n r 11 bezpośrednio 
po zdarzeniu - dało się odczuć spokój 
i zrelaksowanie. Okazało się że wię­
kszość osób wiedziało o pożarze. Do­
wodem tego była mniejsza niż co 
dzień ilość zaparkow anych przed 
blokiem  samochodów.

Tym razem  akcja była zaplanowa­
na. Należy jednak wziąć pod uwagę 
fakt, że do takiego pożaru może 
dojść na praw dę. Wówczas każda 
m inuta opóźnienia kogokolwiek 
może zaważyć na ludzkim  życiu.

E d y ta  P ilarczyk

wersyteckiego. Poprzedni wycho­
wankowie nam awiali go do stw orze­
nia nowego, mniej konw encjonalne­
go zespołu. Nowatorstwo miało po­
legać na zerw aniu z tradycyjnym  
stereotypem  chóru. Niewątpliwie 
udało się, a  osiągnięto to poprzez 
oryginalny, rozryw kow y repertuar. 
M uzyka jazzowa, egzotyczna, m u­
rzyńska, czasam i ludowa. Jednym  
słowem lekka, łatw a i przyjemna. 
„Profesor Kulczyński zawsze chciał 
wykonywać takie utwory. Prócz 
standardów śpiewamy wiele pozy­
cji, których nikt nie bierze. Tak było 
na przykład z dziełami Carla Orfa. 
Wtedy nikt jeszcze ich nie śpiewał” 
- wspom inają najstarsi członkowie 
oraz P iotr Łobuziński, prezes chóru.

Chór koncertow ał we Francji, Ho­
landii, Szwecji, Niemczech, daw­
nym  Związku Radzieckim, na Łot­
wie. Zdobyta dwa razy pierwsza na ­
groda na festiwalu w Legnicy świad­
czy niew ątpliw ie o wysokim pozio­
m ie artystycznym  wykonawców.

Do Śmiełowa nie przybyło wiele 
osób. Wśród zebranych przeważała 
publiczność starsza. Być może w ięk­
szość spodziewała się steorotypowe-

G w ia zd o r  
w  szk o le

Św ięta Bożego Narodzenia to dla 
dzieci przede wszystkim choinka 
i Święty Mikołaj roznoszący prezen­
ty. Uczniowie Szkoły Podstawowej 
n r 4 w Jarocinie wzięli pod uwagę 
naw ał pracy „Świętej Osoby” i po­
śpieszyli jej z pomocą. Z inicjatywy 
pedagoga szkolnego Elżbiety Chle­
bowskiej i przy pomocy Sam orządu 
Uczniowskiego została zorganizo­
w ana akcja zbierania artykułów  
szkolnych dla dzieci z rodzin o złej 
sytuacji m aterialnej. Uczniowie 
przynosili zeszyty, pisaki, kredki, 
długopisy, m askotki i zabawki. 
Przedsiębiorstwo ,,Jarom a” dostar­
czyło wiele m ateriałów  szkolnych 
i biurowych.

Świąteczne paczki, w których 
znalazły się również słodycze, dzieci 
zawdzięczają również ludziom wiel­
kiego serca: I. S tudzińskiej, R. Grze 
lakowi, H. K arw ackiem u, J. Parzon- 
ce, D. M ichalak, G. Gry głowi oraz 
właścicielom sklepu „Na Tarasie” , 
(ech)

go chóru, w  „starym  w ydaniu”? 
Okazało się to zgubne, bowiem  rów ­
nież młodzież znalazłaby wiele dla 
siebie.

U twory były bardzo różne. Poczy­
nając od muzyki dawnej, renesan­
sowej, poprzez rozrywkwą, a skoń­
czywszy na kolędach. Do najw aż­
niejszych m ożna zaliczyć: „K ontra­
p u n k t zwierzęcy” , „Panna moja śli­
czna” , „Nikt nie zna mego sm ut­
ku ...” , „Pstrąg” F. Schuberta, trzy- 
nastotaktow e „Pory roku” J. Świd­
ra, „Satynow a laleczka” D. Elling- 
tona oraz „Kocham i nienawidzę” 
Carla Orfa. Brazylijska melodia lu ­
dowa „M akum ba” , „Feelings” , „Ra­
dujm y się” , „Wait in the w ater” 
- nawiązujący do przejścia izraeli­
tów przez M. Czarne, „Skała Elia­
sza” a także „Lady be good” i „I got 
rhy tm ” to utwory, które spodobały 
się publiczności najbardziej.

Swoisty nastrój w prowadziła osta­
tn ia  część w ystępu. Jako, że koncert 
przypadał w tym  specyficznym, bo­
żonarodzeniowym okresie chór 
przedstaw ił k ilka kolęd: „Aniołowie 
naszej w ioski” , „White Christm as” , 
„We wish you...” oraz „Pójdźmy 
wszyscy do stajenki” .

Jaro sław  B ajaczyk 
Tom asz S tefańsk i

Nie wszyscy będą mogli w sobotę zasiąść do wigilijnej wieczerzy, a potem 
śpiewać kolędy i witać gwiazdora. Lekarze, pielęgniarki, policjanci, straża­
cy, energetycy, kolejarze będą w  tym  czasie w pracy. Na zdjęciu: Jerzy 
Ignaszak - dyspozytor ruchu w jarocińskim Zakładzie Energetycznym. 
FOTO Stachowiak

Kochanym rodzicom 
Z okazji 49 rocznicy pożycia małżeńskiego 

BLANDYME i EDWARDOWI K U  SOWIECKIM
najserdeczniejsze życzenia i doczekania «• zdrowiu złotych godów |

składa

(f 2364/ R/ 94) syn A D A M  z ŻO N Ą  i  wnuczki E W A z A N IĄ  I

FOTO Stachowiak

Występ prawdziwego chóru
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Pldxẑ ie- tuz,
CIC H A  NOC

Mikołaj wyszedł z domu, gdy ście­
mniło się na  tyle, że przy odrobinie 
wyobraźni i dobrym  w zroku, można 
było w ypatrzeć na niebie pierwszą 
gwiazdę, która, jak  wiadomo, jest 
sygnałem  do rozpoczęcia wieczerzy 
wigilinej. Śnieg padał ciężkimi p ła­
tami, pokryw ając wszystko grubym  
brudno-białym  kożuchem. Zaczynał 
się najpiękniejszy wieczór w roku. 
Ludzie przestali jeździć samochoda­
mi, pochowali się w  swych domach. 
Noc była więc cicha.

W oknach migały światła choinek 
i ekranów  telewizyjnych. O kna n ie­
których domów były jednak ciemne.

E k o lo g ic z n y  
k o n k u rs  
fo to g ra f ic z n y

Ogłoszony w  num erze 45 '’Gaze- j 
ty  Ja ro c iń sk ie j” z 11 lis topada  b r. i 
Ekologiczny K onkurs Fotograficz­
ny d la  uczniów  szkół średn ich , za­
sadniczych zaw odow ych i podsta­
w ow ych w chodzi powoli w  decydu­
ją c ą  fazę. Zgodnie z zapow iedzią 15 
g ru d n ia  m in ą ł te rm in  n ad sy łan ia  
p rac . W ygląda n a  to, że są jeszcze 
ch ę tn i do w zięcia udzia łu  w  zm a­
g an iach  k onkursow ych , gdyż foto­
g ra fie  w  dalszym  ciągu n ap ływ ają . 
W szystkie one rów nież zostaną 
ocenione przez ju ry .

Do tej pory otrzym aliśm y 62 prace 
barw ne i czarno-białe. Zdecydowa­
nie więcej je st tych pierwszych. 
Zdjęcia przedstaw iają ciekawe zja­
w iska przyrodnicze na niebie (za­
chodzące Słońce, barw ne chm ury, 
poświatę, wyładowania atm osfery­
czne, tęcze), krajobrazy Ziemi Jaro ­
cińskiej, drzew ostany oraz zbliżone 
okazy zw ierząt i roślin. Nie zabrakło 
również fotografii ilustrujących za­
nieczyszczenia środowiska i wręcz 
b ru ta lny  stosunek człowieka do 
przyrody. Wśród k ilkunastu  uczest­
ników konkursu  znalazły się trzy 
dziewczyny (jedna z Jarocina i dwie 
z Witaszyc). Zdecydowanie przew a­
żają uczniowie ze szkół podstawo­
wych.

Oglądając nadesłane prace można 
stwierdzić, że pod względem tech­
nicznym wszystkie zostały wykona­
ne przynajm niej na dobrym  pozio­
mie i m ają swoistą wymowę. Nie 
ukryw am y faktu, że ju ry  konkur­
sowe będzie miało problem  z wyło­
nieniem  najlepszych prac. Ma to ró­
wnież związek z dokum entacyjnym  
charak terem  prac i ich różnorodnoś­
cią tem atyczną. Zgodnie z naszym 
życzeniem większość prac  została 
w ykonana w plenerze na terenie 
Ziemi Jarocińskiej ukazując jej pię­
kno i realne zagrożenia dla niego.

Zakończenie i podsum owanie 
konkursu  przewidziane je st na sty­
czeń 1995 roku.

Leszek B ajda

Znak to, że ich m ieszkańcy odgro­
dzili się od świata żaluzjami, wyje­
chali na święta do bliskich krew ­
nych... albo w góry, żeby wypocząć 
z dala od nich - powiedział do siebie 
Mikołaj, gdy tak  sobie szedł ulicami 
miasta, na których nie było innej 
żywej istoty, gdyby nie liczyć psa, 
k tóry skądś się wyłonił i szedł za 
człowiekiem, utrzym ując jednak  pe­
łen respektu  dystans.

W domach, zarówno wierzących 
jak  niewierzących, nakryw ano w ła­
śnie w  stołowym do uroczystej kola­
cji, nie zapominając, zgodnie z p ra­
dawnym zwyczajem, o dodatkowym  
nakryciu dla nieobecnego, ew entua­
lnie dla kogoś samotnego i ubogiego. 
Tu i ówdzie, w  domach bardzo przy­
wiązanych do tradycji i u trzym ują­
cych kontakty z włościanami, w  tej 
chwili pod obrus wkładano garstkę 
siana. Nadchodził czas dzielenia się 
opłatkiem  - kulm inacyjny punkt 
wzruszającego nastroju domowej in­
tymności - symbolicznego jednania 
się wszystkich ze wszystkimi, obo­
wiązującego najczęściej tylko do 
północy.

Mikołaj i pozostający nadal w bez­
piecznej odległości pies pogrążeni 
w m yślach brnęli w śniegu wśród 
nocnej ciszy. Przed oczami stawały 
jak  żywe obrazy barszczu z uszkami, 
grzybów z kapustą, karp ia  na szaro 
i w  galarecie, k lusek z makiem, 
kom potu z suszonych śliwek i g ru ­
szek i innych potraw , których ilość 
powinna być parzysta. Mikołaj usi­
łował sobie przypom nieć wszystkie 
możliwe wersje karpia, jak ie  dane 

| m u było kiedyś spożywać w czasie 
Wigilii. Przypom inał sobie wszyst­
ko, czego w ten  dzień nie należało 
robić: płakać i pożyczać pieniędzy, 
żeby nie trzeba było robić tego przez 
cały rok. S ta ra ł się przestrzegać tych

zaleceń. Mimo to los nie szczędził 
m u powodów do płaczu i pożyczania 
pieniędzy. Pam ięć przywołała tw a­
rze osób, k tóre były m u kiedyś blis­
kie: żon, k tóre stały się gderliwe 
i odpychające, dzieci, k tóre okazały 
się niewdzięczne i przyjaciół, którzy 
okazali się fałszywi.

Nagle Mikołaj, wciąż zadum any, 
zatrzym ał się w  pół kroku. Pies, jak 
jego daleki cień, również. Człowiek, 
jakby  podjąwszy jakąś decyzję, ru ­
szył w prost do najbliższego domu. 
Zadzwonił. Drzwi otworzył mężczy­
zna, którego oczom ukazał się jego­
mość wprawdzie zarośnięty, lecz 
o powierzchowności nie odrażającej.

- Dobry wieczór. Pan pozwoli, że 
się przedstawię... Mikołaj... Jestem 
samotny i ubogi. Czy mógłbym 
przez chwilę się ogrzać i dostać coś 
do zjedzenia? - Mikołaj poczuł za 
sobą obecność psa - ...i czy dla niego 
też coś by się znalazło ?

- S łuchaj człowieku! Z cho ink i 
się u rw a łeś?  Nie w idzisz, że je s t  
W igilia? Cholera! Dziadostwo! Na­
w e t tak iego  d n ia  n ie uszanują ... 
- Mikołaj usłyszał ostatnie słowa zza 
drzwi, k tóre zatrzasnęły się przed 
nim  z hukiem . Człowiek i pies, jak  
kolędnicy, skierowali się do następ­
nego domu. Tym razem  otworzyła 
kobieta.

- Dobry wieczór. Pani pozwoli, że 
się przedstawię - Mikołaj podał ko­
biecie wizytówkę. - Czy moglibyśmy
- Mikołaj wskazał na psa - liczyć na 
trochę ciepła, jakąś strawę oraz 
odrobinę zrozumienia?

Gospodyni wyglądała jak  karp 
wyjęty z wody, gdy przenosiła 
wzrok z brodatego mężczyny na sto­
jącego za nim i na wizytówkę, którą 
brodacz je j wręczył. - Mikołaj D. 
Mróz - samotnik i biedak - przeczy­
tała. - Chwileczkę, zawołam męża
- w ym am rotała.

- Co tu się dzieje? Nie jestem w na­
stroju do żartów - zjeżony mąż wy­
biegł z w nętrza dom u wym achując 
wizytówką. - Zjeżdżaj stąd gościu, 
bo spuszczę psy.

- Chodź piesku, spróbujem y jesz­
cze w następnym  domu! - zdecydo­
w ał Mikołaj.

- Co, Mikołaj? Doskonale. Świet­
nie! A  dlaczego po cywilnemu? 
A worek z prezentami... gdzie ? - pija­
ckim entuzjazm em  zaniósł się facet, 
k tó ry  tworzył drzwi. ”Ciiicha noc, 
święęęta noc...” - dało się słyszeć 
z mieszkania. - Bez prezentów nie 
wpuszczę. Nie wpuszczę. Żegnam!

- Myślę, że nic pan nie wskóra. 
Ludzie to bestie, panie M ikołaju - 
pies odezwał się nagle ludzkim  gło­
sem.

Zbliżała się północ. Na ulicy coraz 
liczniej pojawiali się ludzie. _

H ieron im  ’’R onnie” Ścigacz

Od kilku dni trwa w Warszawie i kilku innych, miastach Polski głodówka przedstawicieli służby zdrowia, będąca 
protestem przeciwko planowanym na przyszły rok płacom w ’’budżetówce”.

Na zdjęciu dyrektor Zespołu Zakładów Opieki Zdrowotnej (ZZOZ) w Jarocinie Stanisław Spychał-
Fot. R-Kaźmierczak
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Św ięta z pensji
Na tem at świątecznego tygodnia proponujemy coś, co przy­

spieszy krążenie i trawienie. Zajrzymy wspólnie do portfeli 
kilkudziesięciu jarociniaków. Czy może być coś bardziej 
emocjonującego od cudzych zarobków?

W brew  pozorom  n ie  chodzi n am  
je d n a k  o w yw oływ anie  sensacji. 
Z aglądanie do  cudzych portfeli 
m oże być bow iem  bardzo  poucza­
jące.

W zestaw ien iu , k tó re  udało  się 
nam  sporządzić, znalazły  się zaro ­
bki b ru tto  ludzi, k tó rzy  o trzym ują  
pensję . N ie m a w ięc dochodów  
p ry w atn y ch  przedsiębiorców , 
handlow ców , rzem ieśln ików , le ­
karzy  i p raw n ik ó w  z p ry w a tn ą  
p rak ty k ą . M im o to  w idoczne je s t 
je d n a k  duże zróżnicow anie  płac. 
Nie zaw sze zw iązane je s t ono z w y­
kszta łcen iem  czy w ykonyw anym  
zaw odem . O kazu je  się, że ja ro c iń ­
ska  szw aczka m oże zarobić 5 m in

zł. M oże też  zarobić... 1,8 m in  m ie ­
sięcznie. Zależy to  od um iejętności 
zatrudn ionej, a le  tak że  od w a ru n ­
ków  za tru d n ien ia  i p łacy  w  d anym  
przedsięb io rstw ie . Zajęcia n ie w y ­
m agające zaw odow ego p rzygoto­
w an ia  są  z reg u ły  źle p ła tn e . A le 
n ie  zaw sze... S p rzą taczk a  w  dob­
rze  p ro sp eru jący m  ja roc iń sk im  
przedsięb io rstw ie  państw ow ym  
zarab ia  w ięcej n iż e konom ista  czy 
in ży n ie r w  spółce akcyjnej S k a rb u  
P a ń s tw a . Z arab ia  też  w ięcej od 
lek a rza  tu ż  po  s tud iach . D uże róż­
n ice  p łacow e dotyczą tak że  ro b o t­
ników . P raco w n ik  p rodukcy jny  
w e  w sp om nianym  w yżej p rzedsię ­
b io rstw ie  p aństw ow ym  zarab ia

o dw ie trzecio  w ięcej niż robo tn ik  
w  spółce akcy jnej S k a rb u  P a ń s t­
wa.

Z dobrze p ła tn y ch  na  Zachodzie 
zaw odów  - ja k  lekarze , ekonom i­
ści, p raw n icy  - jed y n ie  ci o sta tn i 
z arab iają  w  Jaro c in ie  dobrze już  
po s tud iach . L ek arze , je śli chcą 
m ieć w ysokie  dochody, n ie  pow in ­
n i chyba  liczyć n a  k a rie rę  w  s tru k ­
tu ra c h  państw ow ej s łużby  zdro­
wia...

Wiele osób i p rzedsięb io rstw  od­
m ów iło podan ia  w ysokości pensji. 
Co dziw ne, szczególnie n iechętn ie  
u jaw n ia ją  sw oje p łace ci, k tó rzy  
zarab iają  d obrze. M oże to  d la  n ich  
w styd , m oże obaw iają  się zazdro­
ści sąsiadów  znajom ych  albo... 
podw ładnych . Są bow iem  w  J a ro ­
cinie zak łady , w  k tó ry ch  zarządza­
jący  n im i m ają  p en sje  n iew spó ł­
m ie rn ie  duże w  s to su n k u  do  pensji 
pozosta łych  p racow ników . W k aż­
dym  raz ie  p łaca  w  w ysokości 25 
m in  zł, k tó ra  o tw ie ra  n asz  w ykaz, 
n ie je s t  na jw yższą w  Jaro c in ie  - 
je s t  ty lk o  najw yższą u jaw nioną 
’’G azecie” .

N ie dow iedzieliśm y się też, ja k  
k sz ta łtu ją  się zarobk i ja ro c iń sk ich  
u rzędn ików  sam orządow ych  (po­
za pensją  bu rm istrzów , o k tó re j 
pisaliśm y ju ż  w cześniej). Zarów no 
se k re ta rz  gm iny ja k  i b u rm istrz  
pow iedzieli nam , że są  one u ta j­
n ione. P ozostaje  ty lk o  w yrazić 
zdziw ienie, że n ie  m am y  p raw a  
znać w ysokości pen sji w yp łaca ­
n ych  z nasżych  - gm in n y ch  p ien ię ­
dzy. A m oże u rzędn icy  - p rzy n a j­
m niej n iek tó rzy  - są p rzekonan i, 
że zarab ia ją  za dużo?

Na koniec  - tu ż  p rzed  zag łęb ie­
n iem  się w  cyfry - p rzypom inam y, 
że podane  niżej p łace, to  p łace 
b ru tto  (zaokrąg lone do s tu  tysięcy  
zł). N ie uw zględniono w ięc an i od­
c iąganych  podatków , an i kw o t na  
ubezp ieczen ie , an i w p ła t do kas 
zapom ogow o-pożyczkow ych. T ak  
w ięc osoba zarab ia jąca  25 m in  zł 
o trzy m ała  w  g ru d n iu  ”n a  rę k ę ” 
(po odciągnięciu  45% podatku ) 
m niej n iż 14 m in  zł. P łaca  p ię tnas- 
tom ilionow a w  g ru d n iu  w ynosiła 
po o p ad atk o w an iu  (33%) około 10 
m in  zł.

Najbardziej narażeni na zazdrość
dyrektor p rzedsięb iorstw a pań stw ow ego  25  m in  zł

burm istrz Jaroc ina 23  m in zł

zastępca  burm istrza Jarocina  22,5 m in zł

prezes spółki akcyjnej 19,8 m in  zł

członek zarządu  jednej z  jarocińsk ich  prywatnych sp ó łek  akcyjnych 15  m in zł

p reze s są d u  rejonow ego 15  m in zł

sędzia - p rzew odn iczący w ydziału 14  m in zł

kierownik działu w  przedsiębiorstw ie pań stw ow ym  10,2 m in zł

prokurator tuż po nom inacji 10-11 m in zł

Poniżej dziesięciu
m ajor W o jsk a  P o lsk ie go  9,1 m in zł

policjant specjalista (30  lat pracy) 9  m in z ł

dyrektor biblioteki 8,9 m in zł

ordynator w  szpitalu rejonowym  8,5 m in  zł

dyrektor d om u  kultury 8,2 m in  z ł

g łów ny k s ię gow y w  Z Z O Z -ie  8  m in zł

radca praw ny w  urzędzie 8  m in zł

dyrektor m uzeum  8  m in zł

księgow y w  spółce z  o.o. 7 ,5  m in  zł

m istrz w  przedsiębiorstw ie pań stw ow ym  6,9 m in  zł

poruczn ik W o jsk a  Po lsk ie go  6 ,8 -7 ,3m ln z ł

specja lista księ gow y w  przedsiębiorstw ie pań stw ow ym  6,5 m in  z ł

brygadzista w  przedsiębiorstw ie pań stw ow ym  6,4 m in  zł

chorąży W o jsk a  P o lsk ie go  6,2 m in  zł

dyrektor sz k o ły  6  m in  zł

kierowca w  przedsiębiorstw ie pań stw ow ym  5,8 m in  zł

sze regow y pracow nik w  dziale m arketingu w  przedsiębiorstw ie 

pań stw ow ym  5,7 m in zł

P ielęgniarka oddziałow a (ponad 20lat pracy) 5 ,6  m in zł

technolog w  przedsięb iorstw ie  pań stw ow ym  5,6 m in  zł

sierżant W o jsk a  P o lsk ie go  5,5-6 m in

sekretarka w  prywatnej firm ie 5,5 m in  zł

tokarz w  przedsiębiorstw ie pań stw ow ym  5,2 m in  zł

laborant w  przedsiębiorstw ie pań stw ow ym  5,2 m in  zł

konduktor P K P  5,1 m in  zł

starszy instruktor w  dom u  kultury 5,1 m in zł

m agazyn ie r w  przedsięb iorstw ie  państw ow ym  5,1 m in zł

Poniżej średniej w województwie kaliskim
piekarz z  w ieloletnim stażem  (spółdzielnia) 5  m in zł

pracow nik bezpośr. prod. w  przedsiębiorstw ie pań stw ow ym  5 m in zł

sz w a c z k a  5  m in zł

Początkujący policjant 4,9 m in zł

p racow nik b rygady załadow czej w  przedsiębiorstw ie państw ow ym  4,9 m in  zł

m anew row y P K P  4,8 m in  zł

g łów ny  konstruktor w  spó łce  akcyjnej skarbu  państw a 4,8 m in  zł

sta rsz y  bibliotekarz 4,8 m in  zł

lekarz z pięcioletnim stażem  4,6 m in  zł

strażak  p rzeszkolony (po ku rsach podoficerskich  i specja listycznych) 4,5 m in  zł

sp rzedaw czyn i w  prywatnym  sk lep ie sp ożyw czym  4,5 m in  zł

funkcjonariusz  straży m iejskiej 4,5 m in  zł

kierownik działu w  spółce  akcyjnej skarbu państw a 4,4 m in  z ł

kierowca w  spółdzielni (40  nadgodzin) 4,3 m in  z ł

nauczycie l (m gr z  p rzygotow aniem pedagogicznym , dodatek w iejski) 4,2 m in  zł

akw izytor w  prywatnej firmie handlowej 4  m in  zł

dyżurny ruchu P K P  4  m in  zł

m łod szy  instruktor w  dom u kultury 3,8 m in zł

kierow nik sk lepu (spółdzielnia handlowa) 3,8 m in zł

pielęgniarka z  dz iesięcioletnim  stażem  3,6 m in zł

sp rzą taczka  w  przedsiębiorstw ie pań stw ow ym  3,6 m in zł

nastaw n iczy  P K P  3,5 m in zł

kasjer P K P  3,4 m in  zł

pracow nik fizyczny w  fabryce m ebli 3,4 m in zł

lekarz po studiach 3,3 m in zł

p rzew odn ik m uzea lny 3,2 m in zł

p rzew odn iczący zw iązku zaw odow ego  w  sp ó łce  akcyjnej 3,2 m in zł

kucharką w  jednostce budżetowej (20  lat pracy) 3,1 m in zł

inżynier.konstruktor w  sp ó łce  akcyjnej skarbu  państwa 3,1 m in zł

ekonom ista w  spó łce  akcyjnej skarbu  państw a 3,1 m in  zł

robotnik w  spółce  akcyjnej skarbu państw a 3  m in z ł

portier w  jednostce budżetowej 2 ,8  m in zł

sp rzątaczka w  dom u kultury 2 ,6 -2 ,8 m ln z ł

sze rego w y  nadterm inow y W o jsk a  P o lsk ie go  2,6 m in  zł

m łod szy  bibliotekarz 2 ,6  m in  zł

strażak w  służb ie  przygotowawczej 2 ,5  m in zł

now o przyjęty sp rzedaw ca (spółdzielnia handlow a) 2 ,5  m in  zł

p racow nik transportu w  sp ó łce  akcyjnej skarbu  państw a 2 ,5  m in  zł

Pensje minimalne i... niższe
początkująca p ie lęgn iarka 2,4 m in  zł

sp rzątaczka w  spółce  akcyjnej 2,4 m in  zł

sa low a  (piętnaście lat pracy) 2,4 m in zł

sp rzedaw czyn i w  prywatnym  sklepie (w  um ow ie 3/4 etatu) 1,8 m in zł

szw aczka  (w  system ie  akordow ym ) 1 $  m in  zł

W  n a d c h o d z ą c y m  N o w y m  R o k u  ż y c z y m y  z n a c z n i e  

w y ż s z y c h  z a r o b k ó w !
Zebrali i opatrzyli komentarzem: 

Aleksandra Pilarczyk, Piotr Piotrowicz



„G. J.” 6 I N F O R M A C J E Nr 51/52 (221) 23 grudnia 1994 r.

Żerków

K o n k u rs  
p o lo n is ty c z n y

12 g ru d n ia  w  Szkole P o d staw o ­
w ej w  Ż erkow ie  dw adzieścio ro  
uczniów , w yłon iononych  w  d ro ­
dze e lim in ac ji szkolnych, zm ie­
rzy ło  się  w  k o n k u rs ie  p rzedm io to ­
w ym  z ję z y k a  polskiego.

Do zawodów zgłosiło się siedem  
szkół z gm iny Żerków  i Jaraczew o. 
N ajlepiej zaprezentow ały  się trzy  
zaw odniczki z gm iny Żerków , osią­
gając powyżej 75% punktów  w y­
m aganych regulam inem : I m iejsce 
zdobyła A n n a  F il ip ia k  ze Szkoły 
Podstaw ow ej w K om orzu, k tórej 
o p iekunką je s t H elena Szczepa­
niak , na  Et m iejscu uplasow ała się 
M iro sław a  S ochacka  ze Szkoły 
Podstaw ow ej w  Żerkowie, k tó rą  
uczy Ew a K ubala, III m iejsce zajęła 
D a n u ta  B u ch w ald  ze Szkoły Pod­
staw ow ej w  K om orzu, k tó rą  do 
k onkursu  przygotow yw ała Alina 
N aw rocka. U czennice te  zdobyły 
praw o udziału w  drugim  e tap ie  za­
wodów na szczeblu rejonow ym , 
(rw w )

Zbroja i kufel Doliwów
W o s ta tn im  d n iu  tego rocz ­

n y ch  b a d a ń  a rch eo lo g iczn y ch  n a  
K opcu  w  N ow ym  M ieście p rz e ­
w ieziono  do  Ł odzi p e łn ą  ’’N ysę” 
m a te r ia łó w  w y k o p a lisk o w y ch . 
T am  m ia ły  być  p o d d a n e  k o n s e r­
w a c ji i o p ra c o w an iu .

M uzeum  A rcheologiczne i E tn o ­
graficzne w  Łodzi zajm uje  kom ­
p leks b u dynków  przy  P lacu  Wol­
ności. K iedy tam  p rzy jechałam  na  
po czą tku  gTudnia o tw arto  dopiero  
w ystaw ę ’’Jap o n ia  dzisiaj” i m uze­
um  było tłu m n ie  odw iedzane. 
W innej części m uzeum  im p o n u ją ­
cych rozm iarów  ekspozycja  a r ­
cheologiczna uk azu je  p radzieje  
cen tra ln e j części P o lsk i, w  k tó re j 
leży  Łódź i n ied a lek a  Łęczyca.

Poza  salam i w ystaw ow ym i m u ­
zeum  posiada rów nież pracow nie  
ko n serw a to rsk ie . D yrek to ru jący  
tu  R yszard  G rygiel zaprow adził 
m nie  n a jp ie rw  do dzia łu  k o n ser­
w acji c eram ik i. Zw iedzanie  zaczę-

Przed laty prasa donosiła
Z Jarocina donoszą: %

W dniu 13. b.m. odbyło się zebranie wydziału powiatu jarocińskiego, na którem 
rozpatrywano protesty, wniesione w sprawie ostatnich wyborów do rad miejskich 
w powiecie jarocińskim. Ogółem wniesione zostały 4 protesty, dotyczące wyborów 
w Pleszewie, Nowemmieście, Żerkowie i Jarocinie. Trzy pierwsze z tych protestów 
odrzucono, natomiast protest N.P.R. z Jarocina uwzględniono i po obszernem rozpatrzeniu 
przyznano sporny mandat Narodowej Partii Robotniczej, odbierając tern samem jeden 
mandat "sanacji”.

Obecny stan nowoobranej' rady miejskiej w Jarocinie przedstawia się następująco: 
Obóz Narodowy 6 mandatów, N.P.R. 2, “sanacja” 8.

Nowe przegrupowanie, spowodowane uwzględnieniem protestu, wywołało w szeregach 
B.B. konsternację, gdyż odebrało mu większość w radzie miejskiej w Jarocinie - jedynem 
większem mieście Wielkopolski, gdzie “sanacji” tę większość udało się uzyskać.

„Jarociński Orędownik Powiatowy" 
Nr 290, 17 grudnia 1933 r.

G w i a z d k o w y
N um er.,Gazety Jarocińskiej” w znacznie zwiększonej objętości i nakładzie 

ukaże się w piątek dnia 24 grudnia br. i rozchodząc się po całym powiecie stanowić 
będzie znakomity środek skutecznej reklamy. - Ogłoszenia w numerze gwiazdkowym, 
to doskonały poradnik i informator dla szerokich rzesz kupujących, wskazujący 
korzystne źródło zakupów' i zalety sprzedawanych towarów.

Ostateczny termin przyjmowania ogłoszeń dó numeru gwiazdkowego 22 bm. 
Administracja „Gazety Jarocińskiej”

„Gazeta Jarocińska” 
Nr 99,12 grudnia 1937 r.

Jarmark Spółdzielczy PZGS i GS pow. jarocińskiego 
spełnił swe zadania

Już dzień przedtem, wieczorem, miesz­
kańcy Jarocina mogli zauważyć udekoro­
wane mury starego ratusza i poustawiane 
stragany. Przygotowanie bowiem tej impre­
zy, zacieśniającej sojusz robotniczo - 
chłopski, było bez zarzutu zorganizowane.

Każda Gminna Spółdzielnia miała swój 
własny stragan, a każde stoisko było z innej 
branży. Znajdowała się tam zatem branża 
włókiennicza, artykułów gospodarstwa 
domowego, stoisko „Domu Książki”, nad 
którym dominował napis: „Książka - orężem 
mas”, było stoisko z zabawkami i kilka 
innych. Bardzo pomysłowo zainstalowano 
bufet, podzielony na część z pieczywem

i artykułami mięsnymi. Ten stragan cieszył 
się wielkim popytem. Ludzie ze wsi i z miasta 
razem zaopatrywali się w potrzebne 
artykuły.

Targ był przeznaczony przede wszystkim 
dla chłopa i stał sic ważnym czynnikiem 
umacniania spójni ekonomicznej miasta ze 
wsią.
'Ogromny napis nad straganami: Wielki 

jarmark Spółdzielczy PZGS-u i GS-ów 
pow. jarocińskiego - pod hasłem „Robotnik 
- chłopu”, symbolizował słuszną politykę 
naszego rządu w stosunku do wsi.

„Gazeta Poznańska" 
Nr 309. 29 arudnia 1952 r.

liśm y od sali, k tó rą  w  całości zaj­
m ow ały  sto ły  z poselekcjonow a- 
nym i ju ż  tysiącam i e lem en tów  ce­
ram ik i w ydobytej n a  K opcu. N a­
s tępn ie  odw iedziliśm y pracow nię, 
w  k tó re j panie: A nna  K ołdrzak  
i B ea ta  Ł uczak  po w yszukan iu  
pasu jących  do siebie części n a ­
czyń, p ró b u ją  złożyć je  w  ja k ą ś  
całość. P rac u ją  n ad  ty m  od m iesię­
cy. N a pó łkach  p racow ni w idać 
p ierw sze efek ty  
ich w ysiłków  - 
posklejane z dzie­
siątków  skorup , 
z lu k am i u zu p eł­
n ionym i g ipsem  
m isy, dzbany  
a  n aw et kufel
0 dość w ym yśl­
nych  k szta łtach .
N ieste ty , n ie 
udało  się do tych ­
czas znaleźć 
ucha, za k tó re  
chw ytano, by  
podn ieść  go do 
ust.

P o  p rze jśc iu  
w e w n ę t r z n e g o  
dziedzińca od­
w iedzam y je sz ­
cze p racow nię  
konserwacji m et­
ali, w  k tó re j p ra ­
cuje  M ałgo­
rza ta  K anw iszerow a. Z najdu ją  się 
tam  dw ie sale i hall zastaw iony 
sto łam i, n a  k tó ry ch  rozpoznaję  
tak że  w iele  m a te ria łó w  w ydoby­
tych  n a  K opcu. Część z n ich  je s t 
ju ż  oczyszczona z w arstw  korozji
1 zakonserw ow ana . W iele tu  beł- 
tó w  od kusz  i g ro tów . P rzedm io ­
te m  specjalnej tro sk i pan i K an-

w iszerow ej je s t  je d n a k  zbroja, 
k tó re j fragm en ty  ze znaw stw em  
pokazu je. O glądam y p ły tk i p a n ­
cerza  ok ryw ającego  tu łów  i d łoń 
o raz  m a leń k ą  ja k  paznokieć , zło­
żoną z trz ech  w arstw  m e ta lu  p ły t­
kę, k tó ra  chron iła  palec  rycerza. 
N iek tó re  fragm en ty  ozdobione są 
roze tkam i, służącym i za n ity , k tó ­
rym i m eta low e e lem en ty  zbroi 
przym ocow yw ane by ły  do sk ó rza ­
nej części pancerza.

Z ogrom nej ilości m ateria łów  
w ykopaliskow ych  przew iezio­
n y ch  z N ow ego M iasta w  postaci 
sk o ru p  i b ry ł zardzew iałego m e ta ­
lu  pow oli zaczynają  w yłan iać  się

Przy rekonstrukcji naczyń z  Nowego Miasta
Fot. W. Podhorecki

e lem en ty  w yposażen ia  rycersk iej 
siedziby Doliwów. P o trzeb a  na  to 
żm udnej p racy  w ysokiej k lasy  fa­
chow ców , a  ty ch  zabezpiecza m u ­
zeum  łódzkie. M ożna m ieć n adzie­
ję , że w ydobyte  i zakonserw ow ane  
ob iek ty  pozw olą opracow ać h is to ­
rię  p oczą tków  N ow ego M iasta i je ­
go p ie rw szych  w łaścicieli.

H a lin a  C za rn y

Snutki w Kaliszu
D la w ielu p rac  n ie m ożna dokład­

n ie określić m iejsca ich pochodze­
nia. Spośród haftów , k tórych m iejs­
ce pow stania  je s t znane, wyróżnić 
m ożna trzy  ośrodku Tursko, Pieru- 
szyce i Golina. W arto nadmienić, że 
sn u tk i z okolic Goliny Prezentują 
się szczególnie okazale. Nic też dzi­
wnego, że na zam ieszczonej ^  ka­
talogu liście ’’W ybitnych hafciarek 
ostatniego 50-lecia” wszystkie na- 
zw iska zw iązane są z <jr°liną. Nie­
s te ty  w iele z nich, to. °soby już 
nieżyjące. W zes taw ią1111 tyni zna. 
lazły się: Zuzanna Banaszyńsk a,
H elena B e r n a s o w s k a ,  Genowefa
D opierała, Regina C iesielską K ry , 
styna G ałczyńska, Grygiel,
K atarzyna  Ignasiak, aria jgna- 
siak, S tanisław a Kowa ska, Teresa 
K raw czyńska, . a Krzyża-
naiak, B arbara  ^fic fk  Janina 
P a te lka , Pelagia Jadwiga
Skow ron i M aria TomaszeVVska 

M ożna mieć nadZ* 2e Wysta­
w a w Kaliszu PrZ^c do spo­
pu laryzow ania snL^  ^^ińskici*
poza te renem  i0*1, ^ • . ar*ia oraZ
pom oże p r z e t r w a ć  £knej tra-

dycjL

W M uzeum  O kręgow ym  w K a li­
szu  czynna  je s t  w y s taw a  ’’W ielko­
po lsk i H a ft S n u tk o w y ” .

Z aprezentow ano na niej k ilk a ­
dziesiąt prac  w ykonanych białym  
haftem  nasnuw anym , pochodzą­
cych z M uzeum  Etnograficznego 
w  Poznaniu, ze zbiorów w łasnych 
m uzeum  kaliskiego oraz z M uzeum  
R egionalnego w  Jarocin ie. Są także 
sn u tk i w ypożyczone bezpośrednio 
od hafciarek  i kościoła w  Golinie.

Haft nasnuw any , k tó ry  kiedyś 
rozpow szechniony był w Wielko- 
polsce, dziś je s t ju ż  rzadkością. J e ­
go tradycje  ku ltyw ow ane są jeszcze 
w  zasadzie ty lko  w  Golinie i okoli­
cy. S tąd  też  często używ a się za­
m iennie określeń  ’’haft nasn u w a­
n y ” , ’’haft snu tkow y” , lub po p ros­
tu  ’’snu tk i golińskie” .

Obok prac  w ykonanych w  o sta t­
nich la tach  w ystaw iono w iele haf­
tów  pochodzących jeszcze sprzed  
wojny. C echuje je  duże zagęszcze­
nie m otyw ów  zdobniczych oraz d e ­
likatność w ynikająca ze stosow a­
nia wówczas do haftow ania c ieniu t­
kich n itek . O glądając je , m ożna 
w yobrazić sobie, ile czasu trzeba 
było poświęcić na  ich w ykonanie 
i jak i kunszt reprezen tow ały  ów ­
czesne hafciarki.
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Pracowałam przy „Liście Schindlera”
M agda w  cza sac h  ja ro c iń s k ie g o  lic eu m  u ż y w a ła  im ie n ia  M arlen a . 

D op iero  g dy  sk o ń czy ła  18 la t ,  d o w ied z ia ła  się, że w ła śc iw ie  j e s t  M a r ią  
M ag d a len ą . W ielu  je j  d a w n y m  zn a jo m y m  z J a ro c in a  t ru d n o  by ło  
w ięc sk o ja rzy ć , że c a s tin g  d ire c to r  (reży se r obsady) M ag d a len a  
S z w a rc b a r t  w y m ie n io n a  w śró d  n a jw a ż n ie js z y c h  tw ó rcó w  „L is ty  
S c h in d le ra ” S te v e n a  S p ie lb e rg a  to  w ła śn ie  o n a  - k o le ż a n k a  z ła w y  
szko lne j. M ag d a  p rz y ję ła  z ap ro szen ie  do re d a k c j i  „G aze ty  J a ro c iń s ­
k ie j” i  sp ęd z iła  z n a m i k i lk a  godzin , o p o w ia d a ją c  o sw o jej p ra c y . Na 
ś w ię ta  p rz y jed z ie  z W arszaw y  do  J a ro c in a , bo tu ta j  m ie s z k a ją  je j  
n a jb liż s i: m a m a , t a t a  i  s io s tra .

K iedy w  ro k u  1982 skończyła  
ku ltu ro zn aw stw o  n a  U n iw ersy te­
cie im . A dam a M ickiew icza w  P o ­
znaniu , w iedziała, że m usi jeszcze 
podjąć jak ieś  dalsze  stud ia . P o je ­
chała w ięc n a  egzam iny  do Wy­
ższej Szkoły F ilm ow ej w  Łodzi. 
R azem  ze sw oim  ch łopak iem  - P io ­
trem . O n próbow ał dostać  się n a  
reżyserię, a  ona  zdecydow ała się 
zdaw ać na  podyplom ow e s tud ia
- O rganizacja P ro d u k cji F ilm ow ej.
- Pamiętam, że egzam in odbywał 
się w  trzech etapach - opow iada 
M agda. Pom yślany był przede 
wszystkim  dla praw ników  i eko­
nomistów. Na rok przyjm ow ano  
tylko kilkanaście osób. Sądzę więc, 
że na studia dostałam  się dzięki 
szczęśliwemu przypadkow i. Mój 
chłopak natom iast na reżyserię 
nie został przyjęty. C'est la vie.

M agda po p ierw szych dw óch 
m iesiącach  nauk i s tw ierdziła  je d ­
nak, że n ic je j n ie  obchodzi p ro d u ­
kcja. - Teatr interesował m nie wte­
dy dużo bardziej. A  film ... lubię 
jo-k przed projekcją robi się ciem­
no. Kocham to uczucie. Powie­
działam  sobie więc, że moja noga 
już w  Łodzi więcej nie postanie... 
Właściwie tylko rektorowi do 
sPraw ' produkcji Konstantem u  
Lewkowiczowi zaw dzięczam , że 
nie.i rzuciłam  studiów dejinityw- 
n^e. On nakłonił m nie . żebym  
Wzięła urlop dziekański.

- W ydawało m i się - m ów i - że 
^  życiu należy robić coś pożytecz- 
nego, coś ważnego. W czasie p rze ­
rw y w  s tud iach  jeździła  p rzez  m ie- 
Sl3c z Ja ro c in a  do G niezna n a  b ez­
p ła tne  p ra k ty k i do szp ita la  p sy ­
chiatrycznego. W puszczana była 
na- najcięższe oddziały do schizo- 
freników  i a lkoholików . C hciała 
lch  resocjalizow ać przez sztukę.

O rdynator traktow ał m nie ja k  
należy, a więc ja k  młodą naw ie­
dzoną. Miesiąc tych p rak tyk  tak  
mnie ustawił, że w  końcu m iałam  
tylko takie marzenie, żeby mieć 
^ ¿ o  pieniędzy i kupić tym  lu­
dziom czyste piżam y, kupić, co 
chcą i dać im  święty spokój - iron i­
zuje M agda.

P s try k

W róciła do Łodzi. Lew kow icz 
zgodził się na indyw idualny  tok  
studiów . B ardzo chciała zarabiać  
n a  sw oje u trzym an ie . P racow ała  
P fzy  szkolnej p ro d u k c ji film owej.

spom ina, że razem  z J a n e m  Ja-
ubem  K olskim  (dzisiaj znanym  

re zyserem ) dostali s ty p en d ia  m i- 
n is tra  k u ltu ry  i sztuk i. Ze szkoły

"tnowej wyniosłam  obejrzane f i l ­

m y (tam  jest fan tastyczne archi­
w um  film ow e i małe sale projek­
cyjne) i kontakty z  ludźmi. Jak  się 
m ieszka z  kim ś w  akadem iku, po­
życza się wzajem nie pieniądze, to 
nawet po kilkunastu  latach istnie­
je  szczególna więź. Socjologia 
określa ją  m ianem  „państwa ku ­
m pli”. Ludzie  kończący tę sam ą  
szkołę łatw iej się ze sobą porozu­
m iew ają w  pracy. Tak jest na  
całym  świecie.

W czasie s tud iów  tra fiła  n a  p ra k ­
ty k ę  jak o  asy s te n t do k ie ro w n ik a  
p rodukc ji M ichała Szczerbica, 
z k tó ry m  p racu je  n iep rze rw an ie  
od 11 la t. - Z darzył m i się więc taki 
„p stryk”, który pokierował moim  
życiem. Otóż Spielberg nie za ­
dzw onił do mnie mówiąc:”Magda 
chcę z  tobą pracować”. Ja po pros­
tu tra fiłam  do grupy fa c e ta , który 
skupił wokół siebie ludzi potrafią­
cych robić najlepsze, najtrudniej­
sze film y . I to tłum aczy moją pracę 
przy film ie  „L ista  Schindlera”.

M agda S zw arcb art opow iada 
n a m  o film ach, przy  k tó ry ch  p ro ­
dukcji b ra ła  udział. W ym ienia 
część z nich: „M edium ” , „K ochan­
kow ie m ojej m am y ” , „P o rn o ” , 
„D om ena w ładzy” , „K iedy rozum  
śp i” , „Życie za życie” , „D o tkn ię­
cie rę k i” , „U rw isy z do liny  m ły­
nów ” , „P lecak  pełen  p rzygód” , 
„M ała A poka lip sa” .

M ieszkała początkow o w  Łodzi. 
P o tem  zespół M ichała Szczerbica 
p rzen iósł się do W arszaw y. T rafiła  
w ięc do stolicy. W m iędzyczasie 
cały rok  spędziła  w  S tan a ch  Z jed­
noczonych. A m erykan ie , u  k tó ­
rych  m ieszkała  i p racow ała  w  N o­
w ym  Jo rk u , s tali się je j p rzy jació ­
łm i. K iedy nam aw iali ją  do ko le j­
nego w yjazdu, dzw oniąc do W ar­
szaw y, pow iedziała im , że nie m o­
że się do n ich  w ybrać, bo rozpo­
czyna p racę  w filmie S tev en a  
S nielberga. To był d la n ich  szok. 
W S tan ach  bow iem  S p ie lbe rg  n a ­
leży do ludzi znajdu jących  się na 
szczycie społecznej drab iny .

M agda w ykonu je  zaw ód d ru g ie ­
go reżysera . J e s t najb liższym  
w spółpracow nik iem  reżyse ra  od 
p oczą tku  p racy  n ad  film em . - K ie­
dy czytasz scenariusz - tłum aczy
- i m asz scenę, w  której bohater 
przechodzi przez ulicę, to trzeba 
wiedzieć, przez jaką  ulicę będzie 
on przechodził. Pustą czy z  lu­
dźm i, a może m a nią przejeżdżać  
kareta albo stać na  niej dziew­
czynka z kw iatkam i. To jest ele­
m ent inscenizacji, który w ypływ a  
od drugiego reżysera. Poza tym  do 
m nie należy obsada drugiego p la­
nu.

- K ażdy film  jest dla m nie nową  
kartą. Lubię to, co robię i niezależ­
nie od tem atu film u  zaw sze pod­
chodzę z takim  sam ym  szacun­
kiem do reżysera.

L is ta  S c h in d le ra

To był film, d la  k tó rego  w y k o n a ­
no  w  Polsce 120 ob iek tów  zdjęcio­
w ych, w  k tó ry m  by ły  sceny  z dw o­
m a tysiącam i s ta ty s tó w , m nóstw o 
ak torów , 70 dni zdjęciow ych. Za 
tak im  film em  jedz ie  cyrk . To je s t 
fab ryka . Mnie kosztował on rok 
pracy i nie zdarzy ło  się dotąd, 
bym  tak ciężko pracowała - po d ­
k re ś la  M agda. Spielberg m a  swoje 
metody dobierania aktorów. Wy­
typow ałam  najpierw  250. W ysyła­
łam  m u do każdej roli po 7 kan­
dydatów . Zdjęcia, charakterysty­
ki, kasety video. On wybierał 
trzech, których chcicU zobaczyć 
z kasety z tekstem konkretnej roli. 
Przez pół roku w ykonyw ałam  
pracę, ale nie kontaktow ałam  się 
z n im  bezpośrednio. To było wiecz­
ne w ysyłanie faksów . Spielberg 
przyjechał do K rakow a na ty­
dzień przed rozpoczęciem zdjęć. 
Gdy ostatecznie akceptował akto­
rów, to po zobaczeniu kasety mó­
w ił tylko „tak” lub „nie”. Chodzi-

łam  spać przy realizacji tego f i l ­
m u  tylko przez rozum. Na trzy  
godziny. Z  tego jedną  traciłam  na  
w yrzu ty , że nie m am  praw a za ­
snąć.

J a k i  je s t  S te v e n  S p ie lb e rg

W edług M agdy, S tev en  S p ie l­
b erg  je s t n iedużym , dość n ieśm ia­
łym  facetem , ty p em  in tro w erty k a  
z obgryzionym i paznokciam i. 
W ciągłym  nap ięciu . Z opadający ­
m i spodniam i. C iągle coś kom bi­
nu jący . D la  niego p raca  w  Polsce 
n ad  „L istą  S c h in d le ra ” rodziła

n iesam ow ite  em ocje. P rzeżyw ał 
tu ta j dop iero  głębiej sw oją żydow ­
skość. D la  A m erykanów  A usch­
w itz  je s t ciągle dużym  znak iem  
zapy tan ia . K iedy  w ięc S p ie lberg  
zobaczył O św ięcim  i m a te ria ły  do­
k u m en ta ln e , to  straszn ie  to  p rz e ­
żył.

- Steven w  tym, co robi m a  
zachłanność dziecka - m ów i M ag­
da. Nie m a rzeczy niemożliwych. 
W szystko m usi być natychmiast. 
Jeżeli w  Polsce skończy się szyb­
ciej zdjęcia, to wszyscy  s ą  zadow o­
leni. U niego tego nie ma. Ten kto 
przygotowuje program  dnia  zdję­
ciowego może być w yrzucony za  
to, że źle to zrobił. Bo nie w ykorzy­
stano całego dnia. W Polsce idzie 
się do reżysera i py ta  się: „Słuchaj 
stary, ja k  m yślisz o której skoń 
czym y ?”. Nie było pana, który by 
podszedł do Stefka i zadał to py ta  
nie.

K tóregoś dnia  S tev en  Spielberg 
p rzy jechał n a  zdjęcia z W arszawy 
bardzo  zły. W szyscy bali się, że 
zaraz  w ybuchn ie, bo coś zrobione 
zostało  n ie  tak . D opiero  L ew  R y­
w in  - po lsk i k o p ro d u c en t film u 
dow iedział się, o co chodzi. O kaza­
ło się, że S p ie lberg  pokłócił się 
ran o  ... ze sw oim  dziew ięcio letn im  
synem . W szyscy o de tchnęli z ulgą.

On kiedy pracował nie w i­
dział nikogo i niczego. Był perfekc­
jonistą  - p odk reś la  M agdalena 
S zw arcb art. W Polsce zdarza  się, 
że reżyser robi 12 ujęć i potem  
zastanaw ia  się, czy może trzeba 
zrobić jeszcze jedno. Spielberg po­
tra fił robić i 20, ale robił także 
dw a i kończył, bo wiedział, że jest 
dobrze. Często sam  brał kamerę... 
To jest facet, który daje z siebie 
w szystko. On pracuje ja k  wół.

L ista  S ch in d le ra  by ła  d rug im  
film em  S pielberga, z k tó rego  n iko ­
go z zatru d n io n y ch  przy  n im  nie 
w yrzucił.

B o g d an  U dzik

Jest taka piękna scena w filmie, gdy mała dziewczynka w czerwonym 
płaszczyku idzie środkiem ulicy. - Dziecko ma przejść spokojnie, jakby nie 
słysząc wystrzałów z karabinów, nie widząc przejeżdżającego samochodu 
pancernego. Tego wszystkiego trzeba było je nauczyć, sprawić by myślało, żejest 
to zabawa - mówi Magdalena Szwarcbart (na zdjęciu z radiotelefonem).
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„ R Y W A L ”  

n i e  m a  r y w a l a

F A B R Y K A  O B U W IA  s  c
u l. D ą b r o w s k i e g o  3  
6 3 - 4 0 0  O s t r ó w  W ie lk o p o ls k i  
T e l .  ( 0 6 4 )  3 6  5 6  7 1  
F a x  ( 0 6 4 )  3 6  5 6  7 4  
T lx  4 6  5 1  2 9
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Wyjątkowy wieczór
N ajbardz ie j u roczysty  m om ent Ś w ią t Bożego N arodzen ia  

- W igilia, a  w łaśc iw ie  w ig ilijn a  w ieczerza. M om ent po jed­
n a n ia  się  z b lisk im i, w ieczór, k tó ry  tk w i w  p am ięci ba rd zo  
długo.

Słow o „w igilia” pochodzi z języ­
ka  łacińskiego, i oznacza czuw a­
nie, oczekiw anie. W edług polskiej 
tradycji św iąteczny  stó ł obfituje 
w  p o traw y  postne. P ow inny  być 
p rzyrządzone  n a  o le ju  lub  oliwie.

J a k  spędza te n  w yją tkow y dzień  
g rono pedagogiczne i uczniow ie 
Liceum  O gólnokształcącego w  J a ­
rocinie? B ardzo podobnie. Z resztą  
ja k  w szyscy. W atm osferze  rodzin ­
nego ciepła, g ron ie  najbliższych. 
P rzygo tow ania  poprzedzające 
uroczystość abso rbu ją  w szystk ich  
dom ow ników . Na n ad m iar w olne­
go czasu  chyba  n ik t skarżyć  się n ie 
m oże. B rzydsza część rodziny  
Przygotow uje ’’s tro n ę  techn icz­
n ą ” (czytaj sprząta). K obiety  dbają
0 to, aby  p o traw y  trad y cy jn e  u roz­
m aicić, przyrządzić  w ykw in tn ie
* o ryginaln ie , co n ie  m usi oznaczać 
p rofanow ania  tradycji. Nie w szys­
tk im  ta len ty  k u lin a rn e  n a  to po­
zw alają (prof. L ink-O leksy). P o d ­
p iera ją  się  za tem  w iedzą i u m ie ję t­
nościam i m a tek , teściow ych, tu ­
dzież córek , sporadycznie
— w spółpracow ników . P a n i d y re ­
k to r W łodarczyk od la t o trzym uje  
Przepis n a  „doskonalą zupę grzy­
bową” od  p an i sek re ta rk i. Prof. 
Udzik, prof. L ink-O leksy  spędzają  
w igilię B ożego N arodzen ia  u  ro ­
dziców, ty m  sam ym  zrzucając  
w iększą część obow iązków  n a  ba ­
rk i tychże. Podobn ie  prof. K unz
■ u teściów . O czyw iście n a  św iąte ­
cznym  sto le  n ie  m ogłoby zabrak-

UWAGA!
W ielk im i k ro k a m i zb liża  się  

trzec i f in a ł  W IE L K IE J O R K IE S­
TRY ŚW IĄ TEC ZN EJ POM OCY. 
8 s ty czn ia , p o d o b n ie  j a k  w  ca łe j 
Polsce, ró w n ie ż  n a  s a li  g im n a ­
stycznej ja ro c iń s k ie g o  L iceum  
O gólnokszta łcącego , z a g r a ją  ze­
społy m uzyczne . D ochód z k o n ­
c e r tu  p rz e k a z a n y  z o s ta n ie  n a  po- 
m °c dzieciom  z c h o ro b ą  now o­
tw o ro w ą .

Zam ysłem  o rgan iza to rów , aby 
miłośnicy, en tuz jaśc i, fan i m uzyki 
zasilili fundusz  J u rk a  O w siaka.

P aczka  fa jek  i ’’b ro w a r” m niej, 
a  Policzą w am  to  w  niebie!

M łode, am ato rsk ie , początku ją- 
Ce lub  zaw odow e (?) k a p e le  prag- 
n 3ce zap rezen to w ać  się n a  scenie 
w  LO proszone są  o k o n ta k t z B as­
tionem  lu b  M arianem  (kl. HI g  LO) 
ub  w  redakcji ’’G aze ty  Ja ro c iń s­

k i ” (ul. S zu b ian k i 21, tel. 
. 37-60) z M arcinem  K ub iak iem  

Ł ukaszem  O lszew skim .
Tolerujemy każdą muzykę (pre- 

erujemy ambitną).
(m klo)

nąć  dodatkow ego  n ak ry c ia  d la 
zb łąkanego  gościa. Z an ika  obyczaj 
um ieszczan ia  w iązki s iana  pod  ob­
ru sem  - a sym bol to  w szakże zn a ­
czący...

K ilka  dn i p rzed  św iętam i na  
ry n k u  zaczyna się „ sza ł” n a  d rze­
w ka. P rzedsięb io rczy  b iznesm eni 
w  tro sce  o k lie n ta  zan iżają  horen- 
da ln ie  ju ż  w ysokie ceny, s tw arza ­
ją c  pozory  n iebyw ale  korzystnej 
oferty  hand low ej. O kazję tak ą  w y­
k o rzystu je  prof. L ink  - O leksy , do 
tran sp o rto w an ia  zdobyczy w yko­
rzystu jąc  zapew ne m ęża. Cóż, ta ­
k a  do la  m ężczyzny...

S ym patycy  „zielonych” , oba­
w iając się deg radac ji środow iska

Za dwoma pasm am i górskimi, na 
dawnej ziemi Polan, był pewien 
gród warowny. Liczył już  sobie po­
nad 700 lat, ale nigdy nie widział nic 
bardziej zaskakującego. S tarsi gro- 
dzianie powiedzieliby może „bar­
dziej bulw ersującego” .

W jednej ze słom ianych chałup 
m ieszkali sprawcy tych niesamowi­
tych epizodów. Już w  młodym wie­
ku  wykazywali ponad przeciętne za­
interesowanie wózkami na kołach. 
Czas upływał, a zakazany owoc doj­
rzew ał i coraz bardziej kusił. Na 
nieszczęście dla młokosów (a na 
szczęście dla innych m ieszkańców 
warowni), tylko gospodarz chałupy 
posiadał licencję na powożenie me­
chanicznym  rum akiem  i on też, jako 
jedyny znał, zaklęcie otwierające 
bram y ziemianko - skry tk i. W niej to 
k ry ł się przed niesfornym i elfami 
wehikuł.

Nadszedł w  końcu dzień, który 
pam ięta się przez cały żywot. Pod­
rostkom  udało się podsłyszeć hasło 
do otw ierające „sezam ”. Ucieszyli 
się tedy bardzo. Tudzież nie omiesz­
kali go wykorzystać.

M ijały kolejne dekady. W okolicz­
nych puszczach często dało się sły­
szeć ryk  żelaznego konia. Nic więc 
dziwnego, że tu ry  i inne gadziny, 
w tedy jeszcze liczne, omijały leśne 
trak ty . Podrostki spotkały się na 
swej drodze do licencji z przygoda­
mi, o których nie czyta się naw et 
w kom iksach.

Pew nej letniej nocy rum ak  gwał­
townie zasłabł. Za żadne skarby nie 
chciał zrobić ani jednego k roku wię­
cej. Cóż można było zrobić? Nasi 
bohaterow ie władowali go na wóz,
i sami zaczęli go pchać, zważając, 
aby nie wpaść do licznych bagien. 
Innego czasu, zużyta podkowa od­
padła. Serwis „U K owala” był już 
n iestety zam knięty. Zdolne w arch­
laki wprowadziły jednak  gospoda-

n a tu ra ln eg o , tw orzą  pa te tyczną  
au rę  p rzy s tra ja jąc  cho ink i sztucz­
ne, a  zapach  la su  zapew niają , w y­
k o rzy stu jąc  dostępne  chem iczne 
p re p a ra ty  ( n a tu ra ln ie  OZON 
FRIENDLY), rozsiew ające p rzy je­
m ny , „ le śn y ” a ro m at (uff...). T en  
sposób p re fe ru je  w iększość szaco­
w nych  nauczycie li (np . prof. 
K unz). U czniow ie o rien tac ji eko ­
logicznej zazw yczaj sp recyzow a­
nej n ie  m ają, zaw ieszają w ięc 
ozdoby n a  d rzew k ach  n a tu ra l­
n ych  i sztucznych.

W ieczerzę w igilijną inicjow ać 
pow inno, zgodnie z obyczajem , 
p o jaw ien ie  się p ierw szej gw iazdy 
n a  n iebie. N a ogół ta k  się dzieje. 
S am a w ieczerza  m a w  sobie coś 
szczególnego, in tym nego. W zaje­
m ne życzenia, dzie len ie  się o p ła t­
k iem . N astró j podkreś lony  przez 
m odlitw ę, uduchow ien ie  zw yk­
łych, codziennych  czynności. Wy­
ją tk o w y  w ieczór, ra z  do roku...

P od  zielonym , p rzyozdobionym  
d rzew k iem  znajdu ją  się p rezen ty .

rza w błąd i odsunęły od siebie wsze­
lkie podejrzenia. Latorośle przeżyły 
jeszcze wiele innych, nie mniej in ­
teresujących, zdarzeń. Razu pew ne­
go wierzchowiec stracił zdolność do 
przejścia z k łusu w galop. W facho­
wym języku nazywa się to popęd. Do 
chałupy dotarli więc nieco później 
niż przewidywali.

Owego czasu, gdy bure  misie z po­
w odu ogromnego pragnienia uga­
niały się za miodem w barciach, 
a żółta tarcza na sklepieniu pokony­
wała najdłuższą drogę, chłopcy 
przeżyli p unk t kulm inacyjny swych 
perypetii.

Pew nego wieczoru wracali już  do 
swego grodu. Na jednym  zakrętów  
leśnych, na k tórym  już wcześniej ich 
z lekka zarzuciło, powstrzym ali ru ­
m aka za uzdę. Zaczęła się długa 
p rosta - zatem  wio z kopyta! N astęp­
ny w iraż m atka na tu ra  ułożyła pod 
kątem  90 stopni. Chłopcy zafascyno­
wani szybką jazdą zapom nieli „zre­
dukow ać” żelaznego konia na stęp.

R zadko  k to ś  podszyw a się pod 
G w iazdora. J e s t  to  raczej tradycja  
a rchaiczna , zan ikająca. M ożliwo­
ści finansow e n a  ogół n ie  pozw ala­
j ą  n a  obsypan ie  b lisk ich  osób law i­
n ą  kosztow nych  p rezen tów . T ak 
nauczycie le  ja k  i uczniow ie obda- 
row yw ują  rodzinę n iedrogim i, ale 
o rg ina lnym i, zaskaku jącym i upo­
m inkam i. Z darza  się też, że s tan o ­
w cze żony (prof. L ink-O leksy) za­
su g eru ją  m ężowi, że najodpow ied­
n iejszym  „drob iazg iem ” d la  niej 
m oże być... (ale o ty m  sza). P rez e n t 
pow in ien  być n iep rak ty czn y . Ale 
co m iałby  uczynić prof. P rzybylsk i 
(h isto ryk) z o trzy m an ą  m aszyną 
do szycia? (M oże założyłby zak ład  
k raw ieck i...) P rzy d a tn y  czy też 
nie, każdy  u p o m in ek  św iadczy
o szacu n k u  i pam ięci, a  to p rzecież 
najw ażniejsze .

Ś w ię ta  - czas zadum y, nostalg i, 
czas spędzony  z najb liższym i w  a t­
m osferze po jednan ia , radości.

M arc in  K u b ia k  
Ł u k asz  O lszew sk i

B iedne zwierzę zboczyło więc nieco 
z ku rsu  i zawadziło o stojący w  po­
bliżu dąb szypułkowy. Oseskom ser­
ce zam arło ze strachu. W końcu 
jeden zszedł z wozu i sprawdził szko­
dy. Oprócz zdartej z drzew a kory, 
praw y bok rum aka był nieco poryso­
wany. W yraźnie domagał się odwie­
dzin u w eterynarza, a później u  gar­
barza. Na całe szczęście mógł jeszcze 
ruszyć z miejsca.

W dalszej drodze m alcy zastana­
wiali się, co powiedzą gospodarzowi
i jego połowicy. W końcu jednak 
spojrzeli praw dzie w oczy. Miny pro­
toplastów  były dość surowe. Kon­
flikt, ku  zdziwieniu nieletnich, zała- 
gadzono. R um ak pozostał w w arsz­
tacie grodowym przez następny ty ­
dzień.

★  ★  ★
Wszystkie przedstawione w  tym  

miniserialu postacie byty całkowi­
cie zmyślone (zwłaszcza w ostatnim 
odcinku). Co do wydarzeń, bywało 
różnie. Nie możemy przecież zagwa­
rantować, że nikomu się one nie 
przytrafiły.

Z pam iętnika młodego kierow cy

Skąd się wzięło to drzewo?
To ju ż  o s ta tn i odcinek  naszego  cyklu . Nie spodziew ajcie  się 

trad y cy jn eg o  H A PPY  ENDU. W końcu  to  n ie  ja k a ś  b a n a ln a  
b a jk a . TO COŚ m ogło p rzy d arzy ć  się  k ażd em u  z w as.

TOM&JEERY

być oryginalnym'

Życzymy Wam, abyście byli bardziej tolerancyjni Względew 

ubioru, poglądów. Rozwód z nałogami} Jak najbardziej. Miech 

Waszą używką będzie muzyka. Niech spełnią się Wszystkie Wasze 

plany. Życzymy Wam, byście poznali odpowiedzi na gnębiące 

Was pytania. Niech ten noWy, nadchodzący rok będzie dla Was 

lepszy od mijającego.
(m jm hlom kep jb ts)
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Podsum ow an ie  ro k u  sportow ego

Rok pełen sukcesów?
Za n a m i k o le jn y  sportow y  rok . Na te re n ie  Z iem i Ja ro c iń s­

k ie j o b fitow ał on  w w ażne w y d a rzen ia  sportow e. W ystarczy  
jed y n ie  w spom nieć M istrzo stw a  W ojew ództw a w B iegach  
P rze ła jow ych  Ż erków  ’94, k o la rsk i w yścig ”Po Z iem i K alisko  
- k o n iń sk ie j” , k tó rego  dw a  e ta p y  rozegrano  w  S zw ajcarii 
Ż erkow sk iej, M istrzostw a P o lsk i M łodzików  w  Judo . K ibice 
w Ja ro c in ie  m ieli okazję  obejrzeć  tak że  m ecz p iłk a rsk i Vic­
to r ia  - O lim pia  Poznań , fin a ł w ojew ódzki P u c h a ru  Polski 
w  piłce nożnej.

Sportowcy odnieśli wiele sukcesów. 
Andrzej Borkiewicz wywalczył tytuł 
mistrza świata weteranów w podno­
szeniu ciężarów. Przez cały rok świet­
nie spisywali się judocy. Kilka(naście) 
kilogramów cennych kruszców zdoby­
li także młodzi wychowankowie okoli­
cznych szkół. Dziś prześledzimy spor­
towe kalendarium pierwszych sześciu 
miesięcy 1994 roku. W następnym nu­
merze "Gazety” przypomnimy sukce­
sy naszych sportowców odniesione 
w drugim półroczu mijającego roku.

STYCZEŃ

W pierwszym miesiącu 1994 roku 
w salach sportowych panował duży 
ruch. W rozgrywkach ligowych uczest­
niczyły wtedy dwie drużyny koszykó­
wki: seniorzy i juniorzy, a Ognisko 
TKKF Trucht zorganizowało, po raz 
pierwszy w Jarocinie, turniej trio bas- 
ketu, w którym tryumfowały "Włosy 
z nosa”.
Rywalizację w halowej lidze konty­

nuowali młodzi futboliści, zaś w finale 
wojewódzkim rozgrywek szkół wiejs­
kich zwyciężyła SP z Kotlina.

Na jeden turniej ’’zebrali” się sym­
patycy siatkówki, a "Kaka” Kaczma­
rek zapewnił swą grą zwycięstwo ’’Za­
głobie”.

Nie próżnowali także pingpongiści, 
piłkarze ręczni i biegacze.

LUTY

Na początku tego miesiąca nasza 
redakcja rozwiązała plebiscyt na naj­
popularniejszego sportowca i trenera 
Ziemi Jarocińskiej w 1993 roku. Czyte­
lnicy ”G.J.” postanowili uhonorować

tymi zaszczytami Roberta Rasia i Jac­
ka Tomczaka. Na sportowych arenach 
zaś odbywało się wiele imprez z udzia­
łem sportowców z okolic Jarocina 
(chociaż żaden sportowiec z naszego 
terenu nie brał udziału w zimowych 
Igrzyskach Olimpijskich w norweskim 
Lillehamer).

Na początku lutego zostały ogłoszone 
wyniki plebiscytu ”Gazety” na naj­
popularniejszego sportowca 1993 ro­
ku. Czytelnicy postanowili uhonoro­
wać tym tytułem jućLokę Roberta Ra­
sia.

Jacek Bocian mieszkający w Rasze­
wach, a trenujący w Orkanie Poznań, 
wywalczył podczas halowych mist­
rzostw Polski juniorów złoty medal 
w biegu na 300 m., dzięki czemu trafił 
do kadry Polski na mistrzostwa świata 
juniorów.

W Kotlinie przez kilka godzin gościł 
znany sędzia piłkarski i działacz - Mi­
chał Listkiewicz. Ekipa Jarocina czu­
jąc skierowane ku sobie spojrzenie 
sławnego gościa przegrała z Kaliszem 
w finale Wakacyjnego Halowego Tur­
nieju Piłki Nożnej szkół podstawo­
wych.

W jarocińskim biegu zimowym or­
ganizowanym corocznie przez TKKF 
Trucht wziął udział między innymi 
jeden z najlepszych maratończyków
- Leszek Bebło. Wystartował i ... prze­
grał.

Swoje siły zmierzyli również okoli­
czni pływacy.

MARZEC

Byki Żerków ponownie zwyciężyły 
w rozgrywkach ligi szkół podstawo­
wych w koszykówce.

Pingpongistki Marta Kwiatek i Mo­
nika Duda wywalczyły mistrzostwo 
województwa szkół podstawowych.

Żerków po raz kolejny zorganizował 
Mistrzostwa Województwa w biegach 
przełajowych. W tej konkurencji szko­
ły z naszego rejonu są prawdziwą potę­
g ą

Piłkarze z ZPOW w Kotlinie zwycię­
żyli w Otwartym Turnieju Oldbojów.

Zakończyła rozgrywki halowa liga 
piłki nożnej, w której udział wzięło aż 
45 drużyn.

W przełajowych mistrzostwach Pol­
ski Hanna Grzybkowska zajęła 10 
miejsce.

KW IECIEŃ

Do Żerkowa zjechała czołówka pol­
skich kolarzy! W wyścigu "Po Ziemi 
Kalisko - Konińskiej” aż dwa etapy 
rozegrano właśnie w "stolicy Szwaj­
carii Żerkowskiej” . Kibice mogli zo­
baczyć ”na żywo” legendę polskiego 
kolarstwa - Ryszarda Szurkowskiego, 
a także dopingować obecnych repre­
zentantów Polski: Wadeckiego, Broży- 
nę, Baranowskiego, Bociana...

Sławomir Hetmańczyk zwyciężył 
w finale Ogólnopolskiego Turnieju 
Klasyfikacyjnego Kadetów w judo. To 
był pierwszy jego sukces w tym roku. 
Potem okazało się, że był to ”rok Magi- 
li".

z B iadkam i 3:4 i Galewicami 5:8, 
zajęła p iąte miejsce. W drużynie SP  
Wilkowyja wystąpili: R afał Roszak, 
M arcin  B aza rn ik , M arek  R ebelski, 
K aro l K arp ińsk i i M aciej Przygo­
da.

Turniej przeprow adził między­
szkolny organizator sportu dzieci 
i m łodzieży w Kotlinie. Spotkania 
sędziowali A ndrzej K a ra ś  z Jaroci­
na i Lech F a je rsk i z Magnuszewie.

Koszty zawodow pokrył Zarząd 
Wojewódzki SZS w  Kaliszu, który 
ufundował także puchar. Nagrody 
przeznaczyli także Kaliski Okręgo­
wy Związek Piłki Nożnej oraz Za­
rząd Wojewódzki LZS w Kaliszu.

W okresie świątecznym  drużyna 
z Kotlina będzie reprezentow ała wo­
jewództwo kaliskie w ogólnopols­
kim turn ieju  w Warszawie. Szkoda 
tylko, iż organizatorzy w arszaw s­
kiego finału, czyli Zarząd Główny 
Szkolnego Związku Sportowego 
i Redakcja Tygodnika ’’P iłka  Noż­
na” wyznaczyli tak  nieprzychylny 
term in zawodów (25-31 grudnia).

W. Szym kow iak

W kwietniu do Żerkowa zjechała czołó­
wka polskich kolarzy, a także legenda 
polskiego kolarstwa - Ryszard Szur­
kowski

Sześciu reprezentantów Ipponu (w 
tym także Hetmańczyk) wywalczyło 
awans do finału Mistrzostw Polski Ka­
detów w judo. Siedem medali w in­
dywidualnych mistrzostwach okręgu 
kadetów, a dwa (złote) w drużyno­
wych, wywalczyli tenisiści stołowi Vic­
torii.

"Włosy z nosa” zwyciężyły w kolej­
nym turnieju koszykówki. Jubileu­
szowy XXX Cross Ostrzeszowski po­
twierdził silną pozycję biegaczy ze 
szkół Ziemi Jarocińskiej w hierarchi 
wojewódzkiej.

MAJ

Ten miesiąc rozpoczął się mocnym 
akordem. Do Jarocina przyjechała Oli­
mpia Poznań (z trenerem Grzegorzem 
Lato) na towarzyski mecz piłkarski 
z Victorią. Jarociniacy wykrzesali 
z siebie maksimum sił i zremisowali 
z przyszłymi pierwszoligowcami 1:1! 
Inna sprawa, że Olimpia w tym czasie 
przeżywała głęboki kryzys formy. Do­
datkową atrakcję dla kibiców stanowi­
ła możliwość zadania pytania i uściś- 
nięcia ręki Grzegorzowi Lato. To na­
zwisko sympatykom futbolu mówi 
przecież wszystko!

Judocy Ipponu pojechali do Francji, 
gdzie zrobili prawdziwą furorę, a Sła­
womir Hetmańczyk bezapelacyjnie 
wywalczył tytuł mistrza Polski kade­
tów!
Andrzej Borkiewicz został mistrzem 

Polski weteranów w podnoszeniu cię­
żarów. Była to jednak tylko "przy; 
grywka" do tego, co miał pokazać 
w dalszej części sezonu. Borkiewicz to 
kolejny (największy?) sportowy boha­
ter mijającego rokti. Tytuł mistrza Pol­
ski wywalczył także Edward Tomasz- 
czyk.

Złoto i srebro drużynowych mist­
rzostw okręgu młodzików wywalczyli. 
pingpongiści.

CZERWIEC
Andrzej Borkiewicz wywalczył brą­

zowy medal mistrzostw Europy wete­
ranów w podnoszeniu ciężarów.

Jrocin był organizatorem finału wo­
jewódzkiego piłkarskiego Pucharu Po-, 
lski. Victoria nie dotarła aż tak daleko> 
zaś w zakończonym sezonie ligowyrfl 
zajęła piąte miejsce. W finale ”PP” 
Lignomat Jankowy pokonał Stal Ple­
szew tylko 1:0, ale mecz był dość cieką- 
wy. Nie mógł jednak dorównać pozio­
mem i emocjami emu, co działo się 
w USA podczas finałów piłkarskich 
mistrzostw świata.

Sportowa młodzież z jarocińskich 
szkół spotkała się na stadionie MO­
SiR-u, obchodząc ’’Dzień sportu".

Paweł Witwicfc* 
Fot. R. Kaźmierczak

Kotlin najlepszy po raz trzeci
9 g ru d n ia  w Szkole Podstaw ow ej im . M. K onopnick ie j 

w  K otlin ie  ro z eg ra n y  zo sta ł f in a ł w ojew ódzki ro zg ry w ek  
w  ha low ej p iłce nożnej w ie jsk ich  szkół p o dstaw ow ych  w oje­
w ództw a ka lisk iego .

W turnieju  finałowym uczestni- 
czyło 8 drużyn reprezentujących 
swoje sportow e rejony, złożonych 
z chłopców z klas VIII (rocznik 1980) 
i młodszych, w drodze losowania 
ekipy podzielono na dwie grupy 
czterodrużynowe. W grupach roz­
gryw ano spotkania system em  ’’każ­
dy z każdym ” 2 razy po 7 minut.

W grupie ”A” zwyciężył Kotlin 
pokonując kolejno Mroczeń 7:1, 
Zbiersk 2:1 i Gołuchów 5:0. Z kolei 
w grupie ”B ” tryum fow ała ekipa 
Galewic, k tóra  w ygrała z W ilkowyją 
8:5 i ze Stradom ią 4:1 oraz zrem iso­
wała z B iadkam i 6:6.

W pojedynku o trzecie miejsce 
Biadki zwyciężyły ze Zbierskiem 
5:3. W fina le  spo tkali się zwycięzcy 
obu g rup . P rzy  ogłuszającym  do­

p ingu  licznej publiczności re p re ­
zen tanc i gospodarzy rozgrom ili 
p rzedstaw ic ie li szkoły z G alew ic 
aż 10:0! Drużyna kotlińskiej szkoły 
tryum fowała w tej im prezie już  po 
raz trzeci.

W składzie zwycięzców znaleźli 
się: M arek  N iew iada, R obert Haj- 
dysz, M aciej K aczm arek , W itold 
Szym czak i M ateusz G rzesiak . Tre­
nerem  zespołu je st Tom asz K osiń­
ski.

Najwszechstronniejszym piłka­
rzem  turn ieju  został w ybrany Ma­
re k  N iew iada z Kotlina, który  
otrzym ał pam iątkow y proporczyk.

Drugi zespół reprezentujący rejon 
jarociński - d rużyna Szkoły P odsta­
w ow ej z W ilkow yi - po zwycięstwie 
ze Stradom ią 7:2 oraz porażkach
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S y lw ester  pod palm am i
P ary ż , A m ste rd am , C ypr, T unezja , Rio i w iele, w iele in ­

nych. G dzie p rze łam ać  się o p ła tk iem  lu b  w  S y lw estra  w ypić 
trad y cy jn eg o  szam p an a?  W b iu ra c h  podróży m nóstw o ko loro­
w ych fo lderów  k u si do w yjazdu .

N a dalek ie  w yjazdy pozw olić 
m oże sobie niew ielu . J u ż  i tak  
przyjście  Jezu sa  n a  św iat nad w e­
ręża w  dużym  s topn iu  dom ow y 
budżet. T ylko około 38% ja ro c i­
n ian  p lanu je  w ybrać  się n a  bal 
sy lw estrow y lub  do znajom ych. 
R eszta  pozostan ie  w  dom u. S tars i 
często n ie m ają  zam iaru  czekać do 
północy. „My ju ż  będziemy dawno  
spać. Sylwestra spędzim y na  bia­
łej sali. Jesteśmy na  to za sta rzy” 
~ m ów i m ałżeństw o w  podeszłym  
w ieku.

W Jarocin ie , ja k  co ro k u , na 
zabaw ę now oroczną m ożna w y­
b rać  się w  k ilk a  m iejsc. K aw iar- 
n ia -ba r ’’D z iu p la ” o rgan izu je  Syl­
w estra  w  cenie  250 tys. zł od pary . 
a m iejscu  oferow ana  je s t  k o n su m ­
pcja.

W r e s ta u r a c j i  „W B ” za w stęp  
na leży  zapłacić 1,3 m in  zł. B al 
o rgan izow any  je s t  przez PP U H  
’’A G R O JA R ”. W p ro g ram ie  p rz e ­
w idziano m . in. „szalone efek ty  
św ie tln e” . D o tań ca  p rzygryw ać  
będzie zespół „C e n tru m ” .

R zem iosło z iem i ja roc iń sk iej za­
p rasza  n a  „ trad y cy jn ą  zabaw ę” 
w  sy lw estrow ą noc do sali C echu  
R zem iosł R óżnych . Za w stęp  trz e ­
ba zapłacić 800 tys. zł.

Za 700 tys. zł m ożna baw ić się 
w  R e s ta u ra c ji  „Z ac isze” . G ra  ze­
spół „M ega-H it” .

S y lw estrow ą noc m ożna spędzić 
też  w  dysko tece  „N ig h t R id e r”
- D om u K olejarza. O rgan izato rzy  
zapew niają  „najlepszą  m uzykę  
z o s ta tn ich  30 la t” , upom ink i, loso­
w anie, a tak że  konsum pcję. Moż­
n a  zam ów ić sto lik i od 4 do 12 osób. 
B ile t w stęp u  kosztu je  tu  600 tys. zł.

R e s ta u ra c ja  „BE M ” W arsz a ­
w ia n k a  zap rasza  na  b a l w  cenie
1.6 m in  zł. od pary . W liczono w  n ią 
konsum pcję. W trak c ie  zabaw y 
odbędzie się  losow anie nagród .

T akże  w  oko licznych  m iejsco­
w ościach o rgan izow ane są  bale  
now oroczne. C ieszą się one dużym  
pow odzeniem . Są re la ty w n ie  ta ­
nie, a  poza ty m  oferu ją  w iele a t­
rakcji. N a p rzy k ład  w  W ie jsk im  
D om u K u ltu ry  w  M ieszkow ie  po 
zabaw ie oferu je  się tra n sp o rt do 
dom u. W losow aniu  ja k o  p ierw szą 
nag rodę  —  d la  p a n i p rzew idziano  
zloty p ierścionek , na to m iast p a ra  
W ybierze się  na  ra n d k ę  do Z ako­
panego. Do tań ca  p rzyg ryw ać  bę ­
dzie zespół „A xel” . C ena n ie  je s t  
zby t w ygórow ana  - 550 tys.

W Jaraczew ie  do w yboru  m am y 
dw a m iejsca. R e s ta u ra c ja  „R acz- 
k iew icz” zap rasza  na  ’’W ieczorek 
sy lw estrow y” za 440 tys. zł d la 
dw óch osób.
Nieco tańszy  je s t  b ile t w stęp u  do 
sa li w id o w isk o w e j G O K SiT-u. 
Za bal, w  trak c ie  k tó rego  odbędzie 
się lo te ria  fan tow a trz eb a  zapłacić  
¿SO tys. zł. W cenę  w liczono ró w ­
nież konsum pcję.

W Ż erkow ie, w  s tra ż n ic y  OSP, 
odbędzie s ię  zabaw a za 600 tys. zł

od p a ry . Z aproszen ia  w ezm ą 
udzia ł w  losow aniu  nagród.
Za 500 tys. zł będzie m ożna będzie 
baw ić się w  sali O g ró d k ó w  D ział­
k ow ych .

Z ostaną też  zorgan izow ane za­
baw y  sy lw estrow e w  M otelu  ”A- 
G RA ” w  R aszew ach  oraz  w  Lud- 
w inow ie, Szczonow ie i Dobiesz- 
czyźnie.

R olnicza Spółdzie ln ia  P ro d u k ­
cy jna  w  K otlin ie  organ izu je  ba l 
sy lw estrow y za 800 tys. zł od pary . 
O statn ią  noc 1994 ro k u  będzie też 
m ożna spędzić  w  W ilczy i Sław o-

w  P o lan icy  i w  ośrodku  w  G órach 
S to łow ych. W luksusow ym  hote lu  
koło K ielc trz eb a  ju ż  w ydać 4 m i­
liony. D o w yboru  m am y  najczęś­
ciej tu rn u s  św iąteczno - sy lw est­
row y, od 21 g ru d n ia  do 5 stycznia.

Ś la d a m i P iłsu d sk ieg o
D la tych , k tó rzy  m a ją  dosyć gór, 

b iu ra  podróży p ro p o n u ją  w yjazdy 
do K ołobrzegu i Św inoujścia. 
Ś w ię ta  n a d  m orzem  kosztu ją  ś red ­
nio 2,3 m in  za siedem  dni. Za w ie­
czerzę trz eb a  płacić oddzielnie. 
Idąc śladam i P iłsudsk iego  m ożna 
po jechać do D ru sk ie n n ik  n a  L itw ę 
za 3,2 m in . T ak ą  su m ę  trz e b a  w y­
dać też  za św ięta  w  S łow acji 
i w  C zechach.

szew ie. O rgan izato rzy  żądają  
w  ty m  p rzy p ad k u  za b ile t 400 tys. 
zł.

D o k ąd  n a  św ię ta ?
W ja ro c iń sk im  oddziale ’’G ro­

m ad y ” i w  B iu rze  U sług  P ro jek ­
tow ych  i T u rystycznych  ”D O M ” 
m ożna znaleźć w iele ciekaw ych  
propozycji spędzen ia  tegorocz­
n y ch  św iąt w  różnych  m iejscow oś­
ciach. G w iazdka w ie lu  osobom  ko ­
ja rz y  się ze śn iegiem . D la tego  też  
w iększość o fert zw iązanych  je s t 
najczęściej z o środkam i w  g órach. 
T u rn u sy  św iąteczne  trw a ją  w  te r ­
m in ie  23 - 28 lu b  23 - 27 g rudn ia . 
M ożem y w ybrać  się do K ryn icy  
G órskiej, P rzesiek i, M ostowic, 
K udow y-Zdroju , S zk larsk ie j P o ­
ręby , S zczytnej, K arpacza , Po lan i- 
cy-Zdroju, P iw nicznej lub  Z ako­
p anego . Do w y b o ru  m am y różne 
dom y w czasow e, ho tele , sch ron is­
ka  i k w a te ry  p ry w atn e . C eny  są 
u zależn ione  p rzed e  w szystk im  od 
s tan d a rd u  ośrodka  i p rzew idzia­
n y ch  a trakc ji. K oszty  w ieczerzy  
w igilijnej są  ju ż  najczęściej w liczo­
n e  w  cenę.

W ig ilia  w  g ó ra c h
G w iazdka poza dom em  uszczu­

p la  dom ow y b u d żet o średn io
2 m in  zł na  1 osobę. C eny ofert 
k sz ta łtu ją  się od 1,4 do ponad  3 m in  
zł. N ajtańsze św ięta  m ożna sp ę ­
dzić w  K arpaczu . W P rzesiece 
trzeba  zapłacić  1,8 m in  zł. N iecałe
2 m in  kosztu je  Boże N arodzenie

Noc sy lw e s tro w a
Te sam e  ośrodki, do k tó ry c h  

m ożna w ybrać  się n a  gw iazdkę, 
p ro p o n u ją  rów nież  c iekaw e p ro ­
pozycje sy lw estrow e. W Polsce 
je s t  ty ch  o fert b ardzo  w iele. P rócz 
w ym ien ionych  m ożna w spom nieć 
jeszcze  L ądek-Z drój, Je len ią  G ó­
rę , B orow ice i G órzyniec. C eny 
w yjazdów  now orocznych  są  w yż­
sze od bożonarodzeniow ych. 
W koszty  trz eb a  w liczyć d o d a tk o ­
wo cenę  b a lu  sy lw estrow ego. Wy­
nosi on  około 1 m in  zł. P ien iądze  
w p łaca  się n a  m iejscu , u  k ie ro w ­
n ik a  ośrodka.

W tegorocznej ofercie b iu r po­
dróży, znajdu je  się też  w iele  k u ­
szących  w yjazdów  zagranicznych.

Jed n a k  ze w zględu na  w ysoką  ce­
nę n ie  cieszą się one dużym  z ain te ­
resow aniem . „W zeszłym  roku też 
nie m iałam  wielu klientów, ale 
teraz jest ju ż  zupełnie źle. W K ali­
szu też nie jest najlepiej. Być może 
w  P oznaniu jest w iększy popyt. 
Widać w yraźnie, że ludzie nie m a­
ją  p ieniędzy” - pow iedziała  k ie ro ­
w n iczka  b iu ra  „G rom ada” w  J a ro ­
cinie.

D ysponując  odpow iednią  ilością 
gotów ki m ożem y spędzić S y lw est­
ra  w łaściw ie w  każdym  p unkcie  
naszej p lane ty . P oczynając  od 
P rag i, B udapesztu , p oprzez  stolice 
E u ropy  Z achodniej, kończąc na  
USA, C yprze, a  n a w e t n a  egzoty­
cznej w yspie  M auritius. Aż 50% 
ceny  poch łan iają  koszty  podróży.

N ajtańszy  je s t  poby t w  P rad ze  
za re la ty w n ie  n isk ą  cenę 900 tys. zł 
p lu s 1000 KC. T u rn u s  trw a  od 27 
g ru d n ia  do 1 stycznia. R ów nież 
tan i je s t  S y lw ester w  m iejscow ości 
M odra na  Słow acji. Za trzy  dni 
p łaci się 60 DM  i 570 tys. zł. Nowy 
R ok w  P e te rsb u rg u  kosztu je  900 
tys. p lu s  100 USD. C zterodniow y 
p oby t w  B udapeszcie  w ycen iony  
je s t  n a  5 m in  zł. B lisko 6 m in  zł 
s tracim y  za trzy  d n i w  W iedniu. 
Podobnie , od 5,5 do 6,5 m in  zł, 
k sz ta łtu ją  się ceny  w yjazdów  do 
R zym u, P aryża , A m sterd am u  
i L ondynu . O czyw iście w iele zale­
ży od s tan d a rd u  ośrodka, do k tó re ­
go się uda jem y. Za pięciogw iazd­
kow y h o te l w  L ondynie  m ożna 
dopłacić  do podstaw ow ej c eny  n a ­
w e t 5 m in  zł.

Im  bardziej odległe m iejsce 
p rzy w itan ia  N ow ego R oku  w ybie­
rzem y, ty m  w ięcej p rzy jdzie  nam  
zapłacić. 10000 k m  n a  zachód, w  oj­
czyźnie In d ia n  i b izonów , Sy lw es­
te r  kosztu je  2,5 tys. U SD  - czyli 
około 62 m in  zł. Na gorącym  C yp­
rze  ta  p rzy jem ność  w yniesie  16 
m in  zł. N atom iast pod pa lm am i 
w  Tunezji, za 8 dni, 11,7 m in  zł. D la 
bardziej w y b red n y ch  m ożna po le­
cić S y lw es ter w  sam ym  RIO DE 
bJANEIRO - stolicy karnawału. Tur­
n u s  p rzew idziany  je s t  w  d n iach  22 
g ru d n ia  do 3 s tyczn ia  i kosztu je  
, Je d y n e ” 56 m in  zł. Jeże li n ie lub i­
m y  tłoku , istn ie je  m ożliw ość w y ja ­
zdu  do B razylii, n ieco  później, na  
czas k a rn a w ału  (koszt 2600 USD). 
W cenę w szystk ich  w ym ien ionych  
podróży w liczone są  p rze lo ty  sa ­
m olo tem  w  obydw ie s trony . 
Ż yczym y  m iłe j z a b a w y  i  sza m ­
p a ń sk ic h  n a s tro jó w .

J a ro s ła w  B a jac z y k  
T o m asz  S te fa ń s k i

(VLWCSTROWV
Dom Kolejarza NIGHT t

♦ Wspaniała zabawa przy najlepszej muzyce ostatnich 30 lat
♦ Pełna konsumpcja
♦ Losowanie upominków noworocznych cv\ 5 Q  C
♦ Stoliki od 4 do 12 osób lub sala na 30 osób \  7 w
♦ Wstęp tylko od lat 18

Zaproszenia dwuosobowe w cenie 600.000 zI 
do nabycia codziennie w D K  Night Rider 

Al. Niepodległości 21, w godz. 11.00 - 24.00
Rezerwacja miejsc oraz informacja pod nr tel. 47-36-84, wewn. 390



K to  j e s t  d la  p a n a  a u to r y te ­
te m ?  A  m o że  J a c e k  K u ro ń  j e s t  
n im  s a m  d la  s ieb ie?

Jeże li p rzy jm iem y , że a u to ry ­
te t  to  k to ś  ta k i, k tó reg o  s tan o w is­
ko  p rz y jm u ję  b ezreflek sy jn ie , to  
Ja c e k  K u ro ń  n a  p ew n o  n im  n ie  
je s t . A lbo inaczej - n ie  m a m  a u to ­
ry te tu . N a to m ia st je s t  sze re g  lu ­
dzi, k tó rz y  k ied y  w  ró żn y ch  sp ra ­
w ach  pow iedzą  coś tak iego  
z czym  się n ie  zgadzam , to  sk łan ia  
m n ie  to do  p rzem y śleń .

A w  p o lity c e ?
Są ró żn i lu d z ie  w  ró żn y ch  s p ra ­

w ach . W p o lityce  zag ran iczne j n a  
p ew n o  B ro n is ław  G erem ek . To 
tak , ja k  S ta ff  n a  p y ta n ie  d laczego 
n ie  p isze  o po lityce , odp o w ie ­
dział: od p o lity k i m am  P iłsu d s ­
k iego. T ak  sam o  ja  m ów ię, że od 
s p ra w  zag ran iczn y ch  m a m  G ere-

S e k s  i  w ła d z a
Z JACKIEM  KURONIEM ro zm aw ia ją

ty c h  o raz  K O R -ow skiej b y ł opa ­
r ty  rzeczyw iście  n a  w ięzach  p rz y ­
jaźn i. W czasach  „S o lid a rn o śc i” 
to  się rozm yło . S ta n  w o jenny  
p rzy ją łe m  w  p ew n y m  sen s ie  ja k o  
roz jaśn ien ie  sy tuac ji: k to  je s t  k to  
i po  co? W ja w n e j „S o lid a rn o śc i” 
m ia łem  poczucie , że n a m  się za­
czyna  w szy s tk o  p iep rzyć : g ra
o w ładzę , pożąd liw ości n a jd z iw ­
n iejsze , p y ch a  itd. W czasach  
K O R -u m ów iłem : „P am ię ta jc ie , 
będziec ie  tę sk n ić  jeszcze  za ty m  
czasem , bo  te ra z  je s t  w szystko  
p ro s te , ła tw e  i ja s n e ” . T am te  
p rzy jaźn ie  są  żyw e i trw a łe . N a­
s tąp iły  p ew n e  p ę k n ięc ia  w  b a r­
dzo o g ran iczonym  w ym iarze : 
A n te k  M aciarew icz, P io tr  N aim - 
sk i, J a n  O lszew ski.
A  L ech  W ałęsa?

L ech  W ałęsa  b y ł d a lek o  od 
K O R-u. B y ł w sp ó łp raco w n ik iem

p a d ł kom u n izm . U w ażam  za swój 
g rzech  i p iszę  o ty m  w  „ K w ad ­
ra tu rz e  k o ła ” , że zb y t m a ło  czyn i­
liśm y w y siłku , żeby z teg o  ru c h u  
ja k  na jw ięce j ocalić  d la  p ro g ram u  
k o n s tru k ty w n e g o .

J e s t  p a n  b a rd z o  p o p u la rn y , 
łu b ia n y . W  o p in ii z n ac z n e j czę­
śc i s p o łe c z e ń s tw a  J a c e k  K u ro ń  
j e s t  s y n o n im e m  d o b re g o  czło­
w ie k a . Czy b y c ie  d o b ry m  p o li­
ty k ie m  i  d o b ry m  cz ło w iek ie m  
n ie  w y k lu c z a ją  s ię  w z a je m n ie ?

J a  je s te m  je d e n  i n ie  m am  za­
m ia ru  s ię  dzielić. N ie u m iem  tego  
i n ie  m a m  ochoty . C hciałbym  że­
by śm y  się  d ob rze  z rozum ieli, ja k  
to  je s t  z p o lity k ą . P o li ty k a  to  je s t 
sz tu k a  sk u teczn eg o  o siągan ia  ce­
lów . I z teg o  p u n k tu  w id zen ia  je s t  
p o d o b n a  do rzem iosła . N ie m o żn a  
pow iedzieć , że szew c m usi być 
m o ra ln y , a le  p ra w d ą  je s t , ż e  s z tu ­
k a  ro b ien ia  b u tó w  n ie  p ow inna  
b yć  m ie sza n a  z m o ra ln o śc ią . N a­
to m ia s t te  dw ie  rzeczy  m a ją  z w ią­
zek: rob isz  b u ty  uczciw ie  a lbo  
n ie . T a k  sam o  je s t  z p o lity k ą . 
S z tu k a  o s iąg an ia  ce lu  n ie  p o w in ­
n a  pod  żad n y m  p o zo rem  n a ru ­
szać z asad  e ty czn y ch . J a  to  g łoszę 
ja k o  p ra w d ę  obow iązu jącą  sam ą  
w  sobie. To je s t  u m ie ję tn o ść , k tó-

ponosić  złe s k u tk i jeg o  decyzji. 
J e ś li s ię  o ty m  s ta le  p am ię ta , to  
m o żn a  ob ron ić  się p rz e d  chorobą  
w ładzy, ale to  s tra sz n ie  boli. D la ­
tego  są  tacy , co zapom inają .

S k o ro  m ó w im y  o w ła d zy . J a ­
c e k  K u ro ń  ch ce  z o s ta ć  p re z y ­
d e n te m ?

J a k  zechcę, to  ogłoszę to. N ie 
w iem . B ardzo  m ożliw e, że b ędę  
chciał. M am  p e w n ą  id eę  k sz ta łtu  
P o lsk i i b a rd zo  chcę, ż eby  ją  w c ie ­
lić w  życie. C hcę, żeby  to  by ła  
w izja  P o lsk i, k tó ra  je s t  d la  k a ż ­
dego. K ażd y  sw ój los k sz ta łtu je  
sam  i to  je s t  jego  d ob ro  ta k , ja k  on  
sob ie  to  w y obraża. M yślę, że to  
j e s t  m ożliw e. M am  do tego  p ro ­
g ra m  i w łaśc iw ie  po  to  dz ia łam . 
P y ta n ie , ja k ic h  n a rzęd z i p o trz e ­
b u ję  żeby  te n  p ro g ram  rea lizo ­
w ać. W tej chw ili p re z y d e n tu ra  
w y d a je  mi s ię  n ie  n a jlep szy m  n a ­
rzędziem  do tego  celu , a le  m oże 
się  ta k  zdarzyć , że z ró żn y ch  p o ­
w odów  u zn am , iż ta k  trz e b a  z ro ­
bić. N a  raz ie  ta k ie j decyz ji n ie 
pod ją łem .

A  ja k ie  s ą  t e  po w o d y ?
M oże się  okazać , że w y b o ry  

p re zy d en ck ie  m ogą  p rzek re ś lić  
ró żn e  szanse. A le  m oże się  też  
okazać, że te  w y b o ry  są  k lu c zem

m ka. J e ś li  chodzi o p ro b lem y  gos­
p odarcze , to  je s t  tru d n ie j. N a p e ­
w n o  je s t  L eszek  B alcerow icz , J u ­
re k  O sia ty ń sk i, n a  p ew n o  tak i 
n a u k o w iec  z U n iw e rsy te tu  J a ­
g ie llońsk iego , k tó ry  je s t  te ra z  d o ­
ra d c ą  m in is tra  K ołodki, J e rz y  
H a u sn e r. W p ew n y m  sen s ie  tak ż e  
sam  K ołodko. To do tyczy  je d n a k  
ty lk o  p e w n y ch  w ym iarów . S ą ­
dzę, że  ekonom iści n ie  zaw sze 
u w zg lęd n ia ją  fak t, iż g o sp o d ark a , 
to  n ie  coś ab strak cy jn eg o . To je s t  
żyw e dz ia łan ie  ludzi, czego oni 
często  w  ogóle n ie  b io rą  p od  u w a ­
gę-

A w  ż y c io w y ch  s p ra w a c h  j e s t  
t a k i  a u to r y te t?

To je s t  ta k , że n a jw ięk szy m  
e k sp e r te m  K u ro n ia  je s t  J a c e k  
K u ro ń . J esz cze  w ięk szy m  je s t  k o ­
b ie ta  m ojego życia, k o b ie ta  k tó rą  
k ocham . A  w ięc  od p a ru  ju ż  la t 
D a n u sia  - m o ja  żona.

J a k  J a c e k  K u ro ń  p o d ch o d z i 
d o  teg o , co  s ię  s ta ło  z lu d ź m i 
z o p o zy cji, g ru p ą  p rz y ja c ió ł  go ­
to w y c h  z ro b ić  d la  s ie b ie  w sz y s t­
ko . C zy z  t a m ty c h  czasó w  coś 
p o zo sta ło ?

M yślę, że  w iększość  czy p raw ie  
w szyscy . T o  trz e b a  rozdzielić. 
O k res  opozycji la t  sześćdz iesią ­
ty ch  i p o c zą tk u  s ied em d z iesią ­

K O R -u w  G d ań sk u . L u d źm i b lis ­
k im i z G d a ń sk a  by li d la  m n ie  
B ogdan  B orusew icz , A lin a  P ień - 
czew ska... O, J o a n n a  i A ndrze j 
G w iazdow ie byli i tu  n a stąp iły  
p ęk n ięc ia . N a to m ia st ja  dalej 
m am  do n ich  b a rd zo  żyw e u c zu ­
cia sy m p a tii i p rzy jaźn i. O ni m a ją  
do  m n ie  ró żn e  p re te n s je  i n a w e t 
ich  rozum iem . U k aza ła  się ta k a  
k s iążka : „G w iazda  m ia łeś  ra c ję ” 
i ta m  po d  h a s łem  „ K u ro ń ” w szy s­
tko , co n ap isa n o  o m n ie  było na  
n ie . P o d  „ J a c e k ” w szy stk o  było 
dob rze . T u  n a stą p iło  p ęk n ię c ie  
i to  m n ie  boli. A le  ono n a stąp iło  
w  czasach  „ S o lid a rn o śc i” .

Są tacy , k tó rz y  ta m te n  o k res  
w sp o m in a ją  ja k o  p ię k n y  czas e u ­
forii. A  ja  p a m ię ta m  to  ja k o  czas 
podziałów , n iep o ro zu m ie ń . „ S o ­
lid a rn o ść” by ła  w ie lk im  ru ch em , 
k tó ry  m ia ł ró żn e  oblicza, k s z ta ł­
ty , a le  łączy ło  je  p rz e d e  w szy s t­
k im  o d rzu cen ie  k o m u n iz m u  ja k o  
sy stem u . W zw iązk u  z ty m  ru c h  
„S o lid a rn o śc i” m u sia ł się s k o ń ­
czyć w raz  z k o m u n iz m em . D zi­
siejsi nałogow i an ty k o m u n iśc i to 
d la  m n je  ob jaw  b a rd z o  z ro zu m ia ­
łej n o sta lg ii za  ty m  p odz ia łem  
i p ro s tą  jed n o śc ią . To w szystko  
m u s ia ło  p a ść  w  m o m en c ie , k ied y

r ą  n a le ży  się  p o sług i­
w ać  je ś li to  s ię  robi. 
P ro s te .

C h y b a  n ie  do  k o ń c a  
t a k  je s t?

N ie m ów icie  o p o lity ­
ce, ty lk o  o w ładzy. 
W iem , bo  p rz ez  w ie le  
la t za jm o w ałem  się p o ­
lity k ą , a  n ie  m ia łem  nic 
w sp ó ln eg o  z w ładzą. 
Z e tk n ą łe m  się z n ią  
w  p e w n y m  m o m encie
i od  tej chw ili d ob rze  
w iem , że o n a  d e p ra w u ­
je . S ą  dw ie  s tra sz n e  m o ­
ce w  człow ieku , k tó re  
m ogą go zn iszczyć 
k o m p le tn ie , je ś l i zo sta ­
n ą  o d e rw a n e  od m iło ­
ści. To je s t  w ładza  
i seks . W ładza z m iło ś­
cią je s t  s łużbą , a  seks 
z m iło śc ią  je s t  n a jp ię k ­
n ie jszy m  sposobem  
zb liżen ia , k ied y  n asze  
c ia ła  s ta ją  się d la  n as  c ałym  św ia ­
te m . W ładza i sek s  b ez  m iłości to 
p o tę żn e  siły , k tó re  n iszczą czło­
w ie k a  i ta k ic h  zn iszczonych  ludz i 
je s t  pe łno . N ieza leżn ie  od tej d e ­
p ra w a c ji w a r to  p am ię tać , że 
w  k ażd y m  d z ia łan iu  n a p o ty k a m y  
n a  m o ra ln e  k o n flik ty . To znaczy  
b a rd zo  rz ad k o  w y b ie ra m y  m ię ­
dzy  d o b re m  a  z łem , a  znaczn ie  
częściej m iędzy  ró żn y m i d o b ra ­
m i, z k tó ry c h  k ażd e  m a  ja k ie ś  złe 
s tro n y . C złow iek , k tó ry  p e łn i 
w ładzę, d o k o n u je  ty c h  w yborów  
za in n y c h  ludzi i to  ci inn i b ę d ą

do dalszej po lityk i. J e ś li ta k  b ę ­
dzie, a p rz y  ty m  w szy stk im  okaże  
się, że m am  szan sę  d o k o n ać  cze­
goś, co d la  m n ie  je s t  w a ru n k ie m  
ro b ien ia  czegoko lw iek  w  te j całej 
h is to rii, czyli z jednoczen ia  zn a ­
czącej części sp o łeczeń stw a , to  ja  
w ów czas w  to  w ejdę. To są  je d n a k  
d w a  w a ru n k i. J e ś li one  n ie  zo­
s ta n ą  sp e łn io n e , to  g ra ć  w  to  nie 
m am  ocho ty . P re z y d e n tu ra  ja k o  
sa m a  p o sad a  m n ie  n ie in te re su je .

N ie  o b a w ia  s ię  p a n , że  k ie d y  
z o s ta n ie  p a n  p re z y d e n te m  p ry ś ­
n ie  m i t  J a c k a  K u ro n ia ,  podob-
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PROGRAM I
6.00 - Kawa czy herbata
8.00 - „Moda na sukces” - serial

prod. USA
8.30 - Teleferie: „Wujek Jack” - 

film prod. angielskiej
9.00 - Wiadomości
9.10 - Mama i ja
9.25 - Domowe przedszkole
9.50 - Tęczowy Music Box - kolędy

10.00 - „Powrót McClaina” (1) - se­
rial prod. USA (1981 r.)

10.50 - Muzyczna Jedynka
11.00 - Szkoła dla rodziców
11.15 - Uszyj to sama
11.30 - U siebie - program  m niejszo­

ści narodowych
11.50 - „Ocalić od zapom nienia”
12.00 - Wiadomości
12.10 - Agrobiznes
12.15 - 14.50 - Telewizja Edukacyj­

na
14.50 - Program  dnia
15.00 - P arty -tu ra  - teleturniej m u­

zyczny
15.30 - Country Am eryka
15.55 - Muzyczna Jedynka - gorąca 

dziesiątka
16.00 - „Moda na  sukces” - serial

prod. USA
16.25 - Dla dzieci: Ciuchcia
17.00 - Teleexpress
17.20 - „Tata, a M arcin powie­

dział...”
17.30 - Goniec - tygodnik kultural-

ny
17.40 - TEST - magazyn konsum en­

cki
18.05 - Randka w ciemno - zabawa

18.50

19.00
19.30
20.10

21.40 - 
22.05 - 
22.20 - 
23.00 - 
23.15 -

0.10 -

1.50 -

7.00 
7.10
7.20
7.30 
7.40
8.00
8.30

9.00
9.30

10.00

10.20

11.05
U.35

12.20 
13.00 
13.20 -

15.00 
15.05

15.30

16.30

17.00

quizowa
„Zulu gula. Miedziana 13”
- program  satyryczny Ta­
deusza Rossa 
W ieczorynka 
Wiadomości
„Cud na  pustkow iu” - w es­
tern  prod. USA (1991 r., 85 
min.)
Puls dnia 
WC kw adrans 
Spraw a dla reportera 
Wiadomości
„Niebezpiecznie skrom na” - 
film dok.
„Zawsze” - film fab. prod. 
USA (1985 r., 101 min.) 
Zakończenie program u

PROGRAM II

Panoram a
Sport
Gość poranny 
N auka języka angielskiego 
Dwójka o poranku 
Program y lokalne 
„Zbójnicy k ró la” - serial 
prod. duńskiej 
Św iat kobiet
„Tajemnice rosyjskiej tajg i”
- film dok.
„B atm an” - serial anim. 
prod. USA
„Małgosia kon tra  Małgosia”
(1) - tea tr dla dzieci 
Pętla  czasu
„Małgosia kon tra  Małgosia”
(2)
Clipol
Panoram a
„Święty M ikołaj” - film fab. 
prod. angielskiej (z tcletex- 
tem)
Powitanie
,, B atm an” - serial anim. 
prod. USA
Studio sport - koszykówka 
zawodowa NBA 
7.Od dziewiątej do piątej” - 
serial komediowy prod. USA 
„Listy nie w ysłane” - film 
dok.

17.25 - „Oczekiwanie na cud” - film 
dok.

18.00 - Panoram a
18.10 - Program  lokalny
19.00 - „Jeden z dziesięciu” - te le tu ­

rniej
19.35 - Lalamido, czyli porykiwania 

szarpidrutów
20.00 - Bilans XX wieku
21.00 - Panoram a
21.30 - Poradnia pozam ałżeńska
22.00 - „Pałac g ier” - film fab. prod.

USA (1980 r., 92 min.)
23.30 - „K uglarze” — reportaż
24.00 - Panoram a 
0.05 - Sport
0.10 - K oncert WOSPRiTV
1.10 - Zakończenie program u

Sobota 24 XII
PROGRAM I

7.00 - Kawa czy herbata
8.35 - Sportowa apteka
9.00 - Wiadomości
9.10 - „Ziarno” - program  red. ka ­

tolickiej d la dzieci i rodziców

9.35 - „Opowieść wigilijna” - film
anim. prod. angielskiej

10.50 - „Wigilie kresowe” - film do­
kum entalny

11.15 - Świąteczne teledyski
11.30 - „Wigilia” - film dok.
11.45 - „Nie było miejsca w gospo­

dzie...”
12.00 - Wiadomości
12.10 - Wigilia w „RAJ-u”
12.40 - „Jedzie drogą M ikołaj” -

program  muzyczny
13.10 - „Zwierzęta św iata” - film

dok. prod. angielskiej
13.40 - Smurfy: „Wigilia u Smur-

fów”
14.05 - „Świąteczny śnieg” - film 

fab. prod. USA (1986 r., 45 
min. - z teletextem )

15.00 - Szalom - „Rok w Ziemi
Świętej”

16.00 - „Wierzę drzewom ” - wido­
wisko muzyczno - poetyckie

16.30 - „Rosochaty w łóczęga” - film
anim. prod. polskiej

17.00 - Teleexpress
17.20 - Spotkanie wigilijne papieża 

Jan a  Paw ła II z Polakam i
17.35 - Swojskie klim aty - Wigilia
19.00 - Wieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.00 - Homilia Prym asa Polski
20.15 - „Genezis” - film prod. włos­

ko - francusko - am erykańs­
kiej (1994 r., 95 min.)

21.55 - Swojskie klim aty - „Gwiaz­
dy i kolędnicy”

23.15 - „Nad nim  anieli” - kolędy
23.55 - Transm isja pasterk i z W aty­

kanu
2.00 - „N iepoprawny uwodziciel”

- film fab. prod. francuskiej 
(1975 r., 96 min.)

3.35 - Zakończenie program u
PROGRAM II

7.00 - Panoram a
7.10 - Dwójka o poranku
7.30 - Tacy sami
7.50 - Lekcja języka migowego
7.55 - Powitanie
8.00 - „Boże Narodzenie u Flints-

tonów ” - film anim. prod. 
USA

8.30 - „Opowieści Alfa” (1) - serial
anim. prod. USA

9.00 - Program  lokalny

10.00 - Magazyn m ilitarny
10.30 - Animals - program  Ewy Ba-

naszkiewicz
11.00 - Gwiazdka na Ulicy Sezam ­

kowej - program  dla dzieci
12.00 - „Świąteczna w ygrana” -

film fab. prod. USA (1992 r., 
95 min.)

13.35 - „Nasze śpiew anie” - repor­
taż

14.00 - „Historia gwiazdy betlejem ­
skiej” - film dok.

14.50 - Halo Dwójka
15.00 - „W krzyw ym  zw ierciadle”

- kom edia prod. USA (1989 r., 
93 min.)

16.35 - Wigilia w Dwójce
17.25 - „Z kolędami u  Czarnej Ma­

donny” - Chór żeński WSP 
w Częstochowie

17.55 - Losowanie gier liczbowych
totalizatora sportowego

18.00 - Panoram a
18.10 - Program y lokalne
18.30 - Wieczór kolęd w w ykonaniu

Stanisław a Sojki
19.10 - Boże Narodzenie w Betle­

jem  - im presja
19.30 - „Niezwykła wigilia” - p ro­

gram  dla dzieci
19.55 - „Przy wigilijnym stole”
20.35 - „Radio M aryja” - film dok.
21.00 - Panoram a
21.30 - Słowo na niedzielę
21.35 - Kolędy Jana  M aklakiewicza
21.50 - „Baby Boom” - kom edia

sentym entalna prod. USA 
(1987 r., 106 min.)

23.40 - „Opowieść o wole i ośle 
w B etlejem ” - widowisko a r­
tystyczne 

0.15 - „Roztańczony buntow nik” - 
kom edia prod. australijskiej 
(1992 r., 90 min.)

1.45 - Zakończenie program u

N ied ziela  25 XII
PROGRAM I

6.55 - P rogram  dnia
7.00 - „Wśród kangurów ” - film

dok.
8.00 - Św iąteczne śpiewanie - pro­

gram  dla dzieci
8.25 - „Tropem  Świętego M ikoła­

ja ”
8.55 - „Ulice w ielkiej kolędy” - wi­

dowisko tea tra lne dla dzieci
9.30 - „Renifer Świętego M ikoła­

ja ” - film fab. prod. USA 
(1989 r., 99 min. - z teletex- 
tem)

11.10 - K oncert życzeń
11.55 - U rbi e t orbi - transm isja

z W atykanu
12.45 - Z kam erą wśród zwierząt
13.00 - „Pani Irena” (1) - program

o Irenie Kwiatkowskiej
13.55 - „Potop” (1) - film fab. prod.

polskiej
16.30 - TAI - „Trzydziesta dziewięt­

naście”
17.00 - Teleexpress
17.20 - „Duch ta ty ” - komedia prod. 

USA (1990 r.)
19.00 - Wieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.10 - „Pow rót do przyszłości” -

komedia s / f prod.USA (1985 
r., 104 min.)

22.15 - Czar par - turniej pociesze­
nia

23.35 - „Dopóki śpiewam ja ”
0.30 - „Honor Prizzich” - film fab.

prod. USA (1985 r.)
2.40 - „Miłość i m agia” - widowis­

ko muzyczne
3.30 - Zakończenie program u

PROGRAM II

7.00 - Echa tygodnia (dla niesły­
szących)

7.30 - Film  dla niesłyszących
8.20 - Słowo na niedzielę
8.25 - Powitanie
8.30 - Kolędy na Jasnej Górze
9.00 - Program  lokalny

10.00 - Studio sport
10.30 - „Jak  zmieścić w sobie pół

nieba” - śpiewa Jacek  Bor­
kowski

10.45 - „Narodziny” - im presja fil­
mowa

11.00 - Wiesław Ochman - Melodie
świata

12.00 - „O chłopcu, który  kochał
Boże Narodzenie” - film fab. 
prod. USA (1990 r.)

13.35 - Ojczyzna - polszczyzna
13.50 - Bogusław Kaczyński zapra­

sza dzieci: „Dziadek do orze­
chów”

15.35 - Jaś Fasola - „Wesołych
Świąt panie Fasola”

16.00 - „Na wolności” - film dok.
17.00 - „Pejzaż bez Ciebie” - kon­

cert poświęcony twórczości 
Jerzego Wasowskiego

18.00 - „Barbara i Bogumił po la­
tach” - spotkanie z Jadw igą 
Barańską i Jerzym  A ntcza­
kiem

18.25 - T eatr telewizji: A leksander 
Fredro „Nowy Don Kichot”

19.30 - „Przygody Animków” - se­
rial anim. prod. USA

20.00 - „M arysia biesiadna” - pro ­
gram  rozrywkowy

21.00 - Panoram a
21.30 - Bezludna wyspa
22.20 - „Tańczący z w ilkam i” - film 

fab. prod! USA (1990 r„  90 
min.)

23.50 - Koncert poświęcony pam ię­
ci Elvisa P resley’a

1.50 - Zakończenie program u

Poniedziałek 26 XII
PROGRAM I

7.00 - Program  dnia
7.05 - Tańce polskie
7.30 - „Słonica o im ieniu Echo’ -

film dok.
8.30 - „Świat k rólika Piotrusia i je ­

go przyjaciół” - film anim. 
prod. angielskiej

8.55 - T u t - tu ru
9.10 - „A w antura o Basię” - film 

fab. prod. polskiej (1959 r„ 
100 min.)

10.50 - Kolędy
11.00 - K oncert życzeń
11.45 - Kolędy jazzowe
12.05 - „Biesiada sarm acka - nasz 

Bóg codzienny” - widowisko 
poetyckie

12.45 - „Pani Irena” (2)
13.40 - „Potop” (2) - film fab. prod. 

polskiej
16.00 - MDM, czyli M ann do M ater­

ny, M aterna do M anna
16.30 - „Śm iechu w arte”
17.00 - Teleexpress
17.20 - „Wszystkie stw orzenia duże

i m ałe” - film fab. prod. an­
gielskiej (z teletextem )

19.00 - W ieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.10 - „Na zawsze” - film fab. prod. 

USA (1989 r„  117 min., te le­
text) reż. S teven Spielberg

22.20 - Wieczór z Alicją
23.15 - 30 lat m inęło - Krzysztof 

Krawczyk i jego goście (1) 
0.20 - „UHF’ -kom edia prod. USA 

(1989 r.. 97 min.)
2.00 - Zakończenie program u
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7.00 - P ieśni na Boże Narodzenie
7.30 - Symbole religijne w Wojsku

Polskim
8.00 - Powitanie
8.50 - „Pierwsza gwiazdka Kac­

perka” - film anim. prod. 
USA

8.30 - Wśród żołnierskich kolęd
9.00 - Program  lokalny

10.00 - Święta w  Zakopanem
10.15 - Wigilia z „kryw aniem ” A nd­

rzeja B randstaettera
10.45 - Św ięta w Zakopanem
11.00 - Scena młodego widza: Zofia

Kossak - Szczucka „Gość 
oczekiwany”

12.00 - „Niezłomny Viking” - film
przygodowy prod. USA (1954 
r., 97 min.)

13.40 - „Gwiazda w  W iedniu” - p ro­
gram  prod. austriackiej

15.00 - „Na wolności” - film dok.
prod. angielskiej

15.50 - „K rólew na Śnieżka i k ras­
noludki” - widowisko na mo­
tyw ach bajki braci Grim m

17.40 - Święta w Zakopanem
17.50 - Benefis „Skaldów ”
18.50 - Program y lokalne
19.00 - Fam iliada - teleturniej
19.30 - „Zdarzyło się w Boże Naro­

dzenie” - program  dla dzieci
20.00 - Kolędnicy” - widowisko
20.30 - Św ięta w Zakopanem
20.45 - Halo Dwójka!
21.00 - Panoram a
21.30 - Kolędy polskie gra i śpiewa

zespół „ZAYARD”
21.55 - Św ięta w Zakopanem
22.10 - „Tańczący z w ilkam i” (2) - 

film fab. prod. USA
23.40 - Film dokum entalny
0.10 - Ariel Ram irez - „Msza Kreo- 

lska”
0.45 - Zakończenie program u

W torek 27 X II
PROGRAM I

6.00 - Kawa czy herbata?
8.00 - „Pierwsze pocałunki” - se­

rial prod. francuskiej
8.30 - Program y dla dzieci
9.00 - Wiadomości
9.10 - Mama i ja
9.20 - Domowe przedszkole
9.45 - Porozm awiajm y o dzieciach
9.50 - Świąteczne śpiewanie

10.00 - „C atw alk” - serial prod.
USA

10.45 - P o rtre t europejski
10.55 - M uzyczna Jedynka
11.00 - Giełda pracy, giełda szans
11.20 - Zaproszenie do stołu
11.30 - Klub sam otnych serc
11.50 - P raw nik  domowy
12.00 - Wiadomości
12.10 - Agrobiznes
12.15 - 14.55 - Telewizja Edukacyj­

na
14.55 - Program  dnia
15.00 - Dla młodych widzów: Syl­

w ester w stylu...
15.30 - „W ujek Jack ” (2) - serial

prod. angielskiej
16.00 - „Pierwsze pocałunki” - se­

rial prod. francuskiej
16.25 - Teleferie dla dzieci
17.00 - Teleexpress
17.20 - Aria ze śm iechem
17.40 - K linika zdrowego człowieka
18.05 - „Sim psonowie” - serial 

anim. prod. USA
18.30 - Rewi2j a  nadzwyczajna
19.00 - W ieczorynka - „Pszczółka

M aja”
19.30 - Wiadomości
20.10 - „Ludzie z m arginesu” - film

fab. prod. australijskiej (1989 
r., 94 min.)

21.50 - Puls dnia

22.05 - Sejm ograf
22.15 - Reportaż
22.30 - Listy o gospodarce
23.00 - Wiadomości
23.15 - „Pow rót” - film dok.
23.35 - „...i żeby nie w rócili” - film

dok.
24.00 - Boskie i cesarskie 
0.25 - Skąd ta  wrażliwość?
1.00 - Życie moje - program  Mał­

gorzaty Snakowskiej
1.40 - P ortre ty  m iast - Oława
2.10 - Zakończenie program u

PROGRAM  II
7.00 - Panoram a
7.10 - Sport
7.20 - Gość poranny
7.30 - Język angielski
7.40 - Dwójka o poranku
8.00 - Program  lokalny
8.30 - „Sherlock Holmes i Doktor

W atson” - serial prod. pol­
sko-angielskiej

9.00 - Św iat kobiet
9.30 - „Hollywoodzki Babilon” -

serial dok. prod. francuskiej
10.00 - „Przygody B lacky’ego” - se­

rial prod. kanadyjsko - fran­
cuskiej

10.30 - Teatr dla dzieci: A nna Świr-
szczyńska „Farfurka królo­
wej B ony” (1)

11.25 - Program  muzyczny dla dzie­
ci

12.10 - Teatr dla dzieci: „Farfurka
królowej B ony” (2)

13.00 - Panoram a
13.20 - „Zakazana miłość” - serial 

prod. hiszpańskiej
14.05 - Clipol
14.55 - Pow itanie
15.00 - „Przygody B lacky’ego” - se­

rial prod. kanadyjsko - fran­
cuskiej

15.30 - Studio sport
16.00 - „Lata i stulecia” - magazyn

historyczny
16.30 - Publicystyka ku ltu ralna
16.50 - Polska Kronika Filmowa n r

51/94
17.00 - Magazyn przechodnia
17.10 - Sen o Europie
17.40 - W okolice Stwórcy - pro­

gram  red. katolickiej
18.00 - Panoram a
18.10 - Program  lokalny
19.00 - Koło fortuny - teleturniej
19.35 - „Hrabia Kaczula” - serial

anim. prod. angielskiej
20.00 - Pytania o Polskę
21.00 - Panoram a
21.30 - Pogotowie Ekologiczne

Dwójki
21.40 - R eporterzy Dwójki przed­

stawiają
22.00 - Zakryj zera
22.25 - „Kopalnie króla Salom ona”

- film fab. prod. angielskiej 
(1937 r., 81 min.)

24.00 - Panoram a
0.05 - Sport - Telegram  
0.15 - „Stojące wody” - film fab. 

prod. francuskiej (1991 r., 93 
min.)

1.50 - Zakończenie program u

Środa 28 X I I
PROGRAM I

6.00 - Kawa czy herbata
8.00 - „Moda na sukces” - serial

prod. USA
8.30 - Drga wy - program  muzycz­

ny

9.00 - Wiadomości
9.10 - Mama i ja
9.20 - Domowe Przedszkole
9.45 - Porozm awiajm y o dzieciach
9.50 - Świąteczne śpiewanie

10.00 - „Zespół adw okacki” (2) - se­
rial TVP

10.50 - Muzyczna Jedynka - te le­
dysk

11.00 - Od niem owlaka do przed­
szkolaka

11.30 - Forum  nieobecnych
11.55 - Nasze państw o - aktualności
12.00 - Wiadomości
12.10 - Agrobiznes
12.15 - 14.55 - Telewizja Edukacyj­

na
14.55 - Program  dnia
15.00 - Dla m łodych widzów: Raj
15.30 - „W ujek Jack” (3) - serial

prod. angielskiej
15.55 - Muzyczna Jedynka - Gorąca

dziesiątka
16.00 - „Moda na  sukces” - serial

prod. USA
16.25 - Teleferie
17.00 - Teleexpress
17.20 - M iliard w  rozumie - te le tu r­

niej
17.45 - Polska Kronika Ogórkowa
18.00 - „Zespół adw okacki” (2) - se­

rial TVP
19.00 - W ieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.10 - „Płonący ocean” - film fab.

prod. USA
21.45 - Puls dnia
22.00 - Mam prawo
22.30 - Sabałowe bajanie
23.00 - Wiadomości
23.20 - „Deja v u ” - kom edia prod.

polskiej (1989 r., 104 min.)
1.00 - Komu się powodzi
1.25 - P ortre ty  m iast: Jelenia Góra
2.00 - Zakończenie program u

PROGRAM II

7.00 - Panoram a
7.10 - Sport
7.20 - Gość poranny
7.30 - K urs języka angielskiego
7.40 - Dwójka o poranku
8.00 - Program  lokalny
8.30 - „A ktorka” - film prod. pol­

skiej
9.00 - Transm isja obrad Sejmu

14.55 - Powitanie
15.00 - „Kacper i jgo przyjaciele”

- serial anim . prod. USA
15.30 - Studio sport
16.00 - Zwierzęta wokół nas
16.30 - Reportaż muzyczny
17.00 - T eatr w  kadrze
17.55 - Losowanie gier liczbowych

totalizatora sportowego
18.00 - Panoram a
18.10 - Program  lokalny
19.00 - Koło fortuny - teleturniej
19.35 - Truskaw kow e studio
20.00 - K om entarz polityczny
20.50 - Cienie życia
21.00 - Panoram a
21.35 - Ekspres reporterów
22.05 - „Czarodziejka K iri”
23.00 - „M isteria - Boże Narodze­

nie” - widowisko 
0.10 - Panoram a 
0.15 - Sport
0.25 - Count Basie. Made in Poland

- koncert w 10. rocznicę 
śmierci

1.15 - Zakończenie program u

C z w a r t e k  29 XII
PROGRAM I

6.00 - Kawa czy herbata
8.00 - „Oddział dziecięcy” - serial

prod. angielskiej
8.30 - Czad kom ando - program

rozrywkowy
9.00 - Wiadomości
9.10 - M ama i ja
9.20 - Domowe przedszkole
9.45 - Porozm awiajm y o dzieciach
9.50 - Św iąteczne śpiewanie

10.05 - „Niebezpieczne ujęcia” - se­
rial prod. USA

10.55 - M uzyczna Jedynka
11.00 - Gotowanie na ekranie
11.20 - To je st łatwe
11.30 - K w adrans na kawę
11.45 - Żyć bezpiecznie
12.00 - Wiadomości
12.10 - Agrobiznes
12.15 - 14.55 - Telewizja Edukacyj­

na
14.55 - Program  dnia
15.00 - Dla młodych widzów: Syl­

w ester w stylu...
15.30 - „Wujek Jac k ” (4) - serial

prod. angielskiej
16.00 - „Oddział dziecięcy” - serial

prod. angielskiej
16.25 - Teleferie dla dzieci
17.00 - Teleexpress
17.20 - Filmidło
17.40 - Taki je st świat
18.05 - „Doogie Howser, lekarz me­

dycyny” (2) - serial prod. 
USA

18.30 - M agazyn katolicki
19.00 - W ieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.10 - „Niebezpieczne ujęcia” - se­

rial prod. USA
21.05 - Tylko w  Jedynce
21.50 - „M agazynie” - program  sa­

tyryczny
22.00 - Diariusz - magazyn rządowy
22.10 - Szwejki - program  wojsko­

wy
22.25 - Pegaz
23.00 - Wiadomości gospodarcze
23.15 - Zawsze po 21-szej
24.00 - „Dwie kobiety” - dram at

psychologiczny prod. nie­
mieckiej (1988 r., 99 min.)

1.40 - P ortre ty  miast: Strzelin
2.10 - Zakończenie program u

PROGRAM II
7.00 - Panoram a
7.10 - Sport
7.20 - Gość poranny
7.30 - K urs języka angielskiego
7.40 - Dwójka o poranku
8.00 - Program  lokalny
8.30 - „Sherlock Holmes i Doktor

W atson” - serial prod. angiel­
skiej

9.00 - Transm isja obrad Sejm u
14.55 - Powitanie
15.00 - „W krain ie dinozaurów” '

serial prod. USA
15.30 - Skrzydła bliżej marzeń
16.00 - Program  publicystyczny
16.30 - Od dw unastki do piętnastki
16.50 - Kocham  kino
17.20 - Film dokum entalny
18.00 - Panoram a
18.10 - Program  lokalny
19.00 - Koło fortuny - teleturniej
19.35 - Klub pana Rysia
20.00 - Studio sport
21.00 - Panoram a
21.35 - Auto - m agazyn motoryzS'

cyjny
22.10 - „Bal” - film fab. prod. włos­

ko - francuskiej (1988 r., 107 
min.)

24.00 - Panoram a 
0.05 - Sport
0.15 - Kocham kino
1.15 - Zakończenie program u 

R e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a  z a  z m if l ' 
ny w  p r o g r a m i e
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PROGRAM I

6.00 - K awa czy herbata
8.00 - „Moda na  sukces” - serial

prod. USA
8.30 - Country Am eryka
9.00 - Wiadomości
9.10 - Mama i ja
9.25 - Domowe przedszkole
9.50 - Świąteczne śpiewanie

10.00 - „Pow rót M cClaina” (2) - se­
rial prod. USA

10.50 - Muzyczna Jedynka
11.00 - Szkoła dla rodziców
11.15 - Uszyj to sam a
11.30 - U siebie - magazyn mniej­

szości narodowych
12.00 - Wiadomości
12.10 - Agrobiznes
12.15 - 14.55 - Telewizja Edukacyj­

na
14.55 - Program  dnia
15.00 - P arty -tu ra  - teleturniej m u­

zyczny
15.30 - „Wujek Jack ” (5) - serial

prod. angielskiej
15.55 - Muzyczna Jedynka - gorąca

dziesiątka
16.00 - „Moda na sukces” - serial

prod. USA
16.25 - Dla dzieci: Ciuchcia
17.00 - Teleexpress
17.20 - „Tata, a M arcin powie­

dział...”
17.30 - Goniec - tygodnik ku ltu ral­

ny
17.40 - TEST - m agazyn konsum en­

cki
18.05 - R andka w ciemno - zabawa 

quizowa
18.50 - „Zulu gula. Miedziana 13”

- program  satyryczny Ta­
deusza Rossa

19.00 - W ieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.10 - „Bóg jeden  wie, panie Alli­

son” - film fab. prod. USA 
(1957 r., 102 min.)

22.00 - Puls dnia
22.15 - WC kw adrans
22.30 - Studio sport: narciarski tu r­

niej czterech skoczni
23.00 - Wiadomości
23.20 - Bohaterowie, skandaliści

i inni - Andrzej Seweryn 
23-45 - Reportaż
24.00 - ,Ulice w ogniu” - film fab.

prod. USA (1984 r.. 90 min.)
1.30 - Muzyczna Jedynka
2.10 - Zakończenie program u

PROGRAM II
7.00 - Panoram a
7.10 - Sport
7.20 - Gość poranny
7.30 - N auka języka angielskiego
7.40 - Dwójka o poranku
8.00 - Program y lokalne
8-30 . „Zbójnicy kró la” - serial 

prod. duńskiej
9.00 - Transm isja obrad Sejm u

14.55 - Powitanie
15.00 - „B atm an” - serial anim.

prod. USA
15.30 - Studio sport - koszykówka

zawodowa NBA
16.30 - „Od dziewiątej do p iątej” -

serial komediowy prod. USA
7.00 - „Świecąca góra” - film dok. 

**•15 - „Z chłopa prezes” -film dok. 
*^•40 - „Obrazki z m uru” - film dok.
18.00 - Panoram a
18.10 - Program  lokalny
8-00 - „Jeden z dziesięciu” - te le tu ­

rniej
19.35 - Lalamido, czyli porykiwania 

szarpidrutów  
on ^  ’ P r°Sram  publicystyczny 
*U-50 - Halo w eekend 
¿1.00 - Panoram a

21.30 - Jaś Fasola - „Jaś Fasola zno­
w u w  szkole” - angielski pro­
gram  rozrywkowy

22.05 - „Zło czai się wszędzie” - film 
fab. prod. angielskiej (1982 r., 
112 min.)

24.00 - Panoram a 
0.05 - Sport 
0.15 - Non stop color
1.15 - Zakończenie program u

Sobota 31 X I I
PROGRAM I

6.55 - Program  dnia
7.00 - Tańce polskie
7.30 - Tydzień
8.00 - „Przygoda lokom otywki”

film anim. prod. angielskiej
8.30 - Poradnik  sylwestrowy
8.55 - Program  dnia
9.00 - Wiadomości
9.10 - „Ziarno” - program  red. ka­

tolickiej d la dzieci i rodziców

9.35 - Sylw estrow e 5-10-15
10.25 - Film dla dzieci
11.00 - „Zwierzęta św iata” - film

dok. prod. angielskiej
11.30 - Finał M istrzostw Polski za­

wodowych par tanecznych 
(1)

12.00 - Wiadomości
12.10 - D yskoteka pana Jacka
13.10 - „Pani Iren a” (3)
14.00 - Walt Disney przedstawia
15.20 - Finał M istrzostw Polski za­

wodowych par tanecznych
(2)

15.50 - Swojskie klim aty
17.00 - Teleexpress
17.20 - MDM, czyli M ann do M ater­

ny, M aterna do M anna
17.50 - „Beverly Hills, 90210” - se­

rial filmowy prod. USA
19.00 - Małe wiadomości DD
19.10 - W ieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.00 - Orędzie noworoczne Prezy­

denta RP
20.20 - „Rodzice i dzieci” - komedia

obyczajowa prod. USA (1989 
r.. 119 min.)

22.35 - Tango - rew ia sylwestrowa
23.35 - Toast z Jedynką

0.15 - „M askarada” - Szopka ’94
1.00 - Publicystyka kulturalna
1.15 - „Nieoczekiwany atak”

th riller prod. USA (1993 r., 
100 min.)

2.55 - Muzyczna Jedynka
3.25 - „Zaproszenie do tańca” - 

film muz. prod. USA (1957 r., 
93 min.)

5.00 - Zakończenie program u
PROGRAM II

7.00 - Panoram a
7.10 - M uzyczny poranek
7.30 - Tacy sami
7.50 - Spotkania z językiem  migo­

wym
7.55 - Powitanie
8.00 - Sylw ester w Dwójce
8.30 - „Opowieści Alfa” (2) - serial

anim. prod. USA
9.00 - Program  lokalny

10.00 - „Wojsko Polskie w Kazach­
stanie” - reportaż

10.30 - Clipol - wydanie sylw estro­
we

11.00 - Ulica Sezam kowa - program
dla dzieci

12.00 - „Dwa złote colty” - w estern
prod. USA (1959 r„ 117 min.)

14.00 - Studio sport
15.00 - Halo Dwójka
15.20 - „Hartowie na Dzikim Zacho­

dzie” - serial prod. USA
16.20 - „Szw ejk” - widowisko tea t­

ralne
17.10 - Koło fortuny - teleturniej
17.55 - Losowanie gier liczbowych

totalizatora sportowego
18.00 - Panoram a
18.10 - Program y lokalne
18.30 - Sylw ester w Polsce
19.00 - Koncert sylwestrowy

transm isja z Filharm onii Na­
rodowej

20.00 - Sylw ester w Polsce
21.00 - Panoram a
21.30 - Słowo na niedzielę
21.35 - Sylw ester w Polsce
23.00 - „Poskrom ienie Joanny” (1)

- film fab. prod. USA (1987 r., 
59 min.)

24.00 - Życzenia noworoczne
0.20 - „Poskrom ienie Joanny” (2)

- film fab. prod. USA
1.15 - Sylw ester w  Polsce
1.45 - Sade-live - koncert
3.45 - Zakończenie program u

Niedziela 1 I  9 5

PROGRAM I
7.00 - Bliskie spotkania - K rzysztof

M aterna
7.30 - Co nowego
7.45 - Bliskie spotkania - Wojciech

M ann
8.15 - Program  dnia
8.25 - Dla dzieci: „Mały sir Nicho­

las” - film fab. prod. angiels­
kiej

10.40 - K oncert życzeń
11.25 - A ntena
11.40 - Wiadomości oraz pow tórze­

nie orędzia noworocznego 
Prezydenta RP

12.05 - Film fabularny
13.45 - Oko w okp z Krzysztofem 

Pieczyńskim
14.15 - „30 la t m inęło”
15.10 - Czar par
17.00 - Teleexpress
17.25 - Śm iechu w arte
18.05 - ,.Dr Q uinn” - serial prod.

■ USA (1992 r.)
19.00 - W ieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.10 - „Pow rót do przyszłości” (2)

- serial prod. USA (1989 r.,
112 min.)

22.10 - Wieczór z Alicją
23.05 - Studio sport

0.05 - „Krokodyl D undee’ - kom e­
dia prod. australijskiej (1986 
r., 98 min.)

1.45 - W w iedeńskim  nastroju
2.25 - Zakończenie program u

PROGRAM  II
7.00 - Echa tygodnia (dla niesły­

szących)
7.30 - Film dla niesłyszących
8.25 - Słowo na niedzielę
8.30 - Powitanie
8.35 - „Szara polska piechota” - re ­

portaż
9.00 - Program  lokalny

10.00 - Folklor. Rzeka - Lublin
11.00 - T eatr dla dzieci: „Pchła Sza­

chrajka i trupa  pana D rop­
sa”

12.00 - Studio Dwójki
12.15 - Koncert noworoczny z Wie­

dnia
13.35 - Jeden  z dziesięciu - te le tu r­

niej

14.05 - „K aw aler de Pardaillan” -
film fab. prod. francuskiej 
(1962 r., 86 min.)

15.30 - Życzenia dla Polski
16.40 - Studio Dwójki
16.50 - „Pejzaż bez Ciebie” (2)
17.50 - Studio Dwójki
18.00 - Wiesław Ochm an - Melodie

świata
18.50 - Program  lokalny
19.00 - Fam iliada - teleturniej
19.35 - „Przygody Anim ków” - se­

rial anim. prod. USA
20.00 - Przejrzyjm y to jeszcze raz -

Sport ’94
21.00 - Panoram a
21.30 - Program  artystyczny
22.05 - „M istrz” - film fab. prod.

USA (1979 r., 118 min.)
0.05 - M uzyka rozrykowa
1.35 - Zakończenie program u

P on ied zia łek  2 1 95
PROGRAM I

6.00 - Kawa czy herbata?
8.00 - „Moda na sukces” - serial

prod. USA
8.30 - Dźwiękogra - quiz m uzycz­

ny
8.45 - G im nastyka
8.50 - „Dziwny świat kota Filemo-

n a ” - serial anim. prod. pol­
skiej

9.00 - Wiadomości
9.10 - M ama i ja
9.25 - Domowe przedszkole
9.50 - Porozm awiajm y o dzieciach

10.05 - „Dr Q uinn” - serial prod.
USA

10.55 - M uzyczna Jedynka
11.00 - Przyjem ne z pożytecznym
11.30 - Panie na planie
12.00 - Wiadomości
12.10 - Agrobiznes
12.15 - 14.55 - Telewizja Edukacyj­

na
14.55 - Program  dnia
15.00 - Potop popu - magazyn m u­

zyczny
15.30 - Dla m łodych widzów: Alter-

nativi
15.58 - Muzyczna Jedynka - Gorąca 

dziesiątka
16.00 - „Moda na sukces” - serial

prod. USA •
16.25 - G im nastyka um ysłu
16.35 - Baw się razem  z nami
17.00 - Teleexpress
17.20 - Forum  - program  publicys­

tyczny
18.10 - „Latający cyrk M onthy P y t­

hona” - serial prod. angiels­
kiej

18.40 - Program  jubileuszowy
19.00 - W ieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.10 - T eatr telewizji: Franciszek

Zabłocki „Żółta szlafm yca”
21.05 - „Akadem ia zbrodni” - film

dok.
22.05 - Pu ls dnia
22.20 - Tydzień prezydenta
22.30 - MDM, czyli M ann do M ater­

ny, M aterna do M anna
23.00 - Wiadomości
23.20 - „Św iatła ram py” - film. fab.

prod. USA (1952 r., 131 min.)
1.30 - Przeboje Bogusława K a­

czyńskiego
2.20 - Zakończenie program u

PROGRAM n

7.00 - Panoram a
7.10 - Sport
7.20 - Gość poranny
7.30 - Język angielski - kurs BBC
7.40 - Dwójka o poranku
8.00 - Program y lokalne
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8.30 - Ferajna z baru  „Oilcina” (1)-

serial komediowy prod. hisz­
pańskiej

9.00 - Św iat kobiet
9.30 - „Widziane z bliska” (1) - se­

rial dok. prod. angielskiej
10.00 - „Wojownicze żółwie ninja”

- serial anim . prod. USA
10.25 - Fam iliada (powt.)
11.00 - Publicystyka kulturalna
11.50 - K rakow skie legendy
12.00 - „Człowiek z Kon-tiki” (1) -

serial dok. prod. angielskiej
13.00 - Panoram a
13.20 - „Czarodziej z ulicy Wiązów”

- serial prod. USA
14.10 - Clipol
14.55 - Powitanie
15.00 - „Wojownicze żółwie ninja”

- serial anim . prod. USA
15.30 - 7 dni polskiego sportu
16.00 - A pety t na zdrowie
16.30 - „Plejady”
17.00 - „Rosyjska tragedia” (1) -

film dok. prod. USA
18.00 - Panoram a
18.10 - Program y lokalne
19.00 - Koło fortuny - teleturniej
19.35 - Bajki nic tylko dla dzieci

głuchych: „Jaś i Małgosia”
20.00 - „Przystanek A laska"-seria l

prod. USA
21.00 - Panoram a
21.30 - S tare i nowe pieniądze - De­

nominacja
21.35 - „Podróż trzech króli” - wi­

dowisko teatra lne
22.15 - Rewelacja miesiąca: Emme- 

rich K alm an „H rabina Mari- 
ca”

24.00 - Panoram a
0.05 - „Z air-cyk l węża” -film dok.

prod. belgijsko - francuskiej
1.05 - Zakończenie program u

W torek 3 I 95
PROGRAM I

6.00 - Kawa czy herbata?
8.00 - „Pierw sze pocałunki” - se­

rial prod. francuskiej
8.30 - Program y dla dzieci
8.55 - G im nastyka
9.00 - Wiadomości
9.10 - M ama i ja
9.25 - Domowe przedszkole
9.50 - Porozm awiajm y o dzieciach
9.55 - Muzzy in Gondoland - język

angielski dla dzieci
10.00 - „Catw alk” - serial prod.

USA
10.45 - P o rtre t europejski
10.55 - M uzyczna Jedynka
11.00 - Giełda pracy, giełda szans
11.20 - Zaproszenie do stołu
11.30 - Videofashion
11.50 - 100 la t - magazyn ubezpie­

czeń społecznych
12.00 - Wiadomości
12.10 - Agrobiznes
12.15 - 14.50 - Telewizja Edukacyj­

na
14.50 - Program  dnia
15.00 - Muzyczna Jedynka
15.30 - Śm ietnik - m agazyn ekologi­

czny dla młodych widzów
16.00 - „Pierw sze pocałunki” - se­

rial prod. francuskiej
16.25 - Dla dzieci: Tik-Tak
17.00 - Teleexpress
17.20 - Aria ze śmiechem
17.40 - A utom ania
18.05 - „Sim psonowie” - serial 

anim. prod. USA
18.30 - Sensacje XX wieku
19.00 - W ieczorynka - „Pszczółka

Maja”
19.30 - Wiadomości
20.10 - „Czas życia” - film fab. prod.

USA
21.45 - Puls dnia
22.15 - Sejm ograf

22.25 - Gra o pieniądze
23.00 - Wiadomości
23.20 - „Tyle je st m uzyki” - film

dok.
0.15 - Z Polski rodem
0.45 - Sąsiedzi
1.15 - Muzyczna Jedynka
1.40 - Zakończenie program u

PROGRAM II

7.00 - Panoram a
7.10 - Sport
7.20 - Gość poranny
7.30 - Język angielski
7.40 - Dwójka o poranku
8.00 - Program  lokalny
8.30 - „Jest jak  je s t” - serial prod.

TVP
9.00 - Św iat kobiet
9.30 - „Hollywoodzki Babilon” -

serial dok. prod. francuskiej
10.00 - „Przygody B lacky’ego” - se­

rial prod. kanadyjsko - fran­
cuskiej

10.25 - Familiada
10.50 - Dozwolone od la t 40, czyli

lista przebojów starszych na­
stolatków

11.40 - Publicystyka ku ltu ralna
12.40 - Mój mały świat
13.00 - Panoram a
13.20 - „Zakazana miłość” - serial

prod. hiszpańskiej
14.05 - Clipol
14.55 - Powitanie
15.00 - „Przygody B lacky’ego” - se­

rial prod. kanadyjsko - fran­
cuskiej

15.30 - Studio sport
16.00 - Przegląd kronik filmowych
16.30 - „Opór i odnowa” - reportaż
17.00 - Magazyn przechodnia
17.10 - W cieniu Krem la
17.40 - W okolice Stwórcy - p ro­

gram  red. katolickiej
18.00 - Panoram a
18.10 - Program  lokalny
19.00 - Koło fortuny - teleturniej
19.35 - „Hrabia Kaczula” - serial

anim. prod. angielskiej
20.00 - „Tolerancja” - koncert cha­

rytatyw ny Polskiej Fundacji 
Pomocy H um anitarnej „Res 
H um ana”

20.50 - Sport
21.00 - Panoram a
21.30 - S tare i nowe pieniądze - D e­

nominacja
21.35 - Pogotowie ekologiczne

Dwójki
21.45 - Reporterzy Dwójki przed­

stawiają
22.10 - „Porzucone żony” - film fab.

prod. USA (1989 r., 95 min.)
23.45 - Reportaż
24.00 - Panoram a
0.05 - „Szczęśliwy św iat” - film 

fab. prod. tajw ańskiej (1990 
r., 95 min.)

1.40 - Zakończenie program u

Środa 4 I  9 5

PROGRAM I

6.00 - Kawa czy herbata
8.00 - „Moda na sukces” - serial

prod. USA
8.30 - Muzyczna skakanka z n ie­

spodzianką
8.45 - G im nastyka
8.50 - „Dziwny świat kota Filemo- 

na” - serial anim. prod. pol­
skiej

9.00 - Wiadomości

9.10 - M ama i ja
9.25 - Domowe Przedszkole
9.50 - Porozmawiajmy o dzieciach
9.55 - Muzzy in Gondoland

10.00 - „Zespół adw okacki” (3) - se­
rial TVP

10.50 - M uzyczna Jedynka
11.00 - Od niem owlaka do przed­

szkolaka
11.30 - Sztuka niesztuka
11.55 - Nasze państwo - aktualności
12.00 - Wiadomości
12.10 - Agrobiznes
12.15 - 14.50 - Telewizja Edukacyj­

na
14.50 - Program  dnia
15.00 - Drgawy - magazyn młodzie­

żowy
15.30 - Dla młodzieży: Raj
15.55 - Muzyczna Jedynka - Gorąca

dziesiątka
16.00 - „Moda na sukces” - serial

prod. USA
16.25 - Dla m łodych widzów
17.00 - Teleexpress
17.20 - Miliard w rozumie - te le tu r­

niej
17.45 - Polska Kronika Ogórkowa
18.05 - „Zespół adw okacki” (3) - se­

rial TVP
19.00 - Wieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.10 - „O statnia dolina” - film fab.

prod. angielskiej (1970 r., 120 
min.)

22.15 - Puls dnia
22.40 - „Moda i biznes” - reportaż
23.00 - Wiadomości
23.25 - „Niebezpieczne życie” - film

fab. prod. australijskiej 
0.55 - Film dokum entalny
1.55 - Zakończenie program u

PROGRAM  II

7.00 - Panoram a
7.10 - Sport
7.20 - Gość poranny
7.30 - Kurs języka angielskiego
7.40 - Dwójka o poranku
8.00 - Program  lokalny
8.30 - „Wszystko tylko nie miłość”

- serial prod. USA
9.00 - Transm isja obrad Sejmu

14.55 - Powitanie
15.00 - „W idget” - serial anim. prod.

USA
15.30 - Studio sport
16.00 - Zwierzęta wokół nas
16.30 - Seans filmowy
17.00 - Acid D rinkers - koncert ze­

społu
17.55 - Losowanie gier liczbowych

totalizatora sportowego
18.00 - Panoram a
18.10 - Program  lokalny
19.00 - Koło fortuny - teleturniej
19.35 - W zrockowa lista przebojów
20.00 - Program  publicystyczny
20.50 - Sport
21.00 - Panoram a
21.30 - S ta re  i nowe denom inacja
21.40 - Ekspres reporterów
22.10 - Studio teatra lne Dwójki:

Stanisław  D ygat „Podróż”
23.25 - Publicystyka kulturalna
24.00 - Panoram a
0.05 - Retransm isja nadzwyczaj­

nego koncertu  o rkiestry Ge- 
vanhaus z Lipska pod dyr. 
K urta  M asura

1.20 - Zakończenie program u

C z w a r t e k  5 I  95
PROGRAM I

6.00 - Kawa czy herbata
8.00 - „Oddział dziecięcy” - serial

prod. angielskiej

8.30 - Program y dla dzieci
8.45 - G im nastyka
8.50 - „Dziwny świat kota Filemo-

na” - serial anim. prod. pol­
skiej

9.00 - Wiadomości
9.10 - M ama i ja
9.25 - Domowe przedszkole
9.50 - Porozm awiajm y o dzieciach
9.55 - Muzzy in Gondoland - język

angielski dla dzieci
10.05 - „Niebezpieczne ujęcia” - se­

rial prod. USA
10.55 - Muzyczna Jedynka
11.00 - Gotowanie na ekranie
11.20 - To je st łatw e
11.30 - Reportaż
12.00 - Wiadomości
12.10 - Agrobiznes
12.15 - 14.50 - Telewizja Edukacyj'

na
14.50 - Program  dnia
15.00 - Program  rozrywkowy
15.30 - Wkoło na tu ry  - teleturniej
16.00 - „Oddział dziecięcy” - serial

prod. angielskiej
16.25 - „Cro” - serial prod. USA
17.00 - Teleexpress
17.20 - Filmidło
17.40 - Rodzina rodzinie
18.05 - „Doogie Howser, lekarz me'

dycyny” - serial prod. USA
18.30 - M agazyn katolicki
19.00 - Wieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.10 - „Niebezpieczne ujęcia” (3)'

serial prod. USA
21.05 - Tylko w Jedynce
21.50 - „Magazynio” - program  S3'

tyryczny
22.00 - Diariusz - magazyn rządowy
22.10 - Gliny - magazyn policyjny
22.25 - Pegaz
23.00 - Wiadomości gospodarcze
23.15 - M iniatury
23.20 - Po prostu: Wyka - prografl1

Krzysztofa M iklaszew skiej
23.55 - „Zajęcie nie dla kobiety’

film sensacyjny prod. angi^’ 
skiej (1981 r., 91 min.)

1.25 - Program  rozrywkowy
2.00 - Zakończenie program u

PROGRAM  II

7.00 - Panoram a
7.10 - Sport
7.20 - Gość poranny
7.30 - K urs języka angielskiego
7.40 - Dwójka o poranku
8.00 - Program  lokalny
8.30 - „Wielkie gały” - serial pro^

angielskiej
9.00 - Transm isja obrad Sejmu

14.55 - Powitanie
15.00 - „W krainie dinozaurów” '

serial prod. USA
15.30 - M ultihobby
16.00 - Animals
16.30 - „Zejście na dno m orza” - te

portaż
17.00 - „Chaplin - narodziny pos^'

ci” - film dok. prod. USA
17.40 - Reportaż
18.00 - Panoram a
18.10 - Program  lokalny
19.00 - Jeden  z dziesięciu - telet^r'

niej
19.35 - Klub pana Rysia
20.00 - Studio sport - Za m etą
20.50 - Sport telegram
21.00 - Panoram a
21.30 - S tare  i nowe pieniądze - &

nominacja
21.40 - Auto - m agazyn motory**

cyjny
22.05 - „Błękitny anioł” - film &

prod. niemieckiej (1930 t)
24.00 - Panoram a 
0.05 - A rt noc
1.15 - Zakończenie program u

R e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a  z a  
n y  w  p r o g r a m i e
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ŚWIĄTECZNE MARZENIA 
SKĄD SIĘ BIERZE GWIAZDOR 
ŚWIĘTA W PRACY 
KSIĄDZ, KTÓRY STRZELA 
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SZOPKA ŚWIĄTECZNA 
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KOLOROWANKA -  KONKURS 
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C z y te ln ik o m
z d r o w y c h , sp o k o jn y c h  Ś w ią t  B o ż e g o  N a r o d z e n ia ,  
w sp a n ia ły c h  p r e z e n tó w  p od  c h o in k ą  
i s z c z ę ś l iw e g o  N o w e g o  R o k u  

ż y c z y  
R e d a k c ja
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Sam ochód  pod ch o in k ę
D w a ty g o d n ie  p rz e d  Ś w ię ta m i Bożego N a ro d z en ia  z a p y ta liś m y  

k ilk a n a śc ie  z n an y c h  osób o ic h  m a rz e n ia  i g w ia zd k o w y  p re z en t.
W szyscy w y d a w a li się  ty m  p y ta n ie m  b a rd z o  zaskoczen i. B u rm is t­
rz o w i Ż e rk o w a  m u s ia ła  n a w e t  podpow iedzieć  s e k r e ta rk a .  T y lko  
p re z es  S ą d u  R ejonow ego  w  J a ro c in ie  w ie d z ia ła  od  ra z u , j a k ie  s ą  je j  
m a rz e n ia . B ard zo  w ie le  osób n ie  m y ś la ło  o p rezen c ie  d la  sieb ie , 
n a to m ia s t  p ra w ie  w szyscy  k u p ili  ju ż  u p o m in k i d la  sw o ich  b lisk ich .
W iększość p y ta n y c h  zap ew n ia ło , że rad o ść  s p ra w i im  n a jm n ie jsz y  
n a w e t d ro b iazg . P ra w ie  k a ż d a  osoba o p o w ia d a ła  o m a rz e n ia c h  
zaró w n o  o so b isty ch  j a k  i  zaw odow ych . D la  w sz y s tk ic h  n ie b a g a te l­
n y m  p o d a ru n k ie m  g w ia zd k o w y m  będ zie  p ra w d z iw ie  św ią tec zn o  
- ro d z in n a  a tm o sfe ra . O czym  w ięc  m a rz ą ?

JA N U SZ JA JC Z Y K , b u rm is tr z  
Ż erk o w a : S e k re ta rk a  mi podpo­
w iada,że chciałbym  dostać  zega­
rek , bo p racow nicy  m ów ią, że je s ­
tem  n iep u n k tu a ln y . R zeczyw iście 
często  się spóźniam , w ięc będzie to 
p rak ty c zn y  p rezen t. P rzydałoby  
m i się też  coś na  w zm ocnien ie  sił 
w ita lnych .
H EN R Y K  SZYM CZAK, k ie ro w ­
n ik  U rzęd u  R ejonow ego  w  J a r o ­
c in ie : W tej chw ili kończę rem o n t 
m ieszkan ia  i n ie  m yśla łem  jeszcze
o p rezen tach . P rzy d a łb y  m i się 
k o m p u te r. D rogi upom inek , ale 
bardzo  po trzebny . I jeszcze dobre  
książki, najlep iej o tem atyce  
science - fiction. D zieciom  też  k u ­
p ię książki, bo w  ogóle s taw iam  na  
czytanie.
H EN R Y K  ST RZ ĘPK A , k o m e n ­
d a n t  p o lic ji w  J a ro c in ie : K oledzy 
m i podpow iadają, że m am  chcieć 
sam ochód  A udi, a le  ja  n ie  chcę, bo 
je s t  za drogi. W styd się p rzyznać, 
a le  n ie m yśla łem  jeszcze o p rezen ­
tach  d la mojej rodziny. M nie p rzy ­
d a łab y  się lam p k a  nocna, żebym  
m ógł czytać w  łóżku.
PA W EŁ JA C H O W SK I, b u r ­
m is trz  J a ro c in a :  Jak o  bu rm istrz , 
chciałbym  pod cho inką  znaleźć 
stró j G w iazdora  i w o rek  z bilio­
n em  złotych. T ak  duże p ien iądze 
p o trzeb n e  byłyby m i na  spełn ien ie  
w szystk ich  życzeń i p róśb  naszych  
m ieszkańców . J e s t  ich n ap raw d ę  
bardzo  dużo. A ja k o  P aw e ł J a c h o ­
w sk i chciałbym  w  upo m in k u  
gw iazdkow ym  dostać  k siążkę p o ­
p u la rn o  - nau k o w ą  albo n aw et 
fan tastyczną . D o tego jeszcze trzy  
dni w olnego na  p rzeczy tan ie  tej 
książki.
EW A KOSTOŁOW SKA, k u s to sz  
m u z e u m  w  Ś m iełow ie , la u r e tk a  
ty tu łu  J a r o c in ia n in  ro k u  1994:
Oj, dużo m am  m arzeń , w  w iększo­
ści. są  one bardzo s tandardow e. 
P rzed e  w szystk im  chciałabym  
m ieć w ięcej czasu  d la  siebie. M a­
rzę  o podróży do Nowej Zelandii. 
C hciałabym , żeby do Śm iełow a 
przy jechał p o e ta  Z bigniew  H er­
bert. P rzy d a łb y  się nam  w iększy  
sam ochód, bo  rodzina w  m alucha  
ju ż  się n ie  m ieści. Podoba  m i się 
R en au lt Clio, a le  w łaściew ie m a r­
k a  sam ochodu  je s t  obojętna. M am  
jeszcze  jed n o  m arzen ie, a le  ono 
abso lu tn ie  n ie nadaje  się do d ru k u . 
A na  G w iazdkę chciałabym  dostać 
dużo  fa jnych  ciuchów . M oim m a ­
rzen iem  je s t  też  zg rom adzen ie  k o ­
lekcji p ły t k om pak tow ych  z m u ­
zyką k lasyczną.
STANISŁAW  AD A M SKI, p ro ­
boszcz p a ra f i i  C h ry s tu sa  K ró la :
Od kogo ja  m iałbym  dostać  ten  
p rez en t, od parafian?! Z resztą , ja  
daw no  ju ż  z tego  w yrosłem .

E L ŻB IE TA  K O ŚC IELN IA K , p re ­
zes S ąd u  R ejonow ego  w  J a ro c i­
n ie : P e rfu m y  „O p ium ” ! - to pod 
choinkę. A m arzen iem  m oim  je s t 
zobaczyć M ur C hiński, zw iedzić 
P iram idy  w  Egipcie i posiedzieć 
chw ilę n a  A kropo lu . S ą  to bardzo 
gó rno lo tne  m arzen ia. P rezen ty  
d la  b lisk ich  m am  ju ż  kup ione , ale 
n ie  pow iem  jak ie , bo dow iedzieli­
by  się z „G aze ty ” i n ie  byłoby 
n iespodziank i.
STANISŁAW  SPYCH A Ł, d y re k ­
to r  ZZO Z-u w  J a ro c in ie : P rzed e  
w szystk im  chciałbym , żeby m i do­
pisyw ało  zdrow ie. To zresz tą  
wszystkim nam  się przyda. Chciał­
bym  też, żeby szp ita l by ł ja k  na j­
szybciej rozbudow any . N atom iast 
m nie  p rzydałby  się now y sam o­
chód, najlep iej szybki. L ub ię  p rę d ­
ko jeździć, a w  tej chw ili m am  
s ta re  auto.

W szystko  w sk a z u je  n a  to , że 
w o re k  G w ia zd o ra  w  ty m  ro k u  
n ie  b ęd z ie  w y p e łn io n y  po  b rzeg i. 
„G a z e ta ” p rz e p ro w a d z iła  sondę  
u lic zn ą . Z a p y ta liś m y  s to  osób ile  
p ie n ięd zy  z a m ie rz a ją  p rz e zn a ­
czyć n a  św ią te c z n e  p re z e n ty . Aż 
21% a n k ie to w a n y c h  n ie  z am ie ­
rz a  k u p ić  żad n eg o  u p o m in k u . J e ­
d n a  d z ie s ią ta  p rz ezn a czy  n a  
św ią te c z n e  z ak u p y  od 1 do  3 m in  
zł.

„C hyba  n ie  k u p ię  n ic  w  tym  
roku , n aw e t najb liższym . O czyw i­
ście bardzo  bym  chciała, a le  po 
p ro s tu  n ie m ogę sobie na  to po­
zw olić” - sk a rży ła  się je d n a  z zapy-

ALEKSANDER PODEM SKI, w ó jt 
N ow ego M iasta : Ś w ię ta  Bożego 
N arodzenia, to  szczególna pora. 
C hciałbym , żeby by ły  one p raw ­
dziw ie rodzinne. R adość sp raw iła ­
b y  m i k s iążk a  o tem a ty ce  fan tas­
tycznej - d la  re lak su . M oże być też 
p ły ta , bądź k a se ta  z dob rą  m uzy­
ka, na jchętn ie j k lasyczną.
ZENON K IERCZY N SK I, d y re k ­
to r  „ Izo lac ji”  w  J a ro c in ie : M am  
w span ia łą  żonę i dw óch udanych  
synów . I chciałbym  po p ros tu , że­
by  ta k  było zaw sze. J a k o  szef fir­
m y m am  d w a  m arzen ia. Po  p ie rw ­
sze, żeby znak  „Izolacji” Ja ro c in  
ko jarzy ł się w szystk im  z k o n k re t­
nym  p rzedsięb io rstw em  i w ysoką 
jakośc ią , bogatym  dośw iadcze­
n iem  w  w y tw arzan iu  różno rak ich  
m ateria łów  i k o n k u ren cy jn y m i 
cenam i. P o  d rug ie , aby  firm a is t­
n ia ła , rozw ija ła  się, daw ała  z a tru ­
dn ien ie  i dob re  w a ru n k i tym , k tó ­
rzy  w  niej obecnie  p racu ją  i k tó rzy  
będą  p racow ali w  przyszłości. A  co 
się tyczy  p re zen tu , uw ażam , że 
pow inna  to  być n iespodzianka  i są ­
dzę, że będę m ile zaskoczony. 
B RONISŁAW A W ŁODARCZYK, 
d y re k to r  LO w  Ja ro c in ie : D la 
m nie  najw ażn ie jsze  je s t  zdrow ie. 
O statn io  tro ch ę  m i szw ankow ało , 
w ięc ono będzie  d la  m n ie  na jlep ­
szym  p rezen tem . A  coś m a te ria l­
nego? Może ja k ą ś  ład n ą  bluzeczkę. 
D la  rodziny  p rzygotow ałam  ju ż  
upom ink i. S ą  to p rzede  w szystk im  
przedm io ty  codziennego uży tku .

tan y ch  kob iet. W śród osób, k tó re  
nie k u p ią  pod ark ó w  p rzew ażają  
m ieszkańcy  wsi, em eryc i i ren c i­
ści. W ich dom ach  dochód  n a  gło­
w ę n ie  p rzek racza  m iesięcznie 1,5 
m in  zł.

Aż 46% ank ie to w an y ch  chce 
przeznaczyć  na  upom ink i od 100 
do 500 tys. zł. W tej g ru p ie  n a  jed n ą  
osobę p rzy p ad a  ś redn io  od 1,5 do
2 m in  zł. „Wnukom mogę dać naj­
wyżej po 100 tysięcy. Brakuje m i 
właściwie n a  wszystko, a  skąd  
m am  jeszcze w ziąć na  drogie pre­
zen ty” - to  je d n a  z często  po w ta ­
rza jących  się w ypow iedzi. Z darza­
ły się  też  osoby, k tó re  pom im o

BOGDAN JA N IK , n a cze ln ik  
U rzęd u  S k arb o w eg o : M oim  m a­
rzen iem , je s t  zakończen ie  w resz­
cie rozbudow y urzędu , aby  stw o­
rzyć m oim  pracow nikom  godziwe 
w a ru n k i p racy . A p ryw atn ie , 
w  św ięta  chciałbym  odrob iny  spo­
koju . M iły p rezen t św iąteczny 
sp raw iłaby  m i k s iążk a  be le trysty - 
czno - h isto ryczna.
DANUTA JA C H O W SK A , żona 
b u rm is tr z a  Ja ro c in a : N a G w iazd­
k ę  chciałabym  dostać  dob re  p e r­
fum y. Jak ie , to mój M ikołaj już 
wie.
M ARIAN SIK O R SK I, p rzew o d ­
n iczący  R ad y  M ie jsk ie j w  J a ro c i­
n ie : C hciałbym , żeby w yborcy  byli 
zadow oleni z działalności naszej 
rady  i spełn iły  się ich nadzieje, 
ja k ie  w  nas pok łada ją . Zależy mi 
n a  ich zadow oleniu . M am  nadzie­
ję , że w szystk ie  zam ierzone  inw e­
stycje  b ędą  dokończone. N ato­
m iast p ry w a tn ie  p rzydałoby  m i się 
rad io  sam ochodow e, bo to  co m am  
naw ala  ostatn io . W iem, że syn  coś 
szykuje . M ówił, żebym  się w strzy ­
m ał z z akupem , bo  m oże G w iaz­
d o r je  p rzyniesie. B yłby to  więc 
p o d a ru n e k  n a  czasie. 
STANISŁAW  KRAW CZYK, ko ­
m e n d a n t  p a ń s tw o w e j s t r a ż y  po­
ż a rn e j  w  Ja ro c in ie : Chciałbym , 
abyśm y m ieli now ą strażnicę. 
P rzy d a łb y  m i się now y sam ochód. 
N ie je s tem  zbyt w ym agający , w y­
starczy  m i polonez.

sk ro m n y ch  dochodów  za w szelką 
cenę chciały  sp raw ić  radość  rodzi­
nie. „Mam pięcioro wnuków. Jak  
mógłbym im  nic nie kupić na  
gwiazdkę? Od kilku  miesięcy od­
kładałem  po trochę z em erytury . 
K ażdem u dam  coś za  500 tys.”

N ajbardziej ro z rzu tn i okazują  
s ię  m ężczyźni. N a G w iazdkę chcą 
w ydać  o około 500 tys. w ięcej niż 
kob ie ty . „Mam trzy kobiety w  ro­
dzinie - żonę i dwie córki. Wiado­
mo, baby zaw sze domagają się 
tylko drogich prezentów. Innych  
po prostu nie tolerują. Muszę też 
coś dać matce i mojej ćhrześniacz- 
ce. R azem  wyniesie to przyna jm ­
niej z  5 m in” - pow iedział h an d ­
lu jący  n a  ta rgow isku .

„Dla m nie prezent za  mniej niż
1 m in  to nie prezent. Taka chociaż­
by „Barbie” kosztuje ponad 500 
tys.” - m ów i je d n a  z kob ie t. Osób 
podzie lających  jej zdanie n ie  było 
je d n a k  zby t w iele. T ylko  6% spo­
śród  an k ie to w an y ch  p lan u je  s tra ­
cić na  u p om ink i w ięcej niż 3 m in 
zł. W ich rodz inach  dochód na 
je d n ą  osobę w ynosi 2 m in  zł i w ię­
cej.

S po łeczeństw o  s ta je  się coraz 
uboższe. P rez e n ty  są  często  zbyt 
dużym  obciążeniem  dla chudych 
portfeli. Z decydow ana w iększość 
ludzi ogran icza  się w ięc do kupo­
w an ia  upom inków  ty lko  najb liż ' 
szej rodzinie. T akże  bardzo  mało 
osób m oże sobie pozw olić na  w y ' 
ja zd  z dom u w  ok resie  św iąt. 96% 
sp y tan y c h  zostaje w  dom u.

J a ro s ła w  B ajaczyK  
T om asz  S te fa ń sk i

Ile pieniędzy przeznaczy Pan/Pani na prezenty gwiazdkowe?

100-500 tys. 
46%

Z e b ra ła  J u s ty n a  N a p ie ra j

Z a  i l e  p r e z e n t y ?
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’’W ypadek!” - krzyczy  k to ś z k o ry ta rz a . S trażacy  z ry w a ją  
się  z krzese ł. P a d a  k ilk a  k ró tk ic h  fachow ych  dyspozycji. Po 
chw ili w  pom ieszczeniu  n ie  m a ju ż  n ikogo. S łychać ty lk o  
n aw o ły w an ia  dyspozy tora  i wóz s tra ż a c k i od jeżdża jący  n a  
sygnale.

Są na służbie także  w  Boże N aro­
dzenie czy Sylw estra. Pracow nicy 
pogotowia ratunkow ego, szpitala, 
strażacy, policjanci, wojskowi, ko­
lejarze, energetycy... Ich  św ięta 
n iekoniecznie będą zdrow e, wesołe
1 spokojne.

Ż al ty c h  ludzi

- „Spędziłam w pracy wiele Wigi­
lii. To zdecydowanie najsmutniej­
sze dn i” - mówi doktor M aria  L isie­
cka, kieru jąca jarocińsk im  pogoto­
w iem  ratunkow ym . I nie m yśli tu  
w cale o sobie - o tym , że m usi 
przyjść na dyżur, że n ie może posie­
dzieć z rodziną. Chodzi je j o innych. 
Nie ty lko o chorych. Także o bez­
dom nych, narkom anów , alkoholi­
ków... To w łaśnie oni są częstym i 
„gośćm i” pogotowia. W ten  wigilij­
ny  wieczór najbardziej w idać, jak  
są nieszczęśliw i i ile nieszczęścia 
przynoszą swoim najbliższym . ”Pi­
jan i przychodzą tutaj albo jesteś­
m y w zyw ani do ich domu. Wiado­
mo, ja k  tam ivygląda - m ówi z gory­
czą dok to r Lisiecka. Tam po prostu 
nie m a Wigilii, bo albo nie m a jej 
kto przygotować, albo wszystko zo­
staje zniszczone.” Żal je j tych  ro ­
dzin, żal dzieci, k tó re  nigdy nie 
doświadczą atm osfery praw dziw e­
go w igilijnego wieczoru.

”Bezdomni przychodzą się 
ugrzać, dostają kubek ciepłego pi­
cia. Narkomanom chodzi o środki 
odurzające. Bywają agresywni” - 
mówi pie lęgniarka oddziałow a A n­
n a  W alczak. D la niej W igilia w  p ra ­
cy także  je s t sm u tnym  dniem .

Poza tym i n ie zawsze sym patycz­
nym i gośćm i do pogotow ia zgłasza­
ją  się oczywiście także  „zw ykli” 
chorzy. Zazwyczaj jed n ak  - m iędzy 
siedem nastą a dw udziestą telefon 
milczy. R uch zaczyna się po w ie­
czerzy. Kolki, ości u tkw ione w  g a r­
dłach to najczęstsze wigilijne dole­
gliwości. Pogotow ie je s t też  wzy­
w ane do rodzących kobiet. P rzed ­
św iąteczne sprzątan ie , gotow anie, 
robienie zakupów  przyspieszają 
poród. ”Na spokój w  święta za bar­
dzo nie liczym y” - zapew nia A nna 
W alczak. Zgłoszeń jest tyle co za­
wsze, a nawet więcej. Niekiedy w y­
daje m i się, że dopiero w  niedzielę 
lub święta ludzie znajdują czas na  
to, by zauważyć, że są chorzy lub że 
chory jest ktoś z  rodziny...”

Sylwester przy kiepskim  szampanie

W pogotowiu ra tunkow ym  dyżur 
trw a  dw anaście godzin. Ci, k tórzy  
zaczynają o dw udziestej, zdążą je ­
szcze być na  wigilii. Ci, k tórzy
o dw udziestej kończą - zjedzą w ie­
czerzę nieco później. Takiej m oż­
liwości n ie m ają strażacy  - ich zm ia­
na trw a  24 godziny, a w  razie po­
trzeby naw et d łużej. - „Żony ju ż się
2 tym  pogodziły, że co trzy lata nie

ma nas na wigilii. Gorzej z  dzie­
ćmi” - mówi R y sza rd  B andosz. K o­
ledzy z trzeciej zm iany zaraz jedak  
zapew niają, że jeśli w  dom u pod 
choinką zostawi się odpowiednio 
duże pakunki, to i dzieci jakoś w y­
trzym ają  bez taty .
”Robimy sobie wigilię tutaj - mówi 
dowódca drugiej zm iany P io tr  W iś­
n iew sk i. Nakryw am y stół białym  
obrusem, przynosim y z domu wigi­
lijne dania, jest choinka.” Do w spó­
lnych posiłków  są przyzwyczajeni. 
W czasie zm iany gotują sobie p rze­
cież obiady. Nie zawsze je s t jednak  
czas, żeby je  po tem  jeść. ”Jedną 
wigilię też jedliśmy dopiero nad  
ranem ” - zauw aża A dam  Łuczak.

S trażacy  p rzyznają jednak , że 
w Wigilię je s t raczej spokojnie. L u­
dzie siedzą w  dom u, pilnują dobyt­
ku . Na choinkach palą  się bezpiecz­
ne lam pki. ”A  i rolnik ju ż nie chodzi 
ze świeczką do krów, żeby podsłu­
chać, co mówią” - żartu je  R yszard 
Bandosz.

M niej spokojnie je s t w  noc syl­
w estrow ą. P rzede  w szystkim  za 
sp raw ą m odnych ostatnio petard . 
”W zeszłym roku to chyba ze trzy 
razy uryjeżdżaliśmy do palących 
się śmietników” - żalą się strażacy. 
Jacyś żartow nisie w rzucają p e ta r­
dy do kon tenerów . Podczas gasze­
nia cuchnie to okropnie.

N ajgorsze sylw estrow e w spo­
m nienie strażaków  w iąże się z a k ­
cją sp rzed  dw óch lat. Gasili w tedy  
przez sześć godzin p łonącą stodołę. 
Było ponad  dw adzieścia stopn i 
m rozu. Woda zam arzała  w  wężach, 
a jeśli k toś p rzypadkiem  zmoczył 
m oro, to po przyjeździe do s traż­
nicy m ógł je  ustaw ić w  kącie.

Z pow odu w igilijnych dyżurów  
cierpią najbardziej mężowie i oj­
cowie. W Sylw estra  n atom iast wol­
ne  chcieliby m ieć kaw alerow ie. - 
„W tym  roku będę się mógł wybrać 
na zabawę, mam ju ż  wykupione 
bilety. Bawię się więc do rana”
- mówi z zadow oleniem  G rzegorz  
D ębski. ”Ale przy kiepskim szam ­
panie!” - dodają koledzy, chcąc 
ostudzić jego  zapał. Grzegorz za­
czyna służbę o ósmej rano  w  Nowy 
Rok.

Z re g u ły  spoko jn ie

”Śvńęta  s ą  z reguły spokojne” - 
mówi k om endan t jarocińskiej poli­
cji H e n ry k  S trzęp k a , p rzeglądając 
księgę z zeszłorocznym i m eldunka­
mi. P rzestępstw  tyle, co zawsze: 
k ilka stłuczek, jedno  w łam anie, 
zgłoszenie pobicia i gw ałtu. Był też 
jed en  p rzypadek  szczególnie tru d ­
ny. W pierw szy dzień św iąt kierow ­
ca potrącił przechodnia i zbiegł 
z m iejsca w ypadku. W tedy trzeba 
było ściągnąć z dom ów dodatko­
wych policjantów  z g rupy  docho­
dzeniowej. Poza dyżurującym i na 
m iejscu, na  okres św iąt w yznacza 
się bow iem  także  tych, k tó rzy  m u­
szą być uchw ytn i „pod te lefonem ”.

K om endan t S trzępka  w noc syl­
w estrow ą zawsze odwiedza poste­
runek . Składa życzenia dyżurne­
m u, posiedzi z n im  trochę. D opiero 
potem  w raca do swego tow arzyst­
wa. ’’Cztery lata temu, jeszcze jako  
naczelnik w ydziału prewencji, spę­
dziłem Sylwestra w  pracy, zastępu­
jąc chorego dyżurnego - w spom ina 
S trzępka. Wtedy też odwiedził 
mnie ówczesny komendant.

Z k o le ja rz em  n ie  p iłem

W itold  G orczyńsk i je s t k ie ro ­
w nikiem  pociągu. Na kolei pracuje 
już  piętnaście lat. Często św ięta 
spędza poza dom em  - w  trasie. 
W Wigilię jed n ak  s ta ra  się być w do­
mu. To dla niego bardzo w ażny 
dzień. Chce w ieczór spędzić z żoną 
i tró jką  dzieci. Woli ju ż  pracow ać 
w  Sylw estra. W szystkie Sylw estry 
przez te  pię tnaście  la t spędził zresz­
tą  w pociągu. - ”Pasażerowie są  
mili. Przychodzą składać życze­
nia. Najczęściej z butelką. Trudno 
wtedy ich przekonać, że jest się 
w  pracy i nie można wypić. Już 
z  daleka krzyczą: Z kolejarzem  
w  tym  roku jeszcze nie piłem. Nic 
dziwnego, skoro minęły dopiero 
cztery godziny” - uśm iecha się pan 
Witold. Nie n arzeka  na  sw ą pracę, 
choć przyznaje, że są tak ie  chwile, 
gdy coś się w  nim  bun tu je : ”Wy­
chodzę z  domu w  święta po obiedzie 
i sąsiedzi też. Tylko, że ja  do pracy, 
a oni z dziećmi na spacer.”

- ”Najtrudniej jest m łodym mał­
żeństwom. Wtedy gdy przychodzi 
osobno spędzić pierwsze wspólne 
święta” - m ów i naczeln ik  stacji 
P K P  Jarocin  A ndrze j S zperna. 
W śród jego pracow ników  sporo je s t 
ko lejarsk ich  m ałżeństw . N ierzadko 
p racu ją  na  zm iany. Gdy żona w y­
chodzi z pracy , m ąż przychodzi. 
’’Staram y się jednak tak ułożyć 
plan, by w  święta choć trochę ze 
sobą pobyli” - zapew nia naczelnik.

poważny wypadek - z torów w ypa­
dło 10 wagonów. Skutki usuwaliś­
m y dwa dni.”

Ś w ię ta  n a  s łup ie

”W Wigilię i kilka dni przed nią  
na pewno nikomu nie odłączymy 
światła z  powodu zaległości płat­
niczych” - zapew nia Z b ign iew  P a ­
pież  kierow nik  w ydziału ruchu 
w  jarocińskim  Zakładzie E nerge ty ­
cznym . N otoryczni dłużnicy m ają 
w ięc k ilka  dni oddechu. Czy prąd  
będzie p łynął do nas w św ięta n ie ­
p rzerw anie, nie zależy jed n ak  ty lko 
od energetyki. ”To s ą  urządzenia  
napowietrzne i nie jest dla nich 
obojętne, czy na dworze jest mróz, 
w iatr lub śnieżyca” - m ówi kierow ­
nik.

Na ulicy B atorego cały czas pe ł­
n ią  dyżur m onterzy  z pogotowia 
energetycznego. - ’’Kiedyś, w  porze 
gdy się zasiada do wigilii, m y byli­
śmy w  polu, na słupach. Widzieliś­
m y, jak  w  domach palą się świe­
czki” - w spom ina Je rzy  C hlebow ­
ski. P rzyk ro  chyba n ie być w dom u, 
z rodziną w  takiej chwili. Zbigniew 
Papież  oponuje: „Monter zdecydo­
w ał się pracować na pogotowiu, 
otrzymuje za  to specjalny dodatek 
i m usi się skupić na pracy, a  nie 
myśleć o Gwiazdce i świeczkach.” 
Pracow nicy  energetyk i zdają sobie 
spraw ę, ja k  uciążliwe m ogą okazać 
się św ięta bez prądu . D latego n a ­
praw iają  uszkodzenia także w b a r­
dzo trudnych  w arunkach , naw et na 
dw udziestostopniow ym  mrozie: 
’’Wszystkie przewody w  przęśle się 
zerwały. Jak weszliśmy na słup, to 
ju ż  byliśmy zmarznięci. A  tu nic 
nie można robić w  rękawiczkach. 
Zbyt małe zaciski i nakrętki” Naj­
częściej n ie m ożna liczyć naw et na 
życzliwe słowo. "Tylko franciszka­
nie od wielu, wielu lat dzwonią  
z  najlepszymi życzeniami. Poza 
tym  ludzie w  święta są na ogół

A ndrzej Szperna m a nadzieję, że 
w  tym  roku  p racy  kolejarzy  nie 
zakłócą an i śnieżyce, ani zawieje, 
ani mróz. P am ię ta  zim ę stulecia. 
W tedy - w raz ze swym i zastępcam i
- św ięta spędził w  nastaw ni dys­
ponującej. ”Ale najbardziej pecho­
wy był jeden Sylwester - w spom ina. 
Jesteśmy na zabawie w  domu kul­
tury. Składam y sobie życzenia
o północy, a  tu przychodzi nastaw- 
niczy i  mówi, że na wiadukcie w y­
koleił się pociąg. To był bardzo

bardziej niecierpliwi i nieuprzej­
mi. Dzwonią z pretensjami: Co wy 
tam  robicie, że prądu nie ma?”

★  ★  ★  

P otrzebu jem y ich. M uszą być na 
służbie. Pam ię ta jm y jednak , że nie 
m uszą w ysłuchiw ać przekleństw , 
aw an tu r, nie m uszą tropić  pijanych 
k ierow ców  i gasić niepotrzebnych 
pożarów . To zależy od nas.

A le k sa n d ra  P ila rc z y k
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Agnieszka, lat 8

Dzieci o Gwiazdorze
U b ie ra  s ię  n a  c z e rw o n o . J e s t  s t a r y .  M a  d łu g ą  b ro d ę  i n o s i 

o k u la r y .  P r z y je ż d ż a  k a ż d e g o  r o k u  n a  s a n ia c h  w  c z a s ie  Ś w ią t  
B o żeg o  N a ro d z e n ia .  Z n a ją  go  d o s k o n a le  w s z y s tk ie  d z iec i.

W P o lsc e  n a zy w a  s ię  go  G w ia ­
zd o re m  a lb o  Ś w ię ty m  M ik o ła ­
je m , w  F in la n d ii - S a n ta  C la u ­
sem , w  R osji - D z iad k iem  M ro­
zem . W b rew  p o zo ro m , tra d y c ja  
G w ia zd o ra  je s t  b a rd z o  k ró tk a . 
P rz y w ę d ro w a ł do  n a s  ra z em  
z c h o in k ą  w  X IX  w ie k u  z N ie ­
m iec . J e g o  e u ro p e js k i ro d o w ó d  
w y w o d zi s ię  je d n a k  n ie  z N ie ­
m iec , a  z L o ta ry n g ii.  C hoć  i co  do 
teg o  są  sp o ry . W H o lan d ii Ś w ię ty  
M iko ła j p rz e d s ta w ia n y  j e s t  ja k o  
b isk u p . W T u rc ji i in n y c h  p o łu ­
d n io w y c h  k ra ja c h  u b ra n y  je s t  
ró w n ie ż  n a  cze rw o n o . J e d n a k  
s to so w n ie  do  k lim a tu , je g o  o d ­
z ien ie  je s t  lże jsze . N osi s an d a ły  
i lu ź n e , c ie n k ie  sp o d n ie . M ik o ła ­
ja  z n a ją  ta k ż e  w  k ra ja c h  n ie ­
c h rz e śc ija ń sk ic h , n a  p rz y k ła d  
w  Jap o n ii .

O  ty m , ja k  w y g lą d a  G w iazd o r, 
g d z ie  m ie szk a , w  ja k i  sp o só b  d o ­
s ta r c z a  p re z e n ty  o p o w iad a ją  
dz iec i z P rz e d s z k o la  n r  1 w  J a r o ­
c in ie  i u czn io w ie  k la s  II i III 
S zk o ły  P o d s ta w o w e j w  W itaszy ­
cach . Z d rad z a ją  ta k ż e  sw o je  
p rz e d św ią te c z n e  m arz e n ia .

N O R B E R T , l a t  5
- M iko ła j m a  c z e rw o n ą  c zap k ę , 
c z e rw o n e  b u ty , c ze rw o n y  
p łaszcz . R zu c a  p re z e n ty  p rze z  
k o m in  i m ie s z k a  ra z e m  z G w ia z ­
d o rem . M a an io łó w , żeb y  m u  
p o m a g a li w  p re z e n ta c h , żeb y  je  
k u p ić . C zasam i m o żn a  p o d  o k ­
n e m  p o s taw ić  b u t. A  ja k  s ię  n ie  
m a  b u ta ,  to  M iko ła j zo staw ia  
p re z e n ty  po d  ch o in k ą .

A N D R Z E J, l a t  8
- J a  m y ślę , że  G w ia zd o r p o c h o ­
dz i z d a le k ic h  k ra jó w . P rz y je ż ­
d ż a  do n a s  sw o im i san iam i. 
G w ia zd o r m a  d łu g ą , b ia łą  b ro d ę  
i je s t  c ze rw o n y . M a ta k ż e  c z e r­
w o n ą  cza p k ę . W chodzi n a  k o m in  
i w ę d k ą  sp u sz c za  p re z e n ty  po d  
c h o in k ę . C h c ia łb y m  d o s tać  na  
g w ia z d k ę  g rę  - „ K ró l L e w ” .

Ł U K A S Z , l a t  8
- G w ia zd o r p o ch o d zi z  Is lan d ii. 
M a d łu g ą  b ro d ę  i c z e rw o n e  u b r a ­
n ie . G w ia zd o r je s t  d u ż y  i s t ra s z ­
ny .

M A R T Y N A , l a t  5
- M iko ła j p rz y c h o d z i w  n o c y  albo  
ra n o . J a  w id z ia łam , ja k  w szed ł 
o k n e m . D a ł m i p re z e n t  i z a raz  
u c ie k ł p rz e z  ok n o . B y ła m  n ie ­
g rz e cz n a  i ta ta  p o w ied zia ł, że 
d o s ta n ę  po  p u p ie , a le  n ie  d o s ta ­
łam . A  n a  G w ia zd k ę  to  bym  
ch c ia ła  „ B a rb ie ” .

K A S IA , l a t  9
- G w ia zd o r j e s t  ś w ią te c z n ą  t r a ­
d y c ją . P rz y je ż d ż a  n a  d u ż y ch  s a ­
n ia c h  z a p rz ę g n ię ty c h  w  sześć  r e ­
n ife ró w . U b ra n y  je s t  w  c ze rw o ­
n e  sp o d n ie , k u b ra c z e k  i c zap k ę . 
J e s t  b a rd z o  s ta ry . M a p o n a d  ty ­
s iąc  la t. P o s ia d a  siw ą, d łu g a  b ro ­
d ę  i n o s i o k u la ry . R o zd a je  d z ie ­
ciom  p re z e n ty , a le  n ie  w sz y s t­
k im . D la  n ie g rz e cz n y c h  dzieci 
m a  rózg i. A  p re z e n ty  d o s ta ją  gdy  
s ię  p o p ra w ia ją . B a rd zo  lu b ię  
G w iazd o ra .

M A R C IN , l a t  8
- G w ia zd o r m ie szk a  w  L apon ii. 
M a c z e rw o n e  u b ra n ie . C h c ia ł­
b ym , żeb y  p rz y je c h a ł do  m n ie  
z p re z e n ta m i.  G w ia zd o r m a  
p a ch  i n ie  o d p o w ia d a  n a m  na  
lis ty .

M A R C IN , l a t  6
- C h c ia łb y m  od  G w ia z d o ra  k s ią ­
ż k ę  o d in o z a u ra c h  i g rę  o S m u r-  
fach . J u ż  m a m  ta k ie  d w a  d in o ­
z a u ry  i o b y d w a  m a ją  g ę b ę  do  
gó ry . J a  w id z ia łem  k ie d y ś  w  fil­
m ie , że Ś w ię ty  M iko ła j n ie  ro b i 
p re z e n tó w , a le  ja k ie ś  ro b o ty  i to  
b y ły  elfy. O n e  b io rą  s ię  z K sięży ­
ca  i M iko ła j te ż  b ie rz e  się  z K się ­
życa.

A N E T A , l a t  9
- J a  m y ślę , że Ś w ię ty  M iko łaj 
p o ch o d zi z Is lan d ii. M a cze rw o ­
n y  p ła szc z  i d u żą , b ia łą  b ro d ę . 
M a te ż  w ie lk i w ó r. O czyw iśc ie  
w  n im  n asze , w y c z e k iw a n e  
p rz e z  ca ły  ro k  p re z e n ty . M a ró w ­
n ież  d u że , c z a rn e  b u ty . O d Ś w ię ­
te g o  M ik o ła ja  c h c ia ła b y m  d o s tać  
d u ż y  a lb u m  do  zd jęć  i n o tesy . 
C h c ia ła b y m  zro b ić  p re z e n t  d z ie ­
ciom  z D o m u  D zieck a . D ać  im  
ja k ą ś  m a sk o tk ę , la lk ę  lu b  sam o ­
ch o d z ik , żeb y  te  dz iec i sp ęd z iły

Ś w ię ta  j a k  w  d o m u , z z ab a w ą  i ze 
w sz y s tk im  co n a jle p sz e . R ó w ­
n ie ż  ch c ia ła b y m , ż e b y  dzieci 
z  w a d a m i s e rc a  w y zd ro w ia ły  
i dzieci, k tó re  m a ją  r a k a  te ż  ż eby  
w y z d ro w ia ły . N iech  a k c ja  „M ar­
c in ” s ię  sk o ń c z y  i  n ie c h  M arc in  
w y z d ro w ie je .

JAKUB, la t  8
- G w ia zd o r m ie s z k a  w  L ap o n ii. 
W y g ląd a  cze rw o n o -b ia ło . K ażd y  
G w iazd o r m a  b ro d ę . L a ta  s a n ia ­
m i z ap rzę ż o n y m i w  re n ife ry . J a  
c h c ia łb y m  d o s tać  k o m p u te r .

ŁUKASZ, la t 6
- T y lk o  d la  g rz e cz n y c h  dzieci 
M iko łaj p rz y n o s i p re z e n ty , 
a  n ie g rz e cz n e  d o s ta ją  rózgą . D la  
ro d z icó w  te ż  p rz y n o s i p re z e n ty . 
A  j a k  są  n ie g rz e cz n i, to  ich  bije . 
M iko ła j to  n ie  p rz e jd z ie  p rz e z  
k o m in , bo  je s t  za  g ru b y .

MATEUSZ, la t  6
- J a k  s ię  coś c h ce  od G w iazd o ra , 
to  t rz e b a  z ap łac ić . A  n a jle p ie j to  
w y słać  p ie n ią d ze  w  k o p e rc ie . J a  
k ie d y ś  w id z ia łem , j a k  M iko łaj 
w rz u c a ł c u k ie rk i p rz e z  okno . 
T ac ie  to  b y m  k u p ił  to rb ę , bo  m ój 
t a ta  n ie  m a  to rb y .

MAGDA, la t  9
- G w ia zd o r p o c h o d zi z B ieg u n a  
P ó łn o cn e g o . M a n a  so b ie  c z e r­
w o n o -c z a rn ą  c z a p k ę  i c ze rw o n y  
p łaszcz , d łu g ą  b ro d ę  i w ąsy . O d 
G w ia zd o ra  c h c ia ła b y m  d o s tać  
d u ż y  s ta te k  p ira c k i z k lo c k ó w  
L ego , k s iąż k i i in n e , ró ż n e  rz e ­
czy.

B a rd z o  lu b ię  ro b ić  n ie sp o ­
d z ia n k i, w ięc  m o je j n a jle p sz e j 
p rz y ja c ió łce  A ni, c h c ia ła b y m  
k u p ić  k s ią ż k ę  - „ K ry s ia  B ez ­
im ie n n a ” . R o d zico m  i m o im  b lis ­
k im  ró w n ie ż  z ro b ię  n ie sp o d z ia n ­
k ę .

KAROL, la t  8
- G w ia zd o r m ie szk a  w  z im n y c h  
k ra ja c h . P rzy je ż d ż a  san iam i. 
G w ia zd o r w y g lą d a  ta k : m a  b ia łą  
b ro d ę , c ze rw o n e  u b ra n ie  i m a s ­
k ę . J a  b y  c h c ia ł p re z e n t ,  ta k i  
sam o c h ó d  n a  s te ro w a n ie . G w ia ­
zd o r m a  d u ż y  w o re k  z p re z e n ­
ta m i, a  n a  s a n ia c h  w iszą  m u  
re n ife ry . R o zd a je  p re z e n ty . 
G w ia zd o r m a  d u ż y  p a se k .

ANIA, la t  9
- G w ia zd o r p o ch o d zi z B ie g u n a  
P ó łn o c n eg o . M a n a  so b ie  c z e r­
w o n ą  c z a p k ę  z b ia ły m  p o m p o ­
n e m , cze rw o n y  p łaszcz , ż ó łte  r ę ­
k a w ic z k i o ra z  c z a rn e  b u ty  z  żó ł­
tą  g w ia z d k ą  p o ś ro d k u . O d  G w ia ­
z d o ra  c h c ia ła b y m  d o s ta ć  s ło w ­
n ik  p o lsk o -a n g ie lsk i.

MARCIN II, la t  5
- Ś w ię ty  M iko ła j m a  ró z g ę  i j a k  
u d e rz a  to  dz ie c i sk ac zą . P rz y ­
chodzi w  nocy . M a d z w o n e k , że­
b y  dzieci s ły sza ły .

Agnieszka R atajczak 
Fot. R. K aźm ierczak

Asia: Mikołaj jest czerwony!

Mateusz: Jak się coś chce od Gwiaz- 
dorka, to trzeba zapłacić.

M artyna: Widziałam, jak Mikołaj 
wchodził przez okno.

Łukasz: Mikołaj j z Księżyca.
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P r z e p ła k a n e  W ig il ie
„W łaśnie ojciec kiwa na m atkę, 
że już wzeszła Gwiazda na niebie, 
że czas się dzielić opłatkiem, 
więc wszyscy podchodzą do siebie 
i serca drżą uroczyście 
jak  na drzewie przy liściach liście 
Je st cicho. Choinka płonie.”

K. I. Gałczyński
W w ie lu  p o lsk ich  d om ach  w ie- 

czór w ig ilijny  w yg ląda  b a rd zo  po ­
dobnie: dzieci p rz y s tra ja ją  cho in ­
kę, m a tk i k o ń czą  p rzy g o to w an ie  
k ilk u n a s tu  św ią tec zn y ch  p o traw . 
Później n a k ry w a n ie  s to łu  śn ież ­
nobiałym  o b ru se m  i p ak o w an ie  
°s ta tn ich  p rezen tó w . B iegam y  
gorączkow o p rz ez  k ilk a  dn i p o ­
przedza jących  Ś w ię ta  B ożego 
N arodzenia. W reszcie  s iad am y  
Wspólnie do  s to łu . Z apo m in am y
0 zm ęczen iu , k ło p o tach  fin an so ­
w ych, k łó tn i z m ężem  i o je d y n c e  
syna. T ego d n ia  je s te śm y  o dśw ię­
tni, u śm iech n ięc i i dobrzy .

D z i e c i  b y ł y  c a i y m  

m o i m  ś w i a t e m
W m ały m  m ie szk a n k u  n a  

czw arty m  p ię trz e  ch o in k a  będzie  
sk ro m n a . O zdoby, k tó re  n a  n ią  
zaw iesi p a n i B a rb a ra , daw no  
straciły  b la sk  i k o lo r. D la  n iej dni 
św iąteczne  to  n a jsm u tn ie jsz e  dn i 
w  ro k u . O d k ilk u  la t, po  śm ie rc i 
fnęża m ieszk a  sam a . C horoba
1 w iek  og ran iczy ły  je j św ia t do 
k ilkudz iesięc iu  m e tró w  k w a d ra ­
tow ych . K iedy  m ów i o n ad ch o ­
dzących  św ię tach , p rzygasa .
~ >,Dzieci były ccUym m oim  św ia­
tem a  jed n a k  teraz, gdy potrzebu­
ję opieki, nie m a  p rzy  m nie żad- 
n cgo z  nich.”
P rzep ro w ad z iła  s ię  do  J a ro c in a  
Ze ś lą s k a  cz terdzieści la t  tem u . 
^?ąż p racow ał, a  o n a  zajm ow ała  
Się w y ch o w an iem  dzieci.
Cała tró jk a  u k o ń c zy ła  s tu d ia , 
2nalazła  d o b rą  p racę . D zisiaj m a- 

w łasne  dom y  i rodziny . „Przy­
jeżdżają  bardzo rzadko  - m ów i 
ze sm u tk iem , a le  z a raz  ja k b y  n a  
UsP raw ied liw ien ie  dodaje  - bo 
j*1ieszkają daleko. S y n  m a  na j­
bliżej - 170 kilom etrów. A  ja  za  
stara ju ż  jestem  i za  słaba, żeby 
O siąść  do sam ochodu i jechać do 
!*ch;\ N ie m a  w ie lu  znajom ych . 
W łaściwie u trz y m y w a ła  k o n ta k t 
^ lk o  z sąs iad am i. D zisiaj je d n a k  
J ic l u  z n ich  ju ż  n ie  żyje. Ich  
dzieci czasem  ją  odw iedzą, zrob ią  
za k u p y t a ie  w  św ię ta , ta k  ja k  
^ z y s c y ,  ch cą  być  ze sw oją  ro d z i­
ny. N a jsm u tn ie jszy  je s t  w ieczór 
Wlgilijny. N ie g o tu je  sp ec ja ln y c h  
P ° traw , bo  zd row ie  n ie  pozw ala  
1 e*nery tu ry  n ie  w y starcza . „Naj- 
9°rs2e są jed n a k  wspom nienia.

W ypom inają  się Wigilie, gdy 
f^ze ję ta  p rzygo tow yw ałam  wie- 
QZerzę, a  dzieci biegały wokół 
cn°inki. K iedy słyszę kolędy, łzy  
same p łyn ą  do oczu. Czasem  m y- 
SLę> że pow innam  być w iększą  
e9 ° is tk ą .A ja  ty lko  daw ałam , nie 
°czekując n ic w  zam ian . G dy­

bym  m yśla ła  więcej o sobie, może 
nie byłabym  dzisia j sam a? Cza­
sem myślę, że najlepiej byłoby 
zasnąć i obudzić się po N ow ym  
Roku. W  zw ykłe  dn i ła tw iej jest 
zna leźć jak ieś zajęcie i zapom ­
nieć o sam otności”.

M o d lę  s ię , 
ż e b y  to  b y ły  
m o je  o s t a t n i e  Ś w ię t a

P a n i Ja d w ig a  m a  sied em d z ie ­
s ią t s ied em  la t. O d  ro k u  n ie  w s ta ­
je  z łóżka. M oże liczyć ty lk o  n a  
pom oc o p ie k u n k i, k tó ra  p rz y ch o ­
dzi d w a  razy  dz ien n ie , a le  i ona  
odejdzie  do sw ojej rodz iny . Zo­
s tan ie  w ięc  sam a, sk a z a n a  n a  to ­
w a rzy stw o  te lew izo ra  .„Nie m am

ju ż  po co żyć  - m ów i z pe łn y m  
p rzek o n an iem . Dopóki byłam  
m łoda i zdrow a dn i biegły bar­
dzo szybko, teraz każdy  jest w ie­
cznością”. P ra c o w a ła  od  sze sn as­
teg o  ro k u  życia. Za m ąż  n ie  w y ­
szła , chociaż  m ogła . Z aw sze a k ­
ty w n a  - m y śla ła , że m a jeszcze  
czas, że  w sz y s tk o  p rz e d  n ią . O to ­
czona  g ro n em  przy jac ió ł, n ie 
p rzy p u szcza ła , że k ied y ś  będzie  
ta k a  sam o tn a . N iesp o strzeżen ie  
k rą g  zn a jo m y ch  się  zm n ie jsza ł. 
K o leżan k i p o zak ład a ły  rodziny , 
zaję ły  s ię  n ow ym i obow iązkam i. 
O dw iedza ły  ją  co raz  rzadziej. P ó ­
źniej pow oli osw oiła  się z m yślą , 
że zo stan ie  sam a. „M iałam tyle 
planów  i zainteresow ań. Ciągle 
zapracow ana  nie p rzew idzia ­
ła m  tego, że kiedyś zabrakn ie m i 
sił”. P o s tę p u ją c a  cho ro b a , ból 
i co raz  w ięk sza  n iezd arn o ść  p rz y ­
gn ęb iły  ją  n a jb a rd z ie j .„Jakie ja  
mogę mieć dzisia j św ięta ? Pewnie

choinki naw et n ie będzie, bo to 
ty lko  dodatkow a praca dla opie­
kunki. Jeszcze w  ubiegłym  roku  
kup iłam  drzew ko i ubrałam , ja k  
w szyscy. Co z  tego, ja k  nie było 
z  k im  podzielić się opłatkiem, ani 
do kogo się odezwać. Ja k  byłam  
spraw na , to owszem, poszłam  na  
spotkanie w igilijne przygotow a­
ne przez opiekę społeczną. A le  co 
to za  Wigilia, gdy za  stołem sie­
d zą  sam i sta rzy  i chorzy ludzie. 
W róciłam jeszcze bardziej p rzy ­
gnębiona. D zisiaj m odlę się, żeby 
to były moje ostatnie św ięta” - 
m ów i.

B y łe m  G w ia z d o r e m
„Dzień W igilii nie jest dla m nie  

przykry , dlatego że jestem  sam . 
W łaściwie to jestem  naw et zado­
w olony” - m ów i K rzyszto f. O d 
dziesięc iu  la t, po  śm ie rc i ojca 
m ieszk a  sam  w  n iew ie lk ie j k a w a ­
le rce . R zad k o  w ych o d zi z dom u, 
n ie  z p o w o d u  w iek u , bo  n ie  m a 
je szcze  c z te rd z ie s tu  la t. To c h o ro ­
b a  o g ran iczy ła  je g o  sp raw n o ść  
fizyczną. J e s t  in w a lid ą  p ie rw sze j 
g ru p y . D la  n iego  m iłe  św ięta , 
szczęśliw e  - to  te  do d z iew iątego

ro k u  życia. P óźn ie j, ju ż  ja k o  dz ie­
ck o  o dczuw ał fałsz w  tra d y c y j­
n y m  sp ęd z a n iu  Ś w ią t B ożego N a­
ro d zen ia . Z auw aży ł, że ludz ie  s ta ­
ją  się  in n i n iż  są  n a  co dzień . 
Z a k ład a ją  m a sk i i u d a ją , że w szy ­
s tk o  je s t  OK. A  p rzecież  w cześ­
n iej k łó cą  się , czasem  b iją  i po 
św ię tach  w szy s tk o  w ra c a  do  ’’n o ­
rm y ” . T rad y c ja  ta k a  je s t  d la  n ie ­
go sz tu czn a , bo  p rzez  zab iegan ie  
w o k ó ł p o tra w  i  n a k ry c ia  s to łu  
zap o m in a  s ię  o ty m , co n a jw aż ­
n iejsze , o d ru g im  cz łow ieku  i p ra ­
w dziw ej rozm ow ie . „Przypom i­
na  to biblijny p rzyk ła d  M arii 
i M arty. N ie po tra fim y w ybrać  
lepszej części. Ja  w łaściw ie od 
dzieciństw a nie lubię św iątecz­
nych dni. Nie lubię dostaw ać pre­
zentów, ale du żą  satysfakcję  
spraw ia  m i daw an ie  ich in n y m .” 
J a k o  n a jp ię k n ie jsz ą  w sp o m in a  
W igilię z 1977 ro k u . P o je c h a ł w te ­

dy  z p rzy jac ie lem  do Szczecina. 
T am  w y b ra li n a jd łu ższą  tra s ę  
i w  p rz e b ra n iu  G w iazdo rów  w sie ­
d li do pociągu . Na p re z en ty , k tó re  
k u p ili b y  je  ro zd ać  obcym  lu ­
dziom , w y d a li w szy stk ie  o szczęd­
ności. „Według nm ie najlepszą  
rzeczą, ja k ą  m ożna  zrobić 
w  Św ięta Bożego N arodzenia  to 
zostać Św iętym  M ikołajem. B yła  
to w ielka  fra jd a  wchodzić do 
przedziałów , dzw onić dzw on­
kiem  i py tać  kto był niegrzeczny, 
a  potem  wręczać upom inki. P a­
m iętam  m ile zaskoczone tw arze  
pasażerów . Radość i w zruszenie  
tak  dzieci ja k  i dorosłych. Przeje­
źdz iliśm y w tedy cały w igilijny  
wieczór. G dybym  był spraw ny, 
zrobiłbym  to samo. Skoro nie mo­
gę, spędzam  te dn i ja k  każde inne  
w  roku. Nie czuję się bardziej 
sam otny n iż  zw ykle

S a m o tn y  
w ś r ó d  b l i s k i c h

S am o tn o śc ią  z w y b o ru  n a zw a ł­
by  k to ś  p o s tro n n y  życie  p a n a  J ó ­
zefa. A  p rzec ież  je s t  on  podw ójn ie  
n ieszczęśliw y: d la teg o , że sam o ­
tn y  i d la tego , że w śró d  b lisk ich . 
M ieszka w  n iew ie lk im  d o m k u  
z sy n em  i je g o  rodz iną . N a pozó r 
dzieli ich ty lk o  k o ry ta rz , w  rz e ­
czyw istości w szystko . M ijają się 
o b o ję tn ie  - ja k  p rzech o d n ie  n a  
u licy  w  w ie lk im  m ieście . K iedy  
sy n  się ożenił, on  b y ł ju ż  w d o w ­
cem . S y n o w a  je s t  p rz e c iw ień s t­
w e m  jeg o  żony. N ie p o tra fił je j 
z aak ce p to w ać , a  o n a  n ie  rob iła  
n ic , b y  to  zm ien ić. Z b ieg iem  cza­
s u  o ddala li się  co raz  ba rd z ie j. 
O zięb łość  p rz em ien iła  s ię  w e 
w rogość. D ziś n ie  w y o b raż a  ju ż  
sobie  w spó lnej w ieczerzy . J e d e n  
d z ień  n ie  zb u rzy  m u ru , k tó ry  w y ­
ró s ł m iędzy  n im i. B y łb y  to  fałsz, 
bo  po  dw óch , trz e c h  d n iach  s to ­
s u n k i w ró c iły b y  do  w cześn iejsze ­
go s ta n u  i ty lk o  czu łby  się  o sz u k a ­
ny . C hoć żal śc isk a  m u  gard ło , 
a  łzy  p ły n ą  po  p o liczkach , w oli 
s iedz ieć  sam o tn ie  p rzy  cho ince 
i sk ro m n y m  posiłku . A  p rzecież  
p a m ię ta  św ię ta  B ożego N aro d ze ­
n ia  sp rz ed  la t: żonę k rz ą ta ją c ą  się 
w  k u ch n i, k le jen ie  łań c u ch ó w  
i ozdób c h o in k o w y ch  z m a ły m  
sy n k iem , d o m  p e łe n  zap ach ó w  
i ra d o sn eg o  oczek iw an ia . P óź ­
n y m  w ieczo rem  w sp ó ln e  w yjście  
n a  p a s te rk ę . D la  n iego  p ra w d z i­
w e św ię ta  to  te  sp ęd zo n e  z żoną. 
M oże ju ż  w k ró tc e  ją  spo tka?

★

P raw ie  w  k ażd y m  d o m u  w  W i­
g ilię  zo stan ie  je d n o  m ie jsce  d la  
n iesp o d z iew an eg o  gościa. M oże 
n a d sz ed ł czas, aby  je  k to ś  zajął, 
b y  p rz e s ta ła  to  być  p u s ta  tra d y ­
cja. L u d z i sam o tn y ch , ch o ry c h  
n ie  trz e b a  szu k ać  d a lek o , często  
m ie szk a ją  tu ż  obok  nas, n a  tej 
sam e j u licy , w  ty m  sam y m  b loku . 
O fia ru jm y  m ie jsce  p rz y  s to le  te ­
m u, k to  teg o  p o trze b u je .

Iw o n a  C ie ś la k

Im iona  i niektóre fa k ty  zostały  
zm ienione.
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Rozm ow a z księdzem  KRZYSZTOFEM  GÓRSKIM  - k a p e la ­
nem  ja ro c iń sk ie j jed n o s tk i w ojskow ej

J a k  to  s ię  s ta ło , że z o sta ł k s iąd z  
k a p e la n e m  w o jskow ym ?

Z acznę od tego, że je s tem  przede  
w szystk im  księdzem  K ongregacji 
O ra to riu m  św. F ilipa  na  Św iętej 
G órze w  G ostyniu . B iskup  Sław oj 
L eszek  G łódź zw rócił się do naszej 
kongregacji z p rośbą  o w ydelego­
w anie  jed n eg o  z księży  d la  po trzeb  
o rd y n a ria tu  polow ego, do obsługi 
tu te jszy ch  jed n o stek . W Jaro c in ie  
je s tem  proboszczem  garn izonu  
i kap e lan em . O prócz tego je s tem  
jeszcze k ap elan em  jed n o stek  
w  Ś rem ie  i R aw iczu. W ty ch  o s ta t­
n ich  je d n o stk ach  zajm uję  się żoł­
n ie rzam i zasadniczej s łużby  w ojs­
kow ej i kad rą . W Jaro c in ie  m oja 
op ieka  d u szp as te rsk a  roztacza się 
rów nież nad  rodzinam i w ojsko­
w ych.

A by zo stać  k a p e la n e m  trz e b a  
p rz e jść  ja k ie ś  sp ec ja ln e  p rz e ­
szk o len ie?

Oczywiście. M am y spec ja lne  
k u rsy . R az w  ro k u  są poligony, 
spec ja lne  zg rom adzen ia  księży  
k apelanów  z całej P olsk i. W tym  
ro k u  by ł ta k i poligon w  K ielcach. 
To tam , gdzie szkoli się jed n o stk i 
d la  po trzeb  sił pokojow ych ONZ. 
J a  by łem  rów nież w  Insty tuc ie  
Teologii i P o ko ju  w  H am burgu . 
Z osta łem  tam  w ydelegow any  
p rzez  k siędza b iskupa, k tó ry  za­
w a rł um ow ę z B un d esw eh rą  - n ie ­
m iecką  arm ią . W H am b u rg u  by ­
łem  pół roku . O m aw ialiśm y kw es­
tię  w ojny sp raw ied liw ej, filozofi­
czne k w estie  zbro jeń , rozbrojenia . 
O prócz tego  m iałem  jeszcze m oż­
liw ość zapoznan ia  się z du szp as­
te rs tw em  w ojskow ym . U trzym y­
w ałem  k o n ta k t z tam te jszym i k a ­
p e lan am i w ojskow ym i. P o ró w n y ­
w aliśm y, ja k  w ygląda duszpaster- 
swo B undesw ehry , a ja k  w ygląda 
d u szp aste rstw o  w  naszym  o rd y n a ­
riacie polskim .

Czy m y ś la ł k ied y ś  k s iąd z , żę 
będ z ie  m u s ia ł założyć w o jsk o w y  
m u n d u r?

N iestety , n ie  m yślałem . Nigdy 
n ie  m iałem  nic do czyn ien ia  z w oj­
sk iem  i p rzyznam  się, że tro ch ę  mi 
o rd y n a ria t połow y pokom pliko- 
w ał p lany. M iałem  w yjeżdżać do 
R zym u n a  stud ia . S tud iow ać  p ra ­
w o kanon iczne . A le w  m iędzycza­
sie w ypad ła  p ropozycja  księdza 
b iskupa. O tw iera ły  się jak ie ś  no ­
w e m ożliw ości p racy , w spó łp racy  
z w ojskiem . Z decydow ałem  się, 
w yraz iłem  gotow ość do p racy  
w  tu te jszej jednostce .

N ie ż a łu je  k s ią d z  te j  decyz ji?
Nie!
M u n d u r  i k o lo ra tk a  - to  dość 

n ie ty p o w y  w idok . J a k  to  je s t  być 
k s ięd z em  i w o jsk o w y m  je d n o ­
cześn ie?

P rzed e  w szystk im  je s tem  k się ­
dzem . S kończy łem  s tu d ia  teo logi­

czne i to  je s t m oja podstaw a do 
p racy. D opiero  po tem  je s tem  ofi­
cerem . A jeśli chodzi o w ygląd, to 
k ap e lan i w ojskow i byli naw et 
w  czasch PR L -u. W ięc n ie  je s t to 
n ic now ego.

I lu  k s ięży  k a p e la n ó w  je s t  
w  Polsce?

N iedaw no m ieliśm y n asze re k o ­
lekc je  w  C zęstochow ie, k tó re  p ro ­
w adził b isk u p  łow icki Jó ze f Zaw it- 
kow ski. B yło tam  około 200 księży. 
N ie w szyscy k ap elanow ie  są  ofice­
ram i zaw odow ym i. N iektórzy  
k sięża proboszczow ie, k tó rzy  m a­
ją  na  te re n ie  sw ojej parafii je d n o ­
stkę, często d osta ją  też  angaż 
w  w ojsku.

D laczego w ięc  k a p e la n e m  
w  J a ro c in ie  n ie  m ó g ł zo sta ć  np . 
k tó ry ś  z m ie jsco w y ch  f ra n c is z ­
k a n ó w ?

M yślę, że ksiądz b isk u p  n ie  w ie­
dział, że istn ie je  tu ta j zakon  OO 
F ranc iszkanów . J e s t  jeszcze je d n a  
sp raw a . W zakon ie  ojcow ie zm ie­
n ia ją  się. M y na  Św ięte j G órze 
je steśm y  n a  stałe. Czyli ja  daję  
gw arancję  k siędzu  b iskupow i, że 
będę tu ta j p racow ał p rzez  dłuższy 
czas. To by ła  podstaw a.

M u sia ł k s iąd z  p rz e jść  ja k ie ś  
p rz e szk o len ie  w o jsk o w e , n a u ­
czyć s ię  s trz e la ć ?

M y kap elan i, m am y  co roku
sw oje zgrupow ania, poligony. 
T ak , ja k  m ów iłem , w  ty m  roku  
ćw iczenia odbyw ały  się w  K iel­
cach. D w a la ta  te m u  ta k ie  z g rupo ­
w anie  było w  m ary n a rce  w ojen­
nej. B yliśm y zaok rętow an i n a  n i­
szczycielach  w ojennych . J e d n o ­
cześnie w  porcie  n a  H elu  m ieliśm y 
egzam iny  ze sp raw nośc i fizycznej

i s trzelan ia . To w szystko  nas rów ­
nież  obow iązuje.

M usi w ięc  k s iąd z  być t a k  sam o  
s p ra w n y  j a k  k a żd y  w o jsk o w y ?

S ta ram  się. P rzynajm n ie j p ró ­
buję.

J a k  w y g lą d a  co d z ien n a  p ra c a  
k s ięd za  k a p e la n a ?

To n ie typow e, a le  rów nież  je s ­
tem  k a te ch e tą  w  przedszko lu , k tó ­
re  znajdu je  się n a  te ren ie  jed n o ­
stk i. W każdy  w to rek  rozpoczy­
n am  sw oją p racę  od przedszkola , 
a  kończę  k u rsem  p rzed m ałżeń s­
k im . W ja k iś  sposób je s tem  tu ta j 
om nibusem . M y p rób u jem y  w spó­
ln ie  z o ficeram i w ychow aw czym i 
u św iadom ić żołnierzom , że s łużba 
w ojskow a n ie  je s t  p rze rw ą  w  ży­
ciorysie. To je s t  b ardzo  tru d n e , bo 
śro d k i m asow ego p rzekazu , o rg a ­
n izacje pacyfistyczne, tw o rzą  złą 
a u rę  w okół w ojska. M ówią, że to 
je s t  zło kon ieczne. To n iepraw da. 
J a  u św iadam iam  w szystk ich  m ło­
dych  żołnierzy, że w  w ojsku  n adal 
obow iązuje  uczestn ic tw o  w e m szy 
św iętej, dziesięć p rzy k a za ń  bo­
żych.

M sza je s t  o b o w iązk iem ?  Idz ie  
s ię  n a  n ią  z ro z k azu ?

Nie. To je s t  dobrow olne.
J e s t  k s ią d z  zado w o lo n y  ze 

sw y c h  p o d o p iecznych?
J e ś li by łbym  zadow olony, to  n ie 

m iałbym  po la  do p racy . M uszę 
p rzez  cały  czas uśw iadam iać  tych  
ch łopaków , że n ie  je s t  to kw estia  
n a rz u cen ia  pew n y ch  sp raw . S p ra ­
w iać, żeby każd y  czuł w ew n ę trzn ą  
p o trzebę  sp o tk an ia  z Bogiem .

W edług  k s ię d z a  w o jsk o  j e s t  po­
trz e b n e ?  To d o b ra  in s ty tu c ja ?

P ro b lem  służby zasadniczej je s t 
n a  całym  św iecie. W iadom o, że 
ch ło p ak  p rzez  osiem naście  m iesię­
cy m ógłby sobie popracow ać, za­
robić  p ien iądze, a  m usi przyjść 
tu ta j. Robi to je d n a k  d la  naszego 
w spó lnego  dobra , w  obron ie  n a ­
szej ojczyzny. W ew angelii C hrys­
tu s  pow iedział: „M iłujcie n ieprzy-

jac io ły  w asze” , ale rów nież mówi, 
że „G dyby  gospodarz  wiedział,
0 k tó re j godzin ie złodziej przy­
jdzie, to  by  czuw ał” . J a  to  uśw ia­
dam iam  ch łopakom , że jesteśm y 
zoobow iązani do och rony  swojego 
dob ra , swojej ojczyzny.

A le s ą  ró w n ie ż  w o jn y  n ie sp ra ­
w ied liw e . J a k  p o s tą p iłb y  k s iąd z  
g d y b y  P o lsk a  b y ła  ag re so rem ?  
N a d a l p o p ie ra łb y  k s iąd z  w ojsko
1 w sp ó łp ra c o w a ł z n im ?  To tro ­
ch ę  k o lid u je  z ty m , co m ó w i P is ­
m o  Ś w ię te  i  p ią te  p rz y k a za n ie .

N igdy n ie by liśm y agresorem . 
M yślę, że do tak ie j sy tuac ji nie 
dojdzie. J a  n a leżę  do k o rp u su  k a ­
pelanów . N a jego  czele stoi b iskup 
połow y Sław oj L eszek  G łódź - szef 
o rd y n a ria tu  polow ego. P rzy p u sz ­
czam , że dosta łbym  od niego bez­
p ośredn ie  w skazów ki. O n rozm a­
w iałby  ze sztabem  generalnym . 
K ap elan  m usi być w  szp ita lu  wojs­
kow ym . M iejsce k ap e lan a  je s t tam  
gdzie g iną  ludzie.

P o d leg a  k s iąd z  b isk u p o w i czy 
dow ódcy  je d n o s tk i?

M oim  bezpośredn im  przełożo­
n ym  je s t  d z iek an  Ś ląsk iego  O k rę ­
gu  W ojskowego.

S ły sz a łam  o s ta tn io  z a rz u ty , żc 
w o jsk iem  rz ą d z i k s iąd z ...

To bzdura! O dczy tu ję  to  jakc  
złośliwość. K ap e lan  nikogo do nie* 
czego n ie  zm usza. Nie m a tu  n ic do 
pow iedzenia .

J a k  sp ęd z i k s ią d z  Ś w ię ta  Boże­
go N a ro d zen ia?

D la nas św ięta  to  czas pracy . 
W W igilię sm u tn o  je s t  ch łopakom , 
k tó rzy  m usie li zostać w  kosza­

rach . W te n  dzień  b ędę  na  czterech  
ko lacjach , w e w szystk ich  jed n o ­
s tk ach , gdzie je s tem  d uszpaste ­
rzem . B ędziem y łam ać  się o p ła t­
k iem , sk ład ać  życzenia.
A sam e  św ięta  to obsługa Bazyliki 
Ś w iętogórskiej.

Rozmawiała Beata Frąckowiak

FOTO Satchouńak
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Św ięta  Bożego N arodzen ia  z n a tu ry  sw ej m a ją  c h a ra k te r  
re lig ijn y  lu b  ściślej m ów iąc zbaw czy, co z ko lei o k re śla  
w łaściw y sposób ich  obchodzenia. W św iecie  k a to lick im  
i ch rześc ijań sk im  św ię ta  Bożego N arodzen ia  są  u p a m ię t­
n ien iem  owego h isto rycznego  i n iep o w tarza ln eg o  w y d arze ­
nia, ja k im  je s t  fa k t, iż „Bóg s ta ł  się człow iek im  i zam ieszkał
w śród n a s” .

O B ożym  N arodzen iu  często  m ó­
wi się, iż je s t to  św ięto  Bożej m iło­
ści, św ięto  b ra te rsw a, pokoju , ra ­
dości i życzliwości, choć być m oże 
nie każdy  m a tak ie  odczucia. C hy­
ba najprościej i na jpop raw n ie j m o­
żna pow iedzieć, że Boże N arodze­
nie je s t p rzeżyw aniem  z radością  
1 w  pokorze serca  oraz  w  głębokiej 
Zadumie ta jem n icy  w cielen ia  i n a ­
rodzenia się S y n a  Bożego n a  n a ­
szej p lanecie.

S ta łym i e lem en tam i w  tradycji 
bożonarodzeniow ej są  żłóbek, ko ­
lędy, cho inka, op ła tek , p rezen ty
1 w iele, w iele innych . Są to  raczej 
sym bole i zasłony, poza k tó rym i 
w idnieje w sp an ia ła  i n iepo ję ta  
W prost treść: W Betlejem, w  mieś­
cie dynastii Dawidowej, w  grocie 
narodził się Zbawiciel św iata. Jest 
nim Jezus Chrystus.

Był to  dziejow y m om en t, k tó ry  
stał się w ydarzen iem  n a jw ięk ­
szym  i cen tra ln y m  w  h isto rii lu d z ­
kości. N asta ła  zupełn ie  now a era: 
la ta  liczą się ju ż  n ie  ”ab urbe con- 
dita” (od założenia R zym u), a le  od 
narodzen ia  C hrystu sa , S yna  B oże­
go, k tó ry  s ta ł się C złow iekim  i na  
zaw sze w szedł w  łań cu ch  pokoleń  
ludzkich , jak o  jego  na jp iękn iejsze  
ogniwo.

T ak  po  p ro s tu  i zw yczajnie opi­
su je św. Ł ukasz  ew ange lis ta  całe 
to w y darzen ie  w  m ieście B etle ­
jem : „ Udał się Józef z  Galilei,
2 m ia s ta  N azaret, do Judei, do 
m iasta Dawidowego, zwanego Be­
tlejem, ponieważ pochodził z  do­
m u i rodu Dawidowego, żeby się 
dać  zapisać z poślubioną sobie 
Maryją, która była brzemienna. 
Kiedy tam  przebywali, nadszedł 
d ia  M aryi czas rozw iązania. Po- 
rodziła swego pierworodnego Sy­
na, owinęła Go w pieluszki i poło­
żyła w  ¿¿obie, gdyż nie było dla

miejsca w  g o s p o d z ie I n ik t 
by n ie w iedział, że narodził się Bóg 
^  ludzk im  ciele, gdyby  n ie  u k aza ł 
się paste rzom  A nioł P ańsk i, k tó ry  
Powiedział im  radosne  słow a: „Nie 
g ójc ie  się! Oto zw iastuję w am  ra­
dość wielką, która będzie udzia- 

całego narodu; dziś w  mieście 
Dawida narodził się w am  Zbawi- 
Clel, którym  jest Mesjasz P a n ”.

Anioł odsłonił n am  rą b e k  w ie l­
kiej ta jem n icy  W cielenia i N aro ­
dzenia Boga. D ru g a  O soba Trójcy 
św ięte j s ta ła  się człow iekiem , aby 
^  ciele ludzk im  dokonać  zbaw ie­
nna rodza ju  ludzk iego  za g rzech  
^ d a m a  i za g rzechy  uczynkow e 

potom ków . Nie p rzesta jąc  
być Bogiem , S yn  B oży s ta ł się 
człowiekiem . J a k o  B óg je s t  w iecz­
ny» n ieskończony , w szechobecny  
1 W szechm ocny. J a k o  człow iek je s t 
ograniczony czasem , p rzestrzen ią . 

ako Bóg je s t  poza n im i, je s t  P a ­
nem  śm ierci, lecz ja k o  człow iek 
Jest jej poddanym .

B etle jem  nie odróżn ia  się n i­
czym  szczególnym  od innych  
m iast Z iem i Św iętej. Liczy dziś 
około 30 tysięcy  m ieszkańców . 
M alow niczo położone, rozciąga się 
n a  zboczach dw óch skalistych  
w zgórz należących  do pasm a  gór 
J u d y  n a  w ysokości 860 m  n .p .m . 
i około 1170 m  n ad  poziom em  M o­
rza  M artw ego. O ddalone je s t  oko­
ło 8 k m  n a  po łudn ie  od Jerozolim y. 
R ozpościera  się n a  zboczach poro­
śn ięty ch  w innicam i, d rzew am i fi­
gow ym i i m igdałow ym i, g ran a to ­
w ym i i o liw nym i. L udność żyje 
g łów nie z tu ry s ty k i. R eligijnie je s t 
dość zróżnicow ana. W śród ka to li­
ków  m ożna w yróżnić  obrządek  
tzw . łac iń sk i a  ta k że  syry jsk i, m el- 
chicki, o rm iań sk i i m aron ick i, 
a  w śród b rac i odłączonych w  B et­
lejem  są o rtodoksy jn i G recy, O r­
m ianie, Syryjczycy 
i p ro testanci.

N ad m iejscem  
gro tą , w  k tó re j n a ro ­
dził się C hrystu s  - 
w znosi się dziś oka­
zała bazylika, jedno  
z trz ech  n a jw ięk ­
szych san k tu a rió w  
Ziem i Św ięte j i p ra w ­
dopodobnie  n a js ta r­
szy kościół św iata .
P o w sta ła  w  p ie rw ­
szej połow ie czw arte ­
go w iek u  dzięk i n a ­
w róconem u  na
chrześc ijaństw o  ce­
sarzow i K o n stan ty ­
now i i jego  pobożnej 
m atce  św. H elenie.
B azylika, p ie rw o tn ie  
przyozdobiona m a r­
m uram i, m ozaikam i 
i freskam i, a n a s tę p ­
nie zniszczona przez 
pożary  i ro z ru ch y  S am ary ta n  
w  540 ro k u , zosta ła  ponow nie  od­
now iona p rzez  cesarza  Ju s ty n ia n a  
(528 - 565). Z pew nym i zm ianam i 
w prow adzonym i w  n astęp n y c h  
w iekach , p rze trw a ła  w  sw ej zasa­
dniczej form ie aż do naszych  cza­
sów.

F asada  bazy lik i N arodzen ia  je s t 
o toczona p rzy lega jącym i do niej 
k lasz to ram i: franciszkańsk im ,
g reck im  i orm iańsk im . N a ze­
w n ą trz  kościół w ygląda bardzo  su ­
row o i rob i raczej w rażen ie  ś re d ­
n iow iecznej tw ierdzy . K iedyś fa­
sada  posiadała  p o tró jne  drzw i, 
dziś są  ty lk o  jed n e  b ardzo  nisk ie. 
K ażdy k to  chce w ejść  do w n ę trza  
bazylik i, a  po tem  do g ro ty  N aro ­
dzenia, m usi zdobyć się n a  p ew ien  
gest pokory , schy lając  głow ę przy  
w ejściu. Czyżby to  m iało  znacze­
n ie  sym boliczne - każdy  człow iek
- k ró l, m ędrzec, teolog, bogacz - 
m usi się uniżyć, ’’zm niejszyć” , j e ­
śli chce dojść do C hrystusa .

Z bazy lik i do g ro ty  N arodzen ia  
C h ry stu sa  p row adzą  dw a w ejścia

znajdu jące  się po obu  stro n ach  
p rezb ite riu m . Schodam i schodzi 
się w  dół do g ro ty , w p ro st p rzed  
o łta rz  N arodzenia. G ro ta  n ie  m a 
ju ż  dzisiaj tego n a tu ra ln eg o , szors­
tk iego  w yglądu, ja k i m iała  w tedy, 
gdy  narodził się w  niej Zbaw iciel 
św iata . J e s t  tam  dużo lam p, św iec, 
u p iększeń , zabezpieczeń  p rzed  
pożarem .

G ro ta  N arodzen ia  je s t  dość d u ­
ża. M a około 12 m e tró w  długości,
3,5 m e tra  szerokości i około 3 m e t­
ry  w ysokości. W e w n ę trz u  g ro ty  są 
dw a o łtarze: je d e n  n a  m ie jscu  n a ­
rodzen ia , a  pod  n im  n a  s reb rn e j 
gw ieździe w idnieje nap is  w  ję zy k u  
łac iń sk im  Hic de Virgine Maria 
Jesus Christus natus est (Tu 
z D ziew icy M aryi narodził się J e ­
zus C hrystus). O łta rz  d rug i s to i n a  
m ie jscu  żłóbka, do k tó rego  był 
złożony Jezu s  po  narodzen iu . T u ­
taj p rzyby li trze j M ędrcy ze 
W schodu, aby oddać p ok łon  B oże­
m u  D ziecięciu  i ofiarow ać M u sw e 
dary . O becnie  codziennie o godzi­
n ie  12.00 p rzychodzą  tu  w  p rocesji 
franc iszkan ie  z przy legającego  do 
g ro ty  k la sz to ru , b y  upam ię tn ić  
i p rzed łużyć  w  im ien iu  całej rodzi­

ny  ludzkiej, a zw łaszcza w szyst­
k ich  ludzi dobrej w oli to, co k iedyś 
uczynili p a s te rze  be tle jem scy  
i M ędrcy  ze W schodu. Z dan iem  
O tto k a ra  P ro h szk i „Chór aniołów  
w  górze i chór pasterzy na  dole
- majestat i prostota odpraw iły  
pierwsze nabożeństwo Bożego N a­
rodzenia”.

Ś w ię ty  F ran c iszek  z A syżu, p ra ­
g nąc  dołączyć się do  chórów  an io ­
łów  i p a s te rz y  b e tle jem sk ich  w  ad- 
ro w an iu  now o narodzonego  Boga, 
w pad ł n a  pom ysł, b y  n a  p odob ień­
stw o gro ty  N arodzen ia  w  B etle jem  
zbudow ać żłóbek u  siebie. N a  re ­
alizację tego  ce lu  w y b ra ł w łoską 
m iejscow ość G reccio, położoną 16 
k m  od R ieti, n a  górze  skaliste j, 705 
m  n .p .m ., w śród  lasów . M iejsco­
w ość m iała  s tać  się now ym , w łos­
k im  B etlejem . F ranc iszek  by ł 
w  R zym ie 29 lis topada  1223 ro k u  
z p ro śb ą  u  p ap ieża  H onoriusza HI
o zatw ierdzen ie  R eguły . W czasie 
aud iencji p rosił o pozw olenie  na  
p rzed staw ien ie  najb liższego N aro ­
d zen ia  K ró la  - ubogiego w  sposób

całk iem  now y. Pozw olenie  o trzy ­
m ał. P rzy  pom ocy życzliw ych lu ­
dzi p rzystąp ił do budow y  żłóbka.

N adszedł dzień  radości. Zostali 
zw ołani w spó łbracia  z różnych  
m iejsc, m ężczyźni i kob ie ty  z oko­
licy, spieszyli n iosąc każdy  to, co 
m oże: św iece i pochodnie, aby  roz­
św ietlić  noc. P rzy b y ł i F ranciszek , 
k ie ro w ał się w  stro n ę  ż łóbka  nio­
sąc  ze sobą siano. P row adzone  są 
w ół i osioł. G reccio  stało  się jak b y  
now ym  B etlejem .

W n iezw ykłej scenerii o północy 
zosta ła  odp raw iona  M sza św. D ia­
kon  F ran c iszek  asystow ał do 
M szy. O dczytał E w angelię , a  po 
niej w ygłosił hom ilię p e łn ą  m iłości 
do D ziec ią tka  Jezu s , ze szczególną 
słodyczą w ym aw iając  słowo 
’’D ziecią tko  B etle jem sk ie” . P ie r­
w si biografow ie św. F ran c iszk a  - 
T om asz z C elano i św . B onaw en­
tu ra  - zgodnie re fe ru ją , że obecny 
n a  M szy P as te rsk ie j ry ce rz  J a n  
V elita  m iał cudow ne w idzenie. Wi­
dział on  te j nocy w  G reccio, ja k  
bardzo  p ięk n e  D ziecię spało  w  żłó­
b k u , a  św. F ran c iszek  p rzy tu la jąc  
do p iersi, zdaw ał się budzić  je  ze 
snu. Boże N arodzen ie  z B etle jem  
pow tórzy ło  się w  G reccio, a  dziś 
p ow tarza  się tak że  w  w ie lu  s e r­
cach  ludzk ich , k tó re  o tw iera jąc  się 
d la  C hrystu sa , p rzy jm u ją  Go.

T en  p ierw szy  żłó­
bek  i p ie rw sza  P a s ­
te rk a  odpraw iona  
w  G reccio 25 g ru d n ia  
1223 ro k u , zaczęły się 
z czasem  p rzy jm o­
w ać  i rozszerzać n a j­
p ie rw  w  obręb ie  Z a­
ko n u  F ran c iszk a­
nów , a  później w  ca­
łym  Kościele.

O tto k a r P ro h szk a  
w yraził się k iedyś, że 
”bez B etle jem  nadal 
k łan ia libyśm y się 
D agonow i, M oloho- 
wi, V isznu czy innym  
bóstw om ” . N ie cał­
k iem  to słuszne, gdyż 
m am y B etlejem , m a­
m y C h ry stu sa  - Z ba­
w iciela w śród  nas, 
a  je d n a k  n ad a l u p ra ­
w ia  się w  w ielu  m ie j­
scach, w  w ie lu  rodzi­

n a ch  i w  w ie lu  sercach  coś w  ro ­
dzaju  k u ltu  neopogańskiego. N ie­
rzadko  bow iem  dochodzi do pow a­
żnego sp łycen ia  tre śc i św iąt Boże­
go N arodzenia . O bchodzi się 
w praw dzie  jak ie ś  św ięto, nazy w a­
ne  B ożym  N arodzen iem , a le  bez 
N arodzen ia  się B oga i bez p rzy ję ­
cia Go.

W narodzie  p o lsk im  trad y c ja  ob­
chodzen ia  św iąt Bożego N arodze­
n ia  je s t  g łęboko  zakorzen iona. Nie 
p ow in n a  ona  ograniczać się ty lko  
do zew n ę trzn y ch  przeżyć, do po­
d daw an ia  się chw ilow em u u ro k o ­
w i cho ink i, o p ła tk a , p rezen tów , 
św iecidełek , re k la m  itp . To s tan o ­
w czo za m ało. S ko ro  C h ry stu s  pe­
w nego d n ia  s tan ą ł p ośrodku  h is­
to rii św ia ta  i n ad a ł je j raz  na  za­
w sze w łaściw y k ie ru n e k  i sens, to  
m a tak że  p raw o  s tan ąć  pośrodku  
każdego  z nas, ażeby p rzez  łaskę , 
p rzez  życie Boże, przez  odrodze­
nie zam ieszkać  w  nas i stać  się 
naszym  B ra tem , P rzy jac ie lem , 
Zbaw cą.

O. G rzeg o rz  B. B łoch  o fm

„Hic de Virgine Maria Jesus Christus natus est” (Tu z Dziewicy Maryi 
narodził się Jezus Chrystus) - srebrna gwiazda w grocie bazyliki 
Narodzenia w Betlejem, oznaczająca miejsce narodzin Jezusa Chrys­
tusa
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R e w e la c y j n y  
K R E D Y T  R e n a u lt  d l a  C i e b i e

Niektórzy proponują przedpłaty, kredyty, raty i inne sposoby 
sprzedaży , które w yglądają atrakcyjnie jedynie na pierwszy 
rzut oka. Jeżeli jed n ak  c h c e sz  kupić nowy sam o ch ó d  na 
napraw dę atrakcyjnych w arunkach, R enault proponuje nowy, 
rewelacyjny system  kredytowania.
M ożesz uzyskać kredyt do w ysokości 70%  ceny sam ochodu. 
Spłata kredytu rozłożona jest na 12, 24 lub 36 m iesięcy. 
Odsetki w ynoszą od 0 do 19,52%  rocznie w edług tabeliRenault Twingo 

cena ju ż  od 240,2 min zł

Renault Clio
cena już  od 241,7 m in zł

w artość 
kredytu %

odsetki b iorąc 100 min kredytu 
odsetki roczne w yniosąroczne dw uletnie trzyletnie

3 1 - 7 0 % 1 9 , 5 2 % 3 8 , 5 4 % 5 8 , 5 8 % 1 9  5 2 0  0 0 0

3 0 % 1 1 , 5 5 % 3 8 , 5 4 % 5 8 , 5 8 % 1 1  5 5 0  0 0 0

2 5 % 9 , 9 6 % 3 8 , 5 4 % 5 8 , 5 8 % 9  9 6 0  0 0 0

2 0 % 7 , 5 7 % 3 8 , 5 4 % 5 8 , 5 8 % 7  5 7 0  0 0 0

1 5 % 3 , 5 8 % 3 8 , 5 4 % 5 8 , 5 8 % 3  5 8 0  0 0 0

1 0 % 0 % 3 8 , 5 4 % 5 8 , 5 8 % 0

Wszystkie formalności kredytowe 
załatwimy za Ciebie na miejscu

Renault 19
cena ju ż  od 301,2 min zł

Renault Laguna 
cena ju ż  od 395,1 m in zł

P rzykład :
Wartość samochodu 240 000 000
Wartość kredytu 55 000 000
Wartość kredytu w % 23

KREDYT ROCZNY
odsetki 12-miesięczne 4 999 040
raty wraz z odsetkami 4 999 920

KREDYT DWULETNI
odsetki 24-miesięczne 21 197 000
raty wraz z odsetkami 3 174 875

KREDYT TRZYLETNI
odsetki 36-miesięczne 32 219 000
raty wraz z odsetkami 2 422 750

ZAPRASZAMY DO SALONU SPRZEDAŻY, SERW ISU, MAGAZYNU CZĘŚCI

SZEJK-GOŁUCHÓW  T E L  617-014 W GODZ. 8-17
T ÿ g n a tjA

/1 © 2 4 h \  
SERWIS ,

Vi02) (m-umy , RENAULT
RENAULT żyje w zgodzie z naturą. Wszystkie modele Renault wyposażone są w trójdrożny katalizator spalin, r o  p e ín ia  ż y c ia



Nr 51/52 (221/222) 23 grudnia 1994 r. D O D A T E K  Ś W I Ą T E C Z N Y 9

T ak  ja k  co roku , z lek k a  zzia jan i, w ym ęczeni p rzygo tow a­
n iam i dobiegam y do św ią t. Bo przecież p rzygo tow ujem y się 
so lidn ie  do ty ch  dni, ta k  j a k  n a s i rodzice, dziadkow ie  i p ra ­
dziadkow ie. Oczyw iście je s t  ch o in k a  z lam p k am i (coraz częś­
ciej ja k  z dysko tek i) i gotow ym i ozdobam i ze sk lepu , k a rp  
i w szystko, co trze b a  n a  stole, a  i kolędę z k a se ty  się  puści.

Pierw szy  raz  od dłuższego czasu 
w szyscy usiądą razem  do posiłku
- no  bo św iąteczny  przecież, n aw et 
się chw ilę  porozm aw ia m iędzy 
tym  co p roponu je  telew izja. Po 
d rug im  kie lichu  rozm aw ia się już  
chętn iej i w ięcej, a  na  p a ste rk ę  
idzie raźniej. Chociaż coraz częś­
ciej oglądam y tę  z W atykanu , częs­
to ch rup iąc  k ie łbaskę , bo po d w u ­
naste j ju ż  m ożna. B ardziej leniw ie 
m ija ją  n a s tęp n e  dni, ty lk o  ju ż  nie 
m a k iedy  k ase ty  w łączyć - na 
szczęście ko lędy  ,,lecą” też  w  te le ­
wizji.

Do p racy  w racam y  ogłuszeni, 
byw a, że z lek k a  skacow ani, żołą­
dek  ledw o radz i sobie ze św iątecz­
n ą  straw ą, a  zesztyw niałe  kości 
tru d n o  rozruszać. C zujem y się n ie ­
swojo, m am y poczucie, że gdzieś 
po d rodze zgubiliśm y św ięta, 
zm ieniając  św iętow anie  n a  b ie rn e  
len iuchow anie .

P roces te n  jak b y  z ro k u  na  rok  
się pogłębia, w ym yka  się p rzeży ­
cie w ięzi re lig ijnej i rodzinnej. N a­
w et w ięź społeczna, ja k a  w ytw o­
rzy ła  się za kom uny , to  poczucie 
uczestn iczen ia  ,,w czym ś” co było 
jednocześn ie  „przeciw  czem uś” , 
te ra z  n ie  m a ju ż  w iększego znacze­
nia. P a rad o k sa ln ie  kom unizm  
u trzy m a ł trad y c ję  św iąt, gdzie re ­
lig ijnym  przeżyciom  tow arzyszyło  
silne poczucie  w spó lno ty  rodzin- 
no-społecznej. T eraz  p rze jm u je ­
m y now e, a trak cy jn e , a le  je d n o ­
cześnie p uste , n ie  p rzy sta jące  do 
naszej rzeczyw istości św ięta  z za­
gran icy , a gub im y to, co je s t  specy­
ficznie nasze. W efekcie tw orzym y 
m ałe, odizolow ane od siebie g ru ­
pk i, k o n cen tru jące  się n ie  w okół 
choinki, a le  w okół szk lanego  e k ­
ranu , k tó ry  triu m fu je  swój św ią te ­
czny dzień.

A p rzecież  k iedyś było inaczej. 
Św ię ta  p rzepo jone  były g łęboką, 
nie w yzu tą  ze znaczen ia  tradycją , 
przeżyw ano  je  re lig ijn ie  i w  n a ­
stro ju  rad o sn o -sen ty m en ta ln y m  
łączono się z najb liższym i, św ia­
tem  i now o n arodzonym  Jezusem . 
T ak  też  było tu  w  Śm iełow ie, 
u  C hełkow skich , w  ziem iańskiej 
rodzinie, p ie ty styczn ie  k u lty w u ją ­
cej u trw a lo n e  od p oko leń  szlache ­
ckie  obyczaje. Ś w ię ta  sw ego dzie­
ciństw a z n ostalg ią  w spom ina  An­
drzej Chełkowski, najm łodszy  
syn  o sta tn ich  w łaścicieli.

Do św iąt Bożego N arodzen ia  
Przygotow yw ano się ju ż  od listo ­
pada, a cały g ru d z ień  żyli nim i 
Wszyscy - dzieci, dorośli, służba. 
O kres te n  był w ręcz zatopiony 
w  atm osferze  m ających  nadejść

przygotow anie  ozdób cho inko­
w ych, g en era ln e  porządk i, p rz y ­
rządzan ie  różnego ty p u  p rze tw o ­
rów , kupow an ie  p rezen tó w  dla li­
cznej dzia tw y  zajm ow ało w iele 
czase. Ozdoby choinkow e spo rzą­
dzane  były ju ż  od listopada. Z w y­
ją tk ie m  św ieczek, n ie  było w śród 
n ich  ani jednego  e le m en tu  „goto­
w ego” , w szystko  w łasnoręczn ie  
w ykonyw ała  je d n a  z có rek  C heł­
kow skich  - Jan in a , dziś p an i Nie- 
golew ska.

Pom ysłow ość tej p racow itej 
dziew czyny - w spom ina  A ndrzej 
C hełkow ski - n ie  m iała  końca. Na 
n a jróżnorodn ie jsze  łań cu ch y  cięło 
się w ów czas słom ę, kolorow e bi­
bu łk i i inne  s tro jne  e lem enty . P o ­
w staw ały  też  „pajace o różnych 
tw a rzach  p racow icie  m alow anych  
n a  sk o ru p k ach  od ja jek , n a k ry ­
ty c h  n astę p n ie  stożkow ym i d ługi­
m i czapkam i a  la  b łazen  k ró lew ­
ski, na jrozm aitsze  k u le  ze sp iczas­
tym i kolorow ym i igłam i, koloro­
w e ko stk i różnej w ielkości po łą­
czone n itkam i, w ieszank i z kó łek  
w  postaci p aw ich  p ió r” i ta k  dalej 
i ta k  dalej. W szystko to  by ło  w  ta ­
k ich  ilościach, że gdy zbliżała się 
G w iazdka, to sznur, n a  k tó ry m

ce w salonie na  p a rte rze . U b iera­
n ie  d rzew ka  było sp raw ą  n iezw y­
k le  skom plikow aną. N ajp ierw  
um ieszczano n a  czubku  p iękn ie  
i m is te rn ie  w yk o n an ą  gw iazdę. 
Cały k o n a r ow ijano s re b rn y m  ła ń ­
cuchem , a  gałęzie  obciążano ja b ł­
kam i, by  je  odpow iednio  nagiąć. 
W dalszej kolejności pojaw iały  się 
ozdoby, a  n a  koń cu  św ieczki w  b la ­
szanych  lich tarzykach . N ieodzow ­
nym  e lem en tem  by ły  sztuczne og­
n ie  (bengalskie), p rzyw ożone z P o ­
znan ia, z k tó ry m i trzeba  było ob­
chodzić się n iezw ykle  ostrożnie, 
gdyż często były p rzyczyną  poża­
rów . P od  cho inką  s ta ła  oczyw iście 
szopka.

P rzed  B ożym  N arodzen iem  
przygotow yw ano  tak że  żyw ność. 
„N asz koch an y  w łodarz  Ignacy 
S k rzy p e k  - pisze A ndrzej C heł­
kow ski - zabijał dw a w ieprze, k tó ­
re  by ły  oczyszczane z w łosia 
w  spec ja lnym  korycie, k tó rym  ro ­
biło się w span ia łe  p rze jażdżk i po 
L utyn i. N astępn ie  Ignacy pod 
ok iem  m ojej m a tk i ć w iar to w ał 
m ięso, rob ił doskonałe  k ie łbasy , 
p ek low ał szynki, serw o latk i, p rzy  
okazji dobrze  w y tuczone  przez 
F ran ę  gęsi p rz e rab ia n e  by ły  na  
pó łgęsk i...” S tó ł u św ie tn ia ła  je sz ­
cze dziczyzna i ryby  w łasnego cho­
w u.

Im  bliżej św iąt ty m  k rzą tan in a  
s taw a ła  się coraz bardziej gorącz­
kow a. C ały pa łac  w ype łn ia ł się 
gw arem , g rono  s ta ły ch  dom ow ni­
ków  pow iększało  się o p rzybyw a-

w ieszano te  w spaniałości w  sali 
zw anej „S zko łą” , dosłow nie ugi­
n a ł się pod ich c iężarem .

W przeddzień  w igilii owe cuda 
w ykonaw czyni um ieszczała  na 
w ielkiej, sięgającej su fitu  choince,

jącą  z różnych  s tro n  m łodzież i go­
ści. G dy n a sta ła  w reszcie  Wigilia 
i zabłysła  p ierw sza  n a  n ieb ie  gw ia­
zdka zasiadano  do św iątecznego 
stołu. W szystko o taczała  u roczys­
ta , pe łna  re fleks ji a tm osfera , po-

k iem , m igotającym i ogn ikan i na 
choince i n iecodziennie  zastaw io­
n y m  sto łem . P od  śnieżno b ia łym  
ob rusem  znajdow ało  się trad y cy j­
n e  sianko. W ty m  m om encie  p rzy ­
pom nieć m ożna ja k  to  s to  la t w cze­
śniej w  1831 roku , A dam  M ickie­
w icz p rzebyw ając  w  W ielkopols­
k im  Ł ukow ie n a  tak ież  s ianko  pod 
ob rusem  zw raca ł szczególną u w a­
gę. A dam  T urno  p isał też, że p oeta  
„lubi narodow ość aż do śm iechu  
praw ie, uw aża  ją  w e w szelk ich  
d aw nych  zw yczajach, ...po traw y 
(tak ie  jak)...barszcz, k ie łbasy , cze­
rn iny , k lu sk i itd. w szystko  to 
w chodzi w  narodow ść i m ocno to 
u w aża” .

’’T eraz  zaczynała  się delicja! - 
w spom ina dalej A ndrzej C hełko ­
w ski. A  w ięc k ilk a  g a tu n k ó w  ryb. 
N ajlepszy był szczupak  z m asłem  
i ja jk iem , k a rp  n a  słodko z rodzyn­
kam i, z m odrą k ap u stą , po zupie 
grzybow ej barszcz  z uszkam i, k lu ­
sk i z m ak iem  różnego rodzaju  w i­
na, a po ty m  n ieskończona  ilość 
bakalii, o rzechy  laskow e, am e ry ­
kańsk ie , kokosow e, d a k ty le ” .

N ie m ogło zab rak n ąć  tak że  p re ­
zentów , k tó re  leżały  n ie  pod  cho­
inką , a le  na  fo te lach  w  dużym  
salonie. N ajczęściej by ły  p rak ty cz ­
ne: b u ty , sw etry , rękaw ice , n a rty , 
a d la najm łodszych  zabaw ki. 
„W iele em ocji w zbudzał G w iaz­
dor, k tó ry  p rzychodził p rzeb ran y  
ja k  Ś w ię ty  M ikołaj - po zim ow e­
m u, z b ia łą  b ro d ą .”

P o  ty ch  upom inkow ych  em oc­
ja c h  n a staw a ł czas ko lęd . M aria 
C hełkow ska zasiada ła  za fo rtep ia­
n e m  (B liithnera), a  dzieci trz y m a ­
ją c  się za ręce  chodziły  w okół cho­
in k i g łośno śp iew ając. W śm iełow ­
sk im  dom u k o lędy  w yłącznie  śp ie ­
w ano  (nie słuchano) i robiono to 
codziennie po kolacji. A tm osfera 

by ła  radosna, fam ilijna, 
cieszono się św iętam i, 
w spó lnym  by tow aniem , 
ko lędow aniem . T ylko 
w  P a s te rce  n ie  b ran o  
udziału , aby  s tan g retó w  
nie  odciągać od dom u 
i wigilii.

P e łe n  radości czas 
um ila ły  „p raw d ziw e” zi­
m y, p e łn e  śn iegu , k iedy  
rob iono  kulig i i saniam i 
jech an o  w  odw iedziny  do 
sąsiadów . W tak ie j a t­
m osferze m ijały  d n i aż do 
Sy lw estra , k tó re  to  św ię­
to  tak że  spędzano  ro d z in ­
nie. N ow ego R oku  ocze­
k iw ano  w  salonie  b łęk it­
nym , p rzy  rozpalonym  
k o m inku , pop ija jąc  g o rą ­
cy poncz i um ila jąc  sobie 
czas zajęciam i dość sp e ­
cyficznym i. D om inow ała  
ch irom ancja, seanse  sp i­
ry ty s tyczne, w różby, p a ­
s janse  i zabaw y tow arzy ­
skie.

T ak ie  to  by ły  św ię ta  w  śm iełow ­
sk im , z iem iańsk im  dom u w  la tach  
d w udziestych  i trzy d z iesty ch  n a ­
szego stu lecia . A  w idzim y je  ju ż  
dziś ja k o  e lem en t h istorii, ja k  na  
s ta ry ch , p rzym glonych  fo tog ra­
fiach...
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Wypożyczalnia kaset video JÓZEFA ŁYSKAWY Studio Rekreacyjno - Sportowe 'ATLAS' Hurtownia Odzieży Sportowej 'THOMAS' Poznań
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Dziewczyna Roku ■ Miss Ziemi Jarocińskiej
To będzie p raw d z iw a  go rączk a  sobotn iej nocy, a raczej 

sobotniego w ieczoru  - p ierw szego w  k a rn a w a le  1995 roku! 
W spaniała m uzyka , różnokolorow e św ia tła , n ie sp o ty k an i go­
ście i p ię tn a śc ie  p ięk n y ch  dziew czyn Z iem i Ja ro c iń sk ie j. 
W szystko to 7 styczn ia  1995 r .  w  Ja ro c iń sk im  O środku  K u ltu ry  
na  koncerc ie  finałow ym  „D ziew czyny R oku  ’94 - M iss Z iem i 
Ja ro c iń sk ie j” . Tego n ie  m ożna przegapić!

M iss s ta ty s ty c z n a
W szran k i o ty tu ł na jp ięk n ie j­

szej s tan ie, ta k  sam o ja k  w  ro k u  
ubiegłym , 15 dziew cząt. N a jsta r­
sza z n ich  m a 20 lat, a  najm łodsze
■ po szesnaście. G dyby w szystk ie  
dane o dziew czynach  zestaw ić 
i podzielić, to  o trzym alibyśm y s ta ­
tystyczną m iss. M iałaby ona 170 
cm w zrostu , 87 cm  w  biuście, 63 cm  
w ta lii i 89 cm  w  b iodrach , byłaby 
b ru n e tk ą  o n ieb iesk ich  oczach 
spod zn ak u  S trze lca  lub  B liźniąt.
Uczyłaby się w  ja roc iń sk im  liceum  
ogólnokształcącym . C iekaw e, czy 
^ow a m iss będzie posiadała  te  ce­
chy?

Z a n im  p o d n ie sie  s ię  k u r ty n a
P róby  do k o n c er tu  finałow ego 

rozpoczęliśm y ju ż  pod koniec  p aź­
dziernika. W ich  trak c ie  dziew czy­
ny uczą się dykcji, e lem en tó w  ta ń ­
ca tow arzysk iego  i obycia ze sce­
ną, a  p rzed e  w szystk im  uk ładów  
choreograficznych. W szystkie fi­
na lis tk i k ilk a  razy  w  tygodn iu  cho­
dzą tak że  do S tu d ia  R e k rea c y jn o  
'  K u ltu ry s ty c z n e g o  „A T L A S” , 
gdzie pop raw ia ją  sw oją figurę.

U chy lm y  rą b k a  ta je m n ic y
T egoroczny finał zapow iada się 

im ponująco. P ub liczność  będzie 
m ogła podziw iać k an d y d atk i aż 
w ośm iu p rezen tac jach .

Zobaczym y su k ien k i i kostium y  
z k ro toszyńsk iego  Z a k ła d u  K on­
fek cy jn eg o  „T e o m in a ” , firm y 
znanej ju ż  ja roc iń sk iej pub liczno­
ści z ubiegłorocznego finału 
i W rześniowego pokazu  m ody o r­
ganizow anego p rzez  „G aze tę  Ja- 
r °c iń sk ą” . C iekaw e, m odne  w zo­
ry, doskonałe  tk an in y  i dob re  w y­
konanie m odeli z pew nością  p rze ­
konały ju ż  ja roc in iaków  do tej fir- 
fny. C ieszym y się zatem , że 
1 w  ty m  ro k u  ub io ry  firm ow ane 
Przez k ro to szyńską  „T eo m in ę”
Podkreślą u rodę  naszych  finalis­
tek.

D ziew czyny b ędą  p rezen tow ać  
°buw ie F a b ry k i  O b u w ia  RYW AL

z O strow a W ielkopolskiego.
**YWAL je s t  jednocześn ie  funda­
torem  głów nej n ag rody  - telew izo- 
ra kolorow ego.

F ina lis tk i zap rez en tu ją  się też 
^  s tro jach  spo rtow ych  z poznańs­
kie' "

Całość poprow adzą K rz y sz to f 
J a ro s z y ń s k i o ra z  S te fa n  F r ie d ­
m a n , znan i z te lew izy jnego  p ro ­
g ram u  k abaretow ego  „M agazy- 
n io” . N iedaw no zosta li oni w yróż­
n ien i n ag ro d ą  „ A ndrzeja” , d latego 
ty m  bardzie j cieszym y się, że za­
p rezen tu ją  się ja roc iń sk iej p u b li­
czności.

ej firm y hand low ej „ T h o m as” 
3niasza Jachow skiego , a  także  

^  su k n iach  w ieczorow ych w łas­
nego pom ysłu.

W tym roku nowością będzie 
Prezentacja dziew czyn w strojach 
^Pielowych firmy „ Ja c q u e s  Col- 
J fc tion  - B each  & S w im w e a r” 
Kom ana Je sk e  z S uchego  Lasu.

Jed n a k  n ie ty lko  stró j zdobi 
człowieka. Z alety  sw ej u rody  k a n ­
dydatk i p odkreś lą  fryzurą  i m ak i­
jażem . F ry zu ry  zo stan ą  w ykonane  
Przez m istrzów  grzeb ien ia  ja ro -

cińskiego sa lo n u  
f r y  z j  e r s k i e g o  
„W ito ld ” W ito lda  
N a w r o c k i e g o ,
a  m ak ijaże  - p rzez  
specja listów  z re ­
nom ow anej firm y 
„M arg a re t A sto r” .

W szytk ich  z p e ­
w nością  c iekaw ią 
ty tu ły  p rzy zn aw a­
ne p rzez ju ry . P o ­
nad  czterogodzin­
ne  show  ukoronu je  
w ybór tej n a jp ięk ­
niejszej - D ziew ­
czyny  R o k u  ’94 - 
M iss Z iem ii J a r o ­
c iń sk ie j, k tó ra  ja ­
ko g łów ną n ag rodę  
o trzym a kolorow y 
te lew izor, u fundo­
w any  przez F a b ry ­
k ę  O b u w ia  RY­
W AL s.c. I W ise- 
m iss  o trzym a m ag­
netow id, a II  W ice­
m iss  - rad iom ag­
netofon. N a ty m  je ­
dn ak  n ie  kon iec  ty tu łów . S pośród 
p ię tn a stu  dziew czyn w y b ran e  zo­
staną : M iss Fo to , M iss G ra c ja  
i M iss E leg a n c ja , a  sw oje nagrody 
przyznają  tak że  Z ak ład  K onfek­
cy jny  „T eom ina” i oczyw iście p u ­
bliczność. O głosim y rów nież w y­
n ik i p leb iscy tu  C zyteln ików  „G a­
zety  Jaro c iń sk ie j” , a tak że  ty tu ł 
„N ajm ilsze j M iss” p rzyznaw any  
przez  sam e finalistk i. N ic jed n a k  
n ie  sp raw ia  chyba  kobiecie takiej 
p rzy jem ności ja k  kw ia ty , d latego 
w szystk ie  fina lis tk i o trzym ają  
w iązank i p rzygo tow ane  przez 
k w ia c ia rn ię  „R ó ża” .

W śród zaproszonych zobaczymy...
...w ielu w span ia łych  gości. 

W p racach  ju ry  w ezm ą, m iędzy 
innym i, udział: R em ig iu sz  B oro- 
w c za k  i M a łg o rza ta  W ie rc iń sk a  
z ZK „T eom ina” , M a rek  K asz  - 
rzeczn ik  p rasow y  b iu ra  „M iss P o ­
lon ia” , J a n u s z  S o b o lew sk i - jed en  
z na jlepszych  fotografików  w  P o ­
lsce, D a riu sz  J e z ie rs k i  - szef po­
znańsk ie j agencji rek lam ow ej 
„Fash ion  M odels” , k tó ra  o rgan i­
zuje  m . in. k u rsy  i szko łę  d la  m ode­
lek  i m odeli, M o n ik a  W a rm iń s k a  
- II W icem iss Po lon ia. C ały sk ład  
ju ry , k tó ry  ta k  ja k  w  ro k u  ub ieg­
łym  pracow ać będzie pod p rzew o­
dn ic tw em  P io tra  Pio trow icza, 
p rzedstaw im y  w  n astęp n y m  n u ­
m erze  „G . J . ”

O praw ę a rty s ty czn ą  n a  w yso­
kim  poziom ie zapew nią  nam  czo­
łow i polscy artyści. S pecjaln ie  do 
Ja ro c in a  przy jedzie  znan y  i cen io ­
ny k rak o w sk i zespó ł „P o d  B u d ą ” .

Magdalena Galewska - ubiegłoroczna miss

K o n cert finałow y uśw ie tn i też 
w ystęp  zaw odow ych p a r tan ecz ­
n ych  z p o z n ań sk ie j S zko ły  T a ń ca  
T o w arzy sk ieg o  S ta n is ła w a  J a -  
w o ra , k tó re  z ap rezen tu ją  w iązan ­
k i tańców  la ty n o am ery k ań sk ich .

Na sali n ie  zab rak n ie  telew izji 
poznańsk ie j, k tó ra  n a k ręc i re p o r­
taż  z naszego finału.

O s ta tn ie  d n i k ró lo w a n ia
Na w yb o rach  „D ziew czyny R o­

k u  ’94” n ie  m oże z ab rak n ąć  ub ieg ­

łorocznej m iss - M ag d a len y  G a le ­
w sk ie j. To był d la  n iej na  pew no 
p racow ity  i p e łen  w rażeń  rok . M a­
gda w ygra ła  la tem  k o n k u rs  d la 
m odelek  „D eb iu ty  L a ta ” o rg an i­
zow any przez agencję  „MOD 
ART” . To ja k  M agda radz i sobie na  
w ybiegu  m ogli ocenić też  ja ro c i­
niacy  podczas w rześniow ego po­
kazu  m ody. N ie był to  z resz tą  je j 
p ierw szy  su k ces  - w iosną p rzeszła  
ona do reg iona lnych  elim inacji 
k o n k u rsu  d la m odelek  „T he  Look 
of T he  Y e a r” . Poszczęściło  się je j 
też  na  k o n k u rsa ch  p iękności - za­
kw alifikow ała  się do ogólnopols­
kiego finału  „M iss Po lsk i N asto la ­
te k ” , ale z pow odów  osobistych  
n ie w zięła w  nim  udziału . We 
w rześn iu  M agda by ła  w  W aisza- 
w ie n a  sesji zdjęciow ej u  Jan u sza  
Sobolew skiego. C iekaw e, ja k  d a ­
lej potoczą się jej losy? T ym cza­
sem  7 styczn ia  pożegnam y M agdę 
i p rzyw itam y  now ą Miss.

Takiej zabaw y ju ż  daw no  w  J a ­
rocin ie n ie  było. A rtyści polskiej 
czołówki, znakom ici goście, p ię k ­
n e  dziew czyny, m uzyka, św iatła  
słow em  - w ielk ie  show . J u ż  te ra z ,  
bo  od  21 g ru d n ia  ro zp o czy n am y  
w  B iu rz e  O głoszeń  p rz e d sp rz e ­
daż  b ile tó w  w  cen ie : 180 ty s . zł 
i  150 ty s . zł. B ędzie m ożna  rów nież 
n a b y ć  w ejściów ki. Ju ż  dziś część 
b ile tów  zosta ła  zarezerw ow ana. 
D latego  radz im y  się pośpieszyć. 
P rzed  ro k iem  b ile ty  rozeszły  się 
ju ż  n a  k ilk a  dni p rzed  k oncertem , 
a  w  sam  w ieczór w yborów  pod 
JO K -iem  z eb rała  się spo ra  g ru p k a  
ch ę tnych , k tó rzy  n ie  m ogli ju ż  
w ejść  z b ra k u  m iejsc. T ym  razem  
lepiej w cześniej się przygotow ać, 
a m oże też  dać  zaproszen ie  na 
„D ziew czynę R o k u ” w  p rezencie  
gw iazdkow ym ? T ak i p rez en t b ę ­
dzie na  pew no  m ile w idziany.

Iw o n a  K a sp rz a k  
A g n ie sz k a  P ila rc z y k

O rganizator konkursu „Dziewczyna Roku ’94”
- „ G a z e ta  J a ro c iń s k a ” 

W sp ó ło rgan iza to r - Ja ro c iń sk i O śro d ek  K u ltu ry

O fic ja ln i sponsorzy  k o n c e rtu  finałow ego  „D ziew czyna 
R oku  ’94”

Z ak ład  K o n fek cy jn y  „ T eo m in a” K ro to szy n  
F a b ry k a  O buw ia  „ R y w a l” O stró w  W ielkopolsk i 

„ In te r  E lk a n ” Ja ro c in

Sponsorzy:
W ypożyczaln ia  K ase t V ideo - Jó z e f  Ł y sk aw a  

S alo n  k o sm e ty c zn y  Izabeli B o rk iew icz  
S alo n  fry z je rsk i W ito lda N aw rock iego  

K w iac ia rn ia  „R óża”
S tu d io  R e k re a c y jn o  - S p o rto w e  „ A tla s” 

H u rto w n ia  O dzieży S p o rto w e j „T h o m as"  z P o z n a n ia  
„ J a c q u e s  C ollec tion  - B each  & S w im w e a r” z S u ch eg o  Las'-
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HeW cyrku "JAROCIN" występują na trapezie - Paweł Jachowski - burmistrz Jarocina, Henryk Szymczak - kierownik Urzędu Rejonowego, spada n 

"Jarocin '94"; klown - Leszek Bajda - zastępca orzewodniczaceao Radv w Jarocinie: rzucanie tooorami - Boodan I i lun n i-ro c io t. radni"1 'Leszek Bajda - zastępca przewodniczącego Rady w Jarocinie; rzucanie toporami - Bogdan Udzik i Jan Grzesiek - radni 
rowerowe - Aleksander Podemski - wójt Nowego Miasta; dyrygent chóru - ks. dziekan Stanisław Adamski; soliści: Konrad Krzynowek • za$t;t?f
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Kowalski - wiceburmistrz Jarocina; linoskoczek - Bogusław Harendarczyk - dyrektor JOK, "ubezpiecza" Adam Grzegorczyk - dyrektor festiwalu 
^ Qr»e; akrobacje statyczne: Maciej P ie la rz-w ó jt Jaraczewa, Walenty Kwaśniewski - wójt Kotlina, Janusz Jajczyk - burmistrz Żerkowa; akrobacje 

P^ewodniczącego Rady w Jarocinie, Paweł Leonhard - radny w Jarocinie; kasjer - Marian Sikorski - przewodniczący Rady w Jarocinie,
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0 nakrywaniu stołu
Z bliżają  się Św ię ta  Bożego N arodzenia. W arto  w ięc pom yś­

leć i zadbać o od św ię tn y  w y stró j stołu.

P o s t n e  z u p y

N akryw ając s tó ł o brusem  w arto  
p rzy jąć  n astęp u jącą  zasadę: zas ta ­
w a w e w zory  - nak ry c ie  g ładk ie  
i odw ro tn ie . Gdy używ am y po rce­
lan y  w e w zorki, w tedy  stół n a ­
k ry w am y  gładk im , idealn ie  dob­
ran y m  b a rw ą  ob rusem  - najlep iej 
ln ianym , dobrze w ykrochm alo- 
nym  - śladów  po założeniu  obrusa 
n ie  rozprasow ujem y, podkreśla ją  
one św ieżość nak ryc ia . Z am iast 
o b ru sa  m ożna użyć k o m p le tu  ser­
w etek . A by n ie  odparzyć  s to łu  
d n em  naczyn ia  z gorącą po traw ą, 
trz eb a  p am ię tać  o pod łożen iu  pod 
pó łm isk i se rw e tk i z tego  sam ego 
kom ple tu .

Na n ak ry ty m  sto le  zastaw ę 
ustaw iam y  ró w n iu tk o  2 cm  od 
b rzegu , pozostaw iając  d la  k a żd e ­
go ok. 50 cm  m iejsca. W arto  o tym  
pam ię tać  n ie  ty lko  w  św ięta, a le  
tak że  nak ry w ając  do kolacji.

I znów  zasada: do każdej po ­
traw y  podajem y osobny ta lerz . 
O czyw iście bez p rzesady . W ędli­
ny , pasz te t, se ry  tw ard e  m ożna 
je ść  z tego  sam ego ta le rza . A le ju ż  
ryba , zw łaszcza śledź, w ym aga

Nostalgiczny 
urok świec

Ś w iece w y c z a ro w u ją  n iep o ­
w ta rz a ln y  n a s tró j  i  tw o rz ą  u ro ­
czy s tą  a tm o s fe rę  w  ro d z in n e  
w ieczo ry  zw łaszcza  w  zb liż a ją ce  
s ię  Ś w ię ta  Bożego N a ro d z en ia . 
O to p a rę  c ie k aw y c h  p ropozyc ji 
k om pozyc ji ze św iec  i  m ożliw ości 
d e k o ra c j i n im i s to łów .

Egzotyczne ozdoby:
P om arańcze  k ro im y  na  po łów ­

ki, d e lika tn ie  w yciskam y z n ich  
i w yb ieram y  miąższ. S kó rkę  

in am y  o strym  nożem  w  jed-
¿ow ych odstęp ach  aż u tw orzy
‘ kw ia t. W cen tra ln y m  punkcie  

„ k w ia tu ” w ycinam y d z iu rę  i w sta ­
w iam y św icce np . ko lo ru  białego. 
E fek t n iesam ow ity  i pachnący  po ­
m arańczam i.

Ogródek ze świecami na stół:
P o trzeb n e  są w ąskie , n isk ie, 

szk lan e  n aczynka , n isk ie  św iece 
(np. do podgrzew an ia  im bryczka 
z h erba tą), m ech  oraz  kw ia ty . Do 
n aczynek  n a lew am y ty le  wody, by 
zak ry w ała  dno  i u k ładam y  w  nich  
m ech. Św ieczki w k ład am y  m ię­
dzy m ech  w  jed n ak o w y ch  od stę ­
pach. Na kon iec  w k ład am y  k w ia ­
ty.

Świecący tort:
Na pó łm isku  z nóżką (np. na 

to rty ), u s taw ionym  na  d użym  ta le ­
rzu , k ładz iem y gałązki, liście, su ­
szone traw y , pom iędzy k tó re  
w staw iam y  n isk ie  św ieczki. W szy­
s tk o  zależy  od naszej fantam i.

O p rać . W io le tta

up rzą tn ięc ia  n ak ryc ia , a przy  spe­
cja ln ie  u roczystych  okazjach , ta k ­
że i w ym iany  sztućców .

N ajpierw  staw ia  się duży p łaski 
ta le rz , a  na  n im  głęboki lub  tzw . 
bu lionów kę, do k tó re j na le jem y 
zupę.

S z tućce k ładz iem y  w  tak ie j ko­
lejności, w  jak ie j b ędą  używ ane. 
N ajdalej od ta le rza  leżą te , k tó ry ­
m i posługu jem y się na jp ie rw . No­
że po p raw ej s tron ie  ta le rza , w ideł 
ce po lew ej. Jeś li posiłek  rozpo­
czyna ryba, po p raw ej s tron ie  k ła ­
dziem y nóż, a po lew ej - w idelec 
lub  po jed n y m  w idelcu  z każdej 
s trony . P o  zjedzen iu  zab ieram y 
sztućce razem  z ta le rzyk iem . T e­
raz  kolej n a  zupę. Ł yżka leży nad  
ta le rzem  lu b  po jego  p raw ej s tro ­
nie.

W idelce, łyżki i łyżeczki k ładzie 
się zaw sze s tro n ą  w yp u k łą  do 
p rzodu , noże - ostrzem  w  k ie ru n ­
k u  ta le rza . Po  lew ej s tron ie  k aż ­
dego n ak ry c ia  k ładz iem y se rw e t­
kę, kon ieczn ie  półcienną, d ob raną  
ko lorystyczn ie  do obrusa , a  w ięc 
u trzy m a n ą  w  tej sam ej lub  k o n tra ­
stow ej tonacji. M oże być zw in ięta  
w  ru lo n  lub  złożona w  tró jk ą t.

N iepow tarza lny  n astró j p o d k re ­
ślają zapa lone  św iece, o k tó ry ch  
n ie w olno n am  zapom nieć.

Z bierając  ze sto łu , posługu jem y 
się tacą, aby  tę  czynność skrócić  do 
m in im um  i robić ja k  na jm nie j h a ­
łasu . P odajem y  gościom  p o traw y  
lub  s taw iam y  czyste ta le rze  przy  
w ym ian ie  zaw sze z lew ej s trony , 
a z ab ieram y  b ru d n e  - z p raw ej.

O prać . W io le tta

G a rn itu r  p rzyn iesiony  z p raln i. 
K oszula b ia ła  p iękn ie  up rasow ana  
ju ż  czeka. N agle dostrzegasz ten  
w ąski pasek  jed w ab iu  zw any m u ­
szką i robi ci się słabo. M arszczysz 
czoło, ob lew a cię z im ny  pot i za­
czynają  trząść  ci się ręce. J e s te ś  
ko lejną ofiarą n iezaw iązanej m u ­
szki.

W ystarczy jed n a k  
od rob ina  c ierp liw oś­
ci, k ilk a  m in u t ćw i­
czeń  i poniższa in ­
s tru k c ja . Zaw iązanie 
m uszk i n ie  je s t  dzi­
siaj czym ś, co potrafi 
zrobić p ie rw szy  lep ­
szy m ężczyzna. Zdo­
b yw ając tę  u m ie ję t­
ność odetn iesz  się od 
t łu m u  w  k raw a tach , 
i to  z klasą . B ądź m ę­
żczyzną - zaw iąż m u­
szkę.

W różnych  reg io n ach  k ra ju  
w  jad ło sp isach  w ieczerzy  w i­
g ilijn e j o bow iązu ją  odm ien­
ne trad y c je  bożonarodzen io­
we. W szędzie je d n a k  podaje  
się  p o stn ą  zupę. Najczęściej 
j e s t  n ią  barszcz  czerw ony. 
R ów nie p o p u la rn e  są  zupy 
grzybow e i rybne .

Barszcz czerwony

T ydzień  p rzed  św iętam i obrać 
dw a k ilogram y b u raków , a  n a s tę ­
pn ie  u trzeć  n a  ta rce  (o n a jg ru b ­
szych oczkach). U łożone w  słoju 
b u rak i zalać le tn ią  w odą i n a  w ie­
rzch u  położyć k ro m k ę  czerstw ego 
ch leba, słój obw iązać gazą i po­
staw ić  w  ciep łym  m iejscu . P o  zaki- 
szen iu  u su n ąć  p iankę , k tó ra  u tw o­
rzy ła  s ię  na  pow ierzchni, a k la ro ­
w ny  kw as bu raczan y  zlać do słoi­
ków . W oddzielnym  g a rn k u  p rzy ­
gotow ać esensjonalny  w yw ar 
z w łoszczyzny (bez kap u sty ) i b u ­
ra k ó w  oraz ugotow ać suszone, 
up rzedn io  nam oczone g rzyby. Do 
p ó łto ra  litra  przecedzonego  w y­
w a ru  ja rzynow ego  w lać szk lan k ę  
w y w aru  z grzybów  i około dw óch 
szk lan ek  k w asu  z bu raków . D odać 
sól, cuk ier, ro z ta rte  2 - 3  ząbki 
czosnku , p ieprz . M ożna też  w lać 
k ie liszek  czerw onego w y traw n e ­
go w ina. J e ś li trz eb a  - zupę  do- 
kw asza  się k w ask iem  cy try n o ­
w ym  (nigdy octem ). B arszcz po d ­
grzew a się n ie  zagotow ując, p oda­
je  z u szkam i, pasz tec ikam i, fasolą 
itp.

Instrukcja:
R y su n k i p o k a z u ją  to, co zoba­

czysz, je ś l i  s ta n ie s z  p rze d  lu s t ­
re m . O k re ś le n ia  lew y  i  p ra w y  w e 
w sk a z ó w k ac h  o dnoszą  s ię  do  lu s ­
trz a n e g o  o db ic ia .

1. Załóż m uszkę  na  szyję w  tak i 
sposób, aby  p raw y  kon iec  by ł czte ­
ry  cen ty m etry  dłuższy  od lew ego.

Zupa rybna

U gotow ać w yw ar z dużej ilości 
ja rz y n  (bez k apusty ). P rzek ro ić  na  
pół cebulę, p rzy rum ien ić , w łożyć 
do w yw aru . D odać p rzy p raw y  k o ­
rzen n e  oraz  części ryb  pozostałe 
po filetow aniu  (głow y bez oczu, 
sk rzela , ogony, p łe tw y , m lecze
i ikry) i gotow ać pod p rzyk ryc iem  
około 30 m in. D o p rzecedzonego 
w y w aru  w łożyć u m y te  i oczysz­
czone po rc je  ryb , gotow ać jeszcze 
30 m inu t, na  koń cu  posolić. Z upę 
podaw ać z k ładzionym i k lusecz­
kam i, gotow anym i w  zupie, posy­
p ać  n a tk ą  p ie tru szk i. M ożna też 
dodać szczyptę  ta rte j gałk i m usz­
kato łow ej i p iep rzu , a  ta k że  za­
sm ażkę  zrob ioną z łyżk i m ąk i i ły ­
żki m asła, rozprow adzoną  w yw a­
rem .

Zupa grzybowa

P rzygotow ać  w yw ar z w łoszczy­
zny, połączyć z w yw arem  ugoto­
w anym  z u p rzedn io  nam oczonych 
5 dag  grzybów  (grzyby gotow ać 
zw iązane w  k a w ałk u  gazy, aby 
ła tw o  było je  oddzielić od w a­
rzyw ), dodać sól i tro ch ę  p ieprzu . 
W yw ar odcedzić, dodać posiekane  
w  p ask i grzyby, podpraw ić  ru m ia ­
ną  zasm ażką  (z łyżki m ąk i i łyżki 
m asła). W zupie ugo tow ać k lu se ­
czki lan e  lub  pó łfrancusk ie . G rzy ­
bk i m ożna posiekać d robniej i za­
m iast do zupy, dodać do c iasta  na 
k lu sk i (podczas dosypyw ania  m ą­
ki). Jeś li zam iast zasm ażką  zupę 
g rzybow ą p o dpraw im y  śm ie taną  
ro z trzep an ą  z łyżką m ąki, trzeba  
do niej w  osobnym  g a rn k u  ugo to­
w ać łazank i lub  m ak a ro n  p o łam a­
ny n a  m niejsze  kaw ałk i.

O prać . W io le tta

2. O w iń p ra w y  kon iec  w okół le ­
w ego i dociśnij pę tlę  do szyi.

3. Złóż lew y kon iec  na  pół, aby 
p o w sta ła  p rzed n ia  k o k a rd a  m usz­
ki. Zw róć uw agę, że fałd m uszk i 
w y p ad a  na  śro d k u  tw ojej szyi.

4. Złożony lew y kon iec  m uszk i 
w su ń  w  pę tlę , k tó rą  tw orzy  p ra ­
w y, i zaciśnij ją .

5. T eraz  rzecz najtrudn ie jsza . 
Za p rzedn ią  k o k a rd ą  je s t  oczko, 
k tó re  pow stało  podczas zaciskan ia  
w ęzła  (pkt. 4). W suń w  nie złożony 
p raw y  k on iec  m uszk i i posługu jąc

się  kc iuk iem  ja k  ta ra ­
nem , p rzepchn ij go na 
w ylo t, aby  u tw orzyć 
ty ln ą  kokardę .

6. M uszka je s t za­
w iązana , a le  w ygląda 
okropn ie .
P ociągając  za obie s tro ­
n y  k o k a rd  jednocześ­
n ie , zaciśnij m ocniej 
ś rodkow y w ęzeł i w y­
rów naj w szystk ie  czte ­
ry  końce  m uszki.

7. W spaniale - udało

O p rać . W io le tta

Umiejętność wiązania muszki 
dowodem wyrafinowanej elegancji
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Wśród wszystkich dzieci, które wykonają jedną lub obie kolorowanki i dostarczą je do 31 grudnia do 
Biura Ogłoszeń ’’Gazety”, rozlosowane zostanie dziesięć nagród: pięć kompletów pisaków i pięć
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Katalog teleadresowy Panorama Firm to:

J  nowoczesna, kom pletna i aktualna inform acja
0 wszystkich firm ach działających na terenie 
regionu

□  firm y z te le fonam i i bez te le fonów  
J indeks branżowy i przedm iotowy 
J bezpłatne umieszczenie danych podstawowych 
U  bezpłatna dystrybucja w  regionie 
J  bezpłatne opracowanie reklamy

1 projektu logo firm y

W naszym dorobku katalogi dla 17 miast:

W rocław ia, Krakowa, Łodzi, Warszawy, Opola, 
Poznania, Szczecina, Gdańska, Katowic, Lublina, 
Bydgoszczy, W ałbrzycha, Częstochowy, Torunia, 
Bielska-Białej, Z ielonej Góry, Kielc.

W przygotowaniu katalogi dla 7 miast:

Radomia. Sosnowca, Rybnika. Gorzowa, 
Rzeszowa, Kalisza, Koszalina.

N a s z  a d r e s :  U S W E S T  P o ls k a . 6 2 - 8 0 0  K a lisz , u l. C z ę s to c h o w s k a  1 4 0 , te l.  6 5 6  9 8 0
Jeżeli chcą Państwo mieć pewność, że Wasza firma będzie w Panoramie Firm. prosimy o wypełnienie i przesłanie kuponu informacyjnego.

K A T A L O G I,
KTÓRYCH SIĘ U Ż Y W A __



iNr ol/oz (zzl/zzzj zo grudnia iyy  ̂r. JJU JJ ATJiilS. b  W I Ą 1  HjUZJN i

T O W A R Z Y S T W O  U B E Z P I E C Z E Ń  I R E A S E K U R A C J I

ROK ZAŁOŻENIA 1920

S . A .

P roponu jem y Państwu a trakcy jne  
w arunk i ubezpieczenia OC po jazdów  

★ Do 6 0 % zniżki
za bezywpadkową jazdę 

★ 5 % zn iżki
dla nowych pojazdów zakupionych w listopadzie i grudniu 1994 roku

★ „Z ie lona  Karta”  za darm o
★ Niezm ienna składka

w ciągu roku
★ Auto-Casco w  całej Europie

ważne bez dodatkowych opłat
★ Zniżki dla posiadaczy

Kart „lnvest-club” i „Klubu Businessmana”
★ Ubezpieczenie pojazdu

uprawnia do 15% zniżki w ubezpieczeniu mieszkania do końca 1995 r.

H o n o r u j e m y  z n i ż k i  z a  b e z s z k o d o w ą  j a z d ę  

n a b y t e  w  i n n y c h  T o w a r z y s t w a c h  U b e z p i e c z e n i o w y c h

G w a r a n t u j e m y  m i ł ą  i f a c h o w ą  o b s ł u g ę

Zapraszam y do naszego O ddziału
ul. Moniuszki 14, tel. 47-37-74 

ul. Paderewskiego 11, tel. 47-22-58 
ul. Św. Ducha 24 

JAROCIN

OD ŚWITU DO ŚWITU 
W DOBRYM TOWARZYSTWIE

Ż y c z y m y  P a ń s t w u  z d r o w y c h  i  s z c z ę ś l i w y c h  

Ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  

o r a z  s u k c e s ó w  w  ż y c i u  z a w o d o w y m  i  o s o b i s t y m  

w  N o w y m  1 9 9 5  R o k u
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t i n c i u r a  g i n k g o  b i l o b a e  
N a l e w k a  z  m i ł o r z ę b u  j a p o ń s k i e g o

P r e p a r a t  z a l e c a n y  j e s t  j a k o  ś r o d e k  
g e r i a l r y c z n y  u  p a c j e n i ó w  z  z a a w a n s o w a n g  

m i a ż d ż y c a ,  P o m o c n i c z o  w  z a b u r z e n i a c h  p r a c y  
m ó z g u  s p o w o d o w a n y c h  z a b u r z e n i a m i  k r ą ż e n i a .

Z a w a r t e  w  p r e p a r a c i e  f l a w o n o i d y  z a p o b i e g a j g  
n a d m i e r n e j  k r u c h o ś c i  o b w o d o w y c h  n a c z y ń  k r w i o n o ś n y c h ,  a  t y m  s a m y m  

p r z y c z y n i a j ą  s i ę  d o  i c h  u e l a s t y c z n i e n i a .  N a t o m i a s t  i a k t o n y  d w u t e r p e n o w e  
p r z e c i w d z i a ł a j ą  a g r e g a c j i  p f y t e k  k rw i. W y p a d k o w ą  d z i a t a n i a  o b u  g r u p  z w ią z k ó w  

c z y n n y c h  j e s t  h a m o w a n i e  z m i a n  m i a ż d ż y c o w y c h  w  n a c z y n i a c h  k r w i o n o ś n y c h  
o r a z  u s p r a w n i e n i e  k r ą ż e n i a  o b w o d o w e g o ,  s z c z e g ó l n i e  m ó z g o w e g o ,

Herbapol Klęka s.a.
t t e r b a p o l  K l ę k a  s . a . ,  6 3 - 0 4 0  N o w e  M ia s t o  n a d  W a r t ą  t e i . / f a x :  ( 0 6 6 5 )  5 3 6 - 1 1  t e i e x :  0 4 1 2 2 0 7  p r z z  p l

NCTURA GINKGO BILOBA



«r di/ oz { z z i /  z z z )  z ó  grudnia iyy4 r. j J U U A l i i lK .  S W IĄ T U U Z J N  Y

Centrum Handlowo - Usługowe z p a rk in g ie m
63-200 Jarocin, ul. Paderew skiego 11 (dawniej 1-go Maja)

^  S k l e p  L i  M a r i a n k a  c z y n n y  o d  7 . 0 0  d o  2 1 . 0 0

w  n i e d z i e l e  o d  9 . 0 0  d o  2 0 . 0 0  
o fe ru je  b o g a ty  w y b ó r g a lan te rii św ią teczn e j

♦ pyszne ciasto  ♦ przyjmujemy zam ówienia na św ięta i Nowy Rok

★  M a ł a  g a s t r o n o m i a  " F I E S T A "  c z y n n a  o d  1 0 .0 0  d o  2 2 .0 0
oferu je:

♦ duży wybór piwa ♦ sm aczn e  posiłki: szaszłyki, udka, fasolka po bretońsku, spaghetti, flaki
♦ przyjmujemy zam ów ienia na wyroby garm ażeryjne: ryba, schab , szynka, drób w galarecie

o rg an izu jem y  m ałe  p rzy jęc ia  do  20 o s ó b

★  K w i a c i a r n i a  c z y n n a  o d  8 . 3 0  d o  1 8 . 3 0

s o b o t y  i n i e d z i e l e  o d  8 . 3 0  d o  1 5 . 0 0  
Istn ie je  m o żliw o ść  z a k u p u  kw iatów  d o  22.00 p o  u p rzed n im  sk o n ta k to w a n iu  s ię  w  b a rze  "F ies ta"

po lecam y:
♦ duży wybór kwiatów ciętych, doniczkowych oraz sztucznych 

♦ posiadam y sze ro k ą  gam ę ozdób świątecznych, choinek sztucznych i św iec 
♦ kompozycje z kwiatów suchych

★  Z a p r a s z a m y  d o  n o w o  o t w a r t e g o  s k l e p u

z e  s z k ł e m  i p o r c e l a n ą  -  c z y n n y  o d  1 0 . 0 0  d o  1 8 . 0 0
oferu jem y:

♦ duży wybór kieliszków, szkła ♦ serwisy obiadowe i kawowe ♦ kubki i talerze z porcelitu

★  O S T  " G r o m a d a "  t e i .  4 7 - 2 2 - 5 8
OFERUJE:

Wyjazdy zagraniczne: Sylwestrowe: Paryż. Praga, Budapeszt, Rzym. Wiedeń, Tunezja, Cypr, Londyn, Słowacja; Karnawał w Wenecji 
W kraju: Kotlina Jeleniogórska. Kotlina Kłodzka Beskid Śląski 
Sylwestry. święta, ferie zimowe
Narty: apartamenty, hotele - Austria. Francja. Słowacja - pobyty 7 i 14-dniowe.
Wypoczynek: Tunezja, Cypr. Hiszpania. Wyspy Kanaryjskie I - IV.95 r. Kursy zagraniczne języka angielskiego i niemieckiego 
Licencion™>nn(' prr.ewozx zagraniczne do krajów Europy Zachodniej 
Ubezpieczenia " Warta
Sanatoria: Ciechocinek. Busko Zdrój. Druskienniki (Litwa)

★  Sklep "MIX" c z y n n y  o d  1 0 . 0 0  d o  1 7 . 0 0 ,  s o b o t a  o d  1 0 . 0 0  d o  1 3 . 0 0

poleca szeroki wybór kosm etyków i art. drogeryjnych, książki i zabawki 
UWAGA! W dniach od 14 do 23 grudnia - czynne do 18.00

★  Z a k ł a d  F r y z j e r s k i  D a m s k i  czynny 7 .00 - 20.00, soboty 7.00 - 12.00

★  Zakład Fryzjerski M ęsk i czynny 7 .30 - 19.00, soboty 7 .30  - 12.00

‘W s z y s tf^ m  O rie n to m  s fę fa d a m y  s e rd e c z n e  ż y c z e n ia  z  o fę a z ji 

Ś w ią t b o ż e g o  N a ro d z e n ia  o ra z  n a d c h o d z ą c e g o  9{ozU ego 1 9 9 $  % p (ą i
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H o r o s k o pB A R A N
(21 III - 19 IV)
Uczucia: Zbliżysz się do osoby 
spod znaku  S trzelca lub Bliź­
niąt. Z ain teresu je  Cię ktoś z za­
granicy. P rzygoda m oże się zda­
rzyć w  sam olocie, pociągu lub 
w  szkole. Podejdź do tego flirtu 
lekko. Jednakże  n ieustępliw y 
B aran  i w ładczy Lew to z pew ­
nością je s t to, na czym  będziesz 
m ógł zbudow ać dynam iczny 
zw iązek. Chociaż będzie m iędzy 
W ami dochodzić do kłótni, 
w  k tó rych  żadne nie ustąpi, to 
uszanujecie w spólne ideały 
i W aszą miłość.
Praca: Może zm ienisz pracę. 
W m aju  - pop raw a finansów. 
Twój p restiż  zaw odow y w zroś­
nie. Nie ufaj nagłym  okazjom  
i łatw ym  interesom . W życiu n i­
gdy niczego nie o trzym uje się za 
darm o. Tw orzy się szczególnie 
korzystny  k lim at dla now ych 
idei i pom ysłów. Sięgnij w ięc po 
swój szczęśliwy los i idź, tak  ja k  
lubisz, na całość.
Zdrowie: S tresy  i nap ięcia po­
czątku  roku  m ogą odbić się n ie ­
korzystn ie na Twojej form ie fi­
zycznej. K oniecznie znajdź czas 
na  re laks i odpoczynek. Uwaga 
na łakom stw o, szczególnie pod­
czas im prez rodzinnych!!!

B Y K
(20 IV - 20 V)
Uczucia: D zięki W enus Twój p a ­
r tn e r  zacznie zw racać na  Ciebie 
w iększą uw agę. T rudności m i­
nionego roku  znikną całkowicie. 
S am otne B yki zaczną flirtow ać 
na całego. Związki te  nie będą 
w ym agały żadnych zobowiązań, 
natom iast przyniosą Ci w iele sa­
tysfakcji i zadow olenia. O dnaj­
dziesz pełn ię szczęścia w  m iło­
ści.
Praca: K toś, k to  dobrze zna 
Tw oją w artość, zaproponuje Ci 
w spółpracę. Z aprezen tu jesz się

od najlepszej strony, pozosta­
w iając przeszłość za sobą i w yj­
dziesz na  swoje. U dana tran sak ­
cja handlow a w ynagrodzi Ci 
z naw iązką doznanie przykrości. 
W krańcow ych sytuacjach  in tu i­
cja podpow ie Ci jak iś  szczęśliwy 
pom ysł.
Zdrowie: Jesteś i będziesz w do­
skonałej form ie. Zdrow ie nie bę­
dzie Ci za tem  nastręczać  w ięk­
szych kłopotów . Twoje sk łonno­
ści do przeziębień m ogą przypo­
m nieć o sobie d robnym i k a ta ra ­
m i lub bólam i gardła. Jednakże  
porada lekarza n ie będzie kon ie­
czna. Nadchodzi dobry  m om ent 
na  rozpoczęcie diety.

B L I Ź N I Ę T A
(21 V - 20 VI)
Uczucia: Zbliża się czas ekscy tu ­
jących  znajom ości, szans, k tóre 
w ydadzą się w spaniałe, n iezw y­
k łych  w rażeń. Rzucisz się w w ir 
tow arzyskich  spo tkań , niezobo­
w iązujących flirtów . Uważaj na 
kom plikacje uczuciow e, k tóre 
m ożesz spow odow ać swoim za­
chow aniem . Ale to pierw sze 
m iesiące roku. Początek  jesieni 
to czas g łębszych uczuć i w ięk­
szych przeżyć. Miłość zyska na 
znaczeniu, ale pojaw ią się łzy, 
n iepew ność i sm utek . M ars za­
cznie sprzyjać w szelkim  aw an ­
tu rom . Będzie to szczególnie tr u ­
dny i pe łen  konfliktów  okres. 
Praca: Nowy Rok upłyn ie Ci 
w  dobrej atm osferze, a to dzięki 
p łynącym  zew sząd dowodom  
uznan ia dla Tw ych talen tów  
i kom petencji. Uważaj jednak , 
by przez rozleniw ienie n ie p rze­
gapić jak iegoś istotnego m om en­
tu. Zwłaszcza, że w okół Ciebie 
nie b rak u je  ludzi zaw istnych, 
k tó rzy  św ie tn ie potrafiliby w y­
korzystać Twoje potknięcia. Ży­
czliwość i rad a  kogoś k om peten ­
tnego doda Ci o tuchy i w skaże 
w łaściw ą drogę postępow ania. 
Zdrowie: Możesz odczuw ać róż­
ne  niepokoje i zw iększoną n e r­
wowość. A le z w ybucham i złości

chyba sobie poradzisz? Twoje 
p lany  są n ieste ty  w iększe niż 
m ożliwości. Nie daj się zw ario­
w ać w  pogoni za zyskiem! U w a­
ga na  skaleczenia i w szelkie in ­
fekcje. Zaw czasu zabezpiecz się 
p rzed  chorobą.

R A K
(21 VI - 22 VII)
Uczucia: O d jak iegoś czasu m io­
tasz się w  zw iązku, k tó ry  nie 
spełn ia  Tw oich oczekiw ań. Nie 
czujesz się jed n ak  zbyt silny, aby 
zerw ać, gdyż nade  w szystko 
obaw iasz się sam otności. Je d ­
nakże  spodziew aj się w ielu w y­
darzeń  obfitujących w  silne 
em ocje. W iosną w ykorzystaj 
okazję i zbliż się nareszcie do 
sw ojego p a rtn era . Zrób coś, co 
W am obojgu spraw i satysfakcję. 
Jeśli nie w ykorzystasz tej szan­
sy, to w przyszłości m ożesz spo t­
kać się z opryskliw ością, a  naw et 
agresją ze s trony  partn era . 
Praca: P ierw sze m iesiące N ow e­
go R oku w różą okres w ręcz n ie­
oczekiw anych zysków . N ie­
m niej istn ieje  niebezpieczeńst­
wo ew en tualnych  stra t, jeśli po ­
dejm iesz duże ryzyko, nie do 
końca przem yślane. Z n as ta ­
n iem  w iosny czekają Cię duże 
w ydatk i zw iązane z ksz tałce­
niem . Nie zrażaj się, gdyż k o ń ­
ców ka ro k u  przyniesie  w y ją tko ­
wo duże dochody, w ynikające 
z Twojej in tensyw nej p racy  za­
w odow ej. W zrośnie Twoje upo­
sażenie!
Zdrowie: R aczku, R aczku  - 
Tw oją podstaw ow ą dolegliw oś­
cią są  nerw ice. Zbyt d ram atycz­
nie patrzysz  n a  św iat. Tw oja dzi­
w na n iechęć do leczenia się 
i k om pletny  b rak  szacunku  dla 
w łasnego organizm u m oże stać 
się przyczyną w ielu niedom agań

i dolegliwości. P ojaw ią się p rze­
ziębienia, grypy, anginy. Unikaj 
przeciągów . H artu j się.

L E W
(23 VII - 22 VIII)
Uczucia: Lwy ,,na różne sposoby 
czaru ją  sw oją zdobycz” . Masz 
ty le  ta len tów , rzuć w szystk ie na 
szalę, a  będziesz m iał u  stóp  tego,
o k tó rym  m arzysz. Bo n ic ta k  nie 
podnieca, ja k  w arow na tw ier­
dza, a tak ą  w ydajesz się czasami. 
Zdecyduj się pójść „na  całość” , 
raz w życiu bądź odw ażny, a  zo­
baczysz, że miłość m oże być 
w zajem na. Bliski będzie Ci Rak 
lub Koziorożec.
Praca: U ran  może narobić
Lw om  trochę  k łopotu . G w ałto­
w ne w strząsy , przyspieszenia 
w yw rócą Twój uregu low any  
try b  życia, postaw ią p rzed  no­
w ym i w yzw aniam i. D latego, pó­
ki jeszcze n ic takiego szokujące­
go się n ie stało, zapew nij sobie 
dobre w aru n k i p racy  i płacy. 
Pam ięta j, że je s te ś  Lw em  nie 
ty lko  z nazw y, słyniesz z p ra ­
cowitości ponad siły!!!
Zdrowie: Prow adzisz ryzykow ­
n ą  grę. Nie przejm ujesz się zdro­
w iem , lekcew ażysz b łahe, Tw o­
im  zdaniem , dolegliwości. Weź 
się bardziej za siebie. Zw róć też 
uw agę na  kolory, w  k tó re  się 
ubierasz. Zobaczysz ja k  to pozy­
tyw nie w płynie na  Ciebie i Tw o­
je  otoczenie.

P A N N A
(23 VIII - 22 IX)
Uczucia: Uważaj. Je ste ś  teraz 
szczególnie podatny  na u roki in ­
nych i ła tw o m ożesz w plą tać  się 
w ja k ą ś  dw uznaczną sytuację. 
Nie pow ierzaj też  sw oich sek­
retów  w szystkim , k tórzy  gotowi 
są Cię w ysłuchać. Znajdź raczej 
w ięcej czasu d la swojej rodziny. 
N iek tóre sp raw y w ym agają 
ostatecznego w yjaśnienia i im 
szybciej się na  to zdecydujesz, 
tym  lepiej. W Tw oim  otoczeniu 
dom inow ać zechcą wokół Ciebie 
osoby spod znaku  R aka i Kozio­
rożca. Bądź gotow y do działania. 
Praca: Nowy Rok przyniesie 
w span iałe  porozum ienie z szefa­
mi i w spółpracow nikam i, k tóre 
pozwoli Ci zrealizow ać k ilk a  cie­
kaw ych  koncepcji od daw na 
trzym anych  w  zanadrzu . Spró- 
buj uporać się z tym  w p ierw ­
szym  kw arta le . P o tem  w pływ y 
n ie  będą ju ż  tak ie  sprzyjające. 
Nie przyjm uj zbyt pochopnie 
propozycji w spółpracy od kogoś, 
kogo zbyt dobrze n ie znasz. Mo­
że k ry ć  się w  tym  jak iś  podstęp- 
B ezrobotne P anny  na pew no zo­
stan ą  zauważone!!!
Zdrowie: E nerg ia  będzie Cię 
rozsadzała, w szelkie w ięc drob­
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ne infekcje pokonasz z łatw oś­
cią. W drugiej połowie roku  poja­
wi się n iebezpieczeństw o k o n tu ­
zji lub n iew ielk ich  skaleczeń. 
Uważnie dozuj w ysiłek  fizyczny. 
Co Ci grozi ponad  to? To co 
Przychodzi nagle.

w a g a
(23 IX - 22 X)
^czucia: Twoje m arzenia o idea- • 
^ej miłości spraw ią, że jesien ią  
Uwikłasz się w tajem niczy ro ­
mans i m ożesz przez to popaść 
^  konflikty rodzinne, in trygi 
w pracy. R om ans będzie z osobą 
sPod znak u  Lw a lub Wagi. Dla 
dolnych Wag kobieta lub m ęż­
czyzna życia, będzie tą  lub tym . 
Unikaj sam otności, nie daw aj ni- 
*?mu broni przeciw ko sobie! 
Nie mów za dużo o sobie. Omijaj
* daleka w szystko, co w ygląda 
Podejrzanie.

r&ca: Masz szansę na  odniesie- 
sporego sukcesu  finansowe- 

w dość n ietypow ym  i naw et 
°^robinę szalonym  przedsięw - 
^ c iu ,  zw łaszcza jeśli jego reali- 
*ację  odłożysz na  d rugą  połowę 
f°ku. Tw oja pozycja zawodowa 
^ r a ź n ie  um ocni się. Możesz też 
lc*yć n a  ciekaw y w yjazd służ­
b y .  N ie daw aj w iary  obiego- 

opiniom  i słuchaj zawsze 
ego, co podpow ie Ci w łasna in- 

^ ic ja .
j ^ o w ie :  Ja k ieś  p rzew lek łe  do- 

Sliwości m ogą się odezw ać te- 
ze zdw ojoną siłą. Nie zwlekaj 

Wizytą u  lekarza  - dom ow e 
r°dk i są  sku teczne  ty lko  na 

^rótką m etę. Poza tym  będziesz 
^ dobrej form ie i jedyne, na  co 
^ z ie s z  m usiał u w aża ć ,'to  ża­
łow an ie  um iaru  p rzy  stole.

S K O R P I O N
(23 X  - 21 XI)
Uczucia: W Now ym  R oku poja­
wi się ktoś. Osoba spod znaku  
B liźniąt lub  P anny . Zakochasz 
się na jp ierw  „um ysłem ” , a póź­
niej poczujesz pociąg fizyczny. 
W praw i Cię to w  dobry  hum or 
i zm niejszy napięcia. Odbędziesz 
też  sen ty m en ta ln ą  podróż 
w  Tw oją przeszłość, m oże za­
czniesz w szystko  od now a. Jeśli 
jes te ś  sam otny, czeka Cię now y 
p a rtn e r  życia. Jeśli p a r tn e r  nie 
spełni Tw oich oczekiw ań, n ie­
spodziew anie sk ieru jesz swoje 
zain teresow anie na  kogoś inne­
go. Nie in teresu j się Lw em  lub 
W odnikiem.
Praca: C zekają Cię now e finan­
sow e okazje, szczególnie dobre 
d la finansow ania n aw et w nieco 
ryzykow nych transakcjach . 
W iele pom ysłów  będzie m iało 
szanse realizacji. C zekają Cię 
w ażne spotkania . Zasięg Twoich 
w pływ ów  pow iększy się. W szys­
tko  pow inno udać się znakom i­
cie!
Zdrowie: Jeśli palisz, pijesz lub 
często sięgasz po lekarstw a
- uw ażaj, żebyś nie znalazł się na 
rozdrożu. Stanow czo ogranicz 
w szelkiego rodzaju  używ ki.

S T R Z E L E C
(22 XI - 21 XII)
Uczucia: D okonasz niezw ykłego 
odkrycia! Z rozum iesz coś, czego 
do tąd  nie dostrzegałeś, m im o, że 
było w  zasięgu ręki. Osoba tro ­
chę tradycy jna  i starośw iecka 
przew róci Twoje życie do góry 
nogam i. Zaniepokoi Cię to, ale 
Tw oja potrzeba ciepła, uczuć, 
stabilizacji, sp raw i że nie b ę ­
dziesz w  stan ie  pow iedzieć: nie. 
Tw oja niestałość, w ygodnictw o 
i niezależność zostaną pokona­
ne.
Praca: P ożytek  w  pracy  będzie 
z Ciebie niew ielki. Twoje myśli 
zaprzątną  sp raw y  uczuciowe, 
a n ie  ru tynow y  harm onogram . 
Jed n ak że  będziesz szukać no ­
w ych rozw iązań. Masz dużą in ­
tuicję. T rudno  będzie wyw ieść 
Cię w  pole. K ładź ak cen t na 
w szystko co now e. N iew yklu­
czona propozycja w spółpracy 
z cudzoziem cam i zza oceanu. 
Zdrowie: P rzy jdą dni, w  k tó rych  
czuć się będziesz w spaniale, ale 
będą rów nież i tak ie , k tó re  zbu­
rzą ten  spokój. Jed y n e  pow ażne 
dolegliwości to  bóle w ątroby  w y­
n ikające najpew niej z p rzejedze­
nia.

KOZIOROŻEC
(22 XII - 19 I)
Uczucia: Twoje skłonności do 
rom ansów  m ogą odezw ać się. 
Spróbuj dochow ać w ierności. 
Nie rzucaj w szystkiego i nie za­
czynaj znow u od zera, niczym  
niefrasobliw y filozof czy fantas-

ta . Będziesz aż kip ieć energią 
i radością  życia. C hcesz kochać 
i być kochanym . To w yda Ci się 
szalone, a  zarazem  rom antycz­
ne. A le w szystko je s t możliwe, 
jeśli się chce i pośw ięci w szystko 
dla spraw y.
Praca: B ędzie to  rok  przełom u. 
E ksp ery m en ty  na  k raw ędzi 
b ankructw a. S zarpan iny  i znie­
chęcenia. Jeśli u ruchom iłeś m a­
chinę sukcesu , k tó ra  k ręci się 
sam a, pam iętaj, że w ystarczy  je ­
dno n iedopatrzen ie , by w rócić 
do p u n k tu  wyjścia. W żadnym

w ypadku  nie dopuść do tego. 
Uważaj, aby  sp raw y  m iłosne n ie 
przysłoniły  całego Twojego ży­
cia.
Zdrowie: Nowy Rok przyniesie 
Ci dużo radości i uśm iechu  na  co 
dzień. W szystko będzie sp rzy ja­
ło w łaściw em u odprężeniu  i p ra ­
w idłow em u działaniu. Zacznij 
więcej przebyw ać n a  św ieżym  
pow ietrzu . Pij n a tu ra ln e  soki
i jedz  dużo w arzyw .

W O D N I K
(20 I - 18 H)
Uczucia: Pierw sza połow a roku  
upłyn ie  Ci w  harm onii i zgodnie 
z otoczeniem . Później je d n a k  za­
pragn iesz w prow adzenia pew ­
nych  zm ian i posm akow ania 
przygody. Możliwe, że zaan g a­
żujesz się w  jak iś  w ielce obiecu­
jący  rom ans??? Ale czułość
i opiekuńczość p a r tn e ra  w zru ­
szą Cię i sk łon ią do odw zajem ­
n ien ia  tym  sam ym . S am otne 
W odniki zaręczą się w  1995 roku, 
a i ślub  niew ykluczony. „W od­
n ik a  tru d n o  zrozum ieć, a  jeszcze 
trudn ie j pokochać i je ś li zdarzy 
się tak i cud, życie z n im  je s t 
w span ia łe” - głoś tę  m aksym ę 
w szem  i w obec, a skutek ...?  - zre­
sztą sam  zobaczysz, że... w arto  
było.
Praca: N iek tóre sp raw y  mogą 
potoczyć się zupełn ie nie tak , jak  
to sobie zaplanow ałeś. Nie re ­
aguj je d n a k  zbyt gw ałtow nie, 
gdyż w szystko praw dopodobnie 
się unorm uje . Możesz liczyć na

dość rad y k a ln e  i bardzo ciekaw e 
zm iany. M ożliwy aw ans lub n a ­
w et zm iana pracy. Nie odkładaj 
najw ażniejszych sp raw  n a  ko­
n iec roku.
Zdrowie: N iech Ci się nie zdaje, 
że m asz organizm  ze stali!!! P o r­
cja w itam in  n a  pew no Ci się 
przyda, podobnie ja k  k on tro lna  
w izyta u  d en tysty  (zaplanow ana 
rok  temu!!!). Zbyt nerw ow o ży­
jesz, aby móc rzeczyw iście ko ­
rzystać z darów  n a tu ry  - p ięknej 
zieleni w iosny, ukw ieconych łąk

lata, złotej jesien i czy białej, pu-
szytej zimy. Zm ień to.

R Y B Y
(19 II - 20 III)
Uczucia: Możliwe, że chw ilow e 
zauroczenie now o poznaną oso­
bą p rzerodzi się w  głębokie
i trw ałe  uczucie. Na scenie poja­
w ią się osoby spod znaku  K ozio­
rożca i R aka. M ożesz liczyć na 
w iele m iłych przeżyć w  tow arzy­
stw ie ukochanej osoby. Będziesz 
pełen  in icjatyw  i now ych pom y­
słów, a  Twój zw iązek m oże na 
tym  ty lko  zyskać.
Praca: R ok 1995 dla Ryb, to rok  
osiągnięć zaw odow ych. A w ans. 
W Tw oim  życiu dokona się rad y ­
k a ln y  zw rot. Rozw iniesz skrzyd­
ła, osiągniesz dodatkow e docho­
dy. Czego się nie dotkniesz, pój­
dzie dobrze. W ytężona praca  
p rzyniesie w ym ierne korzyści. 
Zyskasz p restiż, pieniądze
i uznanie.
Zdrowie: W naw ale p racy  nie 
w olno Ci zapom nieć o odpow ie­
dnim  re laksie  i w ypoczynku. 
Znajdź choć chw ilę dla siebie 
m iędzy p racą  a spo tkan iam i to ­
w arzyskim i. Zaaplikuj sobie
i najbliższym , od czasu do czasu, 
trochę  ruchu  na  św ieżym  pow ie­
trzu.

W Nowym Roku sprzyjających 
układów  p lanet

życzą
MERKURY I WENUS
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Łamigłówki 
świąteczne

#

HOMONIMY ŚWIĄTECZNE
1.
Dziś każda rodzina radością przejęta.
Choinka i prezenty, nareszcie te_______ .
A _______ Panienka nad żłóbkiem

schylona
A na dworze ciemność gwiazdą

rozjaśniona. 
Pasterzy do stajenki przywiedli

Mnie do m ej_______ prowadzić
nie chcieli.

2.
Najróżniejsze proszki na pólkach sklepowych
Widać producenci liczyli__/ ______
Ale nie sprzedano ich nawet połowy
_______ widać wierzono
W reklamowy chwyt.

1 : t u

3 i
4
5
(>
7

* 1
■> 1 i
10 
11

i

12 i
«I
14
15 □  .
1) na twarzy kogoś radosnego
2) wydobywa się z niego dym
3) krakers lub z kremem
4) do pisania na tablicy
5) pływa po sławie
6) do nosa
7) koziołek z komiksu
8) nadmuchiwana zabawka
9) do zębów
10) na niej śpisz
11) w butelce albo na drodze
12) pojazd ze skrzydłami
13) lalka lub samochodzik
14) koszykowa albo nożna
15) między lekcjami

Litery z zaznaczonych pól czytane pionowo,
ntwnr7fl rriTwiaznnip

P o z io m o : 1) p ie rw szy  czło ­
w iek , 6) w y szy w an ie , 13) 60 
s z tu k , 16) zy sk , dochód , 17) t a n ­
d e ta , lich o ta , 19) ro g o ż a  lu b  g r u ­
b y  k ij, 20) le k k ie  d ra p a n ie  w y ­
w o łu jące  śm iech , 22) o le jn a  lu b  
k re d o w a , 23) z ap as , 24) m ie sz ­
k a n ie , p o m ieszcz en ie , 25) s ta ła  
o p ła ta , 28) b u d y n e k  z u rz ą d z e ­
n iam i s a n ita rn y m i, 33) film u  lub  
ta p e ty ,  36) iro n ia , 39) w iszące  
łóżko , 42) re w a n ż , o d w et, 43) 
k ró tk i  z ap isek , 44) w g  m ito log ii 
g r. z a m ien io n a  w  sk a łę , 45) p ilo t, 
46) s tra w a , p o k a rm , 47) p o c isk  do 
k u szy , 48) b o k  s ta tk u ,  49) o szaco ­
w a n ie , k a lk u la c ja , 50) w  p o w ie ­
ści G ogo la  - m a rtw e , 51) z n ie j 
ceg ły , 52) p ta s i śp iew a k , 53) d a ­
m a  a lb o  w a le t , 56) je z io ro  w e 
w sch . A fryce, 59) p o sp o lity  n ie ­
to p e rz , 62) n ie rz ą d n ica , ro z p u s t­
n ica , 67) w ia tr  w ie jący  od  z w ro t­
n ik ó w  k u  ró w n ik o w i, 70) g rz ą ­
d k i, 71) b u n t,  p o w stan ie , 72) m a ­
ła  k w o ta , 73) w a rs tw y  te rm ic z n e  
w  je z io rz e , 75) P r o s n ą  lu b  O d ra , 
76) n a le ż ą  do  n ic h  w ie lo ry b y , 78) 
h u ra g a n , c y k lo n , 80) do  m ło ­
d o śc i” M ick iew icza, 81) s io s tra
i żo n a  K ro n o sa , 82) ocen a , o sąd  
(w spak ), 83) w ą sa ta  ry b a , 84) a u ­
to r  ,,M yśli n ie u c z e s a n y c h ” , 85) 
b a za r , 86) Ś w ia to w a  O rg a n izac ja  
Z d ro w ia , 87) g a tu n e k  w ie rzb y , 
88) a tr a m e n t  d a w n ie j, 91) ta m  
b ite  są  m o n e ty , 94) u szk o d ze n ie , 
z ary so w a n ie , 95) ro z ja śn ian ie  
w ło só w  za  p o m o cą  w o d y  u t le ­
n io n e j, 97) do  u c ie ra n ia  w a rzy w , 
se ró w , 98) s to s  a to m o w y , 99) p r a ­
ca  p o n a d  s iły , m o rd ę g a , 100) li­
k ie r  k m in k o w y , 103) p rz y rz ą d  do 
m ie rz e n ia  s iły  b o d ź c a  w y w o łu ją ­
cego  ból, 108) k o b y ła , szk a p a , 
111) je s t  n im  te ż  z ło ta  ry b k a , 114) 
ran c zo , g o sp o d a rs tw o , 117) d a w ­
n ie j n a cz y n ia , 118) o k re ś lo n a  
ilość, g ra n ic a , 119) h a ła ś liw a  z a ­
b a w a , 120) w y s ta ją c e  ceg ły  z m u - 
ru , s trz ę p ia , 121) d u ż e  p ió ra  p ta ­
k a , 122) k a rp , 123) K loss a lb o  
B o n d , 124) k rz e w y , z a ro śla , 125)

w  łaz ien c e , 126) p a le n ie  p a p ie ro ­
sów , 127) w y k a z  b łę d ó w  w  k s iąż ­
ce, 128) g a tu n e k  k a w y  a ra b sk ie j, 
131) g łó w n e  b ó s tw o  A sy ry jczy - 
k ó w , 134) o w oc p o łu d n io w y , 137) 
z m a rtw ie n ie , 142) n a d m u c h iw a ­
n a  z ab a w k a , 145) p rz e rw a  w  te a ­
trz e , 146) o rn a m e n t  w  k sz ta łc ie  
różyczk i, 147) k o re k  n a  d ro d ze ,
148) sa m o w ład z tw o , 150) k u p n o , 
151) c h o d n ik , 152) część  n itu , 153) 
w  p a rz e  z w in ą , 154) o b sza r, r e ­
jo n , 155) d la  a k to ra .

P io n o w o : 2) w y k o p a n y  p od  
k im ś , 3) ro z m ia r , w y m ia r , 4) p o ­
d a r ty  k a w a łe k  tk a n in y , 5) Św. 
F lo r ia n  d la  s tra ż a k ó w , 6) w rz a ­
w a, tu m u lt ,  7) k ró j, w zó r, 8) w e t 
za ..., 9) g ru p a  lu d ó w  a fry k a ń - 
k ich , 10) s ta r tu je  w  w y b o rach , 
11) m u r , 12) b ita  w  m e n n ic y , 13) 
do  w b ija n ia  p a li, 14) s łow o  h o n o ­
ru , s łow o  o ficera , 15) p rze ło żo n y  
k la sz to ru , 18) n a  ław ę , 21) ch o d ­
n ik  w  k o p a ln i, 26) je d e n  z k o n ­
ty n e n tó w , 27) z n a n e  w y sp y  n a  
p ó łn o c  od  M a d a g a sk a ru , ra j d la  
tu ry s tó w , 29) m a la rz  a lb o  rzeź ­
b ia rz , 30) im ię  ż eń sk ie , 31) p o p u ­
la rn ie  p rz e św ie tle n ie , 32) s łu ży ł 
w  A K , 34) p rz y  b u c ie  je ź d źc a , 35) 
s z p ita l a k a d e m ic k i, 36) p a lin d ro -  
m o w a  łódź , 37) in d y k , 38) je d n a  
z e le k tro d , 39) tw a rd e  c iem n e  
d re w n o  n a  m eb le , 40) do  w y ro b u  
k a d z id ła , 41) g a tu n e k , ja k o ść , 54) 
m ia ra  a rk u s z y  p a p ie ru  (w spak ), 
55) g ig a n t a lb o  m e ta l, 57) a ro m a ­
ty c z n a  p rz y p ra w a , 58) je d n o c z e ­
s n y  w y s trz a ł  z w ie lu  dz ia ł, 59) 
n a ro d o w a  lu b  ro ln a , 60) J a n k ie l  
z  „ P a n a  T a d e u sz a ” , 61) w y ra b ia  
k ra w a ty , 62) ogó ł p iś m ie n n ic t­
w a, 63) le k a rz  c h o ró b  s k ó ry , 64) 
p o d a te k  n a  g ra n ic y , 65) p o d ra ­
b ia n ie , n a ś la d o w a n ie , 66) n a j­
p ro s ts z a  rę c z n a  m a sz y n a  do  li­
czen ia , 67) s ta te k  p ra d z ia d k a , 68) 
fe c h tu n e k , 69) p ro w a d z i t r a m ­
w aj, 74) o k rą g , p ie rśc ień , 77) s y ­
cy lijsk i w u lk a n , 79) re k la m a  
ś w ie tln a , 82) sąc z ek , 89) w iek o  
lu b  fiasko , 90) z n a n y  o ś ro d e k

w y p o czy n k o w y  n a d  B ałtyk iem  
92) zw ie rzę  fu te rk o w e , 93) P0' 
ch rz y n , ja m s , 96) 13. lu b  15. dziel1 
m ie s iąca  w  k a le n d a rz u  rzyms' 
k im , 101) la m p k a  ręc zn a , 10®: 
ty ra n , d e sp o ta , 104) warstwowe 
tw o rz y w o  sz tu c z n e , 105) scena* 
p o d iu m  d la  m ó w cy , 106) upły"' 
czasu , p rz e m ija n ie , 107) walizy 
m a n a tk i,  109) w  a lfab ec ie , 11® 
z k re m e m , 111) tk a n in a  n a  ścia- 
n ę , 112) w a rs tw a  w a p n ia  i łup' 
k ó w  n a  g ra n ic y  tr ia s u  i ju ry , 
d rz e w o  ow ocow e, 114) sz tandar 
115) p rz e d m io t, 116) jesienny 
k w ia t, 129) zesp ó ł b la sz e k  kost' 
n y c h  b u d u ją c y c h  kość, 130) ga' 
tu n e k  w ó d k i, 132) m a rk a  japońs­
k ic h  m o to c y k li, 133) uchw ała  
134) s u c h e  c ia s to  z u b ity c h  
łek , 135) w  p a rz e  z igłą, 
d e sk a  z w iąza n iam i, 137) p rz ^  
m e tą , 138) m ó w c a, o ra to r , 13® 
n ie ro z w in ię ty  k w ia t, 140) nie*0' 
p e rz e  z ro d z in y  m ro czk ó w , l**' 
filozof z R o tte rd a m u , 142) tar' 
go w isk o , 143) pom ieszczen i^  
k w a te ra ,  144) g a tu n e k  palmy>
149) k a w a  b ra z y lijs k a  (... de Ja ' 
neiro ).

L i te ry  z p ó l p o n u m e ro w a n y ^ 1 
w  p ra w y m  d o ln y m  ro g u , nap isa ' 
n e  od
1 do  59, u tw o rz ą  ro zw iązan ie . ; 

o p ra ć . P io t r  W arczyósk*

R o z w ią z a n ia  k rz y ż ó w k i PT°' 
s im y  p rz y s ła ć  lu b  d o s ta rczy 0 
w ra z  z k u p o n e m  do  B iu ra  Ogl°' 
sze ń  (R y n ek , R a tu sz ) d o  31 g rud ' 
n ia . S p o ś ró d  p ra w id ło w y c h  roZ' 
w ią za ń  w y lo so w a n e  z o s ta n ą  trzy 
n a g ro d y  p ie n ię żn e : 500 ty s. z*;j 
300 ty s . z ł i 100 ty s . zł o ra z  ptócj 
n a g ró d  rz eczo w y ch : d w a  250': 
g ra m o w e  o p a k o w a n ia  k a ^ y  
„ P r im a ” i trz y  k a s e ty  z ko lęd3' 
m i.

K R Z Y Ż Ó W K A  

Ś W IĄ T E C Z N A

6 8  9  1 0

PRAWOSKOŚNIE: l) róż na policzku i szminka na ustach, 3) LEWOSKOŚNIE: 2) złudzenie, halucynacje, 4) najmniejsza ilość*
islamska świątynia, 5) głośnik na ulicy, 7) zmiana głosu, 9) czarodziej, porcja, 6) milion wat, 8) dziecko - mieszaniec, 10) do zupy, 12) za'
sztukmistrz, 11) taniec polski. danie, posłannictwo.
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1 

2  

3 
4
5
6
1) odmierza czas, 2) abecadło, 3) porozrzucane zabawki, 
ut>rania. 4) gramofon, 5) pociecha dla dziadka, 6) obuwie 
sPortowe

1-1) bałwan, cymbał
1-2) leśnie pustkowie

odludzie
2-2) drzewo owocowe
2-3) bryłka ziemi
3-3) do rysowania
3-4) krótka linia
4-4) osada, sioło
4-5) pora roku
5-5) wpada do Warty
5-6) nie krzywa
6-6) na głowę
6-7) samotna zagroda

na Ukrainie
7-7) część stadionu
7-8) piłki nożnej w klubie 

lub zwłok
8-8) szkolne 45 minut
8-9) doktor
9-9) na budowie
9-10) drapieżna ryba 

z ciepłych mórz
10-10) okrągła na dachu

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10
W rozwiązaniu należy podać ile razy w zadaniu występują 
litery R;0, K.



Zakład Konfekcyjny „ Teomina”powstał w 1972 roku.
Zakład produkuje odzież damską -  specjalizując się t r  następującym asortymencie: 

-płaszcze ocieplane i nieocieplane 
-kostiumy, garsonki, komplety 
-żakiety, kurtki

Możliwości produkcyjne zakładu to około 300.000 sztuk odzieży rocznie.
W celu zapewnienia wysokiej jakośc i wyrobów zakład w sposób ciągły 
unowocześnia park maszynowy w zakresie maszyn specjalistycznych, np.: 
guzik arki, dziurkarki, podszywarki, manekiny prasowalnicze.
Wysoka jakość oraz precyzja wykonania są możliwe także dzięki komputerowemu 
systemowi przygotowania pordukcji oraz wysokim kwalifikacjom załogi.
Swoje najnow sze ko lekcje za k ła d  p rezen tu je  corocznie na Targach  
Konsumpcyjnych w Poznaniu oraz na Międzynarodowych Targach Odzieży 
„INTERFASHION" w Łodzi. Kontraktacja w zakresie eksportu odbywa się 
w cyklach lato - zima przy pomocy wysokiej klasy przedstawicieli handlowych, 
posiadających znakomite rozeznanie w światowym rynku odzieżowym.

ADRES:

ul. Ceglarska I 
63-700 Krotoszyn 
Telefony:
Dyrektor: 520-51 
Dział Handlowy: 520-31 
Centrala: 532-81 do 86 
Telefax: (0-64) 520-42 
Telex: 462414
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Propozycje filmów video na święta
„Raport pelikana”
(„The Pélican b rie f ’)

Thriller, USA, 1994, 141 min.; wyst. 
Julia Roberts, Denzel Washington, 
John Heard.
Zostało zamordowanych dwóch sę­

dziów Sądu Najwyższego. Derby, stu­
dentka prawa, próbuje znaleźć zabój­
cę. Ma pewne podejrzenia. Trafia na 
trop kogoś bardzo wysoko postawio­
nego. Opracowuje raport, który trafia 
na biurko prezydenta. Raport może 
Wywołać wielki skandal, więc sprawa 
ma zostać zatuszowana. Niespodzie­
wanie zaczynają ginąć ludzie. Na po­
moc Derby przychodzi energiczny 
dziennikarz Grey. Zaczyna się nieofi­
cjalne, rządowe polowanie. 
Scenariusz opracowany na podsta­

wie powieści Johna Grishama, autora 
’’Firmy” i ’’Klienta” .

„Pani D ou b tfire”
(„Mrs. Doubtfire”)

Komedia, USA, 1993, 125 min.; reż. 
Chris Columbus, wyst. Robin Wil­
liams, Sally Field, Pierce Brosnan, 
Harvey Fierstein.
Imitator głosów - Daniel Hillard, 

Zostaje wyrzucony z pracy. Tego sa­
mego dnia urządza przyjęcie z okazji 
dwunastych urodzin syna. Miranda 
Hillard brutalnie przerywa zabawę. 
Żąda rozwodu. Prawo opieki nad 
dziećmi sąd przyznaje matce. Daniel 
może spotykać się z nimi tylko raz 
W tygodniu.
Jak daleko może posunąć się ojciec, 

by spędzać więcej czasu ze swymi 
dziećmi? Bardzo daleko. Podejmuje 
Pracę, która co prawda wymaga ’’dro­
bnej charakteryzacji” , ale pozwoli 
mu na kontakty z pociechami. Jest 
°na przyczyną wielu komicznych sy­
tuacji.
Wspaniała komedia z mistrzowską 

grą Robina Williamsa. Rozśmieszy, 
ale także wzruszy.

„Doskonały św iat”
(„A P erfect W orld”)

Dram at sensacyjny, USA, 1993, 138 
min.; reż. Clint Eastwood, wyst. Ke­
vin Costner, Clint Eastwood, Laura 
Dern.
Jest rok 1963, Halloween i cała Ame­

ryka szykuje się do zabawy. W tym 
dniu Butch Haynes i Tery Pugh ucie­
kają z więzienia. Łączy ich tylko jed­
no - samochód. Butch w gruncie rze­
czy nie jest zły, ma swoje zasady, lecz 
Terry to maniak seksualny. Podczas 
ucieezki biorą z sobą siedmioletniego 
Zakładnika. Gdy Terry próbuje do­
brać się do chłopca, dochodzi do kon­
frontacji pomiędzy zbiegami. Tym­
czasem rozpoczyna się policyjna ob­
ława. W pościg za nimi rusza praw ­
dziwy twardziel - Red Garnett. 
Kolejny szorstki film Clinta Eastwo- 

°da. Męskie kino drogi. Świetna rola 
Kevina Costnera.

d la  m ł o d z ie ż y
„Świat W ayne’a 2” 
(»W ayne’s W orld 2”)

Komedia, USA, 1994, 85 min. reż. 
Stephen Surjik, muz. C arter Burwell, 
wyst. Mike Myers, Dany Carvey, Kim 
Basinger.
Wayne i Gart prowadzą nadal swój 

nocny show. Obydwaj żyją już na 
własny rachunek. Są starsi, lecz nie 
mądrzejsi, a Gart ma coś nowego! 
W śnie Waynowi ukazuje się Jim Mor- 
rison i nakazuje mu zorganizowanie 
festiwalu. Ma on być sławny na miarę 
legendarnego Woodstock, a do histo­
rii ma przejść pod nazwą Wayne- 
stoock.
Perypetiom przy organizowaniu im­

prezy towarzyszą komplikacje serco­
we przyjaciół. Cassandra znalazła no­
wego adoratora, Gart natomiast uwi­
kłał się w romans z piękną Haney 
Hornee i Betty Jo.
Niewątpliwą atrakcją filmu jest wy­

stąpienie legendarnej grupy Aero- 
smith.

„S urfujący  n in ja ”
(„Surf N injas”)

Komedia-przygoda, USA, 1994, 90 
min.; wyst. Ernie Reyes Jr., Nicholas 
Cowan, Ernie Reyes Sr.
Kalifornia. W spokojne, hulaszcze 

życie szesnastoletniego Johna i czter­
nastoletniego Adama wkracza cały 
oddział Ninja. Demolują sklep ich 
ojca i wysadząją w powietrze dom. Na 
ratunek przybywa żebrak Zatch, któ­
ry też jest wojownikiem Ninja. Opo­
wiada historię wyspiarskiego Króles-

Umberto Eco, profesor i powieścio- 
pisarz, znany w Polsce głównie jako 
autor bestselleru „Imię róży”, to tak­
że doskonały obserwator otaczającej 
nas rzeczywistości. Można się o tym 
przekonać sięgając po dostępne

Praw dziw y  
Kosiński?

„Interesowało mnie wyłącznie jego 
wojenne dzieciństwo. Podróż do 
miejsc, gdzie jako kilkuletni chłopiec 
żydowski przetrwał okupację. Jego 
przeżycia z tych lat, traumatyczne 
dzieciństwo, a nie Ameryka, były bo­
wiem, moim zdaniem, kluczem i tro­
pem jego i s t o t y . ” Tak o treści 
„Czarnego Ptasiora” mówi Joanna 
Siedlecka, reporterka i pisarka, lau­
reatka wielu nagród, znana jako auto­
rka m.in. „Jaśniepanicza” i „Mahat- 
my Witkaca” .

Bohaterem jej ostatniej książki jest 
postać niepospolita i kontrowersyjna
- autor ’’Malowanego P taka”, ośmiu 
innych powieści i zbioru esejów - Je ­
rzy Kosiński.

twa Patu San, którego tron  należał do 
ojca chłopców. Teraz krajem rządzi 
okrutny pułkownik Chi. Według pro­
roctwa, mają oni zasiąść na tronie. 
Wyruszają więc w niezwykłą podróż, 
by odebrać władzę z rąk  pułkownika. 
Towarzyszy im policjant Spence oraz 
Jggy - ekscentryczny przyjaciel ze 
szkoły.

„Pow rót Jed i”
(„Return of the Jed i”)

S.F., USA, 1983, 134 min.; reż. Ho­
ward Kazanjian, wyst.Mark Hamill, 
Harrison Ford, Carrie Fisher, Billy 
Dee Williams.

Klasyka s.f. Trzecia część sagi 
„Gwiezdne wojny” . Następne spot­
kanie z Lukem Skywalkerem, kapi­
tanem  Solo, księżniczką Leą i ich 
przeciwnikiem D arthem  Vaderem. 
Armia Imperium jest silniejsza niż 
kiedykolwiek. Rebelianci szykują się 
do ostatecznego starcia, a między bo­
hateram i ujawniają się nowe powią­
zania. Wielki powrót wojowników Je ­
di.
Rok produkcji może odstraszyć. Nie­

które efekty wydają się teraz kieps­
kie, ale obrazy statków kosmicznych 
są nadal rewelacyjne. Świetny film
o konfrontacji dobra i zła.

DLA DZIECI
„A stérix  G all”
(70 min.)

Przygody sympatycznego Galla

w księgarniach dwa zbiory felieto­
nów ukazujących się w rzymskim 
„LE spresso” : „Zapiski na pudełku 
od zapałek” (z lat 1986-1991) i najnow­
szy zatytułowany "Drugie zapiski na 
pudełku od zapałek” (1991-1993).

„Czarny Ptasior” Siedleckiej jest 
próbą przedstawienia prawdziwej 
wersji przeżyć okupacyjnych pisarza, 
które stały się inspiracją do powsta­
nia „Malowanego P taka” . Autorka 
dotarła do mieszkańców Dąbrowy 
Rzeczyckiej, w której Kosińscy prze­
trwali wojnę i w oparciu o ich wspo­
mnienia i zachowane dokum enty od­
tworzyła dzieciństwo Jerzyka Lewin- 
kopfa. Książka zawiera wypowiedzi
i listy dotąd nie publikowane oraz 
fakty przez samego Kosińskiego 
przemilczane. Dla zwolenników 
twórczości Jerzego Kosińskiego 
„Czarny Ptasior” może być cennym 
źródłem wiedzy o okresie życia pomi­
janym  w biografiach, a naw et k lu­
czem do zrozumienia jego twórczości
i sposobu życia.

Iw ona Cieślak

Joanna Siedlecka, Czarny Ptasior, 
Gdańsk 1994, CIS, MARABUT.

Asterixa oraz jego przyjaciela, wiel­
kiego Obelixa. W tym  odcinku Rzy­
mianie pragną poznać przyczynę nie­
zwykłej siły swych przeciwników. 
Niestety nie wychodzi im to najlepiej. 
Dostępnych jest pięć kaset z Asteri- 
xem.

„Cartoon Classics”
(85 min.)

Składanka bajek z przygodami bo­
haterów, takich jak Superm an, Po- 
pey, Królik Buggs czy Świnka Porky. 
Komplet składa się z 6 kaset.

Wszystkie omówione filmy są do­
stępne w wypożyczalni w  jarocińs­
kim kinie „Echo”.

Eco w błyskotliwy i dowcipny, choć 
nie pozbawiony ironii sposób przed­
stawia cywilizację europejską u schy­
łku XX wieku. W kolejnych rozdzia­
łach opisuje sytuacje doskonale nam 
znane, te w których uczestniczymy 
lub których jesteśm y obserwatorami. 
Nagle jednak zauważamy coś, co za­
zwyczaj uchodzi naszej uwadze. Do­
strzegamy dodatkowy wymiar co­
dzienności, paradoks działających 
obok nas mechanizmów. To właśnie 
zasługa Eco, którego dosłowność pro­
wadząca do groteski, obok śmiechu 
wywołuje refleksję, prowokuje, szo­
kuje, a czasem skłania do rewizji 
własnych poglądów.

Warto dowiedzieć się, jak  - wg 
Umberta Eco - podróżować z łoso­
siem, rozpoznać film porno i dlaczego 
bezpośrednie transm isje spod szubie­
nicy powinny być nadawane w porze 
kolacji?

’’Zapiski” to lektura doskonała na 
zimowe wieczory, napisana zwięźle, 
lekka i zabawna, ale nigdy płytka, 
dzięki talentowi i niewyczerpanej po­
mysłowości autora.

Iw ona Cieślak
Umberto Eco, Zapiski na pudełku od 
zapałek, tł. A. Szymanowski, Poznań 
1994, HISTORIA I SZTUKA.

oprać. Łukasz Olszewski

Książkowe propozycje pod choinkę
E co  n a  p u d e łk u  o d  z a p a łe k
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P ią te k  23 x n  94
8.00 ’’Johnny Quest” - serial anim. 

dla dzieci
8.30 Szczęśliwy rzut - teleturniej
9.00 ’’Sąsiedzi” - serial obyczajowy 

prod. australijskiej
9.30 "Skrzydła” - serial komediowy 

prod. USA
10.00 ’’Więźniarki” - serial prod. aust­

ralijskiej
11.00 Filmoteka Narodowa: ”Moi ro­

dzice rozwodzą się”
12.40 ”Adam-12” - serial kryminalny 

prod. USA
13.30 Tylko dla dam
14.00 Gillette World Sport Special
14.30 Wędrówki z Alkiem Lwowem
15.00 ’’Statek miłości” - serial obycza­

jowy prod. USA
16.00 Pamiętnik nastolatki
16.30 Informacje
16.45 GRAMY!
16.55 ”Pac Man” - serial animowany
17.25 Szczęśliwy rzut - teleturniej
17.55 ’’Sąsiedzi” - serial prod. australi- 

skiej
18.30 Informacje
19.00 ’’Telewizya 101” - serial prod. 

USA
20.00 Formuła I - podsumowanie sezo­

nu
21.00 ’’Brygada Acapulco” - serial 

sens. prod. USA
22.00 Informacje
22.25 GRAMY!
22.30 ’’Nocne oczy” - film prod. USA
Stawny piosenkarz wynajmuje eks­

perta do spraw ochrony, zwane­
go ’’Nocne oczy”, który ma zna­
leźć dowody niewierności jego at­
rakcyjnej małżonki. Zdrada zo­
staje sfilmowana ukrytą kame­
rą. Wówczas ochroniarz zaczy­
na mieć kłopoty...

0.15 Pożegnanie

Sobota 24 X II 94
8.30 ’’Słoń Benjamin” - serial anim. 

dla dzieci
9.00 ’’Sąsiedzi” - serial obyczajowy 

prod. australijskiej
9.30 Fashion TV

10.00 ’’Telewizja 101” - serial obycza­
jowy prod. amerykańskiej

11.00 ’’BrygadaAcapulco” - serial sen- 
sacyjno - przygodowy prod. ame­
rykańskiej

12.00 Wielkie filmy, wielkie, gwiazdy: 
" Z  miłości do Ivy”

Komedia romantyczna. Średnioza­
można rodzina knuje intrygę, że­
by pozyskać czarną pokojówkę. 
Chytry plan zawodzi, ponieważ 
piękna pokojówka zakochuje się
i sama decyduje się odejść...

13.45 Oskar - magazyn filmowy
14.30 4 x 4 - magazyn motoryzacyjny
15.00 ’’Płonące drzewa Thiki” - angiel­

ski serial przygodowy
16.00 Spotkanie wigilijne (1)
16.30 Julia, Romeo i inni
17.00 Spotkanie wigilijne (2)
18.00 ’’Boże Narodzenie w Paclandii”

- serial animowany
18.30 Informacje
19.00 ’’Evita Peron” (1) - film prod. 

USA (1981 r.)
Oparta na blyskotliioych kreacjach 

Faye Dunaway (Eva Peron) i Ja­
mesa Far entino (Juan Peron) his­
toria oszałamiającej kariery 
szanSonistki, która została żoną

generała. Pierwsza Dama Ar­
gentyny za dyktatury Per ona...

20.00 ’’Duch Nocy Wigilijnej” - film 
prod. USA (1988 r.)

Dowcipna adaptacja utworu Dicken­
sa. Główny bohater, Frank Cross 
nienawidzi świąt, wykorzystu­
jąc je do zarabiania niezłych pie­
niędzy. Tymczasem odwiedzają 
go trzy duchy, które dają mu 
niezłą nauczkę...

22.00 ”Nad złotym jeziorem” - kome- 
diodramat prod. USA (1981 r.)

Opowieść o kochającym się małżeńst- 
wie, które przeżywa jesień życia
i próbuje pogodzić się z jego prze­
mijaniem...

23.50 Pink Floyd- koncert
1.15 Pożegnanie

Niedziela 25 XH 94
8.00 ” Z  miłości do Ivy” - film USA

10.00 ”Nad złotym jeziorem” - film 
USA

11.00 ’’Płonące drzewa Thiki” - angiel­
ski serial przygodowy

12.00 ’’Wielka wygrana” - film prod. 
USA (1945 r.)

Mała Angielka loygrywa na loterii 
konia i przygotowuje go do 
udziału w wielkim prestiżowym 
wyścigu. Niestety, dżokej, który 
miał dosiąść konia, wycofuje się. 
Nie zważając na to, że zgłasza się 
nowy ochotnik, dziewczynka po­
stanawia sama urystartować 
w wyścigu i przebiera się za chło­
pca...

14.00 Jesteśmy - program redakcji ka­
tolickiej

14.30 Fashion TV
15.00 Formuła I - podsumowanie mi­

nionego sezonu
16.00 ’’Faraon” (1) - film prod. polskiej 

(1966 r.)
17.30 Tylko dla dam
18.00 Wyspa pośrodku świata - repor­

taż
18.30 Informacje
19.00 ’’Evita Peron” - miniserial prod. 

USA
20.00 ’’Ucieczka na Atenę” - film prod. 

angielskiej (1979 r.)
Grupka żołnierzy przebywa w znaj­

dującym się na greckiej wyspie 
niemieckim obozie dla jeńców 
wojennych. Z dala od działań 
wojennych dojrzewa w nich po­
mysł ucieczki na Atenę, do poło­
żonego wysoko w górach klasz­
toru, który podobno kryje 
w swych murach wielki skarb... 
W rolach głównych: Roger Moore, 
Telly Savalas. Stephanie Powers, 
Claudia Cardinale.

22.00 ..Papierowy księżyc” - film prod. 
USA (1973 r.)

Liryczna opowieść o wielkiej przyja­
źni 11-letniej dziewczynki i czło­
wieka z kryminalną przeszłoś­
cią. Grana przez Tatum O’Neal 
dziewczynka uświadamia sobie, 
że ów bliski przyjaciel matki mo­
że być jej ojcem. Podróżując ra­
zem wzajemnie się poznają i sta­
ją się przyjaciółmi... Pierwsza 
rola Tatum O’Neal i pierwszy 
Oskar dla młodej aktorki.

23.45 4 x 4 - magazyn motoryzacyjny
0.15 Sopot Rock Festival ’94 (1)
1.25 Pożegnanie

Poniedziałek 26 X II 94
8.00 ’’Evita Peron” - serial animowa­

ny
10.00 ’’Duch nocy wigilijnej” - film 

USA
11.45 GRAMY!

12.00 ’’Jankeska na dworze króla Ar­
tura” - film prod. USA (1989 r.)

Kostiumowa opowieść o małej dziew­
czynce, która z Ameryki lat 80. 
magicznym zrządzeniem losu zo- 
staje przeniesiona do legendar­
nego miasta Camelot i spotyka 
sir Lancelota, który prowadzi ją 
przed króla Artura i królową 
Ginewrę. Doradcy króla nie cier­
pią małej intruzki i za wszelką 
cenę chcą się jej pozbyć, ona zaś 
zamyka ich w magicznym pudeł­
ku. Król urzeczony zdolnościami 
dziewczynki czyni ją swoim głó­
wnym doradcą i magikiem... 
W roli dziewczynki znana z se­
rialu ’’Bill Cosby Show” Keshia 
Knight Pulliam.

13.45 GRAMY!
14.00 ’’Papierowy księżyc” - film USA
15.45 GRAMY!
16.00 ’’Faraon” (2) - film prod. polskiej
17.30 ”Miś Paddington” - serial animo­

wany
18.00 ’’Sąsiedzi” - australijski serial 

obyczajowy
18.30 Informacje
19.00 ’’Adam - 12”  - serial kryminalny 

prod. USA
20.00 ’’Złote dziecko” - film prod. USA 

(1986 r.)
Genialne dziecko rodzi się raz na 

tysiąc lat i posiada magiczną 
moc ulepszania świata. Słudzy 
ciemności porywają dziecko 
a znalezienie go staje się najważ­
niejsze. Jak przepowiada wyro­
cznia, tylko jedna osoba może 
uratować ’’złote dziecko”. To 
właśnie główny wątek filmu, 
w którym rolę walczącego z siła­
mi zła gra Eddie Murphy...

22.00 ’’Skarby króla Salomona” - film 
USA (1950 r.)

Allan Quatermain decyduje się wziąć 
udział w afrykańskim safari, że­
by zarobić pieniądze na utrzy­
manie syna. Elizabeth Curtis i jej 
brat, John Goode również przyje­
żdżają do Afryki, żeby odnaleźć 
Harry’ego Curtisa, który zniknął 
szukając kopalni króla Salomo­
na i ukrytego tam skarbu. Eliza­
beth i Allan wspólnie zostają 
wciągnięci w niebezpieczne, ale 
nie pozbawione humoru przygo­
dy...

23.45 ’’Szpital m iejski”  - serial obycz. 
prod. USA

0.45 Pożegnanie

W torek 27 X II 94
8.00 ”Miś Paddington”
8.30 ”Pac Man” (12)
9.00 ’’Sąsiedzi”
9.30 ”W drodze” - program redakcji 

katolickiej
10.00 ’’Szpital miejski”
11.00 ’’Wielka wygrana” - film USA
13.15 GRAMY!
13.30 Pamiętnik nastolatki
14.00 Prosto z Hollywood - magazyn 

filmowy
14.30 ’’Ostatni po Bogu” - film prod. 

polskiej (1968 r.)
Sensacyjny film psychologiczny, uka­

zujący dramat kapitana okrętu 
podwodiiego, który zostaje zmu­
szonego do rezygnacji z pracy na 
morzu...

16.00 Tylko dla dam
16.30 Informacje
16.45 GRAMY!
16.55 "Alwin i wiewiórki” - serial ani­

mowany
17.25 Szczęśliwy rzut - teleturniej
17.55 "Sąsiedzi"
18.30 Informacje
19.00 Plus Minus - program publicys­

tyczny

19.15 "Skrzydła” - amerykański serial 
komediowy

19.45 Plus Minus - program publicys* 
tyczny

20.00 ’’Sekrety” (17)
21.00 Na każdy temat
22.00 Informacje
22.25 GRAMY
22.30 Koszykówka - liga mężczyzn
23.30 Kuba zaprasza
24.00 Twój lekarz - magazyn medycz* 

ny
0.30 Pożegnanie

Środa 28 X II !>4
8.00 ’’Alwin i wiewiórki”
8.30 Szczęśliwy rzut - teleturniej
9.00 ’’Sąsiedzi”
9.30 ’’Skrzydła”

10.00 ’’Szpital miejski”
11.00 ’’Jankeska na dworze króla Ar­

tura” - film USA
12.45 ’’Ostatni po Bogu” - film prod- 

polskiej
14.15 "Sekrety” (16)
15.05 ’’Airwolf’ (13)
16.00 Link Journal
16.30 Informacje
16.45 GRAMY!
16.55 ”Miś Jogi” - serial animowany
17.25 Szczęśliwy rzut - teleturniej
17.55 ’’Sąsiedzi”
18.30 Informacje
19.00 Plus Minus - program publicys­

tyczny
19.15 "Skrzydła”
19.45 Plus Minus
20.00 "Dallas” - serial obycz. prod- 

USA
21.00 "Airwolf’ - serial s e n s a c y jn y  

prod. USA
22.00 Informacje
22.25 GRAMY!
22.30 "Szpital miejski”
23.30 Talia gwiazd
24.00 "Jesteśmy” - program red. kato­

lickiej
0.30 Kuba Szyliński zaprasza
1.00 Pożegnanie

C zw artek 29 X II 94
8.00 "Miś Jogi”
8.30 Szczęśliwy rzut - teleturniej
9.00 "Sąsiedzi"
9.30 "Skrzydła” - serial komediowy 

prod. USA
10.00 "Dallas"
11.00 "Faraon”-- film prod. polskiej
14.00 W drodze - program red. katolic' 

kiej
14.30 Filmoteka Narodowa: "Królo"’3 

przedmieścia" - film prod. P 
skiej (1938 r.)

16.00 Sąd - program publicystyczny
16.30 Informacje
16.45 GRAMY!
16.55 "Johnny Quest”
17.25 Szczęśliwy rzut - teleturniej
17.55 ’’Sąsiedzi”
18.30 Informacje
19.00 Plus Minus - program publicy5 

tyczny
19.15 ’’Skrzydła” - serial komediowy 

prod. USA
19.45 Plus Minus
20.00 ’’Więźniarki” - serial prod- aust 

ralijskiej
21.00 "Statek miłości” - serial pr0 

USA
22.00 Informacje
22.25 GRAMY!
22.30 Gillette World Sport Special
23.00 Na każdy temat
24.00 Oskar - magazyn filmowy 
0.30 Fashion TV
1.00 Pożegnanie
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P ią te k  3ft. X n . 94
8.00 ’’Johnny Quest” - serial 

anim. dla dzieci
z. 8.30 Szczęśliwy rzut - teleturniej 

7 9.00 ’’Sąsiedzi” - serial obyczajo­
wy prod. australijskiej

10.00 ’’W ięźniarki” - serial prod. 
australijskiej

j  U.00 Filmoteka Narodowa: "Kró- 
¡J¡ Iowa przedmieścia”

12.30 ”Adam-12” -serial krym ina­
lny prod. USA

13.30 Tylko dla dam
14.00 Gillette World Sport Special
14.30 Rock dookoła świata
15.00 ’’S tatek  miłości” - serial

^  obyczajowy prod. USA
16.00 Pam iętnik nastolatki

0 1̂ -30 Informacje 
¡6.45 GRAMY!
16.55 ”Pac Man” - serial animo­

wany
17.25 Szczęśliwy rzut - teleturniej
17.55 ’’Sąsiedzi” - serial prod. au- 

straliskiej
y ¡8.30 Informacje

19.00 ’’Telewizja 101” - serial 
prod. USA

20.00 ’’Praw o Burke’a” - serial
,s' USA

*1.00 ’’Brygada Acapulco” - serial 
sens. prod. USA 

*2.00 Informacje 
d  J2.25 GRAMY!

22.30 ’’Nocne oczy II” - film prod.
iy USA

Kolejna spraw a speca od spraw  
°chrony. D yplom ata Hector Meye- 
!*es i jego niesamowicie bogata
1 Piękna m ałżonka M arilyn omal 

padają  o fiaram i zamachow- 
ca. Zdenerwowany Hector wyna- 
^u je  słynnego ochroniarza, który 
y p ad a  w  sidła uwodzicielskiej
Marilyn...
0:10 Sopot Rock Festival ’94 (2)
1.50 Pożegnanie

Sobota 31. X II. 94
8.30 ”Pac M an” - serial anim. dla 

dzieci
 ̂ 9-00 ’’Sąsiedzi” - serial obyczajo­

wy prod. australijskiej
9.30 Fashion TV

*0.00 ’’Telewizja 101” - serial oby­
czajowy prod. am erykańskiej

1 U.00 ’’Brygada Acapulco” - serial
sensacyjno - przygodowy 
prod. am erykańskiej 

•00 ’’Ogród Allaha” - film prod. 
* USA^92oty czny rom ans w  algierskiej 
cenerii. Angielka spotyka zbieg- 
9° z klasztoru m ężczyznę . Zako- 

J ^ jq . się w  sobie, lecz ona rezyg- 
i? Íe Ze swojego uczucia...

30 Oskar - magazyn filmowy
4.00 Rock dookoła świata 

^0 4 x 4 - magazyn motoryza- 
j«. cyjny 

•00 ’’Płonące drzewa Thiki” - 
Ifi an6iels^i serial przygodowy 

•00 Egzamin dojrzałości
00 ’’Rajska plaża” - serial prod. 

^  amerykańskiej 
•30 ’’Banana Split” - serial ani-

18.00^°h  any  .. ■ , -H e-m an  - s er ia l am m ow a-

lo?? Informacje
00 Evita Peron(3) - film prod. 

USA (1988 r.)

20.00 ’’T ylko d la o rłów ” - film 
prod. USA (1969 r.)

E kranizacja bestsellerowej po­
wieści A lista ira  M acLeana w  do­
borowej obsadzie. K om andosi po­
dający się za  niemieckich żołnie­
rzy  dostają w ażną  misję. Mają 
w ydostać generała z doskonale 
strzeżonej przez nazistów  forte­
cy...
22.45 R ock dookoła św iata
23.45 P ro g ram  Sylw estrow y 

’’Fotografia  rod z in n a  P o lsa ­
tu ”

0.15 ’’N arodziny  szp iega” - film  
prod . ang ielsk ie j (1990 r.)

Film biograficzny ukazujący  
niezw ykle barwne życie twórcy 
postaci agenta 007...

1.50 R ock  dookoła św iata
3.00 Pożegnan ie

Niedziela 1 .1 . 95
8.00 ’’O gród A llah a” - film  USA
9.30 ’’T ylko d la  o rłów ”

12.15 K o n cert św iąteczny  z W aty­
k a n u

14.00 Jes te śm y  - p ro g ram  redakcji 
kato lickie j

14.30 F ash ion  TV
15.00 ’’N arodziny  szp iega” - film 

prod . angielsk ie j
17.00 ’’R ajska  p laża” - se r ia l p rod. 

USA
17.30 ’’P raw o  B u rk e ’a ” (8)
18.30 Inform acje
19.00 ’’E v ita  P e ro n ” - m in iseria l 

p rod . USA
20.00 ’’R obocop” - am ery k ań sk o

- k an ad y jsk i seria l fan ta sty ­
czno - przygodow y

21.00 K ino sa te lita rn e : ’’K ochan ­
kow ie i in n i” - film  p rod . USA 
(1970 r.)

Zabaw nie  ”naukow a” analiza  
pięciu fa z  miłości - od przelotnego 
f l ir tu  do m ałżeństwa. P arze boha­
terów film u  kolejność fa z  nieco się 
pomyliła...
23.00 4 x  4 - m agazyn  m o to ry za ­

cyjny
23.30 W yspy po  ś ro d k u  św iata  - 

rep o rtaż
24.00 B ee G ees - O ne F o r A li - 

k o n ce rt rockow y
1.35 Pożegnan ie

Poniedziałek 2 . 1. 95
8.00 ”H e-m an” - se r ia l an im ow a- 

ny
8.30 Szczęśliw y rz u t - te le tu rn ie j
9.00 E gzam in  dojrzałości - p ro ­

g ram  rozryw kow y
10.00 ’’S zp ita l m ie jsk i”
10.50 ’’K ochankow ie i in n i” 

(pow t.)
12.30 P ro sto  z H ollyw ood - m ag a­

zyn  film owy
13.00 GRAMY!
13.30 G ille tte  W orld S p o rt S pécial
14.00 O sk ar - m agazyn  film ow y
14.30 T alia gw iazd
15.00 ’’Robocop” - se r ia l s / f
16.00 Twój lek a rz  - m agazyn  m e ­

dyczny
16.30 Inform acje
16.45 GRAMY!
16.55 ’’R itchie R ich” - se r ia l an i­

m ow any
17.25 Szczęśliw y rz u t - te le tu rn ie j
17.55 ’’S ąsiedzi” - a u stra lijsk i se ­

ria l obyczajow y
18.30 Inform acje
19.00 ’’A dam  - 12” - seria l k ry m i­

n a ln y  prod. USA
20.00 F ilm  n a  telefon: ’’Zastrzelić  

E lizab e th ” (film  USA 1992 r.)

H oward nie może w ytrzym ać ze 
swoją złośliwą żoną. N a swoje 
40-te urodziny postanaw ia ją  za­
bić. C zarna komedia z  zaskakują­
cą pointą...
"C h u k a  In d ian in ” (w estern  USA 

1967 r.)
Rewolwerowiec próbuje dopro­

w adzić do zaw arcia  pokoju mię­
dzy  Indianam i a żołnierzam i 
strzegącymi fron tu . W tym  celu 
trzeba dostarczyć pożyw ienia gło­
dującym  plemionom...
22.00 Inform acje
22.20 4 x  4 - m agazyn  m o to ryza ­

cyjny
22.50 Sport
23.50 Jes te śm y  

0.25 P ożegnan ie

W torek 3 . 1. 95
8.00 "R itch ie  R ich”
8.30 Szczęśliw y rz u t - te le tu rn ie j
9.00 ’’Sąsiedzi”
9.30 ”W d rodze” - p ro g ram  re d a ­

kcji kato lick ie j
10.00 ’’Szp ita l m ie jsk i”
10.50 ’’F ilm  n a  te le fon  - p ow tó rze­

n ie  w ybranego  p rzez  w idzów  
film u

12.30 S p o rt
13.30 K uba zaprasza
14.00 T ylko d la  dam
14.30 L in k  Jo u rn a l
15.00 ’’A dam  - 12” (27/28)
16.00 P a m ię tn ik  n a sto la tk i
16.30 Infom acje
16.45 GRAMY!
16.55 ’’A lw in  i w iew ió rk i” - serial 

an im ow any
17.25 Szczęśliw y rz u t - te le tu rn ie j
17.55 ’’S ąsiedzi”
18.30 In form acje
18.55 ’’S k rzy d ła” (39)
19.20 P lu s  M inus - p ro g ram  p u b ­

licystyczny
20.00 ’’S e k re ty ”
21.00 Na każd y  tem a t
22.00 Inform acje
22.20 S p o rt
23.20 ’’C ień” - film  prod. polskiej 

(1956 r.)
M ężczyzna popełnia samobójst­

wo skacząc z  rozpędzonego pocią­
gu. Identyfikację u trudn ia  zm asa­
krow ana twarz. A le pojaw ia się 
jego sobowtór, jego ”cień”...

1.00 Pożegnan ie

Środa 4 . 1. 95
8.00 ’’A lw in  i w iew ió rk i”
8.30 Szczęśliw y rz u t - te le tu rn ie j
9.00 ’’S ąsiedzi”
9.30 "S k rzy d ła ”

10.00 "S zp ita l m ie jsk i”
10.50 ’’C ień” - film  prod. polskiej
12.30 S p o rt
13.30 4 x  4 - m agazyn  m o to ryza ­

cyjny
14.00 Jes te śm y
14.30 T alia  gw iazd
15.00 ’’S e k re ty ”
16.00 L ink  Jo u rn a l
16.30 Inform acje
16.45 GRAMY!
16.55 ’’P la n e ta  G illigana” (1) - se ­

ria l an im ow any
17.25 Szczęśliw y rz u t - te le tu rn ie j
17.55 ’’S ąsiedzi”
18.30 Inform acje
18.55 ’’S k rzy d ła ”
19.20 P lu s  M inus
20.00 ’’D a lla s” - seria l obycz. p rod. 

USA
21.00 "A irw o lf’ - seria l sen sacy j­

n y  p rod . U SA
22.00 Inform acje
22.20 S ąd  - m agazyn  p raw n iczy

22.50 O sk ar - m agazyn  film owy
23.20 ’’C ała n ap rz ó d ” -film prod. 

polsk iej (1967 r.)
Dwaj przyjaciele z  wojska chwa­

lą się rzekom ym i podbojami miło­
snym i i sukcesami; dosłowne ilust­
racje tych opowieści składają się 
na swoistą komedię absurdu... 

0.50 P ożegnan ie

Czwartek 5 . 1. 95
8.00 ’’P la n e ta  G illigana”
8.30 Szczęśliw y rz u t - te le tu rn ie j
9.00 ’’S ąsiedzi”
9.30 ’’S k rzy d ła” - se r ia l kom e­

diow y prod. USA
10.00 ’’S zp ita l m ie jsk i”
10.50 ’’C ała n a p rzó d ” - film  prod. 

polskiej
12.30 E gzam in  dojrzałości - p ro ­

g ra m  rozryw kow y
13.30 S ąd  - m agazyn  praw niczy
14.00 S p o rt
15.00 ’’A irw o lf’ (14)
16.00 T ylko d la  dam
16.30 Inform acje
16.45 GRAMY!
16.55 ’’Jo h n n y  Q u est”
17.25 Szczęśliw y rz u t - te le tu rn ie j
17.55 ’’S ąsiedzi”
18.30 Inform acje
18.55 ’’S k rzy d ła” - se r ia l kom e­

diow y prod. U SA
19.20 P lu s  M inus
20.00 ’’W ięźn iark i” - se r ia l prod. 

austra lijsk ie j
21.00 ’’S ta te k  m iłości”  - seria l 

p rod . USA
22.00 Inform acje
22.20 G ille tte  W orld S p o rt Specia l
22.50 N a każdy  tem a t
23.50 F ilm o teka  N arodow a: ’’Mi­

łosne m an ew ry ” - film  prod. 
polsk iej (1935 r.)

1.00 P ożegnan ie

K i n o  ’ ’ E c h o ”
"Uwięziona Helena"
26 g ru d n ia  - godz. 16.30 
cena  b ile tu  40.000 zł

’’W ilk ”
28 g ru d n ia  - godz. 18.00
29 g ru d n ia  - godz. 16.30 
cena  b ile tu  40.000 zł

Wypożyczalnia kaset
(Kino ’’Echo”)
5737 "M iasto p ry w a tn e ” - sens. 
5744 ’’P o e tic  Ju s tic e  - F ilm  o m iło ­
ści” - sens
5749 "C isi ludz ie” - sens.
5753 "Ś lep y  lo s"  - sens.
5757 ’’Ś w ie tlis ty  an io ł” - sens.
5758 ’’K oszący lo t” - sens.
5768 ’’N aoczny św iad ek ” - sens.
5771 ’’R ozkaz o rła ” - sens.
5772 ’’S zk lan a  ta rcza"  - sens.
5733 "Z au roczen ie” - sens.
5775 ’’R ysopis m o rd ercy "  - sens. 
5741 "D uży" - kom edia
5756 "K om andos w  spódnicy” - 
kom .
5766 "M ało lat"  - kom .
5770 "B ia li n ie po trafią  sk ak a ć ”
- kom .
5746 ”Za w cześnie  u m ie rać"  - oby­
czaj
5751 "M apa ludzk iego  serca” - d ra ­
m at
5761 ’’S c a rle t” - m e lo d ram at
5769 "D ru ży n a  asów " - sport.
5774 "G a la  p io senk i b iesiadnej”
- m uz.
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Powszechna Kasa Oszczędności 
Bank Państwowy 

Oddział w Jarocinie
ul. Mickiewicza 2, tel. 47-23-41, 47-25-64, fax 47-21-75 

Ekspozytura PKO BP Ż erków  - ul. M ick iew icza  6, te l. 35

Zakres działania:
- obsługa kasowa ludności w tym obrotu oszczędnościowego
- udzielanie kredytów w zakresie działalności gospodarczej, 

hipotecznej oraz gotówkowych dla osób fizycznych
- kupno i sprzedaż walut obcych
- rachunki walutowe
- udzielanie informacji o usługach świadczonych przez PKO BP

Godziny otwarcia
O d d z ia ł P K O  B P  E k s p o z y tu ra  P K O  B P

w  J a r o c in ie  w  Ż e rk o w ie

od poniedziałku do piątku od poniedziałku do piątku
8 .0 0 - 18.00 8 .0 0 - 17.00

w każdą sobotę 9.00 -13 .00  w każdą sobotę 9.00 -13 .00

Zdrowych i wesołych śiuiąt 'Bożego Narodzenia 
oraz /Bo Siego ‘Roku 1995” 

życzy PKO ‘BP Oddziatzo Jarocinie

★

★

rzetelna kalkulacja składki 
gwarancja wypłat 
odszkodowań 
bezpiecznie, wygodnie, 
pewnie

INSPEKTORAT PZU S.A. w Jarocinie  

Al. Niepodległości 19a, tel. 4 7 -35 -91

ZAPRASZAMY godz. 7.30 -15 .15  
w  poniedzia łk i 7.30 - 17.00  

w  wolne soboty 8 .00  - 13.00

O F E R U J E ,  P R O P O N U J E :

AUTO C A S C O  W PZU S.A. BEZ GRANIC
AUTO CASCO zaw arte w  PZU S.A. WAŻNE W  KRAJU I ZA GRANICĄ

• składka bez zwyżek za lata eksploatacji
• składka bez zwyżek za samochody zagraniczne
• MINI CASCO - możliwość ubezpieczenia tylko ryzyka zderzenia z innymi pojazdami 
■ możliwość ubezpieczenia pojazdu na niższą sumę gwarancyjną
• obniżka składki do 60%

15% obniżka składki za ub sczenie OC zawarte w PZU S.A.
10% obniżka składki przy jea> jrazowej opłacie składki 

1 możliwość opłaty składki w ratach
' możliwość wynajmu na koszt PZU S.A. samochodu zastępczego w przypadku naprawy powypadkowej własnego pojazdu

ZA DARMO dla posiadaczy samochodów osobowych:
♦ ASSISTANCE - pomoc techniczna i medyczna 

za granicą dla posiadaczy ZIELONEJ KARTY
♦ ASSISTANCE POLSKA - pomoc techniczna i medyczna w kraju 

dla posiadaczy polis AUTO CASCO
♦ ZIELONA KARTA

NA NAS MOŻNA LICZYĆ

S za n o w n y m  ‘X fie n to m ' 
skjadam y życzen ia  
Spokojnych  Ś w ią t  

oraz
‘PomysCnosci zu %ozuym %o(ęu.
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d e p r a w u j  ą
Beata F rąck o w iak  i P io tr  P iotrow icz.

J1*6 ja k  b y ło  z  m ite m  L e c h a  W a

W ydawało się, że ja k  zostanę  
^ in istrem  to  coś p ryśn ie . P o tem , 
2ejak  p rz e s ta n ę  n im  być to  coś 
Ptyśnie. N ic n ie  p ry sn ę ło . To n ie 
zależy od  s tan o w isk a , to zależy  od 
człowieka. T y m  bardziej, że m oja  
^z ja  p re z y d e n tu ry  je s t  ta k a : ja k  

ni niej w ładzy  fo rm alnej, ja k  
^jw ięcej w ład zy  o p arte j n a  au to - 
^tecie. M oim  zdan iem  rządzić  
Powinien rząd , a n ie  p rezy d en t. 
estem  p rz ec iw n ik iem  rządów

Prezydenckich.
Jeśli kandydowałby pan, to

2 Pewnością z U n ii W olności...
p ew n o  n ie  p rzeciw  niej, 

j* tylko z je j pop arc iem . C hciał­
a m  je d n a k  pow iedzieć , że k a n ­
t o w a n i e  z jak ie jś  p a rtii  w yda je  
^  się bez sensu . To n ie o to  
Jhodzi ż eby  k andydow ać , a le  że-
• ^ Wygrać. T u  trz e b a  k a lk u lo w ać  
| Uczyć. N ie m o żn a  m yśleć  w  k a ­
lo r i a c h  p an i, k tó ra  n a  m oim  
^b ran iu  pow iedziała , że n a jlep - 

k a n d y d a tem  na  p rez y d en ta
J a n u s z  O nyszk iew icz, bo 

^ st  m ężem  w n u czk i Józefa  P ił- 
sM skiego, zn a  ję zy k i obce i m a 
S y s l  ścisły , bo je s t  m a tem aty -

A  je d n o  czego m u  b ra k u je  
.Powiada ta  p a n i - to  w zrostu . To 

ttiówię, p ro szę  p an i, d laczego 
^  sk rom nie?  To lep iej w y ty p o ­
w e g o  żonę  - Jo an n ę , bo  w zros-
11 jej n ie  b ra k u je , je s t  n ie  ty lk o  

^ężem  w n uczk i, ale  w nuczką , 
język i i też  u m y sł m a  ścisły,

0 je s t a rc h ite k tem . W ysuw anie  
^jlepszego k a n d y d a ta  m oże wy- 
rZeć p rzec iw n y  sk u te k  do za­

b u rzo n eg o . D zieli głosy  w  p ie r­
w e j  tu rze . T u  p o trz eb n a  je s t
i ^ k u lac ja . To m usi być oby w ate-
I k a n d y d a t w sp ie ran y  p rzez  
a*ieś pa rtie .
J ac e k  K u ro ń  m oże b y ć  ta k im  

b y w a te lsk im  k a n d y d a te m ?
^ o ż e  m ogę, a le  n a  pew no  nie 

^Uszę.
^  kto jeszcze spełnia takie 
^ u n k i, żeby zostać obywatel­

em  kandydatem ?
Nie w iem . N ie m am  pom ysłu . 
J  może nie chce pan mieć?
^ o ż e  n ie  chcę m ieć... M oże ju ż  

t °iubiłem  to , że b ęd ę  p rezy d en - 
l 1*1. choć w cale  n ie  w iem  czy 
ę<3ę. C złow iek  zaw sze m usi się 
^e jrze w ać . To je s t  m oje  c redo. 

^ M ów iąc o w y b o ra c h , p o lity c e  
e sposób  n ie  z a p y ta ć  o o s ta tn i  

w  U n ii W olności...
p an i o pow iada  o rozłam ie! 

ij, yn ij bez p rz e rw y  je s t  rozłam . 
^°Jej c ech a  szczegó lna. C en tru m  

Jest p u n k t,  a w  p u n k c ie  to 
s; je d e n  człow iek  n ie  m oże 

Zmieścić. M uszą w ięc być 
tu^ d ł a .  R óżnego  ro d za ju  s tru k -
- yJ'’ Podziały  n a  frakc je , g ru p y
. m0j

będzie  m ia ła  ró żn e  sk rzyd ła . 
T rzeb a  sobie  pow iedzieć , że je s t 
u  n as sk rzyd ło  b a rd zo  o stro  an ty - 
k le ry k a ln e  i sk rzyd ło , k tó re  a k ­
cep tu je  k le r  i h ie ra rch ię . J a  n ie  
je s te m  an i w  jed n e j, an i w  drug iej 
frakc ji, a  n a  d o d a te k  n a jła tw ie j 
m i s ię  p o ro zu m ieć  z J a n e m  K rz y ­
szto fem  B ie leck im  i T ad eu szem

w e L w ow ie b y ła  o lb rzym ia  w sy ­
p a  A K -ow ska. O jciec w yw iózł 
na s  - m am ę  i m oich  m łodszych  
b ra c i w  góry . O n  w rócił do L w o­
w a  i ta m  działał. O d czasu  do 
czasu  p rzyw oził n a m  p ien iądze. 
M am a b y ła  cho ra . W p ew n y m  
m o m en c ie  n ie  p rzy jech a ł, n ie  b y ­
ło go. N a m oje  p lecy , a  m ia łem  
dziesięć  la t, sp ad ła  cała rodz ina . 
M usiałem  coś robić , żeby  zap e w ­
nić n am  jed zen ie  i opał, a  b ieda  
by ła  o k ro p n a . To b y ł s tra sz n ie  
d uży  ciężar, k tó ry  m n ie  ok ro p n ie  
p rzy tłacza ł. 23 g ru d n ia  nag le  
p rz y je c h a ł ojciec. O k aza ło  się, że

Jacek Kuroń w otoczeniu członków redakcji

Jen ? służyć  jednośc i. S z tu czn a
ilo ść -to  zgroza. U nia  W olności

°2e  w łaśn ie  by ć  w  c e n tru m  jeśli

S y ry jczyk iem . N ie m o żn a  m ów ić
o żad n y m  roz łam ie . N ic s ię  in ­
n ego  n ie  s ta ło  n iż  to, co zaw sze 
było.

J a k  d łu g o  J a c e k  K u ro ń  z a m ie ­
r z a  żyć t a k  szybko ..

D o śm ierci.
A le  n ie  m a  p a n  te g o  ju ż  dosyć?  

T ego  c ią g łe g o  b ie g a n ia ,  je ż d ż e ­
n ia  po  c a ły m  k r a ju ,  t łu m a c z e ­
n ia  lu d z io m  w  k ó łk o  ty c h  s a ­
m y c h  p ro b le m ó w ...

S ta le  m am  dosyć, a le  zarazem  
s ta le  m n ie  to  baw i. T a k  je s t ,  k u r ­
cze, w  życiu. N ie m a rozkoszy  bez 
b ó lu , żeby użyć e ro ty czn eg o  
p rzy k ład u . N ie m a  p oczucia  s u k ­
cesu  bez zm ęczen ia , w ysiłku . 
K iedy  U B -ecy p y ta li m n ie : P a n ie  
K u ro ń  d laczego  p a n  to  robi? J a  im  
o dpow iadałem : B o lubię! Co n ie  
znaczyło , że lu b ię  siedz ieć  w  w ię ­
zieniu .

N a k o n ie c  z u p e łn ie  p r y w a tn e  
p y ta n ie ,  d a le k ie  od  p o li ty k i.  
W szyscy  m y ś lą  ju ż  o św ię ta c h . 
J a k ą  W ig ilię  p a m ię ta  J a c e k  K u ­
r o ń  n a jb a rd z ie j?

M iałem  n ie s te ty  w iele  Wigilii,
o k tó ry c h  n ie  chcę m ów ić. W igi­
lia, to  je s t  św ięto  n a jd łuższe j n o ­
cy, tak ie j b liskośc i najb liższej. 
W zw iązk u  z ty m  W igilie w  w ię ­
z ien iu , to  k oszm ar. T o je d n a  w ie l­
k a  tę sk n o ta . T ak  sam o  by ło  z Wi­
g iliam i po  śm ie rc i G aj i. W tedy n ie  
m o żn a  n ie  m yśleć  o b lisk ich . A je ­
śli ich n ie  m a w  ogóle, to  co z ty m  
zrobić? D la tego  n ie  chcę  o ty m  
m ów ić.

A le  p ię k n y ch  W igilii też  m ia ­
łem  m nóstw o  w  życiu. N a jp ięk ­
n ie jsza  i na jb a rd z ie j zab aw n a  b y ­
ła  w  1944 r. O tóż tego  ro k u  w iosną

b y ł a re sz to w a n y  i u c ie k ł z obozu 
w  Jan o w ie . P o  p ro s tu  p rzy jech a ł. 
N astęp n eg o  d n ia  b y ła  W igilia. 
K u p iliśm y  in d y k a , a  o jciec w y ­
głosił teo rię , że ja k  W igilia je s t  
w  n iedz ielę , to  m ożna  je ść  m ięso. 
W ięc b y ła  W igilia i m yśm y  je d li 
teg o  in d y k a . C ho ink i ch y b a  n ie 
było , n ie  p am ię tam . To n ie  m a  
znaczen ia . A le d laczego  to  by ło  
ta k ie  p ięk n e?  P o  p ie rw sze , że był 
in d y k  i m y śm y  m ogli je ść  ile się 
chcia ło  - d la  w yg łodzonego  dz ie­
c ia k a  to  b y ła  w ie lk a  rzecz. Po  
d ru g ie  o jc iec  w róc ił. A le n a jw aż ­

niejsze  by ło  to, że sp ad ł ze m nie  
og ro m n y  c ięża r i ja  s ię  s ta łem  
znów  dzieck iem , p rzy n a jm n ie j 
n a  te n  je d e n  w ig ilijny  w ieczór.
I to  b y ła  n iezw y k ła  rzecz.

A j a k  w  ty m  r o k u  sp ęd z i p a n  
ś w ię ta ?

T eż tro c h ę  n iezw yk le . W ty m  
ro k u  będzie  tak : m ój n a js ta rszy  
syn, k tó ry  m a tró jk ę  dzieci, d o ro ­
b ił się na re szc ie  dom u . To będzie  
p ie rw sza  w igilia  u  n iego  - w  Iza ­
belin ie , w  P u szczy  K am pinow s- 
k ie j. Mój syn  i jego  żona w p ad li na  
w a riack i pom ysł, że w y b u d u ją  
sobie  dom  w  puszczy  i p rzez  to 
zad ręcza li s ię  p rzez  w ie le  lat. T en 
dom  jeszcze  n ie  je s t  do  końca  
gotow y, a le  je s t  ju ż  ta m  ciepło. 
A  tró jk a  m o ich  w n u k ó w  „w y ch o ­
w a n a  w  le s ie ” p rzez  dużego  psa 
o w cza rk a  k a u k ask ieg o , to  po 
p ro s tu ... J e ś li n a p ad łb y  je  tyg rys , 
to  ja  b y m  pow iedział: lu b ię  zw ie­
rzę ta , sza n u ję  go, a le  b ro n ił go n ie 
będę. S am  n ap ad ł, n ie c h  się sam  
bron i. P o te m  p o jedz iem y  do b rac i 
m ojej ż ony  - D anusi, k tó rz y  m a ją  
ta k ą  tra d y c y jn ą  W igilię, gdzie 
je s t  dużo  dzieci i śp iew a  się k o lę ­
dy. B ędzie  tro c h ę  inaczej n iż  zw y­
k le . Za to p ie rw szeg o  d n ia  św iąt 
będzie  to, co zaw sze, czyli s p o t­
k a n ie  u  n a s  w  d o m u  w szy stk ich  
p rzy jac ió ł z 68 ro k u , opozycji, 
K O R -u. To sam o  m ieszk an ie , co 
zaw sze  i ludz ie  ci sam i, a le  n ie  ci 
sam i. Z es ta rz e liśm y  się. M am y 
dzieci, n ie k tó rz y  w n u k i. N asze 
dzieci się ze sobą  p rzy jaźn ią . To 
ta k a  w ie lka , m ięd zy n aro d o w a  ro ­
dz ina , ju ż  w ie lo językow a. A  po ­
tem  rob im y  ta k ieg o  sam ego  S y l­
w e stra , te ż  u  n as  w  d om u  - na  
Ż oliborzu . J a k  za d aw n y ch , do b ­
ry c h  w czesn o o p o zy cy jn y ch  cza­
sów . K ażdy  coś p rz y n ie s ie  do j e ­
dzen ia  i w ypicia , a  późn iej ra z em  
będ ziem y  sp rzą tać .

D z ię k u je m y  za  ro zm o w ę.

Z d ję c ia  R o b e r t  K a ż m ie rc z a k

O /
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Ślicznym i jeszcze bardziej ślicznym czytelniczkom oraz dzielnym czytelnikom 
,.Gazety Jarocińskiej”. A także równie, a nawet jeszcze równiej ślicznym 
redaktorkom i dzielnym redaktorom tejże „Gazety” wszystkiego, co tylko zechcą 
sobie zażyczyć. Życzy Jacek Kuroń.
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Jarocińskiej Fabryki Obrabiarek S.A. 
■JAFO'

63-200 JAROCIN 
ul. T.Kościuszki 16 a 

tel. (062) 47-26-01 w. 225

Poleca:
□  elektronarzędzia "Celma'i  "Eltos'
□  wodomierze na ciepłą i zimną wodę
□  armaturę sanitarną
□  bojlery od 5 do 100 i oraz podgrzewacze przepływowe
□  elektrody "Baildon" i tarcze "Korund"
□  wanny kąpielowe od 1,0 do 1,7 m długości
□  pralki i  wirówki produkcji "Swiatowit"
□  części zamienne sprzętu gospodarstwa domowego 

m.in. wirniki, termostaty, stopy żelazek, ptyty grzejne
□  zesta wy meblo we
□  dźwigniki hydrauliczne przesuwane do szybkiego 

podnoszenia pojazdów - max. ciężar podnoszony 
i, 6 do 10 ton

□  smarownice nożne
□  giętarki hydrauliczne do rur

W e s o ły c h  Ś w ią t  

o ra z  

D o  S ie g o  R o k u  

ż y c z y  

J A K O N

P o l e c a m y :

O K N A , D R Z W I P C V  

R O L E T Y  

O K N A  D A C H O W E

I Jarocin, ul. Dąbrowskiego 6, tel. 473-937

Wyroby te sprzedajemy w cenach zbytu producenta.

Sklep czynny o 
w soboty od 9.1

1

1.00

Zapraszamy do zakupów !

TOWARZYSTWO
UBEZPIECZENIOWE R O W C O !

ATRAKCYJNE ZMIANY
/M .U M K O II

- pojemności silnika
- lat bezwypadkow ej jazdy

U B E Z P IE C Z Y S Z : 
O C  - za 800.000 z\ 
AC - od 3-5%  wartości samochodu <tak tanio tylko u n.vs>

M A JĄ C  W IĘ C E J  N IŻ  3 5  L A T  I J E Ż D Ż Ą C  B E Z P IE C Z N IE  

T.U. "COMPENSA" S.A.
Agencja w Jarocinie, ul. K. Wyszyńskiego 4 (ulica przy rynku)

CZYNNE CODZIENNIE OD 8.30 DO 15.30 
TEL. 47-32-91

SZANOWNA KLIENTKO !!!
Jak każda pani domu kontrolujesz swój budżet rodzinny.

Umiejętnie dokonujesz zakupów w placówkach handlowych, ceniąc każdą złotówkę. 
Jeśli chcesz mniej wydać, a więcej zakupić - odwiedź prosimy nasze sklepy

KALISZU

ul. Leg ionów  30-32 
ul. A snyka  37 
ul. K anonicka 8 
ul. Jarzębinow a

PLESZEWIE

ul. M arszew ska 46 
ul. Poznańska 71

OSTROWIE WLKP.

ul. Rata ja 
ul. Kaliska 32 
ul. Kościelna 7 
ul. Nowa Krępa 
ul. W olności 19

JAROCINIE

ul. W o jska  Polskiego 62 
ul. W rocław ska 263 
ul. Św. Ducha 
os. K onstytucji 3 Maja 30

Będąc w OSTROWIE WLKP. znajdź chwilę czasu i odwiedź nasz "SUPERSKLEP" przy u l Śmigielskiego, 
a przekonasz się, że w PHS S.A. warto robić dobre zakupy. 

Z A P R A S Z A M Y

i

____ f |  P O L S K I  H A N D E L  S P O Ż Y W C Z Y  S . A .

5 0  LA T T R A D Y C JI i
E  .  W  N O W O C Z E S N E J  F O R M U L E  1
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P o g o d n y c h  i  W e s o ł y c h  

Ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a

o r a z

S z c z ę ś l i u / e g o  H o W e ą o  R o k u

ż y c z y  K l i e n t o m  

I K T B K

NOW A ASTRA '95 -  SZEŚĆ M ODELI 

W SZYSTKO, CZEGO CHCESZ

( P L )

Nowa Astra '95 dostępna jest w sześciu wersjach. Do wyboru między innymi trzy 
typy silników (dwa z VPI - wielopunktowym wtryskiem paliwa) i dwa rodzaje 
tapicerki. Cztery z sześć m wersji wyposażone są w poduszkę powietrzną. Wybierz 
tę, która odpowiada Ci najbardziej. Opel zadbał o to, aby poszczególne modele 
odpowiadały indywidualnym wymaganiom użytkowników. Bezpieczeństwo, 
komfort, moc, niezawodność i elegancja nowej Astry dostępne sąjedynie w dużo 
droższych od niej samochodach wyższej klasy. Czy możesz chcieć więcej ? 
Przemyślany w każdym detalu nowy Opel Astra '95 wart jest swojej ceny !

♦elektroniczny wtrysk paliwa »fotele zapobiegające wyślizgiwaniu 
♦trój drożny katalizator spalin się spod pasów 
♦instalacja radiowa z 6-cioma głośnikami ♦ dzielona, składana kanapa tylna 
♦napinacze przednich pasów bezpieczeństwa ♦regulacja pochylenia świateł 
♦belki wzmacniające w drzwiach bocznych ♦karta Opel Assistance

B L I Ż E J  C I E B I E ! O P E L  O

WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA
Oddział w Jarocinie 

V_______________________________________________________________ —J

Autoryzowany Dealer GM "OPEL" PL 41 _ 
Salon Sprzedaży i Obsługi Samochodów 
PW "WEGA" 62-800 Kalisz
ul. Poznańska 24 tel.ffax (062) 729-26 -*»y»»»ny d..i.r

N i J

K SE R O K O PIA R K I

Canon m itu

XEROX'

t e l e f a x y  P a n a s o n i c
ELEKTRONICZNE MASZYNY DO PISANIA

O P T I M A  c a s i o

brotherTA TRIUMPH- ADLER

LAMINATORY, TERMOBINDOWNICE, 
BINDOWNICE, NISZCZARH,

Rz u t n ik i, p a n e l e  p r o je k c y jn e  d o  r z u t n ik ó w  
. l ic z a r k i  d o  b il o n u  i b a n k n o t ó w

USŁUGI KSEROGRAFICZNE 
W FORMATACH OD A6 d o  ao

o p r a w a  d o k u m e n t a c j i

MATERIAŁY EKSPLOATACYJNE 

SERWIS GWARANCYJNY I POGWARANCYJNY

BIURO HANDLOWE
ul. Górnośląska 56 

tel. 366-71, fax. 347-20

H COPY CENTRE

ul. Lipowa 33 
tel. 335-60

ul. Górnośląska 56 
tel. 366-71

W s z y s t k i m  s w o i m  K l i e n t o m

w s z e l k i e j  p o m y ś l n o ś c i  

w  I ł o w y m  I Ç Ç 5  K o k u

o r a z

d a l s z e j  o w o c n e j  w s p ó ł p r a c y

ż y c z y

IMPROVEX
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lBiił=W  P.T. KLIENCIE !!! M S 3
Jeśli należysz do ludzi oszczędnych, cenisz swój czas i pieniądze, 

a prowadzisz przy tym działalność handlową 
- skorzystaj z naszej oferty !

O d w i e d ź  n a s z e  m a g a z y n y  h u r t o w e  w :

K A L I S Z U  p r z y  u l .  P o d m i e j s k i e j  2 0  

O S T R O W I E  p r z y  u l .  Z i e l o n e j  1 4  

J A R O C I N I E  p r z y  u l .  S z u b i a n k i  1 5

O f e r u j e m y  p e ł e n  w y b ó r  t o w a r ó w  s p o ż y w c z y c h ,  

a l k o h o l i ,  p i w a  i  n a p o j ó w  o r z e ź w i a j ą c y c h .

Przyjedź, przyjdź i przekonaj się, że ceny nasze są niższe niż u konkurentów

Z A P R A S Z A M Y

Dyrekcja Hurtowni PHS S.A.

Spokojnych i pogodnych 
Świąt 

Bożego Narodzenia 
oraz

samych sukcesów 
w nadchodzącym 

Nowym 1995 Roku

składają
h u r to w n i a  C T 5 T T  f T S T T '"„™5flN-VflZ JAROCIN

O R A Z

M A G A Z Y N

Szanownym Klientom
z d r o w y c h  i  w e s o ł y c h

r
Ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a

o r a z  

o w o c n e j  w s p ó ł p r a c y  

w  n a d c h o d z ą c y m

Nowym Roku
życzą

pracownicy 
oraz 

właściciel

H U R T O W N I

JflRMEN i MUSZELKA
I  ___________________________________
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SPRZEDAŻ

S przedam  z iem ię  4.750 m 2 w  J a ­
rocinie, u l. Zaciszna. O ferty  sk ła ­
dać w  B iu rze  Ogłoszeń.

(f  2237 /R /94 ) 
S przedam  dom  jednorodzinny  

oraz m eb le . Ja ro c in , u l. K asp rza ­
ka 20 (w  dn iu  22.12.94 godz. 9.00 
-16.00). (f 2298 /R /94)

Sprzedam  ta rc ic ę  sosnow ą na 
boazerię. A dres w  B iurze Ogło­
szeń. (f 2303/R /94 )

Sprzedam  k o m p u te r  A m iga  
500. A dres w  B iu rze  Ogłoszeń.

(f 2309/R /94 ) 
Sprzedam C om m odore  C-64 - 

stacja dysków , k ase ty . T w ardów  
(f 2310/R /9 4 ) 

Sprzedam d z ia łk ę  re k re a c y jn ą  
**ad jeziorem w D rzo n k u  11. N r tel. 
^■713, gm. D olsk. P ilne, niska ce- 

(f 2326/R /94 ) 
Sprzedam tanio 2 s to ły  b i l a r ­

dowe 8-stopowe, niemieckie. Tel. 
4?~38-64. (f 2337 /R /94 )

Sprzedam w ózek  dz iecięcy  głę­
boki - stan dobry . Ja ro c in , ul. 
Chrobrego 25. (f 2341/ R /  94)

Sprzedam d z ia łk i b u d o w la n e  - 
Przedmieście Jaro c in a . W iado­
mość: tel. 47-32-96, po godz. 13.00.

(f  2342 /R /94 ) 
Sprzedam : w y ró w n ia rk ę , p ra -  
ś ru b o w e, p iłę  m o to ro w ą . Ro- 

s*arnicza 4, W itaszyce.
Sprzedam  d z ia łk i b u d o w la n e

0 Pow. pow yżej lu b  poniżej 1000 
^2  - m ogą być d la  rzem ieśln ików . 
Teren je s t  uzbrojony. W ilkowyja, 

G orzeńskiego 37.(f 2345/ R /  94) 
S przedam  b eczk i do ropy. A n­

tonin 14, gm . Żerków .
(f 2346/R /9 4 ) 

Sprzedam  o k n a  trzyskrzyd łow e 
°szklone, z rozb ió rk i - tan io . Po ta- 
rzyca, u l. W yzw olenia 37.

(f 2348/R /9 4 ) 
Sprzedam z e s ta w  do o d b io ru  

R ew izji s a te l i ta rn e j .  C ena 
¡*•600.000 zł. Ja ro c in , u l. M oniuszki 
^  10. (f 2350/R /9 4 )

Sprzedam p iec  g azow y  mało 
d y w an y . Ja ro c in , ul. B em a 3 7 / 44 
lod godz. 17.00). (f 2352/ R /  94) 

Sprzedam k a n a p o ta p c z a n  
4 fo te le , tan io , w pluszu , w bar- 

*° dobrym  stan ie . Ul. św. D ucha 
^  9, Ja ro c in . (f  2357/ R /  94) 

Sprzedam o d tw a rz ac z  ”AIVA” , 
êria 2.500.000 zł. Jaro c in , ul. Żer- 

*°Wska 31. (f 2362/ R /  94)
^  Sprzedam k a m e rę  VHS. os. 
i n s t y t u c j i  3 M aja 13/9 , tel. 
7~ 10-53. (f 2370/ R /9 4 )
Sprzedam m ie s zk a n ie  własnoś- 

_*°We w  Jaro c in ie  51 m 2. W iado­
mość: tel. 47-11-97 (od 16.00 do 
U°0). (f 2 372 /R /94 )

KUPNO

^U pię s ta ro c ie  - m eb le , zegary ,
r; razy, porce lanę, lam py, m ilita- 

a, Wagi, żelazka, m łynk i itp. Mo- 
Ż* być zniszczone. Ja ro c in , ul. Wo- 
n* l 7 ; (f 1327/R /94 )
■K-upię ta rc ic ę  - sosna g rub . 63 

Tel. 47-31-38. (f 2295/ R /  94) 
bp uPię p om pę i w ąż  s sa w n y  do 

c2kowozu. Ł uszczanów  136.
(f  2358 /R /9 4 )

MOTORYZACYJNE

N ow o o tw a r ty  s k le p  M OTO - 
CZĘŚCI, ul. K ilińskiego 3, J a ro ­
cin. (f 2185 /R /9 4 )

K upię  sam o ch o d y  n a  części.
W ycofane z ru ch u , pow ypadkow e
i n a  b ia łych  tab licach . C ena do 10 
m in . W aldem ar K ow alski, P yzd ry  
(0-63) 768-352. (f 2194/ R /  94)

S p rzed am  sam ochód F ia t  126p 
ro k  p rod. 1980. Cielcza, ul. S ien ­
k iew icza 2. (f 2343/ R /  94)

S p rzed am  F ia ta  126p r. 1992 - 
sk ład ak . Ja ro c in , ul. P oznańska  
16. (f  2349/R /9 4 )

F ia ta  125p sp rzedam  w  całości 
lu b  n a  części. Z ygm un t S zczepań ­
ski, G ola 21, 63-233 Jaraczew o.

(f  2351 /R /9 4 ) 
S p rzed am  S y re n ę  105 rocz. 1978

- s tan  dobry . C ielcza, u l. H a rc ers ­
k a  27. (f  2355 /R /9 4 )

S p rzed am  F ia ta  126p r. 1990 - 
s tan  bardzo  dobry . U tra ta , ul. W ie­
rzbow a 3.

S p rzed am  sam ochód  VW G olf 
1500D ro k  prod . 83, s iln ik  92. Łob- 
zow iec 35. (f 2360/ R /  94)

Sp rzed am  sam ochód  m a rk i M it­
s u b ish i roczn ik  1983. Jarocin , 
O siedle K onsty tucji 3 M aja 22/24, 
po  godz. 15.00. (f 2 361 /R / 94)

Sp rzed am  sam ochód  F ia t  U no 
60s ro k  p rod . 1991. Ja ro c in , tel. 
47-10-82. ' (f  2 363 /R /94 )

S przedam  t r a b a n ta .  Jarocin , ul. 
Z agonow a 39. (f  2367/ R /  94)

S przedam  f ia ta  126p roczn ik  79. 
Jaraczew o , u l. G ostyńska  21, tel. 
110.

ROLNICZE

S p rze d a m  k o p aczk ę  e le w a to ­
ro w ą  z bocznym  p rzen o śn ik iem
i w ie lo ra k . Sobocki, Ł ukaszew o  9, 
te l. Ja raczew o  7. (f 2347/ R /  94)

S p rzed am  b u r a k i  p a s te w n e , 
p rz y s ta w k ę  (dm uchaw ę) do o p ry ­
sk u  sadu. S tęgosz 103, tel. Ż erków  
282. (f 2 356 /R /9 4 )

K upię  c ie lę ta  - b y czk i do 60 kg. 
Łuszczanów  136. (f 2358/ R /  94) 

Sprzedam : k o m b a jn  ’’A n n a ” 
jednorzędow y. D ąbrow a 23.

(f 2 365 /R /9 4 ) 
S p rzedam  m lo c a rn ię  z p ra s ą

i w óz z b ie ra jąc y . Łobez 18, 63-233 
Jaraczew o . (f 2366/ R /  94)

ROŻNE

N A PR A W Y  telew izorów , prze- 
s tra jan ie  - os. K ościuszki 6. CZY­
SZCZEN IE dyw anów , tap ice rk i - 
tel. 47-10-22. (f 2209/ R /  94)

W id eo film o w an ie  - najtan iej. 
K azim ierz  W inniew icz, os. K o n ­
s ty tuc ji 3 M aja 2 /  22.(f 2272/ R /  94) 

R ow er górsk i, k o m p u te r Com- 
m odore  64 z o sp rzętem , m ałą  w ie­
żę i in n e  pozycje z am ien ię  n a  MZ 
lu b  J a w a  90/ 91 lub  S im so n  s k u ­
t e r  89 r. W itaszyce, u l. R oszarnicza 
la .  (f 2353 /R /94 )

LEKARSKIE

SPEC JA L IST Y C Z N Y  G A B I­
NET G IN EK O LO GICZN Y  - USG
- lek . m ed. A ndrzej P a jdow sk i sp e ­
cja lista  ginekolog-położnik . Sze­
rok i zak res zabiegów  d iagnostycz­
n ych  i leczniczych łącznie z b ad a ­
n iam i cytologicznym i i h is to p a to ­
logicznym i. R ejes trac ja  telefonicz­
n a  - 47-28-35, p rzy jm uje: pon ie­
dzia łek , środa i czw a rtek  15.45
- 20.00, w o lne  soboty  11.00 - 13.00. 
B adan ia  U SG  (A loka 3,5 - 7,5 MHz) 
u  dzieci i  do rosłych  - ciąży, g ineko ­
logiczne (badan ia  g łow icą dopo- 
chw ow ą - p u s ty  p ęch erz  m oczo­
w y), p iersi, szyi i tarczycy , jam y  
brzusznej, ją d e r  (dokum en tac ja  
zdjęciow a badań). M ożliwość b a ­
d a ń  U SG  w  dom u P ac jen ta . P R A ­
COWNIA U SG  czynna  rów nież 
codzienn ie  ran o  od pon iedziałku  
do p ią tk u  - bez w cześniejszej re je ­
s trac ji - od 8.00 do 9.00. Ja ro c in , ul. 
P a rk o w a  1 / 20 (od ul. św. D ucha).

(f  832/ R /  94)
Iw o n a  U dzik , lek . m ed . położ- 

n ik -g in ek o lo g , p rzy jm u je  w  k a ż ­
dy  pon iedziałek  i czw artek

ZABAWA TANECZNA
M iesz k ó w  26 X II  (II św ięto )

Przeboje 
disco i chodnikowe 

G ra zespół z solistką 
„SOLARIS” 

Oszałamiające efekty 
świetlne 

Zapraszam y g. 19.00 
(Losow anie nagród)

TRALKI
SŁUPKI SCHODOWE

Duży wybór wzorów 
Drewno własne lub klienta

oraz
USŁUGI TOKARSKIE 

W DREWNIE
oferuje

P P H  "A T R A M "  
ul. Opłotki 20 

Jarocin
te!, domowy 47-35-15 po godz. 20.00

ZAKŁAD KSZTAŁCENIA 
ZAWODOWEGO
Jarocin, ul. Przemysłowa 3 

te 1/ fax 47-32-61
organizuje:

PODSTAWOWY KURS 
OBSŁUGI KOMPUTERA 

kl. IBM PC
Zapraszamy w godz. 8.00 - 16.00

(f 2369/ R/94)

w  godz. 17.00 - 19.00. G abinet: J a ­
rocin, os. K o nsty tucji 3 M aja 18 
(p ierw sze w ejście  od u l. W rocław ­
skiej). M ożliwa re je s tra c ja  te le fo ­
niczna: codziennie  w  godz. 20.00
- 22.00, te l.  47-24-81. (f 9 4 3 /R /9 4 ) 

G A BIN ET OKULISTYCZNY,
lek . m ed . H a n n a  M arczuk -Z ie- 
liń s k a , o k u lis ta .  P rzy jęcia : w to ­
rk i i czw artk i 16.00 - 18.00, p ią tk i
16.00 -17.00. Ja ro c in , ul. S łoneczna
8. (f 2 256 /R /9 4 )

G a b in e t  g in ek o lo g iczn y , lek  
m ed . K rz y sz to f  M ałeck i, g in e k o ­
log-po łożn ik  p rzy jm uje: Jarocin , 
os. K onsty tucji 3 M aja 37, w to rk i
i czw artk i 16.00 - 18.00.

(f 2 261 /R /9 4 ) 
L ek . m ed . E. SK RZY PCZYŃ S- 

K A  - BADANIA W STĘPN E
i O K RESO W E PRACOW NIKÓW , 
PO R A D Y  L E K A R S K IE  w  P rz y ­
chodni R ejonow ej w  Jarocin ie , ga­
b in e t No 12, od godz. 15.45.

(f 2 296 /R /9 4 ) 
BADANIA W STĘPN E, O K R E ­

SOW E pracow ników , p o rad y  le­
k a rsk ie , BA DANIA KAN D YD A ­
TÓW  NA K IEROW CÓW  I  K IE ­
ROW CÓW  (up raw n ien ia  w  r a ­
m ach  Z ak ładu  O pieki Z drow otnej)
- lek . m ed. ROM AN OWCZA- 
RZA K . specjał, m ed. p racy , in te r­
n ista . Jarocin , u l. T. K ościuszki 
16a - p rzychodn ia  JA FO  (poprze­
dnio  ul. K arw ow skiego  32). W torki
- 17.00 - 18.00. Tel. dom ow y 47-21-
19. (f 2333 /R /9 4 )

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI

specjaliści szp ita li poznańskich
Jarocin, ul. Wrocławska 92B
Ginekolog - położnik (USG)
lek. med. Andrzej CHOJNICKI piątek 16.00 - 18.00

Dermatologlek. med. Alfred HESS 
wtorek 16.00 - 17.00

Neurolog
dr med. Marek PIETRZAK 
czwartek 16.00 - 17.00

Urolog
lek. med. Artur KUŁAKOWSKI 
poniedziałek 16.00 - 17.00

Chirurg - onkolog .
lek. med. Grzegorz URBAŃSKIII i IV sobota m-ca 13.00 - 14.00 

(f 2260/ R/ 94)

Z d r o w ie
IRYD0DIAGN0STYKA
d iagnoza  
z  tę czó w k i oka
ZIOŁOLECZNICTWO
- astma
- cho roby reum atyczne
- nerw obóle
- cho roby wrzodow e 

żołgdka, jelit, w ątroby, 
pęcherzyka żółc iowego,

- nerw ice
- choroby serca

i układu krażenia
- stany zapalne dróg 

oddechow ych

PiizyjĘciA w  kAŻd/> 
soboTĘ 9 .0 0  '  \ l 
JAROCIN 
u l .  S t aszíca  5 1

. 0 0
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Nasza przyszłość 
wymaga 

wykwalifikowanych pracowników
JESTEŚMY: znaczącym producentem ponad 100 asortymentów ziołowych

herbatek leczniczych, owocowych oraz herbat czarnych i aromaty­
zowanych. Firma zatrudnia 320 osób i jest spółką ze światowym 
liderem produktów naturalnych Martin Bauer Gruppe.

Rozbudowujemy zakład i zatrudnimy:
farmaceutę - technologa spożywczego
biologa - specjalistę marketingu
¡aborantki - asystentkę
mechaników
kierowników działów - zagranicznego, transportu, 
magazynów, pakowania

zaangażowania i praktycznych kwalifikacji 
znajomości języka niemieckiego od kadry 
Kierowniczej

dobrze przygotowane i nowoczesne miejsca pracy 
oraz satysfakcjonujące zarobki

jeśli tak, to proszę przesłać: 
życiorys
opis przebiegu pracy zawodowej 
odpisy swiaaectw i dyplomów 
własną ocenę stopnia znajomości języków obcych 
swoje wyobrażenia o wynagrodzeniu oraz moty­
wację podjęcia pracy w naszej firmie.

Termin rozpoczęcia pracy grudzień 1994 rok i styczeń 1995 rok.
Ofert oczekujemy do dnia 20.12.1994 r., które prosimy kierować na adres 
firmy.

Naturalne jest najlepsze

63-330 Dobrzyca* u l. Parkowa 5, w o j. ka lisk ie  
te le fon  062/422-687 lub 030/60-23-68

WYMAGAMY:

OFERUJEMY: 

INTERESUJĄCE? -

SfSLON KOSMETYCZNY
Izabela Borkiew icz - Węgłowska

Jarocin, ul. T. Kościuszki 12/4, tel. 47-29-22 
(pomiędzy pocztą a Urzędem Skarbowym)

♦  P E E L I N G  A Z J A T Y C K I
w g  D r  m e d .  C h .  S c h r a m m e k - D r u s i o

♦  L E C Z E N I E  T R Ą D Z I K A
♦ S Y S T E M  Z A P O B I E G A N I A  I W Y G Ł A D Z A N IA  

Z M A R S Z C Z E K
M I N I L I F T ,  T H E R M O L I F T ,  B I O  L I F T I N G

♦ D E P I L A C J A  O W Ł O S I E N I A  C I E P Ł Y M  
W O S K I E M

♦ B E Z B O L E S N E  P R Z E K Ł U W A N I E  U S Z U
♦ P O R A D Y  K O S M E T Y C Z N E  ( b e z p ł a t n e )
♦  M A K I J A Ż  ( r ó w n i e ż  n a u k a  m a k i j a ż u )

S O L A R I U M  d w u s t r o n n e  ł ó ż k o w e

KOMPLEKSOWA ARANŻACJA WNĘTRZ

\  P R O J E K T  I W Y K O N A N I E

♦ reklam i grafiki
♦ mebli, regałów i lad
♦ gabinetów lekarskich
♦ ścianek i przegród biurowych
♦ boksów kasow ych...

k  z  P R O F I L I  A L U M I N I O W Y C H

anodowanych lub malowanych 
oraz ze szkła, tworzyw i drewna

DAG - GOLINA, ul. Jarocińska 4 A RTF0RM  STUDIO - Poznań 

Tel. 50 po godz. 16.00 B A A S -P oznań

KORYS - Jarocin

Z d r o w y c h ,  p o g o d n y c h  ś w i ą t  

B o ż e g o  N a r o d z e n i a  

o r a z  

s z c z ę ś l i w e g o  N o w e g o  D o k u  

w s z y s t k i m  s w o i m  K l i e n t o m

zyczy

K w i a c i a r n i a  " R 0 Ż Ż T '
Jarocin, ul. W rocławska 4

Z A K Ł A D  U S Ł U G O W Y  " I N B U D "
mgr inż. Ryszard Niestrawski 

JAROCIN, ul. chrobrego 50, tel. 47-21-26 
SPRZEDA2 ♦ DORADZTWO ♦ PROJEKTY ♦ WYKONAWSTWO

w zakresie: instalacje c.o., wod.-kan., gaz,
sieci c.o., wodociągowe, kanalizacyjne, gazowe

INSTALACJE WYKONUJEMY W NAJNOWSZEJ TECHNOLOGII
♦ RURY MIEDZIANE ♦ RURY PE TYPU „KITEC" ♦ RURY CPVC
♦ GRZEJNIKI KONWEKTOROWE MIEDZIANO - ALUMINIOWE „CONVECTOR”
♦ GRZEJNIKI KONWEKTOROWE STALOWE „PURMO”
♦ GRZEJNIKI KONWEKTOROWE STALOWE „RADIK”
♦ GRZEJNIKI KONWEKTOROWE STALOWE „COSMOCOMPAKT”
♦ PRZEPONOWE NACZYNIA WZBIORCZE „REFLEX”, „FLAMCO”
♦ ZAWORY TERMOSTATYCZNE DANFOSS, HEIMEIER, JORDANÓW
♦ IZOLACJE NA RURY POLTING

Rozwiążemy za Ciebie każdy problem związany z ciepłownictwem, 
dostarczeniem wody lub gazu do mieszkania
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U w a g a !
W ŁAŚCICIELE oraz PERSONEL

pasami ję przetwórni rybnych -fr hurtowni i sklepów spożywczych!

D ziałając na  podstaw ie R ozporządzenia M inistra Zdrow ia i O pieki 
Społecznej z d n ia  9 g ru d n ia  1993 r., Z ak ład  K sz ta łcen ia  Zaw odow ego 
wraz ze S tac ją  S an ita rn o  - Epidem iologiczną w  Jarocin ie  o rganizuje 
szkolenie w  dn iach  27 i 28.12.94 r. z zak resu  podstaw ow ych  zagadnień  
higieny określonych  w  załączn iku  n r  1.

Z ap isy  p rz y jm u je  b iu ro  ZKZ, u l. P rze m y s ło w a  3
32* 47-32-61, w  godz. 8.00 - 16.00 (f 2369/ r/94)

RESTAURACJA "RACZKIEW ICZ”
w  Ja rac z e w ie , u l. G o lsk a  1, te l.  25

organizuje
W SALI CECHU RZEMIOSŁ RÓŻNYCH W JAROCINIE 

PRZYJĘCIA WESELNE W CENIE OD 285.000 ZŁ/ OSOBA 
Zgłoszenia przyjmuje:

1) R estauracja "RACZKIEWICZ”
63-233 JARACZEWO,

2) Cech Rzemiosł Różnych
ul. Golska 1, tel. 25

5) Jan  Raczkiewicz

63-200 JAROCIN,
ul. Wrocławska 12, tel. 47-23-22

63-200 JAROCIN,
ul. Jesienna 10, tel. 47-38-58 po 18.00

___________  (f 352/ 94)

P Z U  Ż y c i e  S . A .  

U / l  P r z e d s t a w i c i e l s t w o  w  J a r o c i n i e  

u l .  K o ś c i u s z k i  1 6 a  

Z A T R U D N I

AGENTÓW UBEZPIECZENIOWYCH  
Nowy produkt - najw yższa prowizja

Urząd Skarbowy w Jarocinie
podaje  do  pub licznej w iadom ości o m ających  się odbyć

LICYTACJACH ^
- dnia 27 grudnia 1994 r. o godz. 9.00 w tut. Urzędzie 

°dbędzie się II licytacja kamery video PHILIPS z wypo­
sażeniem o wartości 40.000.000 zł,
- dnia 28 grudnia 1994 r. o godz. 9.00 odbędzie się

I licytacja kompletu wypoczynkowego ze skóry o war­
tości 20.000.000 zł, telewizora SONY 29” o wartości 
^0.000.000 zł, magnetowidu ” AKAI” o wartości 6.000.000 
Zł,
a W tym samym czasie w Jarocinie na placu przy ul. 
Wrocławskiej 225 odbędzie się II licytacja samochodu 
dostawczego ŻUK, rok produkcji 1977 o wartości 
7-500.000 zł,
' dnia 29 grudnia 1994 r. w Jarocinie w hali POM-u przy 

ul- Św. Ducha 120 odbędzie się II licytacja tokarki 
dołowej, rok prod. 1986, o wartości szacunkowej
12.000.000 zł.

Wadium w wysokości 10 % wartości szacunkowej 
Należy wpłacić u poborcy skarbowego najpóźniej na 
godzinę przed licytacją.
*~ena wywołania wynosi w I licytacji 3 / 4 wartości 
Sxacunkowej, a w II - 1 /2  wartości szacunkowej.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia licytacji bez 
®°dania przyczyny.

S n n u iiiu > v  nia nrinnwiada 7st wadv i h rak i ukryte.

Lek. med. Ryszard Baranowski
specjalista chorób wewnętrznych

Jarocin, ul. ks. kard. Wyszyńskiego 4 
poniedziałki, g. 9.00 - 12.00 

tel. 47-32-91 w.34
tar Porady ź chorób wewnętrznych 

a szczególnie chorób przewodu 
pokarmowego 

nr Diagnostyka chorób piersi, 
gruczołu krokowego i tarczycy 

trf- USG jamy brzusznej, tarczycy, 
piersi, jąder, stercza i narząd 
rodnego 

łjr  Gastroskopia, rektoskopia 
kolonoskopia 

tar  Laboratorium - pobieranie krwi 
_^vj3omedziąłk^£iii7J3(^^;00___^_M

Zdrowych, wesołych 
Świąt Bożego Narodzenia 

ik ¿oraz powodzenia 
w Nowym Roku

życzy wszystkim klientom

H U R T O W N IA  D A R W IE

ul. Brandowskiego 7, 63-200 Jarocin

Z ap raszam y  n a  zak u p y

w  s ta ry m  i n o w y m  ro k u

(f 360/94)

PRACOWNIA ZŁOTNICZA A. J .  KOTECCY

63-200 Jarocin, ul. K ró tka 2, tel. 472-474

oraz stoisko w D. H. Rolnik - 1 piętro 
o fe ru je  w yroby  ze z ło ta  i s re b ra

ar  p ie rśc io n k i ★  o b rączk i ★  ko lczyk i 
łań cu szk i p rzy w iesz k i 
zegary , zeg a rk i 
tir  u p o m in k i

____________ sk u p  złom u zło ta u słu g i
Zapraszam y 10.00 - 17.00

D R O P  -  S p ó ł k a  A k c y j n a  w  O s t r o w i e  W l k p .

Zakład Wylęgu Drobiu w Jarocinie ul. Glinki 25

informuje
O  P R Z Y J M O W A N I U  Z A M Ó W I E Ń

N A  P I S K L Ę T A  L Ę Ż O N E  W  1995  r.

Zam ów ienia przyjm ujem y codziennie 
od poniedziałku do p iątku  w godz. od 8.00 do 12.00 

W 1995 r. oferujem y do sprzedaży  
-*■ pisklęta kacze rasy P ek in  

-> p isk lęta kacze rasy B arbari (francuskie) 
-> p isklęta kurze krzyżów ka 

-+ pisklęta kurze brojler
O ferujem y w ysoką  jak o ść  p isk lą t pochodzących  z fe rm  zarodow ych  

będących  pod s ta łą  o p iek ą  w e te ry n a ry jn ą  i zootechniczną

Zapraszam y do składania zamówień 
w naszym  Zakładzie

MGR REHABILITACJI ROBERT KOWALSKI 
Ja ro c in , ul. S zub iank i 21, te l . 47-33-33, w. 224

specjalne zestawy ćwiczeń dla pań 
rjr callanetics (według autorki 20 razy skuteczniejszy od aerobicu) 

treningi siłowe dla panów i chętnych pań 
Gir gimnastyka korekcyjna i wyrównawcza 
ri_ ćwiczenia ogólnorozwojowe dla młodzieży 

masaż leczniczy
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G a z e ta  J a r o c i ń s k a
TYGODNIK ZIEMI JAROCIŃSKIEJ

Reklama u nas...
...ło  klucz 
do sukcesu

P o g o d n y c h ,  z d r o w y c h  ś w i ą t  

B o ż e g o  N a r o d z e n i a  

o r a z  t e g o ,  

b y  N o w o n a r o d z o n y  p r z y n i ó e ł z e  e o b ą  

w ia r ę ,  n a d z i e j ę  i m i ł o ś ć

ży c zy

„̂«"WITOLD"

SPECJALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE

JAROCIN 
UL. SIENKIEWICZA 14 
(50 m od dworca PKS) 

Przyjmują specjaliści 
z k lin ik poznańskich w zakresie:
•  chorób wewnętrznych i kardiologii 

poniedziałek 15.30 - 17.30
dr med. Andrzej TYKARSKI

•  chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
poniedziałek 15.30 -17.30
lek. med. Aleksandra KROKOWICZ

•  ginekologii i położnictwa, onkologii 
wtorek 15.30-18.30
sobota:
telefoniczne uzgodnienie 47-28-17 
dr med. Ewa NOWAK-MARKWITZ

•  chirurgii dziecięcej 
wtorek 17.00 - 18.00
tek. med. Jerzy HARASYMCZUK 
lub
lek. med. Mirosław MARKWITZ

•  ortopedii dziecięcej i dorosłych 
środa 15.30 - 17.30
lek. med. Jacek KACZMARCZYK

•  chirurgii ogólnej, żył i tętnic 
środa 15.30 - 17.30
dr med. Grzegorz OSZKINIS

•  chorób oczu 
czwartek 15.30 - 17.30
dr med. Andrzej STYSZYŃSKI

•  chorób Skóry dzieci i dorosłych 
piątek 15.30 -17.30
lek. med. Małgorzata LULA

•  chorób nerek, pęcherza, 
prostaty i jąder
piątek 15.30 -17.30 
lek. med. Jacek LULA

Gazeta Jarocińska
TYGODNIK ZIEMI JAROCIŃSKIEJ

USŁUGI 
KSEROGRAFICZNE

A4 - 800 zł A3 - 1500 zł
Ceny zawierają podatek VAT

Czynne codziennie 9.00 - 15.00, 
sobota 9.30 - 14.30
OD PONIEDZIAŁKU DO ŚRODY 

TAKŻE W GODZINACH WIECZORNYCH

Redakcja „Gazety Jarocińskiej” 
ul. Szubianki 21,1 piętro, pok. 108, 
tel. 47-37-60

R.S.P. Roszków
świadczy usługi:

WYWÓZ NIECZYSTOŚCI 
PŁYNNYCH

Cena beczki 9.0001 - 200.000 zł
Zgłoszenia w biurze RSP 

tel. Jarocin 47-24-14
(f 349/94)

Z A B A W A  
TANECZNA - ŚWIĄTECZNA
Dnia 25 grudnia '94, godz. 19.00 

Sala - Radlin
Gra i śpiewa zespół „FLESH” 

Losowanie prezentów świątecznych 
„Jeśli dobrze bawić się chcesz, 
przyjdź tam, gdzie gra ,,Flesh." 

Zapraszamy (f 2373/ R/ 94)

PRZEDSIĘBIORSTWO 
USŁUGOWO - HANDLOWE
63-200 Jarocin, ul. Żwirki i W igury 3 
te l./fax (0-62) 47-30-47 
Polpager 0-99-016630

Firm a instaluje cyfrowe centrale telefoniczne 
Z taryfikacją rozmów  

(wystawianie rachunków za przeprowadzone 
rozmowy telefoniczne)

Canon
mita

Sprzedaż Serwis

Kserokopiarki 
Nowe i Regenerowane

Materiały Eksploatacyjne 

Części Zamienne

C e n y  k s e r o k o p i a r e k  o d  1 6 .0 0 0 .0 0 0  z ł  +  V A T  2 2 %

Canon
P a n a so n ic  

C e n y  f a k s ó w  o d  9 .9 9 0 .0 0 0  z ł + V A T  2 2 %

Sprzedaż
Montaż

T E L E F A K S Ó W

I

T E L E F O N Ó W

S przedaż M ontaż E lektron icznych  C entra l T e le fon icznych  
T E L E S I S  od 6 łą czy  ab onenck ich  z  p e łn ą  ta ry fika c ją  

S E R W I S  G W A R A N C Y J N Y  I  P O G W A R A N C Y J N Y

Zdrowych i pogodnych świąt Bożego Narodzenia 
oraz wszelkiej pomyślności w Nowym 1 9 9 5  Roku
swoim Klientom życzy "ELMONT"
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75 lat Powszechnej Kasy Oszczędności
Pow szechna K asa  Oszczędności B ank  P ań stw o w y  je s t  kon­

tynuatorką pow ołanej 7 lu tego  1919 ro k u  Pocztow ej K asy 
Oszczędności, d z ia ła jącej do końca 1949 roku . G rom adzenie  
°$zczędności o raz  u d z ie lan ie  k red y tó w  p rze ję ła  w 1950 ro k u  
^ s ie js z a  Pow szechna K asa  Oszczędności. Nowa PKO u trac i-  

W lipcu 1975 ro k u  sam odzielność i zosta ła  w łączona w  s tru k -  
turę NBP. O dzyskała  j ą  w  1987 r.

Instytucje oszczędnościowe po­
dały na ziemiach polskich na dłu- 

f°Przed odzyskaniem niepodległo- 
jClVV 1918 r. G rupy zawodowe i spo- 
ec2ności lokalne organizowały kasy 
P^czędnościowe i banki ludowe.

le p ie j funkcjonowały w Wielko- 
^ s c e (w zaborze pruskim ) - za spra- 
, ^ ich inicjatora - Karola M arcin­
owskiego.

powstania do wojny 
(1919-1939)

^9cztową Kasę Oszczędności po- 
°kno dekretem  Naczelnika Państ- 

j ®' Józefa Piłsudskiego - z 7 lutego 
19 roku. Była instytucją państwo- 

j ^ Organizatorem PKO był Hubert 
&*acy Linde. Zbiornicami PKO by- 
Y^Zędy pocztowe na terenie całe- 
^  kraju. Kasa nie posiadała osobo- 

°ści prawnej, co krępowało jej 
Palność. Przeszkodę tę  usunięto 

^tawą z 1920 roku. 
y 1924 roku, po reformie m onetar­

ni Stanisława Grabskiego, nastąpił 
*ost zainteresowania społeczeńs- 
 ̂ a oszczędzaniem. Niezbędne oka- 

u?  się zmiany w organizacji PKO, 
. 0re nastąpiły w 1927 roku. PKO 
^skało prawo posiadania własne- 
® Majątku, usprawniono aparat za- 

^ 2ający oraz poszerzono zakres 
‘Palności. Od tego m om entu na- 

jjg tie  szybki rozwój działalności

t J ^ z y s  gospodarczy, który ogar­
om świat w 1929 roku w Polsce 
 ̂Jjfgnął szczyt w  1934 r. Dewaluacja 

ra wywołała znaczny wzrost 
ĉ n n o śc i do oszczędzania w walu- 

krąjowej. W tym  okresie - po raz 
J ^ s z y  od czasu odzyskania nie- 
J r^g ło śc i - polski złoty cieszył się 

ększym zaufaniem, niż waluta

am erykańska. Tuż przed wybu­
chem wojny - w latach 1938/ 39 - za­
notowano odpływy oszczędności, 
a związane to było z aneksją Austrii
i zajęciem ziem czeskich przez Nie­
mcy. Sytuacja unorm ow ała się do­
piero po konferencji w  Monachium. 
Pod koniec lutego 1939 r. wkłady 
PKO wynosiły 820 min złotych. 
W następnych miesiącach w skutek 
rosnącego napięcia politycznego po­
ziom oszczędności spadł do 525 min 
złotych (dane na dzień 31 sierpnia 
1939 r.).

PKO m iała duży udział w finan­
sowaniu największych inwestycji 
polskich w okresie międzywojen­
nym - m.in. m iasta i portu  w Gdyni, 
Centralnego Okręgu Przem ysłow e­
go, zapór wodnych na Sole i D unaj­
cu, dworca kolejowego w W arsza­
wie. K upując listy zastaw ne Państ­
wowego B anku Rolnego umożliwiła 
udzielanie przez ten bank pożyczek 
rolnikom  kupującym  ziemię i inwes­
tującym  w swoje gospodarstwa. 
W celu uspraw nienia działalności 
międzynarodowej PKO 17 września 
1929 r. wspólnie z Państwowym  
Bankiem  Rolnym i Bankiem  Gos­
podarstw a Krajowego - utworzono 
funkcjonujący do dziś Bank Polska 
Kasa Opieki S.A. B ank PKO S.A. 
powołał oddziały w większych oś­
rodkach emigracji polskiej - Paryżu, 
Buenos Aires, Tel Awiwie i Nowym 
Jorku.

Czas okupacji 
(1939-1944)

PKO - począwszy od 1 września 
1939 r.- zawieszało działalność na 
terenach zagarniętych przez Nie­
mców. Ew akuow ane na wschód do- 

-----  \

kum enty  i walory zostały zagrabio­
ne po 17 września przez drugich 
najeźdźców - ZSRR. Najdłużej, bo do 
19 września działał oddział we Lwo­
wie. Od 9 października 1939 r. z roz­
kazu władz niemieckich PKO i inne 
banki podjęły pracę. W całym okre­
sie okupacji na terenie tzw. G eneral­
nej G uberni dokonano wypłat 
z książeczek oszczędnościowych 
PKO na łączną kwotę prawie 21 min 
złotych. Niewątpliwie pomogło to 
wielu Polakom lżej znosić ciężką 
sytuację m aterialną. Wypłat doko­
nywano aż do w ybuchu Powstania 
Warszawskiego w  sierpniu 1944 ro­
ku.

Przed wojną PKO zatrudniała po­
nad 2000 pracowników. W okresie 
okupacji tylko 200. Bardzo wielu 
pracowników PKO działało w ruchu 
oporu. Dzięki odwadze i ofiarności 
tych ludzi udało się ukryć przed 
Niemcami setki m aszyn do księgo­
wania i liczenia.

System  radziecki 
(1945-1949)

W powojennej Polsce system  ban­
kowy kształtow ano na wzór radzie­
cki, gdzie obowiązywała zasada mo- 
nobanku. Władze nie przewidywały 
szybkiego rozwoju ruchu oszczęd­
nościowego, dlatego reaktywowanie 
PKO nie interesowało rządu. Po­
cztowa Kasa Oszczędności odrodziła 
się dzięki inicjatywie jej pracow ni­
ków. Zebrani na wiecu w Krakowie
- 9 lutego 1945 roku - w ybrali Radę 
Zakładową i Komisję Weryfikacyjną
i rozpoczęli starania o uruchom ienie 
Kasy. 11 kw ietnia m inister skarbu 
wydał zarządzenie w sprawie u ru ­
chomienia PKO.

Jednak  w raz z rozwojem działal­
ności coraz silniej ingerowały w jej 
działalność władze adm inistracyjne
i partyjne, w zrastała zależność Kasy 
od M inisterstwa Finansów. W 1948 r. 
rząd podjął uchw ałę ograniczającą 
zakres działania PKO do pocztowe­
go obrotu bezgotówkowego i zbiera­
nia oszczędności.

Reforma system u bankowego 
wprowadzona w 1948 roku zm ierza­
ła do całkowitej koncentracji dys­
pozycji finansowej w ręku  państwa. 
Przew idyw ała likwidację Pocztowej 
Kasy Oszczędności, co rozpoczęto 
już  w listopadzie tego roku zm ierza­
jąc  do zastąpienia ’’starego” PKO 
"now ym ”. W grudniu  1949 roku uka­
zało się rozporządzenie m inistra 
skarbu w sprawie powołania - jako 
banku państwowego - Powszechnej 
Kasy Oszczędności. Mimo zmiany 
nazwy w powszechnym odczuciu 
nie została zerw ana ciągłość pekao- 
wskiej tradycji i dla wielu Powsze­
chna Kasa Oszczędności była bezpo­
średnią kontynuatorką tradycji Po­
cztowej Kasy Oszczędności.

Wzloty i upadki 
(1950-1975)

Ważnym m om entem  w nowej his­
torii PKO była w ym iana pieniędzy 
przeprowadzona 28 października 
1950 roku. Dzięki tem u, że wkłady 
w PKO były uprzywilejowane w  w y­
mianie (100 zł starych na 3 zł nowe, 
podczas gdy gotówkę wymieniano 
w proporcji 100 zł na 1 zł) Kasa 
odbudowała zaufanie ludności. Roz­
poczęto stopniowe rozszerzanie za­
kresu i zasięgu działania PKO. 
W 1969 r. przejęła ze zlikwidowane­
go B anku Inwestycyjnego kredyto­
wanie budownictwa mieszkaniowe­
go. Jednak  ponownie jej rozwój zo­
stał zaham owany w skutek  kolejnej 
reformy bankow ej przybliżającej 
polski system  do koncepcji mono- 
banku. W lipcu 1975 r. zlikwidowano 
PKO jako samodzielny bank państ­
wowy, a jej sieć i aparat włączono 
w s tru k tu rę  Narodowego B anku Po­
lskiego. Dopiero rozporządzenie R a­
dy Ministrów' z 7 w rześnia 1987 r. 
pozwoliło reaktyw ow ać PKO. PKO 
stała się bankiem  oszczędnościo- 
wo-kredytowym  i dewizowym ob­
sługującym  osoby fizyczne i prawne.

Obecnie

Decydujące znaczenie dla współ­
czesnej historii PKO ma okres ostat­
nich pięciu lat. Usamodzielnienie
i rozszerzenie zakresu działalności 
PKO było pierwszym krokiem  w od­
chodzeniu polskiego system u ban­
kowego od wzorów obowiązujących 
w gospodarce centralnie sterow a­
nej. Ostatnich pięć lat to okres 
w którym  PKO - rozwijając wszech­
stronnie działalność - oferuje usługi 
właściwe dla uniw ersalnego banku 
komerecyjnego. Powiększyła o 3 /4  
liczbę placówek i o blisko połowę 
liczbę pracowników. Stało się tc 
w w arunkach coraz ostrzejszej kon 
kurencji banków  pryw atnych i sko­
m ercjalizowanych państwowych.

M ariusz G ryska

G rą j w  k o lo r y  z  P R O
• K r e d y t  n i e b i e s k i  - dla posiadacz)' kont osobistych. Udziela się na

" Wielkość 
na konto.

Jego spłata - miesięcznie lub jednorazowo.
K r e d y t  f io l e to w y  - na zakupy ratalne artykułów przemysłowych 
(nP. samochodów, sprzętu RTV. wyposażenia mieszkań). Umowa o kred\i 
^oże być zawarta u sprzedawcy lub w banku. Spłata w ratach miesięcznych 

^  okresie do 2 lat, a w przypadku samochodu do 4 lat.
■ K re d y t w iś n io w y  - gotówkowy o stałym oprocentowaniu. Jego 
^elkość  jest zależna od formy i wartości zabezpieczenia. Kwota kredytu 
p a c a n a  w 6 ratach miesięcznych
k r e d y t  p o m a r a ń c z o w y  - gotówkowy na dowolny cel. Jego 
^e lkość  zależna jest od formy i wartości zabezpieczenia. Okres spłaty 
d°2lat .
K r e d y t  Ż ó ł ty  - jest to pożyczka lombardowa zabezpieczona zastawem 

kaucją (np. kosztowności, samochody). Pieniądze wypłacane są tuż 
Zw arciu umowy i złożeniu zabezpieczenia. Okres spłaty od 7 dni do 

s^Jfriesięcy.

0Rres do 1 roku. Udzielając go nie wymaga się poręczycieli, 
^edytu uzależniona jest od wysokości miesięcznych wpływów
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INFORMATOR ŚW IĄTECZNY <
ul.Śródmiejska 33 
tel. 999, 47-22-39

ul. Szpitalna 1 
tel. 47-30-51

W  okresie świątecznym, większość jest nie­
czynnych. W  nagłych przypadkach (ostry ból 
zęba) można zgłosić się do lek. storn. Józefa 
Kornasa - ul Wrocławska 7 (tel.47-32-33)

Do 26.12.1994 r. dyżur nocny (w godz. 20.00.-
8.00.) pełni apteka „Convallarla" - Ul. Wolności
7, tel.47-25-63
Do 1.01.1995 r. dyżur nocny pełni apteka 
„Aspirynka” - ul. Hallera 14, tel. 47-24-34 
Od 2.01. -8.01.1995 r. dyżur nocny pełni apteka 
„Convallaria" na ul. Wolności 7 ,tel.47-25-63

m m m
ul.T.Kościuszki 29
tel. 997, 47-27-02, 47-27-03, 47-22-41

ul,Śródmiejska 32 
tel. 998, 47-25-46

ul. Batorego 26 
tel. 47-21-37

tel. 47-30-30

24.12.1994 - nie kursują
25.12.1994 - nie kursują
26.12.1994 - kursują jak w niedzielę
31.12.1994 -n ie kursują
1.01.1995 - kursują jak w niedzielę

Kino „E cho”
24.12.1994 -czynne w godz.9-16 
25 12.1994 - czynne w godz.13-16
26.12.1994 - czynne w godz. 13-18 
27-30.12.1994 - czynne w godz. 10-21
31.12.1994 -czynne w godz.9-19
1.01.1995 - czynne w godz.13-18

¡ ¡ ¡ ¡ I fe D Z lN y  OTWARCIA PLACÓWEK 
HANDLOWYCH I GASTRONOMICZNYC 

„ZGODA ' W JAROCINIE

Gabinet i Pogotowie Weterynaryjne ul. Poz­
nańska 1A - dyżur pod telefonem nr 47-27-20
i 47-30-67
Miejska Lecznica dla Zwierząt ul. Poznańska 1A
- czynna całą dobę, tel. 47-22-21

24.12.1994
Wszystkie sklepy czynne w godz. 10.00 -14.00 
z wyjątkiem:

- sklep piekarniczy ul.Św. Ducha 9 - czynny 
w godz. 5.00.-14.00.

- sklep piekarniczy ul.Śródmiejska 2 - czynny 
w godz. 5.00.-14.00.

- sklep nr 18 (SAM) ul. Wojska Polskiego - 
czynny w godz. 6.00.-14.00.

- restauracja „Victoria" - czynna do godz. 16.00.

25.12.1994
Cała sieć handlowa i gastronomiczna - nie­
czynna.

26.12.1994
Sklepy czynne, jak w każdą niedzielę

- sklep nr 9 (ul. Mickiewicza 4 - ciastkarski) - 
nieczynny

- restauracja „Victoria” - czynna do godz.20.00.

31.12.1994
Sklepy spożywcze i przemysłowe czynne do 
godz. 14 00 z wyjątkiem:

- sklep nr 1 „Sezam" ul. Wrocławska 34 - 
czynny do godz. 20.00.

- sklep nr 13 ul. Dąbrowskiego - czynny do 
godz. 18.00.

- sklep nr 16 Os. 1000-lecia - czynny do godz.
16.00.

- sklep nr 18 SAM ul. Wojska Polskiego - 
czynny do godz. 14.00.

- sklep nr 24 (monopolowy) ul. Rynek 17 - 
czynny do godz. 18.00.

- sklep nr 19 Os. Konstytucji 3 Maja - czynny 
do godz. 20.00.

1.01.1995
Cała sieć handlowa i gastronomiczna - nie­
czynna

Ostatni przedświąteczny targ odbędzie się
23.12.1994 r.
Następne:
27.12.1994 r.(wtorek)
30.12.1994 r. (piątek)

ŁY - MSZE ŚW. § ¡¡¡¡1

Kościół p.w.Chrystusa Króla
Spowiedź św. - 23 grudnia 1994 r. w  godz
7.30.-10.00 i 14.30.-18.30.

24.12.1994
Pasterka o godz. 24,00.

25.12.1994
msze św. o godz. - 6.45., 8.00., 9.30., 11.00-. 
12.15.

26.12.1994
msze św. o godz. - 6.45., 8.00., 9.30., 11.00..
12.15., 18.30.

31.12.1994
o godz. 18.00. odprawiona zostanie msza ŚW 
na zakończenie „starego" roku

1.01.1995
msze św. o godz. - 6.45., 8.00., 9.30., 11.00
12.15., 18.30.

Kościół oo.Franciszkanów
Spowiedź św. - codziennie do 24 grudnia 199* 
r. w trakcie trwania codziennych mszy św.

24.12.1994.
Pasterka o godz. 24.00.

25.12.1994.
msze św. o godz. - 7.00., 9.00., 10.30., 12.00-.
16.30

26.12.1994.
msze św. o godz. - 7.00., 9.00., 10.30., 12.00-,
16.30., 18.30.

31.12.1994.
o godz. 18.30. - msza Św. na zakończenie 
„starego" roku

Kośció ł p.w. Św. Marcina
Spowiedź św. 22.12.1994 r. w godz.: 7 30. '
8.30., 9.00. -10.00., 14.30. -16.00., 17.00. -18.30.

24.12.1994
pasterka godz.24.00.

25.12.1994.
msza św o godz. 12.30

26.12.1994.
msze św. o godz. 6.00,, 12,30.

31.12.1994
o godz. 18.30. msza Św. na zakończenie „starego 
roku

1.01.1995
msza św. o godz. 12.30.

Kościół p.w. Św.Jerzego
24.12.1994
pasterka godz. 23.00.

25.12.1994
msze Św. o godz. 7.30., 8.30., 9.45., 11.15.

26.12.1994.
msze Św. ogodz. 7.30., 8.30., 9.45., 11.15., 18.3®

1.01.1995
msze św. o godz. 7.30., 8.30., 9.45., 11.1®-
18.30.
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C iep ły dom w
To już ostatni czas - zanim nadejdą większe 

Mrozy - na przygotowanie domu do zimy. Przygoto­
wania takie muszą być kompleksowe: nie w y star­
czy samo uszczelnienie okien, gdy wieje wokół 
ościeżnic, nie pomogą też ekrany zagrzejnikowe, 
Sdy nieszczelny szyber w kominku czyni zeń potęż­
ny w yciąg ciepłego powietrza, czyli po prostu zło­
dzieja energii. Pojedyncze stra ty  składają się na 
większe i niepostrzeżenie w yciągają nam  pieniądze 
* kieszeni. W arto zatem  jeszcze raz skrupulatnie  
przejrzeć cały dom.

Przez lata eksploatacji szczelność 
°kien zmniejsza się na skutek oblu­
zowania i zużycia okuć zamykaj ą- 
cych i zawiasów, wypaczeń ramia- 
ków, a także miejscowych zacieków 
ferby. Źle uszczelnione przym yki 
skrzydeł i styki ościeżnic ze ściana- 
^  są powodem znacznych s tra t cie- 
Wa. Dlatego przed zimą warto wy­
konać następujące prace:
* nieszczelności na styku ościeżnic 

ścianami wypełnić kitem  trwale 
Plastycznym,
'  niedomykające się okna i drzwi 
Naprawić samodzielnie lub przy po­
mocy stolarza,
'  uszczelnić ram iaki okien.

C h y t r y
a m u r

A m ur należy  do rodziny  karp io - 
^a tych . Ma k sz ta łt w rzecionow a­
ty o m ałej, tem po zakończonej g ło­
s ie . K sz ta łt czyni zeń  doskonałe­
go, śm igłego p ływ aka.
. Mimo tych  w ielu  z ale t m a i sw o­
je w ady. J ed n ą  z n ich  je s t  o lbrzym i 
apetyt. T ym  razem  ciasto skom ­
ponowane przez J a n u s z a  N ow ac­
kiego z W itaszyc  nie zawiodło 
°czekiw ań w ędkarza . 21 m aja
0 godzinie 12.10 ze zb io rn ika re ten- 
tyjnego w  Woli K siążęcej w ędkarz  
Wyłowił a m u ra  o w adze 5,10 kilo- 
^ram a i 72 c en ty m etrac h  długości, 
r ̂ nusz po ław iał m etodą  spław iko- 
^  używ ajac chińskiego te le sko ­
pu o d ługości 4,5 m e tra , ko łow ro t­
ka B yron, żyłki g łów nej o p rze­
b o ju  0,23 m m  i p rzyponów ki 0,16 

25 m inu tow y  czas ho lu  obser­
wował T a d e u sz  G łodek  z W ita ­
n e .

REKIN

wędkarz ze swoim trofeum

Uszczelki do okien
W ybierając rodzaj uszczelek w ar­

to pam iętać, że dość popularne 
uszczelki z pianki poliuretanowej 
przepuszczają dużo powietrza i w y­
magają znacznej siły obciskającej 
przy zakładaniu. Mało skuteczne są 
też uszczelki z blachy stalowej. Za­
m iast nich można zastosować 
uszczelki z PCW, polietylenu, w eł­
ny, włókien syntetycznych i gum y 
ozonoodpornej lub też uszczelnić 
okna sposobem domowym, w kleja­
jąc w  przylgi warkocze z w aty i okle­
jając je  taśm ą sam oprzylepną lub 
naw et papierem . Stosując uszczelki 
tekstylne nie można dopuścić do ich 
zawilgocenia, gdyż wówczas stracą 
swe właściwości izolacyjne.

Najskuteczniejsze są uszczelki 
gum owe, których rodzaj można do­
stosować do indyw idualnych po­
trzeb. Grubość takiej uszczelki po­
w inna być tak  dobrana, aby jej spła­
szczenie (w zam kniętym  oknie) nie 
było większe niż 50%, jeśli m a p rze­
krój kołowy i 30%, jeśli je st to 
uszczelka płaska. Większe odkształ­
cenie powoduje szybszą u tra tę  sprę­
żystości uszczelki, mogą też w ystą­
pić trudności w  zam ykaniu okna. 
Najprostszym sposobem pom iaru 
luzu w oknie (czyli określenia w y­
maganej grubości uszczelki) je s t po­
m iar przy użyciu zwykłej plasteliny: 
parę kulek z plasteliny średnicy k il­
ku  m ilim etrów przykleja się w 2-3 
m iejscach na tej płaszczyźnie w rę­
bu, k tóra m a być uszczelniona. Na-

Glównym przedstawicielem najli­
czniejszej w wodach europejskich ro­
dziny karpiow atych je s t oczywiście 
karp, który przywędrował do Euro­
py 2 Japoni i Chin.

Tym razem swoim 3,5 kilogramo.- 
wym karpiem pragnie pochwalić 
się Sławomir W aszak z Żerkowa.

Kto uważnie śledzi przedstawia 
ne w kąciku wędkarskim rekordo 
we okazy z pewnością przypomina 
sobie, że ojciec Sławka - Wojciech 
Waszak, wyłowił 11,65 kilogramo 
wego karpia eliminując konkuren­
cję. Ryba złowiona przez młodego 
wędkarza ważyła 3,5 kilograma
i mierzyła 60 centymetrów. 13 sier­
pnia Sławek poławiał metodą grun­
tową. Używał do tego celu wędzis- 
ka Jaxon Coral Spin 210, kołowrot­
ka Cormoran Corsar SL 30. żyłki 
głównej Damyl Stil Power i haczyki 
Mustad nr 1. Za przynętę

z im ie
stępnie zam yka się skrzydło okien­
ne, a po jego otw arciu - mierzy, do 
jakiej grubości zostały spłaszczone 
kulki plasteliny.
Uwaga: d la zapew nien ia  dopływ u 
świeżego pow ietrza  do pom iesz­
czeń część okien  należy  zostaw ić 
bez uszczelnienia. N iezachow anie 
tego w a ru n k u  może być przyczyną 
w y k rap lan ia  się p a ry  wodnej na 
oknach  i  w ystąp ien ia  na  n ich  p ie­
śni, zw łaszcza gdy w en ty lacja  
w  dom u nie dzia ła  najlep iej. P ra k ­
tycznie je s t  zostaw ić bez uszczel­
n ien ia  to skrzydło  okienne (lub 
choćby lufcik), k tó re  najczęściej 
je s t  o tw ie ran e  (k ilk ak ro tn ie  w  c ią­
gu dn ia  w ie trzen ie  m ieszkań  je s t 
n iezbędnym  zabiegiem  hig ienicz­
nym).

Dodatkowe szyby
Jednym  ze sposobów poprawienia 

izolacyjności cieplnej okien je st za­
stosowanie dodatkow ych szyb. Wy­
maga to jednak  uzupełnienia kon­
strukcji ram iaka, co je st łatwiejsze 
w oknach o niezbyt szerokich skrzy­
dłach oraz w oknach nieotwiera- 
nych. Sposobem zastępczym  może 
być umieszczenie między szybami
- na cały okres zimowy - przezroczy­
s tej folii polietylenow ej napiętej na 
ram ce drew nianej. Pojedyncza w ar­
stwa folii zmniejsza straty  ciepła 
przez okno około 25%, w arstw a po­
dwójna - naw et do 40%. Z folii polie­
tylenowej wykonuje się także roz­
suwane zasłony lub rolety zwijane 
nad oknem. Skuteczność folii jest 
większa, jeśli ma ona powłokę re ­
fleksyjną, odbijającą prom ieniowa­
nie do wnętrza.

Zasłony, okiennice, 
żaluzje, rolety

Nie każdy zdaje sobie sprawę, jak 
skutecznym  zabezpieczeniem przed 
ucieczką ciepła przez okna są okien­
nice, żaluzje czy rolety, a naw et 
zwykłe zasłony.
Bardzo skuteczne są szczelnie zam y­
kane okiennice ocieplone styropia­
nem. Można je  założyć od strony 
zew nętrznej lub w ewnętrznej.

używał ziemniaka. Rekordową rybę 
holował 10 minut. Świadkiem połowu 
był P io tr Szczepanek z Żerkowa.

Żaluzje umieszcza się między szy­
bam i lub po stronie wewnętrznej 
okna. Warto pam iętać, że stanowią 
one lepszą izolację, jeśli ich powierz­
chnia zwrócona do w nętrza pomie­
szczenia m a właściwości refleksyj­
ne. Żaluzje z nie lakierow anych lis­
tew ek aluminiowych z czasem tracą 
swoje w alory - po k ilku latach użyt­
kowania m atowieją i zamiast odbi­
jać  prom ienie w stronę w nętrza, po­
chłaniają część energii cieplnej.

R olety z lis tew ek  drew n ianych , 
alum in iow ych  lub  p lastykow ych 
to zwijana odmiana okiennic. Roz­
powszechnione na Zachodzie - częs­
to również jako ochrona przed nad­
m iernym  nasłonecznieniem  - obec­
nie są dostępne w dużym wyborze
i na naszym rynku.

Z asłony z g rubej tk an in y , zawie­
szone jak najbliżej okna i zasłaniają­
ce cały otwór okienny, mogą zmniej­
szyć stra ty  ciepła przez okno od 15 
do 20%.

Ściany za grzejnikam i
W domach grzejniki najczęściej są 

umieszczane przy ścianie pod ok­
nem. Ściana ta  przejm uje od grzej­
nika sporo ciepła i - jeśli je st niedo­
statecznie ocieplona - przekazuje je ­
go część na  zewnątrz. Większość te ­
go ciepła m ożna zatrzym ać w domu 
umieszczając za grzejnikam i folię 
alum in iow ą, k tó ra  będzie pełnić 
funkcję ekranu  odbijającego pro­
mieniowanie cieplne w stronę w nęt­
rza pomieszczenia. Od kilki lat moż­
na u nas kupić praktyczne ekrany 
zagrzejnikowe w ykonane z folii a lu­
miniowej naklejonej na cienką w ar­
stwę styropianu. Umieszczenie ta ­
kich ekranów  za wszystkimi grzej­
nikam i znajdującym i się w dom u lub 
m ieszkaniu podniesie tem peraturę  
co najmniej 1-2 stopnie.

Materiał opracowany przez spec­
jalistów miesięcznika „MURATOR”, 
aleja Wyzwolenia 6, lok. 43, 00-570 
Warszawa, tel. (02) 625-17-42. Copy­
right by MURATOR.

P ię k n e  
u s t a  z im ą

N ajsroższa po ra  ro k u  n ie sp rzy ­
ja  ład n em u  w yglądow i u st. M róz, 
w ia tr, pa len ie  pap ierosów  oraz 
n iedobór w itam iny  A i B  pow odu­
ją  w ysuszenie  ich i p ękan ie , co 
n iek iedy  łączy  się z k rw aw ien iem . 
J a k  tem u  zapobiegać?

N abłonek  u s t m ożna h a rto w ać  
p rzez  m asow anie  ich suchą, m ięk ­
ką, w łosianą szczoteczką i w c iera ­
n ie  odżyw czego k rem u . D obra, 
tłu s ta  po m ad k a  n ie  ty lko  up iększa  
u s ta , a le  rów nocześn ie  och ran ia  
je . K to  n ie m alu je  ust, pow inien  
zim ą stosow ać spec ja lne  sztyfty  
och ro n n e  lub  sm arow ać  je  c ienką 
w a rs tw ą  w azeliny . Jeś li nab łonek  
u s t je s t  w y ją tkow o  w rażliw y, n a ­
leży u n ik ać  k re d e k  perłow ych
i opalizu jących, a stosow ać w yłą­
cznie tłu s te  lub  błyszczyki do ust. 
U suw am y je  z w a rg  n ie  w odą i m y ­
dłem , lecz d obrym , tłu s ty m  m lecz­
k iem  kosm etycznym .

opr.M . H o ffm an n

REKIN

Sławek ze swoją rybą życia

K olejny karp



Horoskop
BARAN (21 III - 19 rV)

Udzieli Ci się nastrój świąteczny, 
a dobry humor wpłynie na realizację 
szalonych pomysłów, które realne 
kształty osiągną na początku nowego 
roku. Dla wolnych Baranów - speł­
nienie najskrytszych pragnień serco­
wych. Dobre porozumienie z Wagą. 
Pomyślny dzień - niedziela.

. BYK (20 IV - 20 V)
Propozycja, którą otrzymasz, jest 

warta zainteresowania. Pamiętaj, że 
przystępując do kontraktu, tracisz 
swoją niezależność, ale zyskujesz pod­
wojenie finansów, a dla Ciebie ma to 
przecież duże znaczenie. Przy wigilij­
nym stole zostaw jedno miejsce - może 
trafi Ci się Panna??? Pomyślny dzień
- sobota.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
Zapowiada się bardzo ożywiony i in­

teresujący tydzień. Długo oczekiwana 
rozmowa z kimś z zagranicy dojdzie 
wreszcie do skutku. Załatwisz ważną 
sprawę. Odwiedź wreszcie swoich 
przyjaciół i pamiętaj, że nic tak nie 
cementuje uczucia jak kieliszek szam­
pana wypity w sylwestrowy wieczór. 
Pomyślny dzień - czwartek.

RAK (21 VI - 22 VII)
Po stresach zawodowych trochę ci­

szy i zadumy. Wprawdzie jest to cisza 
przed burzą, ale zdążysz w te święta 
dobrze wypocząć, by móc potem od­
ważnie stawić czoło problemom. Naj­
lepszy byłby dla Ciebie wypoczynek 
w górach i to koniecznie w towarzyst­
wie Ryby lub Skorpiona. Pomyślny 
dzień - poniedziałek.

LEW (23 VII - 22 VIII)
Twoja ognista natura szczególnie 

uaktywni się właśnie w najbliższych 
dniach. Dużo pracy i ważna rozmowa 
z kimś, kto powróci z Twojej przeszło­
ści. U progu nowego roku będziesz 
mógł wreszcie pomyśleć o urlopie. Pil­
nuj diety, wszak ważne, by móc odejść 
od stołu we właściwym momencie. In­
trygujący Skorpion. Pomyślny dzień
- środa.

PANNA (23 VIII - 22 IX)
Układ Planet sprawi, iż zechcesz 

pokazać swoim współpracownikom, 
że zdolny jesteś do przenoszenia nawet 
gór. W sprawach służbowych dużo no­
wości. Nie spisz się i nie słuchaj osób 
tzw. szczerze życzliwych. W domu - le­
psza atmosfera. A swoją drogą - może 
Twój Partner ma rację??! Pomyślny 
dzień - wtorek.

WAGA (23 IX - 22 X)
Okazuje się, że jednak się odezwał(a)

i nie jesteś mu tak całkiem obojętna(y). 
Teraz trzeba działać dyplomatycznie. 
Cokolwiek by się zdarzyło, pamiętaj, 
że ta przelotna znajomość przekształci 
się w wielkie uczucie po obydwu stro­
nach. Dla Ciebie - korzystny Baran. 
Pomyślny dzień - piątek.

SKORPION (23 X - 21 XI)
Wreszcie w Twoich sprawach zawo­

dowych coś ruszyło do przodu. W tym 
kołowrotku zdarzeń pamiętaj o właś­
ciwej organizacji czasu wolnego, bo nie 
jest to najlepsza Twoja zaleta. Dla 
serca klimat spokoju i zrozumienia. 
W końcu tygodnia - ktoś miły złoży Ci 
wizytę-niespodziankę. Pomyślny 
dzień - niedziela.

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
W pracy potrzebny Ci spokój, bo już 

wkrótce zaczniesz przymierzać się do 
nowych obowiązków. W sprawach 
osobistych nareszcie będziesz mógł po­
wiedzieć o tzw. miłości od pierwszego 
wejrzenia. Naturalnie dotyczy to wol­
nych Strzelców. Dla ’’zajętych” - lep­
sze zrozumienie z partnerem. Pomyśl­
ny dzień - środa.

KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I)
To, że Twoja rodzina kojarzy Ci się 

z wielką odpowiedzialnością - to Twoja 
zaleta. Pozytywne cechy charakteru, 
tak typowe dla Twojego znaku: od­
powiedzialność, lojalność i pracowi­
tość, znajdą teraz uznanie w oczach 
bliskiej Ci osoby. Szkoda, że ciągle 
jeszcze nie możesz się przekonać co do 
jej szczerych intencji. Pomyślny dzień
- poniedziałek.

WODNIK (20 I - 18 II)
Przypadkowe spotkanie towarzys­

kie pozwoli Ci na odświeżenie jakiego» 
starego pomysłu. Musisz tylko znalezc 
sponsora i dobre warunki realizacji. Ta 
sprawa będzie zaprzątać Twoją gło^ 
w świąteczne dni. Poza tym troch? 
gości i ciekawy prezent pod choinką 
Pomyślny dzień - sobota.

RYBY (19 H - 20 EU)
Dlaczego tak szybko zmieniasz zda­

nie? Trzymaj się już wcześniej obrane" 
go kursu i nie zbaczaj ani trochę 
W święta rusz się wreszcie z domu 
spotkanie wielkiej przygody swojeg0 
życia. Nie słuchaj rad Bliźniąt. Sa^ 
musisz zdecydować o swoim wyborze 
Pomyślny dzień - wtorek.

MERKURY I WENUS

Krzyżówka nr 189
i 19
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Poziomo: 1) część koszuli, 6) zam ek błys­
kawiczny, ekler, 9) k lątw a kościelna, 10) m o­
nety, drobne, 11) hak na drągu, 12) dawniej 
sklep tytoniowy, 13) wnęka, wgłębienie, 16) 
starożytny m atem atyk z Miletu, 19) potraw a 
z surowego mięsa, 22) do m ankietów , 23) kraj 
podległy władzy em ira, 24) tam  ratusz, 25) 
państwo na B ałkanach, 26) Włochy, 27) zam a­
rznięta para wodna, 30) arlekin, błazen, 33) 
półwysep należący do Egiptu, 36) zaliczka, 37) 
Zodiak lub Amator, 38) w  składzie pociągu, 39) 
przepis, 40) droga, gościniec, 41) dawniej jed ­
na z republik  ZSRR.

Pionow o: 1) kam ień szlachetny, 2) tytan, 
olbrzym, 3) lina usztywniająca maszt, 4) wróż­
ba, 5) płaszcz dam ski na futrze, 6) zlot czarow­
nic, 7) poddany seniora, 8) owoc z m lekiem, 14) 
widowisko, koncert, 15) solenizantka z 6 XII, 
17) obuwie sportowe, 18) lekka przezroczysta 
tkanina jedw abna, 19) duży balkon, 20) głos 
m ęski, 21) m orski ludojad, 28) duchota, stęch- 
lizna, 29) knieje, 30) korsarz, kaper, 31) drze­
wo iglaste, 32) czart, diabeł, 33) spiekota, upał, 
34) leń, próżniak, 35) Krystyna, znana polska 
aktorka (’’Człowiek z m arm uru”).

Litery z pól ponum erow anych w prawym  
dolnym  rogu, napisane od 1 do 23 utworzą 
rozwiązanie - przysłowie.

oprać. P io tr  W arczyński

Rozwiązania krzyżówki prosimy Pr^ ‘ 
słać lub dostarczyć wraz z kuponem 
Biura Ogłoszeń (Rynek, Ratusz) do 31 g ^ '  
nia. Spośród prawidłowych rozwiązań wy^j” 
sowane zostaną dwie nagrody pieniężne (20° 
tys. zł i 50 tys. zł) oraz dwie nagrody rzeczo­
we (250-gramowe opakowania kawy 
ma” ).
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Rozwiązanie krzyżówki nr 187
Hasło: J a jk a  sadzone n ie rosO^1
Nagrody wylosowali: M onika 

w lak , Góra, ul. Jarocińska 22 (2®° 
tys. zł), M ieczysław  M arcin iak , 
rocin, ul. Polna 14a (50 tys. zł); Sta*11' 
sław a K olanow ska, Jarocin, ul. &0' 
ściuszki 32/ 21, Ilona  Iw icka, J af0 
cin, ul. św. Ducha 100 (nagrody rze" 
czowe - kaw a ’’P rim a”).

Po odbiór nagród prosimy się 
sić do B iura Ogłoszeń (Rynek, fra 
tusz) w ciągu dwóch tygodni.
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